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NAUKI 
LATYCZNE Y MORALNE 


terech częściach Katechizmu 
Chrześciańfkiego 


» aw SZCZE- 
x, i POZDRO- 
CIM. 


Ku wygodzie Plebanów, oraz innego Dud 
wienftwa po Parafiich ofadteg f 
NAPISANE 
oD 
"X. PIOTRA JOZEFA HENRY, 
TEOLOGII R ALU PLEBANA DE SURICE 
2 PRANG MiG P IEZYK 
IPR ZETI ŁUM ACZONE. 
PRZEZ” 
X.” TOM: DOM: W ALUSTEL A 
*ILOZOFII DOKTORA „KAZ ZN: AEAN <ŁMUDŁ 
TOM M 
EDICIA TRZECIE 


ASY CF A Te 3 7 
w WARS Zi 


ian Ae man 


w Drukarni XX. Mi (sycogzój 
Roku 1792. 


Ve mihi efl, fa non Euangelizavero. 
4. Cor. 9. 

Biada mnie, ieślibym'Ewangelii nie- 
przepowiadał. 

II. 

Jittenoe tibi 6, Dodrine infła, in il- 
lis: hoc enim faciens & że ipfum 
Jeluum factes y & eos, gui te auw- | 
Qiunt. t, Jim. 4. 

Pilnuy famego fiebie i Nauki; trway 
w nich: bo te czyniąc i famego 
fiebie zbawifz, i tych, którzy cię 


ftuchaią. 


II. 


PredJzca verbum : infla opportunė', 
zmportunć Argus, objecra, in- 
crepa in E EE &c Do- 

" drzna. 2. Jim. 4. 


Przepowiaday fowo: nalegay w czas, 
mie w czas. Karz, proś, łay z 
| wizelką cierpliwością , i Nauka. 
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DEKALOGOŚWE | JAM 
albo BPE 
A DzizesięcioRGu PRZYKAZAN | 3 I | 
BOSKICH Bl 
Nysa 11M 
) Bi 
o PRZYKAZANIACH Koszich ? i fi | 
w POWSZECHNOŚCI. m WEEN 
, Si vis ad vitam ingredi, 7 bud | 
z Jata. ; 
„Jeśli chcefz wniść do żywota, chos 
way Przykania. p 
UAE Mateuikayw Rozi tg. niui 


4.) Dzia. ieit krótkim. Ri 
3% WRYŚJCI Przykazań: Bólichi* „Zas 
A : 


Nauki 


wiera w febie Dziefięcioro Przyka- 
zań naywalnieyfzych, i dla tegoż 
nażywa fię Dekalogiem, co znaczy 
Dzieygcioro flow, albo Prawo zawie- 
raiące w fobie Dzisfęć Przykazań. 
Pofpolicie tak fię mówi po Polku: 
Fam teft „Pan Bóg twóy, Oce. Wie 
Śędziejz miał Bogów cudzych prze- 
demną. Nie Ggdziefz brat mienia 
Pana Boga twego nadaremno, cc, 
Poftanowiłem tu wam naymilfi wy- 
kładać te przykazania. W powfze- 
chności nayprzód o nich będzie mo- 
wa, ata pofłuży za fundament wfzy- 
ftkim naftępuiącym Naukom, które 
o każdym Przykazaniu w fzczegul-- 
ności będą mówione napotym. 
Dziefięcioro Przykazania nic inne- 
_  gonie fą, tylko pewne Prawa, i po- 
/ maftanowienia, które Bóg nam podał, 
przepifuiąc naywalnieyfze powinno- 
ści człowieka ku Bogu i bliźniema 
fwemu. 
Te 


| 
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Te Przykazania były z początku 
dane Zydom po wyiściu ich z Egi- 
ptu, w ten czas, gdy do góry Sinai 
przybyli. Na-tey górze pokazał fię 
Pan Bóg z Maieftatem bardzo wiel- 
kim, i całemu ludowi dał fie fiy- 
szeć głofem ftrafzliwym przy gro- 
mach i błyfkawicach. -Dat potem 
Dziefięcioro Przykazania na dwu ka. 
miennych tablicach napifane. Na ie- 
dney wyryte były Przykazania wy- 
rażalące obowiązki nafze względem 
Bogs.. Jakoż rzecz nader fłuszna by- 
ła zacząć naprzód od nauczenia nas 
tego, co powinniśmy teniu Naywyż- 
fzemu Masieftatowi. Druga tablica za- 
wierała Przykazania, które nam prze- 
piftią powinności ku bliźniemu. €- 
zod: 19. & 20. 

Przykazania pierwlzey tablicy w 
liczbie troie były. Pierwfze ściąga 
fię do czci i chwały, którą P. Bogu ia- 
ko Stworzycielowi, Panu i Rządzcy nas 
fzę= 
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fzemu naywyżfzemu oddawać powin- 
niśmy. Drugie wyraża cześć, i u- 
fzanowanie, które winniśmy Nay— 
świętfzemu Imieniowi Jego. Trze- 
cie przykazuie święcić dzień Pańfki 
albo Niedziele ćwicząc fie w pobo- 
Żnych uczynkach i nabożeńftwie. 
Przkazania drugiey Tablicy były 
w liczbie fiedmioro. Pierwfze. Czczy 
Qyca £ JMatkg twożę, &c. które w 
porządku Przykazań czwarte ieft ,-0- 
pifuie powinności nafze względem 
tych, którzy nam fą naybliżfzemi, a 
od których mamy iefteftwo i życie. 
Piąte: JYzezadziay, ocala życie nafze. 
Szófte ubefpiecza Małżeńftwa i dzia- 
tek rodzenie. Siódme ochrania ma- 
Tątki nafze 'doczefne. Ofme broni 
honoru i fławy nafzey, a fzczerość 
i rzetelność między ludźmi zafzcze- 
pia. Nakoniec dwa oftatnie hamuią 
żądze: mafze, które fą Źrzódłem i po- 
czątkiem wfzyftkich grzechów. Ten 
iet porządek Przykazań Bofkich. 
Gdzie 


” „ar ra wy" gor F Wa. EJ SĄ 
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Gdzie mamy poznawaćz wielką wdzię. 
cznością dobroć Pana Boga, który 
nie tylko nam zakazuie, abyśmy nie 
czynili krzywdy bliźniemu na dufzy, 
ma ciele, na dóbrach, na honorze, i 
na fławie-iego, ale nawet zakazuie 
każdemu, ktobykolwiek był, pod ka- 
rą popadnienia w nienawiść i gniew 
iego wieczny, aby też nam famym 
w tey mierze niefzkodził. 

Lubo te Dziefięcioro Przykazania 
dane tylko były wyraźnie Zydom, 
iako fie rzekło wyżey, jednak byłby 
to błąd niniemać , Że fami tylko ży- 
dzi do zachowania ich obowiązani 
byli. Przykazania te obowiązywały o- 
gułem wfzyftkie Narody na ziemi, 
ponieważ zawieraią w fobie prawidła 
rozumu i prawa przyrodzonego, od 
których ludzie nigdy wyłamać fię nie 
mogą. Z drugiey ftrony Przykaza- 
nia te zawifły na kochaniu Boga, i 
bliźniego, isako fam Zbawiciel nau- 
czą w Ewangelii: Jn fts Quobus man” 
Jaz 


Waukzż 


Datis universa lex pendet, & Pro: 
pńeta. Math. az. $ da tego S. Pa- 
wel, rzekł, że wypeźnieniem akoz 
nu ief maitość. „Bleniludo legis eft 


duleddzo. Rom 45. I znowu: Ato mi. — 


Žute 6liźniego, Sakon wypełni, Qut 
Biligił prozimum, legem implevit. 
Józd. Wfzylcy zaś ludzie byli, i 
będą zawzdy obowiązani do kochania 
Boga i bliźniego, a tym famym do 
zachowania tych dziefięcioro Przy- 
kazań, które nie co innego, iedno 
tę miłość przykazuią. 

Przykazańia te potwierdził i obia: 
śnił fpofobem zacnieyfzym i dofko« 
nalfzym w Ewangelii Zbawiciel nafz 
Zakonodawca Naywyżizy, i kazał o- 
ne opowiadać wfzyftkim na świecie 
Narodom: /Jgc, rzekł do. Apofto- | 
łów: JVauczaycie wfzyfikie Narod 
.. Złcząc ze chować to wfzyfi ko, com- 
kolwiek wam przykazał,  €unies 
Docete omnes gentes... Qdocąnies EOS 
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fervare omnia, Ge mamdauż 
vobis, Math. 2 

Trzeba E A Przykaząnia Bas 
fkie: Jesli. chcefz wmsść do Rywota 
howay Przykazania. Taką dał od- 
powiedź Syn Boży owemu młodzie- 
niafzkowi, który pobudzony nauką. 
mi iego cale Bofkiemi, przyfitąpił i 
{pytat fię go: Lanie comam czynić a. 
fym Joflapit żywota wiecznego ? Je 
Sli hcejz wniść:00 żywota, odp owie: 
dział Zbawiciel, choway Srzykaza: 
nia. Czy moża co bydź nadto wy- 
raźnieyfzego dla pokazania potrzeby 
i powinności zachowania Przykazań 
Bofkich? 

Nie dofyć zaś nie które tylko za: 
chować Przykazania, które fa mniey 
uciążliwe i przykre naturze, a te 
przefiępować, z których fię wyłamu* 
ie włafna zła wola; lecz trzeba wfzy* 
ftkie te zachować, które tylo Bóg 
poftanowił; ani potrzeba. więcey do 
wiecznego potępienia, lak tylko ie- 

dna 
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dno zgwałcić przez grzech iaki śmier- 
telny: Ktobykolwiek zachował WSZY» 
Jek Takon, a w tednymóy upadź , 
fiat figę winien wfzyfikiego, mowi S. 
Jakob Apoftoł. LQurcungue totam le- 
gem servaverit, offendat autem in 
umo; fadus ef omnium reus. c. 2. 
Pełne piekło ieft potępionych, ktò- 
rzy wiele przykazań Bofkich zacho- 
wali. Ale nie dla czego innego są 
potepieni, jedno Że niezachowali wfzy* 
fikich: Przekleci; którzy oofłępuwą 
c0 „Przykazań Twoich ,, Boże mógy 
powiadą Król Prorok. JMaledidz , 
gui declinant d mandatis tuis Lsi: 
PLRRUÓM | 
Jeśli obowiązani iefteśmy chować 
Przykazania, toć iuż tym famym mo- 
żemy, S. Zbór Trydeńtfki wyrażnie 
to przyznał, albowiem idąc za zda- 
niem S. Auguftyna, tak mówi: „Pam 
Bóg nieprzykazuie nic niepodobne: 
go 3o uczynienia, lecz przykazuiąc, 
upomina, i to czynić, co mozefz, t 
to 
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czego uiemożesz, oto profć, 2 abyś 
mógł , w/pomąga cię, Deus umpe[ibż= 
lia non jubet, fed juńendo monet, ÓG 
facre guod cfips.„/6 petere, quod mom 
pofis X adpuvat uł pafis: Sef: 6 c.AŁ. 
Lecz iako Wiara mienpozwala ram trzy 
mać że Przykazania Bofkie dozachowa: 
nia fą niepodobne, tak niemiey błąd 
ten famemu fprzeciwia fię rozumo- 
wi. Zaifte gdyby Przykania Boikie 
niepodobne były do zachowania, te- 
dyby darmo Bóg one poftanowił, a 
zgoła nieflnfznieby tych karał, któ- 
rzy one przeftępuią, I toć Zo ieft cze- 
go niemożna pówiedzieć, ani pomy- 
ślić bez fzkaradnego bluźnierftwa na 
Boga niefkończenie mądrego i fpra- 
wiedliwego. Fako sprawiedliwy teft 
Bog, mówz S. Auguftyn, tak nie 
mógł przykazać nic niepodobnego do 
czynienia ; a iako teft mitofiernys 
tak niepotepi człowieka za to, cze- 
go fie uchromé żadną miarg mie: 
mógł, Nec umpojibzie SOP 
gurt 
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łużć imperare, gui jufłus efl, nec 
Qamnaturus efè hominem Pro eo, 
guo? nom potuit evitare, qui pius 
ef. Serm: 6r. Oe Jemp: | znowu: 
Brzydziemy fie, prawi, óluźnier= 
twem owych, którzy powiadają, że 
cóś Pan Bóg niepoJońnego do u: 
czynienia człowiekówi przykazał, €- 
zecramur blasphemiam eorum, gut 
dicunt tmpofiósie aliqui0 homini á 
Deo effe praceptum. Serm: 191. 
:Nie tylko możemy zachować Przy- 
kazania Bofkie, ale nawet łacno i mie 
łe to możemy. S. Jan powiada, że 
Przykazania Bofkie nie fa ciężkie , 
bo nie mogą bydź ciężkie temu, kto 
ie miłnie. Ct mangata ejus gravia 
non funt. 4.. Joan 5. A wprzód ie- 
fzcze fam Zbawiciel powiedział: ¿á 
zarzmo iego fiodkie tef, a ciężar 
lekki. A to iedna ieft z pebudek, 
któremi peciąga nas do zachowania, 
Zakonu fwego: pódoźcie, prawi, Ja 
mate wfzyjcy, którzy pracuiecię. ż 


Gefie: 
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tefteście obciążeni; a ta was ochło: 
ze: S/eźmiycie iarzmo mote na figs 
a uczcie fig odemnie, tiem teft cihy 
å pokornego ferca; a naydztecie od 
poczynek Dufzom wafiym. Albo. 
wiem iarzmo moie fłodkie teft, a 
brzemię mote lekkie. Matt: 44. 
Druga pobudka, która wzbudzić 
nas powinna do zachowania Przyka- 
zań Bolkich , jet nadgroda obiecana 
tym, którzy ftrzedz one będą: albo: 
wiem lubo prawdziwy Chlześciania 
powinien bardziey upatrować w tym 
chwałę, którą daie Bogu przez ta. 
kowe poddanie fie pod, Naywiętfze 
Prawa iego, aniżeli pożytek albo 
zyfk ztąd wynikaiący; z tym wfzy: 
ftkim, Bóg który: iak mówi Apoftoł, 
bogatym ief w miłofierdzie, ( Deus 
autem, gut dives ef in misericorarg 
Epfies a.) żeby pokazał hoyność i 
dobroć fwą, a tym famym aby nay= 
niedbalfzych do fłażby i chwały fwo- 
iey pociągnął, poftanowił niewypo- 
wie- 
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wiedzianie wielkie nadgrody tym, 
którzy zachowuią Przykazania iego, 
co Dawid temi fitowami wyraził. Pn cu. 
fiodiendis iilis retributio multa. 
©salm. 119. Jakoż Pan Bóg nie 
tylko obiecuie im Żywet wieczny 
i odzierżenie Króleftwa Niebicikiego 
po doczefnym Życiu, ale iefzcze w 
tym Życiu:obdarza onych, toynemi 
darami fwemi, i wfzelakiemi dobrami 
napełnia. Poftępuie z nimi iako z 
dziatkami fwemi. Jamguam Filus 
offert se voóts. Hebr. 12. Wyfłu- 
chiwa ich na modlitwie, w utrapie- 
niach ciefzy. W potrzebach na ratu- 
nek im przybywa* Wybawia w nie- 
bespieszeńftwie zoftaiących. Umacnia 
w pokufach i przeciwnościach. C/a- 
mausruni Juft, & Dominus exau- 
iuit eos, & cx omnibus tribulatio- 
nibus eorum liberavit eos Psalm: 
35. Nakoniec daie im kofztować po- 
koiù wielkiego, który zadatkiem ieft 
owego pokoi, którego w Niebie u. 


ży” 
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żywać będą. Pax multa Piligenti. 
us legem tuam, Pfalm: 145. 
Staraymy fie, Naymilfi, uftawi- 
cznie rozważać Przykazania Bofkie, 
które ftużyć nam powinne za prawi- 
dło we wfzyftkich fprawach nafzych. 
Zakochaymy fie w onych. €f medi- 
tabar in mandatis. tuis, gue Jile 
xi. Stósuymy do nich całe życie na- 
fze niefkażenie, albowiem zbawienie 
nasze zależy od nielkażoney wierno- 
ści w zachowaniu onych. 
mea, Domine, dixs, cuftodire 
gem tuam. Nieutyfkuymy nigdy 


co 
j 
i 


te powinności, które przez nie 
nas wkładają fie, Opłakuymy śle. 
potę grzefzników, którzy gwałcą 
Przykazania dla tego, aby żyli gwo- 
li namiętności fwoich i zdań świato. 
"wych, a ięczmy na to aż do mdło- 
Sci i ufychania. Defedio tenuit ma 
pro peccatoribus derel, ngnentibus 
legem tuam Pałaiąc taką goriiwo: 
ścią ftaraymy fię aby w ufzanowaniu 
1 Za: 
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i zachowaniu były u wfzyfikich „któż 
rzy pod władzą nafzą zoftaią, a za 
których Bogu odpowiedzieć mamy. 
Takie były oświadczenia Dawida Kró: 
ła, takie też nafze bydź powinne. 

Ponieważ zaś nie możemy zacho- 
wać tych SS. Praw fami przez fię, 
i włafnemi fitami, prośmy tedy Pa- 
na Boga pokornie o pomoc, wyzna- 
waiąc fwą niedołężność, a mówiąc z 
tymże S. Królem i Prorokiem. Zimi- 
Żuy fig nademną „Panie, bom ci nie 
Jożężny seft, Miserere mei, Domi- ) 
ne, guonsam tnfirmus sum. Qsim 
6. Albo z S. Auguftynem. Rozkaz 
mi „Panie, co chcesz, a Qay 'tafke 
Jo wykouania tego, co rofkazuiefz. 
Domine, Ja, guod guóes, & jube ` 
guod. vis. Arb. ao, Confef: c. 294 
Za pomocą łafki, którey nieodmawia” 
Bóg nigdy profzącym fiebie należy« 
cie, zachowamy wiernie Przykazae 
nia iego, zafłużemy na ofiągnienie 
fkutku obietnnic iego w błogafławio: 
ney wieczności, Amen, 
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NAUKA II 
o PrzRwszyw PRZYKAZANIU Bossum, 
NIE BEDZIESZ MIAŁ BEOGOW 
CUDZYCH PRZEDEMNĄ. śą 
Delzges Dominum Deum tuum eż 
toto corde tuo, & ex tota ani- 


ma tua, & ex tota fortitudine 
tua, 


Będziefz miłował Pana Boga twego 
ze wfzyftkiego ferca twego, i ze 
wfzyftkiey dufzy twoiey, i ze 
wfzyftkiey fiły twoiey. 

JP Kfiegach g. Moyżefzowycch , 
w Rozdziale 6. 


Bo Przykazanie, które dziś 
wykładać przedfięwziąłem, może fig 
na dwa Rozdziały, albo Części pos 


i dzie» 
Jom llI. B 
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dzielić. Piewfzy przykazuie kł/aniać 
ję Bogu tylko iednemu. A drugi, 
kochać. go Qofkonale. Oboie to w 
tych fię fłowach zamyka: Wze de- 
dziefz miat cudzych Bogów prze- 
Jemną. Porządkiem o każdey czę: 
ści powiemy. 

Jednemu Bogu tylko kłaniać fie 
ŚeęOztesz. Klaniać fig Bogu, ieft to 
kc, mu oddawać powinną, to ieft, 
honor i ufzanowanie, które winni- 
śmy iemu iako Stworzycielowi Panu 
i Monarfze nafzemu Naywyżźlzemu. 

Czcić Boga można dwoiakim fpo- 
fobem , to ieft, wnętznie, albo w du- 
chu, i zewnętrznie albo ciałem. Czcić 
Boga wnętrznie, i w duchu, ieft to 
mieć fię do Boga całym fercem. Jeft 
wierzyć w Boga, i w nima całą na- 


/ 


dzieię pokładać, i miłować go nade- < 


wfzyftko. -Czcić zaś zewnętrznie i 
ciałem, ieft oświadczyć jakim uczyn- 
kiem , albo powierzchownym ułoże- 
niem i porufzeniem ciała nafzego, 
cześć 


smin 
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cześć, i ufzanowanie, które ku Bogu 
mamy: iako gdy głowę odkrywamy 
na wfpomnienie S. [mienia iego: gdy 
na twarz upadamy przed Naywyż- 
fzym iego Maieftatem dla oddania mu 
należytego hołdu i pokłonu , dla upro- 
fzenia fobie odpufzczenia grzechów: 
kiedy śpiewamy pieśni nabożne ku czci 
iego: kiedy bywamy na nabożeńftwach 
publicznych, które od Kościoła pofta- 
nowione f4 na pomnożenie czci Bo- 
fkiey &c. 

Powinniśmy czcić Boga tym dwo» 
iakim fpofobem, ponieważ dufza i 
ciało nafze równie do Boga należą , 
I od niego zarównie pochodzą ; a prze- 
to fłufzna ieft rzecz, czcić go, i kłą- 
niać fię mu tym oboygiem. Cor me. 
mim & caro mea erultaverunt in De. 
um vivum: Psalm. 5. Z drugiey 
ftrony potrzeba, iżby też ludzie wie. 
dzieli otym, że cześć oddaiemy Bo- 
gu, która mu od nas przynależy; a 

tym 
B z 


tym famym, aby fie budowali z te- 
go i wzbudzali do naśladowania przy» 
kłada nafzego. 

Lubo nie należy zaniechać czci i 
pokłonu zewnętrznego, wfzakże cześć 
wnętrzna i w duchu ieft nayprzyie- 
mnieyfza Bogu ,i tey od nas wyciaga 
naybardziey; bo iako duch nayfzlache- 
tnieyfzą i nayzacnieyfzą iesti częścią 
człowieka, tak też prawdziwie Boga 
czciemy w ten czas, gdy mu cześć 
oddawamy w duchu i fercem, Ta pra- 
wda dowodzi fię z wiadomey owey 
rozmowy, którą miał Zbawiciel z 
niewiaftą Samarytanką, a która opi- 
fana iet w Ewangelii od S. Jana w 
Rozdz: 4..Wiewiafło, prawi, wierz 
mi... przychodzi godzina, i terqz 


tefta gdy prawdzuui chwalcy będą 


chwalić OQyca w duchu, 4 w prawe 

Qxie, „Bo Oyciec t takowych fzuka, 

którzyby go chwalili. Mulier crede 

miht... yenit hora, & nuncef,quamń- 

do veri adoratores aJorańnnt Pa: 
} trem 


WE 


a 


q4 
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frem in fpiritu, Óc veritate: nam 
Ó tales Pater quaerit gui adorent 
eum. Iznowu: Ouch teji Bóg: a ct, 
którzy go walą, potrzeba, ady go 
ohwalili w Duchu prawdzie, Spi» 
ritus eft Deus ; ES 205, gui adorant 
eum, m fpiriu & dada oportet 
adorare, Otóż Chrześcianie priw= 
dziwy fpofób czenia i chwalenia Bo- 
ga. Oto iakich Bóg fzuka chwal. 
ców fyweich. Oto jakie chce w nich 
fpofobności znaleść. Chce takich 

chwalców, którzy go czczą i chwalą 
w Duchu i prawdzie, 'a wfzelki in- 
ny rodzay czci i chwały odmiata. 
Tym fpofobem Dawid czcił Boga. S. 
Król ten nie miał dosyć tylko na 
twarz upadać przed obliczem Boga, 
ale uniżał fię także wnętrznie przed 
iego Nayświętfzym Maieftatem: Du- 
szo moia, maawiał, wielśt Mana t 
w szyftko co we mnie tef Jmiemiowt 
tego Jwiętemu, Benedic anima mea 
Domino, & gue omnia, intra me 

SUÉ 


sunt, Nomini Sando ejus. Qsim; 
102. Nie kontentuiąc fie iefzcze tym, 
że oddawał Bogu tak fprawiedliwy 
hold czci i pokłonu, miłością za- 
chwycony wzywa wizyftkie ftworze- 
nia do dania wfpólney czci i chwa- 
ły Bogu. .Pódźcze, prawi, pokłoń: 
omy fę,1 upadaymy, płaczmy przed 
„Panem, który nas fiworzył. Albo- 
wiem on tef Panem, Bogiem na- 
fzym. Venite adoremus È proci- 
Jamus ante Deum, ploremus coram 
Domino, gui fecit nos, guia ipse eft 
Dominus Deus nofter. Psalm. 4. 

Z tego wisyftkiego, co fiẹ dotąd 
mówiło, wnofić trzeba, że. pokłon 
zewnętrzny, albo powierzchowny w 
tedy Bogu ieft obrzydły, kiedy z wnę' 
trznym nie ieft złączony, a ci, którzy 
zewnętrzną tylko cześć Bogu odda- 
waią , nie zaś wnętrznie i fercem czczą 
go, fą obludnikami, i kłamcami. Przy- 
czyna tego ta ieft, że pokłon zewnę- 
trzny znakiem tylko i dowodem ieft 
wnę: 
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bieta gg Jeft to tedy żartować 
z Pana Boga fwawolnie, poftępować 
z nim obłudnie, i zdradziecko, gdy 
pokaznuiemy fię powierzchownie, iako- 
by cześć i ufzanowańie iemu oddale- 
my, a w rzeczy famey bynsymniey 
tego w fercu niemamy. Takowym 
Cbrześcianom można wbrew przyftó- 
fować ono fitrafzliwe ftrofowanie , któ- 
rym niegdyś Zbawiciel żydów pogro- 
mił, iako świadczy $. Ewangelia: Jen 
lud CZCI mig wargami, a S8YC8 idi 
daleko zejł "odemnie. Populus hic 
labiis me honorat, cor autem eos 
rum longe efl á me. Math: 15. 
Pokłon albo cześć wnętrzna w du- 
chu i pràwdzie,. którą Bogu odda- 
wać mamy, powinna koniecznie złą- 
czona bydź z miłością Boga, który 
według S. Aaguftyna nie może bydź 
inaczey czczony, i wielbiony, iako 
tylko famą m łośeią naywyżfzą. „Pze- 
0 Zdfłus: Dei eft, nec colitur ille, 
nifi amando. Ak 430. Z tey przy- 


Gzy: 
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czyny fłowa i znaczenie pierwfzego 
przykazania zamknęliśmy w tych dwu 
powinnościach , czcić i kochać Boga. 
Co fig tycze pierwfzey powinności, 
iużeśmy przełożyli, Teraz pocznie» 
my wykładać to, co fię ściąga do 
drugiey. 

Kohat Bedziefz Boga, 9o/konale. 
Powinniśmy kochać Boga ieft to nay- 
pierwfza i niedbita ze wizech powin- 
ność: Kochać tę naywiękfzą piękność , 
tę dobroć, mądrość, wfzechmocność, 
wfzyftkie nakoniec dofkonałości, któ- 
re fię w Bogu znayduią w ftopniu niee 
fkończonym ; tę miłość, która nas tak 
dalece umiłowała, iż dla nas Syna 
fwego iedynego na śmierć wydała: 
te łafki, dary, dobrodzieyftwa, któ- 
remi nas codzień obdarza: owę niepo- 
„iętą i niewymowną chwałę, którą nam 
w niebie przygotował, Króreż fer- 
ce choćby iak dyament, bai tyliąc 
razy twardfze! może bydź nieczułe 
na tak potężne pobudki, i powaby ; 

któ- 
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które nas wiodą i z niewalaią do ko- 
chania Boga? JVżefo z ziemia, o Bo. 
Że móy! s wfzyłiko co ma nich ief, 
wołaią na mnie ufławiczmie , mówi 
S. Augultyn, abym kochat cię. Ce. 
lum & terra, X ommia, gug m eis 


Junt, ećce ungigue mihi dicunt, ub 


amem. te, Libr. 10. Confef. c. 6. 

Obowiązek ten kochania Boga tak 
Ścifły ieft, iż nic nas cd onego. uwol* 
nić nie może; a tak ieft fprawiedli- 
wy i powiany, Żę nas nic niemoże 
wymówić i zafłonić, ieśli onego nie 
wypełniemy : Joć teft , mówi Chry- 
ftus, naypieriófze i naywiększe Przy: 
kazanie. Hoc efi primum & mazi» 
mum mandatum. Math. 12. 

Lecz nie dofyć ie kachać Bogą, 
trzeba żebyśmy go tak kochali, ia- 
ko fam przykazał fiebie miłować, i 
iako chce bydź od nas miłowany, to 
ieft, Jo/konale, iako fię rzekło wy- 
Żey, iak napifano w Piśmie S. 2 ca- 
tego ferca naszego, z całey Duszy, i 

R ca” 
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iefzcze kochać Boga przez cate ży: 
cie swoie. Omni vita tua Jiluge De- 
' mm, Eccl. 14. Nadto powinniśmy ko- 
chać Boga nad wfzyftkie rzeczy, wię- 
cey niż wfzyftkie ftworzenia , by nie- 
wiem iak święte i dofkonałe, albo- 
wiem tym famym, że fa ftworze— 
pia, fą w niefkończoney podłości 
względem Boga, a zatym mniey nie 
fiończenie miłości godne, niżli Bóg. 
to milurte, mówi Chryftus Pan, 
QCyca albo Matkę 6ardziey niż mię, 
mię ief mnie godzien, J kto zniłuże 
syna, albo córkg więcey niż mię , nie 
seft mnie godzień. Qui amat patrem, 
aut matrem plus qudm me, non eft 
nE DIGNUS ; A qui amat filium aut 
filam fuper me, non eft me dzgnus. 
Math. o, A tyra czafem mufiałby 
poczwarą i wyrodkiem bydź natury, 
ktoby nie kochał, a nawet z ofobliw- 
fzyra nie był przywiązaniem ku tym, 
i z któ: 
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z któremi w tak ściftych związkach 
zoftaie. 

Idzie zatym, że miłość, którą wine 
niśmy Bogu, zależy na tym, abyśmy 
go przenafzali i przekładali wyżey 
nad wfzyftkie ziemikie rzeczy, to ieft 
nad maiątki, nad rofkofzy , honory, 
nad przyiacioł, nad rodziców, i nad 
famo życie, tak dalece, iżbyśmy. w 
tym fzczerym ufpofobieniu dufzy by- 
li, nigdy nie kochać tych rzeczy z 
ufzczerbkiem i narufzeniem. miłości 
Bofkiey, oraz abyśmy mocne u fiebie 
poftanowienie Gie raczey wszyftko 
tyfiąc razy utracić, aniżeli cokolwiek 
uczynić przeciwnego woli Bofkiey, a 
wyłamać fie z pofłafzeńftwa t tego, któ» 
reśmy winni przykązaniom  iego. 
Człowiek prawdziwie kochaiący Bo- 
ga, powinien bydź gotów nie tylko 
utracić wfzyftkie dobra fwe raczey, 
niż miłość Bofką, ale nawet wfzy- 
fikie ucierpieć przykrości i boleści. 
Po. 


2$ Waaki 


Powinien fię odzywać z S. Pawłem: 
Któż nas odłączy 00 matości Chry- 
łusowey ? Utrapienta? czyli uczy/k 2 
czyli gidd ? czy nagość? czyli mieńce 
spzeczeńflwo 8 czyli prześladomanie ? 
czyli mocz... Jilbowiem pewien (ZA 
Jem, iz ani śmierć, ani żywot, ant 
Ślmiołowie , ant Rtęstwa, ant Mos 
carfiwa, ani ter źnieyfze FZECZY, 
am przyszie, ams moc, ant wyso- 


kość, ani głębokość, ant imfze fluo* 


rzente nie będzie mogło nas odłączyć 


00 miłości Boga, która ief w Chry- - 


fiefie Jeiufie Lanu naszym. Rom: 8. 
Taka powinna bydź gotowość dufzy 
w Człowieku kochaiącym Boga na- 
dewfzyftko; w takiey powinien bydź 
każdy Chrześcianin. Na tym to za- 
leży punkt iftotny miłości Boga, prze- 
nafzać gó nadewizyftko y bez tey prze- 
wyżfzaiącey miłości niepodobna rzecz 
kochać Boga, i iemu fię podobać, 
a tym famym bydź na drodze zbawie- 


nia. . 
Lecz 
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Lecz nieftety! iako taka miłość 
Boga rzadka ieft. Tako ieft mało 
; Chrześci ian, którzyby kochsli Boga 
nadewfzyftko, bez wydziału iakiey 
cząftki w fercu dla rzeczy ziemskich, 
bez iakiego afføktu do ftworzenia? 
Więcey ic h iet, którzy dzielą ferce 
fwe między Bogiem a światem, i chcą 
razem kochać Stworzyciela i ftwo- 
rzenie. A to ieft przefiępowyć przy 
kazanie, którym każe nam Bóg ko- 
chać fiebie z catego- serca, z catey 
duszy, 1: z całyh fit naszych. Jeft 
to chcieć dwom Panom fażyć fobie. 
cale przeciwnym co bydź nie może. 
Nemo poteft duobus Dominis SEY= 
vire. Math. 6. Jet to chcieć pogan 
Ożić Swiatlo z ciemnościami, t Fer 
ZusSa Chrystusa z Belialem. Có fie 
ftać żadoą miarą nie może. Quesos 
cietas luci ad tenebras? Que aulem 
conventio Chrifii a) Belial? s. Car. 
6. Wiedz mówi S. Auguftyn, że 
Cfryftus Pan chce sam to pofi Gadać 


geden 
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teden, co mu przynależy; że cię bars 
dzo kupit 0rogo, aby miat ciebie ca- 
ego, že nigdy nie przeðywa w tym 
Sercu, NAQ którym tylko ma pano. 
wanie określone; że takowym po“ 
Jziatem ferca rozgniewany, odeho- 
zi z niego w zapalczywości, a zofia- 
wuie czarłtu do opanowania go, t 
fizie fig zły duch iedynem Panem 
takiego serca. Non vult Chrifus 
communionem , sed totum vult pof- 
fdere , quo) emit €$c. Trad. 71 in 
Joan. 

A jeżeli Pan Bóg nie może cier- 
pieć takiego podziału ferca ludzkie- 
go między mim a ftworzenieni, das 
lekoż bardziey nienawidzi tych , któ» 
rzy odftąpiwszy go biegą za ftworze- 
niers. Zaprawdę co za fzkarada i 
zbrodnia porzucić kochać Boga, 
jedyne, i naywyźfze dobro, aby tym 
czafem bawić ferce miłością rzeczy 
znikomey. Wygnać Boga z ferca fwe- 
go, a wprowadzić do niego czarta 

głó- 1 
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wnego nieprz yiacielafwego! A nie tak» 
Że bywa! a nie także fie dzieie, z temi 
,wfzyftkiemi Chrześcianami, którzy 
częftokroć przenafzeią momenta lng 
rolkofz , podią doczefagsć, nikczemny 
punkt honoru nad miiość Boga i pos 
fłufzeńftwo, które mu winni fa w za: 
chowaniu przykazań iego. 
Obrzydźmy fobie, naymilfi, to tak 
niefłufzue i obrzydłe przenafzanie rze- 
czy ftworzonych nad Boga, którym 
fię Bóg z tak wielu miar brzydzi. 
Bądźmy w fobie zupełnie przekonani 
ościfłym a ni ieuchronnyra obowiązku, 
mocą, którego powinniśnay kochać 
Boga, z całego serca, z% całey dur 
szy, iz całych fit naszych, nade- 
wizyftko, nie dzieląc, ani zoftawu: 
igc w fobie affektu do żadnego ftwo: 
rzenia, Załnysay tego drog! ego cza: 
su marnie utraconego, w któryna od- 
daliśmy ferce nafze ftworzeniom, a 
nie Stworzycielowi famemu. Stro- 
fnymy famych fiebie tak iakd S. Au- 
i gu: 


N atukt 


guftyn fobie wymiatał pa oczy: Pó. 
źmom cię umuitował o p gknośct tak 
Jawna z tak nowa! óźnom cig w- 
mitowat! Serð te amavi! pulchritu- 
do tam anttgua ; & tam nova fero te 
amavi! Libr. ao. Confef]. c. 27. Miey- 
my fię odtąd całym fercem do Bo- 
ga przez mocną i ftateczną miłość. 
Myślmy, żeśmy nie na inny konieć 
na ten świat przylzli, iedno Żebyśmy 
kochali Boga niefkończonie godnego 
miłości nafzey ; a zatym, żeśmy nie: 
godni Żyć na świecie, ieżeli go nie- 
kochamy. Pokażmy tę miłość nafzę 
w wiernym i niefkaźonym zachowa- 
niu Przykazan Bofkich : hoiako mówi 
Zbawiciel w Ewangelii: /e5/3 kto mig 
maiłuie, będzie chował mowę moig. 
Jz guis Qzligit me, fermonem meum 
zruabtt. foan. 14. Tek6?: kto ma 
Przykazania more z zachowywa ie, 
ten tef, który mię małuie. Qui ha- 
bet mandata mea, & fervat ea, zl. 
le eft, qui diligit me. 6:19, A tak 
mis 
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miłuiąc Boga tu na ziemi, kochać 
go wiecznie będziemy w przybytku 
„chwały iego. Amen. 

NAUKA LIL 
O CZCI SWIETYCH, OBRAZOW 
IRELIKWII 
„Sz gurs ma mamftraverat , honori: 
jmaósł eum Pater. meus. 
Jeśli mi kto będzie fłużył, uczci go 
Oyciec móy. 


U Swiętego Jana, w Rozdziale iż; 


CZ Swiętych Pańlkich nie ieft 
przeciwko pierwfzemu przykazaniu: 
Jeft to raczey porządek naturalny i 
nie oddzielny honoru i czci, którą 


fame: 
Jom IIL 3 


W auki 


famemu Bogu, mocą tego przykaza- 
nia, oddawać powinniśmy. Nożna 
tedy czcić Swiętych.. Owfzem było» . 
by to grzechem nie oddawać tey czci, 
którą im Rościół S$. oddaże. Można 
także czcić Obrazy i Relikwie Swię- 
tych, które przed oczy nam wyfta- 
wuią. A. w całey tey czci nie ma 
nic, coby mogło ufprawiedliwić dzi- 
fieyfzych Heretyków nikczemny za- 
rzuć omylnie przyganialący Kościo- 
łowi Ksatolicaiemu , iakoby. bałwo- 
chwalftwo popełniał, kiedy czci SS. 
Pańfkich, ich Relikwie i Obrazy. Nau- 
uka ninieyfza na oko to pokaże. 

A naprzód poczynam od (zcż Jwzę=* 
żych. Cześć, którą im Kościoł S. 
wyrządza z podania wfzyftkich wie- 
ków, fuaduie fię na Piśmie S, SFesłs 
mt kto bedzie użył, mówi Chryftus, 
uczct go. Qyciec móy. Si gúis miht 
minifiraverti Ele. S. Dawid o tey 
czci powiadaiąc, śmie do Boga mó- 
wić, że. przytaciele ćwoż Bože, są 

S 10 wieła: 


—* 
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tw wielkiey w mnie uczciwośce. -Nia 
mis fonoratt funt arici tut Deus. 


> Psalm: «59. Przyiaciołmi zaś Bo- 


ikiemi nie inni fẹ tylko Święci, któ- 
izy to wfzyfiko wypełnili na ziemi, 
co przykazał im, i których nazywa 
Przyiaciołmi f(wemi. Jos amict met 
eftis, fi feceritis, gue precipio vo- 
bis. Joan. 15. Zatym idzie, że jeśli 
Bóg tak ogromny, tak Maisftātu pe- 
łen, ták iako ieft Bogiem, czci SS. 
wątpić'nie trzeba, że też my czcić 
onych powinniśmy. 

jak zaś ich czciemy ? Czciemy 
Nayświętfzą Pannę iako Matkę Boiką, 
którą mocą tego wfzyfikiego dosto: 
ieńftwa ściśle z Bogiem ziednoczona 
będąc nayściśley fpowinowacona iest 
z nim przez Wcielenie, to ieft zie- 
dnoczenie drugiey Ofoby Bofkiey z 
naturą ludzką. A ieśliż tak blifko 
Marya Panna z Bogiem fpokrewnio- 
na ieft, idzie zatem, że iako powin: 

niśmy 
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nismy czcić Boga, 'tak też czcić ma- 
my i Nayświętszą Matkę iego, któ- 
ra to cześć iey czyniona fpływa na 
famego Boga. Czciemy zaś drugich 
Świętych dla tego, że fą fługami i 
przyiaciołani  Bożemi, uwielbieni 
chwałą i na wieki z Bogiem złączeni: 
Co nic innego nieieft iedno czcić fa. 
mego Boga w Świętych iego , albo- 
wiem tym fpofobem wyznawamy, że 
od {amego Pana Boga Swięci otrzy: | 
mali wfizyftkie łalki, i enoty, które 
w nich czciemy, JSzanuiemy, mówi 
S. Hieronim, Relikwie JMęczenni: 
ków, dla uczczenia tego, którego fa 
SMęczennikam. Szanuiemy fug, a- 
Żeby cześć onym wyrządzona pty: 
wata też. na samego toh Pana. Flo- 
noramus autem religuias Marty- 
rum, ut eum, cujus funt Marty. 
res; adoremus. Jlonoramus Ser- 
wos, ut honor feruorum, redundet ad 
Dominum. Epifi: 53. ad. Riperium 
©resbyt. Jeft to tedy błąd i zawod 
mnie. 
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mniemać , iako to czynią dzifieyfi He- 
retycy, że fie Bóg obraża czcią ta- 
` kową, którą Świętym iego daiemy : 
bo iako Król nie uraża fię bynay- 
mhiey gdy fzanuią tych, którym u- 
dziela fwey powagi i zwierzchności, 
tak też Pan Bóg nieobraża fie tym, 
że Swiętych ięgo czciemy ; albowiem 
to czyniemy dła wzgledu na Pana 
Boga, który onych umieścił w licz- 
bie Błogoflawionych w Króleftwie 
chwały fwoiey. 

Z tym wfzyftkim wielka zachodzi 
bardzo różnica, między tą czcią, któ. 
rą Bogu daiemy, a tą, która fię czy- 
ni Nayświętfzey Pannie, oraz innym 
Świętym. Cześć, która fię oddaie 
Bogu, zależy na tym, Że go uzna- 
wamy i czciemy, iako Twórcę, Pana, 
i Naywyżfzego Kządzcę całego świa- 
ta, i nazywa fie, Latria, Cześć zaś 
która fię daie Nayświętfzey Pannie, 
nazywa fię, Jlypezdulia „i ieft tym 
wyżfza od czci Swietych innych, im 

wyżey 
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wyżey nad wfzyftkich SS. wyniefio= 
na ieft Nayświętfza Panna, dla wy- 
fokiego doftoieńftwa Macierzyńftwa 
Bofkiego, italik ofobliwfzych, które: 
mi obdarzona była, Cześć, która fię 
czyni Swiętym,fiugom iako i przyiacio- 
łom Bolkim, nazywa fię Dula. Dwa 
te ofłatnie rodzaje czci fa niżfze, i 
na Boga fpływaiące, i dlą tego toż 
ieft famo czcić Boga, co i Świętym 
lego cześć oddawać, 

Poftąpmy teraz do czci, która fię 
w Kościele oddaie Obrazam Świętych. 
Z tego, że obowiązani iefteśmy. czcić 
SS. Pańikich, wynikaż to, że też ma- 
my obowiązek czcić Obrazy, które 
nam onych przed oczy wyftawnią. 
Zbór Trydentiki wyraźnie to osądził, 
gdy powiedział, że należy oddawać 
cześć i ufzauowanie przyzwoite O- 
brazom Świętych. Ćzsgue Ç imagi- 
nibus ) Jebitum honorem & venera 
tionem zmpertiendam &c. Sef.. 25. 
9e.fnvoc Sand: Lecz iakażkolwiek 
cześć wyrządza fię Obrazom; nie dla 
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tego jednak wierzemy, żeby iakie w 
nich bóftwo, albo moc zawierała fię, 
dla którzyby czcić ie mieli. Nie pro- 
fiemy od nich ani łafki, ani daru ia- 
kiego; Nie pokładamy w nich fwey 
ufności, iako bałwochwalcy nadzie- 
ię fwą pokładali w bałwanach fwoich. 
Tak naprzykład, gdy czciemy Obraz 
iakiego S. Apoftola, lub Męczennika, 
nietak chcemy uczcić ten Obraz, iako 
raczey tego Jipoftoła tub IMęczenni- 
ka, któregowyraża Ośraz. Tak opie- 
wa Pontyfikał Rzymiki, Tit: 02 Bened: 
Toż (amo też Zbór Trydentiki wyra- 
ża, gdy mówi: Cześć, którą wyrzą+ 
dzamy Oórazom Swiety, tak fi 
ma Qo oryginałów, tż przez te Ośra- 
zy; które całuiemy, ż przed któremu 
przyklękamy, kłaniamy fie famemu 
tylko Jezusowi t czciemy Swiety s 
których one wyobrażaią. F6i0: fup. 
Cześć tedy, która fie wyrządza O- 
brazom , ściąga fię do Chryftusa Pa- 
na, Matki iego Nayświętfzey, oraz 
innyca 
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Swietych, których te Obrazy nam 
przed oczy wyftawuiją; tak dalece to 
nie tak Obrazom cześć oddawamy, 
iako raczey Panu Jezufowi, Nayświęt- 
fzey Matce i Swiętym iego, którzy 
fię wyobrażają na tych Obrazach, a 
których nie na inny koniec używać 
chcemy, iedńo aby fię duch nasz ku 
- Niebu podnofił, a tam uczcił Zbawi- 
ciela (wego, Nayświętfzą Matkę, i 
Świętych iegc, a w nich famego Bos 
ga, który dawcą ieft wfzelkiey łafki 
i świątobliwości, 

Trzebaż teraz przełożyć, iaki ieft 
pożytek z Obrazów Swiętych, © Wi- 
zerunki Pana Jezyfa przywodzą nam 
ną pamięć Zbawiciela nafzego, Ta- 
iemnice i Mękę iego podiętą dla zba» 
wienia nafzego, a zapalaią nas do po- 
bożnych uwag i świątobliwych uczyn: 
ków, do których wiodą, (prawy ie- 
go i boleści. Jakoż łacnp poymuie- 
my, co za męka była, którą udręcza: 
ny był Zbawiciel nafz, gdy poglądą: 

my 
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my na Obraz ukrzyżowanego , ną 
którego patrząc pobożnie, wznieca fię 
w nas żywiey pamięć tego, który, ia- 
ko mówi Apoftoł : Z/mzłował nas tak 
dalece | 14 samego fiebre za nas wydać, 
Dilexić me, & tradi0it femet zpfum 
pro me Galat: 4. A póki Obraz ò- 
czom nafzym obecny, wraża w du- 
{zach naí fzych tak drogą pamiątkę, 
póty gotowi iefteśmy Peame po fo- 
bie znakami iakięmi powierzchowne- 
mi, iak daleko zachodzi wdzięczność 
nalza; a fkłaniaiąc głowę przed Q- 
brazem na pamiątkę tego, który za 
nas był ukrzyżowan, daiemy z fiebie 
dowód profty,i naturalny wnętrzne- 
go nabóżeńftwa, które ten pobożny 
widok w fercach nafzych wzbudza. 
Obrazy Swiętych przywodzą nam 
na pamięć cuda, które Pan Bóg przez 
Świętych uczynił, tudzież świątobli- 
wość życia i uczynków ich. Pocią- 
galą iefzcze nas do wielbienia iuczcze- 


nia „Pana Boga w AO aE fw e 
27 ze: 
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pPrzedziwnego ; iako mówi Króli Pro- 
rok, Mirabilis Deus zn Samdis fw 
is. Psalmu 67. Tudzież do naslado- 
e + P 2 
wania cnót, których przykłady w ży- 
cin fwoim zoftawili dla nas: Clt guio- 
rum gaudemus meritis, infiruamur 


"ecemplis. Ofic: Ecél. Tak naprzykład 


Obraz S- Piotra, i S. Magdaleny o- 
płakuiących grzechy fwoie, pobudza- 
ią nas do żalu i płaczu za grzechy 
nafze, i do czynienia pokuty. Obraz 
S. Marcina, i S- Elżbiety iałmużny 


daiących zachęcaią też nas do wfpo- 


możenia ubogich w ich nędzachi nie- 
doftatku. | tak o innych. 
Póydziemy nakoniec do czci, któ- 
rą czyni Kościół Katolicki bwłokom 
albo. Reltkwiom Swięlych. Wiadomo 


wfzyftkim , że przez Relikwie ma fię 


rozumieć ciało iakiego Swiętego al- 


bo iakie- cząftki ciała, iako to gło- 


wa, ięzyk, ręce, kości, fzaty nawet, 
i to wfzyftko, co z śmiertelnych zwłok 
fwoich zoftawili. 

Cześć, 
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Cześć, która fię czyni Relikwiom 
Świętych, naydawnieyfza ieft,i z ró- 
Żnych miar onym przyaałaży, 1. Dla 
tego; że ciała Swiętych ftały fię o- 
fiara Bogu przez Męczeńftwo, albo 
pokutęiże że im fłużyły doczyn A wia: 
ła dobrych uczynków. 2. Dla tego, że 

ciała ich e ezssu fwego jej ię z ż Do 
fami fwemi błogóławidnaci., i we” 
fpół odbiorą zapłatę prac i dobrych 
nczynków, które pod rządem duszy 
fprawowały, i jako narzędzia iey. 5. 
Dla tego, że Relikwie Swi iętych są 
drogie 'oftatki , albo zwłoki ciał tych, 
które były członkami żywemi Jazusa 
Chryftusa, i Kościołem Ducha Świę: 
tego, którego: też w fobie czciły i 
nofiły, iako mówi S. Paweł. </orz: 
ficate & portate Deum im corpore 
weftro. 4. Jim: 6. 

Naoftatek trzeba czcić Relikwie 
Swietych; albowiem fam- Bóg one 
nczcił, gdy dla upoważnienia i ugo- 


dnienia onych, rozrnaite cuda czynił, 
ZA* 


Zaprawdę któż niewie, że umarły po- 
wftał z martwych za dotknięciem fię 
kości Ciała Elizenfza Proroka? 5.fteg. 
15. Ze niewiafta chora od lat 12. 
na krwi płynienie, wnet uzdrowioną 
zoftała, ikoro fię dotknęła tylko kra u 
fzaty Zbawiciela? Math: 49. Ze cień 
S. Piotra wiele chorób uleczyłji u- 
zdrowił niezmierną liczbę ludzi, któ- 
rych na ulice dła tego wynalzano? 
Jdt. 5. Ze chuftki, które fię dotkne- 
ły ciała S. Pawła, na chorych wło- 
Żone, uzdrawiały onych, i złych du- 
chów wyganiały ? Jó:0: 19. Do tych 
wfzyftkich cudów z Pifma S. wyię- 
tych, a tym famym prawdziwych, i 
Żadney wątpliwości niepodległych, 
przydaymy iefzcze te, które SS. Oy- 
ćowie opifuią, Że fię działy za ich 
życia przez dotykanie fię Relikwii 
Swiętych. Dofyć ieft weyrzeć w Kfię- 
ge S. Auguftyna 22. O mżeścić Bo. 
żym Roz: 9. tam widzieć iako Re-- 
likwie S. Stefana pierwfzego Męczene. 
; nika 
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nika za życia tego S. Doktora nie- 
zliczoną moc cudów iprawowały. 
- Świ adczy on, Że iedna niewialia śle- 
pa będąc, otrzymała wzrok przez 
ocieranie oczu fwoich kwiatkami, któ- 
re fię dotknęły Relikwii tego przelła- 
wnego Męczennika, Wfpomina o ie- 
dnym Heretyku, Że fię nawrócił, wi- 
dząc moc nadprzyrodzoną w kwiatkach 
które fię- dotknęły tychże Relikwii. 
Mianuie iednego Bifkńpa, który od 
dawsego czasu na wrzód choruiąc,, 
gdy czekał na cerulika, aby mu dał 
incyz zę, tym czafem za dotknięciem 
fię Relikwii tegoż Swietego, dofko- 
nale był uzdrowiony. W Kfgódze zaś 
9. swoi Spowiedzi w Rozd: 7. po. 
wiada o iednym ślepym, któr ey wzrok 
otrzymał w oczach wfzyftkich Oby» 
watelów Miafta Medyolanu, gdy S. 
Ambroży Arcy Biłkup tegoż Miafta 
znalazł Ciała SS, Gerwazego i Pro- 
tazego Męczenników. Te wfzyftkie 
cuda czytając, izaliż niefufzna isk 
KZECZ 
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rzecz z Prorokiem zawołać, żę cy. 
Qowny ief Bog w Swietych /wożd? 
lzaliż nienależy przekonanym bydź 
w fobie, że Pan Bóg tym famym 
Cześć i ufzanowanie Relikwii ftwier- 
dza i ufprawiedliwia, kiedy tak wiel: 
kie cuda uczynił, i czyni ocą tych 
drogich fkładów ? Płocho więc, i nie- 
flufznie ganią Heretycy cześć tę, którą 
fam Bóg tak częftemi cudami potwier- 
dził, a o których nie można mówić, 
Że zmyślane (4; ponieważ fuaduią fię 
na świadećtwach naypewnieyfzych , 

którym nie można nie wierzyć. 
Mieymyż naymilfi wielką cześć ku 
Relikwiom Swiętych. Odwiedzaymy 
częfto te święte ciała. Czciymy groby 
ich. Dotykaymy fię z ufoością Swię- 
tych ich kości, abyśmy ótrzymali od 
nich iakie łafki, i dary. Takowe na- 
bożeńftwa bardzo chwalebne ía, i Bog 
ie częftokroć - uwieńcza dobrodziey- 
fiwami ofobliwfzemi. Dla tego to 
Kościół S. powfzyftkie czafy pochwa: 
lił 
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lił pielgrzymowania i nadzwyczayne 
zgromadzenia fię ludu do tych miey (c, 


gdzie złożone bywały Relikwie Świę- 


tych. lecz gdy ię na takowe pobo: 
Zności udawamy, ftrzeżmy fię pilnie, 
abyśmy nie zaniechali powinności Iwo. 
ich nieodbitych, które nam Wiara 
S. przepifnie. Nadewfzyftko zaś wy: 
ftrzegaymy fię pilnie fwawoli , pią 
ftwa i nieczyftości i, które fie tak c 

fto dzielą PRZY odwiedzaniu miejsc 
Świętych : ieft to bowiem ponat ra 
czey, n je zaś błagać S$. przez tako. 
we zbrodnie. Czsiymy tedy SS. Sza. 
nuymy Obrazy onych dla tych famych, 
który ch one nam wyobrażaią. Wfzak: 
że czcząc ich ftaraymy fię oraz na- 
śladować „onych: : ta iet bowiem cześć 
naywieękfza , którey po nas wyciągaią, 
a bez którey wfzelka innd mało na 
co zał B W owych albowiem 
fą to owe wzory i motele cnoty i świą - 
tobliwości, które.nam Pan B Bog wy- 
ftawuie, abyśmy życie {we układali 
według życia ich i przykładów. Jan- 
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dorum vita ceteris eft vivendi fora 
ma S. Hmôbr: lir: de Jofeph: Pa. 
źriarha. Day Boże! abyśmy przy. 
kladem Swiętych pobudzeni, pofta- 
nowili mocne a fkuteczne przedfię- 
wzięcie, naśladować onych w tym ży- 
ciu; a w przyfzłym mieli fzczęście, 
odziedziczyć wefpoł z niemi Boga w 
chwale iego wiekuiftey. A men. 


TEEPA 


Pm- 


NAUKA TIV. 

O ZABOBONACH,. 
Nolo vos Socios fieri Jdemoniorum: 
Nie chcę abyście byli towarzyfzami 

„czartów. 
W Liscie 1. 80 oryntczyków, 
w Rozdziale 10. 


r 
za wfzyftkich grzechów przeci: 
wnych temu Przykazaniu, ieden ieft 

l z nay? 


> 
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z nayobrzydleyfzych zabobonność o 
którey termy mamy mówić. 
Zaboboność ieft nabożeńftwo zdró: 
Żne,.niepraktykowane , fałfzywe. Jeft 
to wypełniać i mieć za Akt Religii 
to, co nie ieft Aktem, i czego Ko: 
ściół Boży ani.pochwala, ani przył» 
muie. Albo raczey ieft to cześć, 
która fię daie Bogu; ale przyłącze- 
nai przywiązana do okol czności pró. 
żnych, fałszywych; niepotrzebnych, 
zbytecznych, które nie pomagaią, a- 
ni do ziednoczenia z Bogiem dufzy, 
ani do pofkromienia namiętności cia- 
ła, i które nie sę; ani od Boga.pofta- 
nowione, ani od Kościoła S. przyka» 
zane lub potwierdzone. Takie są mą- 
przykład pewne nabożeńftwa śmiefzne 
i płoche; iako chcieć pewag nazna- 
czoną liczbę świeczek fpalić przy O- 
fierze Mszy S. albo przed Obrazami 
Świętych, a fobie roić, że bez ta~ 
kiey liczby mnieyfza cześć Bogu, al: 
; bo ; 
Tom 141. D 
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bo Swiętym dzieie fię. Odprawić pès 
wną liczbę modlitewek , albo Pacierzy 
dla uprofzenia czegokolwiek i rozu- 
mieć, że fkoroby fię tylko iedna z 
nich opuściła, iużby fię tym faniym 
fkutek żądany nie otrzymał, Śxc. 
Wfzyftkie takowe nabożeńftwa i tym 
podobne fą iftotne zabobony, zgo- 
ła niepotrzebne, i wykraczaiące w 
czczeniu Boga. 

Nabożeńftwa z rofkazu Kościoła S. 
poftanowione, a od Kaplanów używa- 
ne; te tylko fłażą do czci Boga i od- 
dania mu pokłonu należytego, iako 
gdy używa Kościół S. Ornatów, i 
świec pewnego koloru, albo pewney 
liczby. Gdy pewną liczbę modlitw 
odmawia, gdy fię modli częścią klę- 
czące; częścią ftoiąc: kiedy Wierni 
odmawiaią g. Pacierzy ua pamiatię 
piąciu Ran jezufowych. Kiedy ofia- 
ruią Nayświętfzey Pannie świecę bia- 
łą, albo iarzęcą dla uczczenia nay- 
czyftszego iey Dziewictwa: kiedy Ka: 

| X pta- 
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płani całuią Ewangelią „ albo gdy 
wfzyfcy Wierni na Ewangelią po- 
wftawaią, i tik ftoią poki fię prze: 
czyta, &c. We wfzyltkich tych fpra- 
wach nic nie ma zabobonnego, bo fię 
One nie dla czego ińnego zachowują 
i pełnią, iedno iż poftanowione i u. 
chwaloae fą od Kościoła Swiętego. 

Drugi ieft rodzay zabobonów, gdy 
fię cześć wyrządza temu, komu n'e 
należy. Takowa zabobonność zawierą 
w fobie bałwochwalftwo i czarnokfig- 
ftwo , wróżki, wiefzczby, czyli bałwo- 
chwalne obferwacye albo prognofty- 
ki. 

Bałwochwalftwo zawifło na oddawa= 
niu czci Bofkiey tworzeniu iakieczu, 
iako naprzykład Słońcu, Xiężycowi, 
ludziom Żyiącym ; albo zmarłym, be 


ftyom lub balwańom 0. Grzech ten 


ieft w fobie nayobrżyuliwizy, bo ile 

z niego iet, naznącza fobie na tym 

świecie inuago Bog, innego Pana, 
a tar- 


Da 
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a targaiac fię.na Maieftat Bofki, uñ: 
łuie Bogu wydrzeć naywy fzą moc.i 
władzą. i Naypierwfzym wynależcą 
bałwochwalftwa ieft czast, który 
ch go przywłafzczyć fobie honory 
Bofkie, kazał fiebie czcić w bałwa- 
nach, które wyroki wydawały,i przys 
fzłe rzeczy kłamliwie lub. oboę- 
tnie opowiadały, „a -które częfto- 
kroć w obecności SS. Męczenników o 
niemiały albo zdruzgotane na ziemię 
upadały. Dla tegoż rzeczono w Djal- 
mie 93. że wfzyscy Bożkowie Rogar 
Jey -Diabami są Omnes Dri gentzuwh 

Qement. l 
Ezarnokfieftwo” w powfzechności 
jet fzbaka czyńienia rzeczy dziwnych, 
i nad znaic me fiły wfzyftkim przyro* 
dzenia. Jesli z iakiey natoręlney dzie- 
ie fię przyczyny, ieft cza rnokfięftwem 
naturalnym; które. lubo fame przez 
fię złe nie deft, iednak nieprzeftaie 
bydź niebespieczne, iż łacno prowa- 
dzi do czarnokfięftwa zabobonnego; 
przea 


pr 
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przetoż i takowego chronić fie pilnie 
trzeba. 

© Czarrokfiefiwo zab” bonne ief ftu- 
ka wyprowadzenia albo uczyn enia 
rzeczy *efobliwfzych i nadzwyczay: 
nych za pómocą czarta, którego wzy= 
walą przynaymn e; taiemuie i niezna- 
cznie, używając na to znaków od nie- 
go poftanowiónych, i uznawaiąć go 
za Navczyceła i wynalezcę tey tak 
wielkiey nauki, czynią to albo Jła 
chluby t pokazania fie za, cóś wiele 
kiego. Ofiendens je efe aliquem maa 
gnuni, Aad. $. albo dla wsprowadze- 
nia iakiego fkutku dobrego w fobie 
lub w innych. iako ulećz:; é chorobe, 
ałbo', co nayczęściey bywa , dla uczy- 
nienia co fzkodliweso bliźniemu, na« 

1 1 MY a p.) 

przykład dla zagęfzczenia chorob mig- 


"dzy ludźmi, albo bydłem, dla zava- 


zenia obor itrzod Xc. To czarno» 
kfięftwo oftatnie nazywa fie czaro* 
dzieyftwem, albo czarami. 


Czar - 
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Czarnelfigftwo zabo'cnne jeft to 
ieden grzech maywiękfży, nie tylko 
z tey miary, Że pierwfzym Przyka: 
zaniem ieft zakszane, ale też dla te: 
go, Że częftokroć bywa złączone z 
rozmaitemi rodzaiami grzechów, iaz 
kie fa zapisywanie fiebie diabłu, wy: 
rzeczenie fię Chrztu S. i Wiary, be: 
zecnę znieważenie Nayś: Sakramentu, 
i dopufzczenie fie nayfzkaradnieyfzych 
nuczynków.z famym diabłem. 

Uważyć tu należy, iż zły bardzo, 
a pofpolity zwyczay u pofpólftwa po- 
fądzać albo zadawać czarodzieyftwo 
niektórym nięwiaftom, dla. tego ié- 
dynie, że są ftare, ubogie , albo fzpe- 
tne, przez co bardzo częfto grzefzą 
płocho i nierozfądnie posądzaiąc w 
materyi tak ciężkiey, a tym famym fta- 
ią fię przed Bogiem winnemi ciężkie- 
go grzechu. Sprawy czarodziey kie, 
które im ządawaią, nie ubywaią po- 
fpolicie, tylko famym uroleniem, al. 
bo naturalnemi fkutkami, które z na» 

tu: 
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tvralnych przyczyn pochodzą, wia: 
dome lekarzom i innym oświeconym. 
ludziom. A to bywa naybardziey w 
chorobach dzieci, które nie mogą o4 
powiędzieć, co ich dolega, w takim 
razie należy koniecznie, udawać fię do 
LŁakarzów, nie zaś do Fxorcyzmów 
Kościelnych, których lekkowierni na: 
der Kapłani, a czafem iako mówi S. 
Karól, chciwi, i fwego zyfku fzuka» 
iący, częliokroć używali, lecz to ftus 
{znie po niektórych mieyfcach B fku» 
pi zakazali, przykazuiąc, aby tego 
nie wprzód czynili, >. gdy fię ściśle 
roztząśnie rzecz przed Plebanami i 
Lekarzami. 

Wiefzczbiarftwo ieft to fztuka po- 
znawania rzeczy zakrytych, albo przy- 
fztych przez pewne śrzedki, które nie 
mógą naturalnie tey wiadomości po» 
dawać; i które nie fa- poftanowione 
ani od Boga, ani od Koś ioła S. I: 
dzie zatym, że takowęy wiadomości 
fzukaią u czarta, którego na pomoc 

wzys 


wzywaią, albó” wyraźnie, co fię w 
ten czas dziele, kiedy nżywaią na 
to pewnych fpofobów, tym umyfiem , 

aby fię do tego czart przyłożył, AM 
bo taiemnie, co w ten czas bywa, 
gdy używają tychże famych śrżod- 
ków, bez tak wyraźnego umyfłu ; lecz 
wiedząc, albo powinni będąc wiedzieć, 
Że takowe Śrzodki żadney mocy nie 
mig do fprawowan'a uroionego fku: 
tku, ani z natuty, ani z poft« nowienia 


Bolkiego, i Kościelnego, choćby kto, 


twierdził, że w tym nie ma Żadney 
intencyi wezwania Cczartowikiey po- 
mocy, ponieważ uczynek fam przeci- 
wi fię tym flowom. Grzech ten ofo- 
bliwie ci popełniaią, którzy każą prze- 
wracać rzefzoto dla poznania tego!, 
który kradzież popełnił; którzy ka> 
Żą wróżyć fobie i przepowiadać 
przyfzłe złe lub dobre przypadki o. 
wym włócęgom i powfinogom ( po- 
fpolicie ich zowią Cyganami ) którzy 


prowadzą życie nędzne, a nie żyią 


tak 


„e 


Dogmatyczne t Moralne. gr 


iak tylko z kradzieży, ofzukania, i z 
tych przeklętych wróżek : choćby na- 
„Wet nie dawano tym wróżkom włafy, 
grzech iednak ieft owych fłuchać i 
wzy% ać, bo tym famym iuż ieft wpły: 
wanie. niby do przymierza ich z czar- 
tem zawartego. Grzech ten bywa 
iefzcze popełniony od owych, którzy 
ieżdżą redzić fię czarniok fięźników,albo 
czarowników, na ten koniec, aby fie 
dowiedzieli, kto ich okradł. Mage” 
7ł © miferiorióws confuluntur. S: 
Hug. Wfzyfikie te zabobonności fu. 
rowie zakazane są na różnych miey- 
fcach Pisma S. í Lovit: 49. 1610: zo, 
Śce, i fą wielką fzkaradą i obrzydłi. 
wością przed Bogiem; albowiem ieft 
to chcieć ufunąć od Opatrzności Ro- 
fkiey; co chcieć wiedzieć o rzeczach 
{krytych , albo przyfzłych, których 
wiadomoć famemu fobie Bóg zofta- 
wił. A ieżeli, kiedy dopufzcza Pan 
Bóg, że co fie przepowiedziało od 
takowych wiefzczbiarzów, w famym, 
fkutku. 
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fkutku zyiściło, tedy todopufzcza Bog 
ma zaślepienie i ukaranie nafze. Z-ren 
fztą takowe przepowiadania, albo rax“ | 
czey zgadywania nikczemne „fą, i 
śmiechu godne, które nie mogą. mieć 
mieyfca, tylko u pofpólftwa grubego 
i zabobonnego ; ani temu wierzyć mò- 
Żna bez grzechu i bez zaprzenia fię 
"rozumu, ponieważ czt za któr 
rego {prawą one dzieią fię. Klan 
cą ieft i Oycem kłam/twa, Menda 
eft, & pater ejus: foan: 8. 

Próżne oðfsrwacye, trzeci tą 
rodzay zsbobonvości ieft, gdy przez 
zaży. ie nikczemnychi nieużytecznych 
śrzedkow, które nie maią ani od 
Boga, ani od Kościoła żadney fobie 
nadamey mocy, kto fie fpodziewa ia- 
kiego dobra, lub uniknienia iakiego 
złego. Takie zabobony popełniaią, 
którzy leczą, albo każą leczyć ludzi, 
albo bydlęta, przez nieiakie fłowa, 
albo pifma, przez karteczki, albo. mop 
dlitewki, chociaż Święte, aby ie iako 

nay- 
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naypilniey odmawiali, nad fobą za: 
„ wiefzali, albo nofiii na fobie, przez 
Relikwie Świętych, przez krzyżyki, 
przez Ewangelią Swiętego Jana ; Ta- 
cy mówię brzydkiey zabobonności fą 
winnemi, Jeśli zakładaią moc iaką 
w tych fłowach, w tych pifmach, 
modlitewkach, karteczkach &c. al- 
bo ieśli onych używaią iako nieomyl» 
nych śrzodków do uleczenia lnb za- 
chowania ludzi, albo bydła, od cho: 
ròb, kąlectwa, śmierci nagłey. %c. Tey: 
że winie podpadaią, którzy podo- 
bnych używaią gufłów przy połogu 
niewiaft: iako teź, którzy za rzecz 
pewną trzymaią, Że mie umra bez 
pokuty,i SS. Sakramentów: ieśli o- 
lobliwfze maią nabożeńftwo do Nay- 
świętszey Panny, albo do tego, a te: 
go Swiętego. Co Synod Kameraceń- 
iki za Maxymiliana Bilkupa potępia, 
iako płochą rzecz, i obrzydły zabo- 
bon, i iako daleko różnigzcych fię od 
tych, którzy ufiłuią zachować teg ła- 
cę 


„W. auki 


fce Bożęy, albo fzczerze począwlzy 
pokutować, maig ufność, że przez 
modlitwy, którę do Swiętych odpra- 
wuią, pomoc ich fobie ziednaią. Na- 
oftatek ci, którzy zbierzią zioła w 
pewne dni, pewney godziny, w pe- 
wny fposób, a używają ich na od- 
wrócenie zwyczaynych i powfze- 
chny ch przypadków iniebefpieczefiftw 
ftsią fe także winnemi zabobonno: 
ści. WE MM 

Jeft iefzcze inny rodzay próźney 
obserwacyt , którą pofpolicie zówią, 
prognoftykami, albe wrózeniem 

rzyszłych rzeczy: kiedy kró wróe 
Ży fobie, że gofzczęści lub niefzczę- 
ście fpotka, dla nagłego i ni: prze- 
w dzianego napotkania rzeczy, iakiey, 
albo dla izk ego innego cale niespo- 
dzianego trsfunku, iakoby Pan Bóg 
do tych rzeczy przywiązał fzczęście 
jego, lub niefzczęście, albo iakoby 
to Śrzodki były, których Pan Bóg 
używa na oftrzeżenie go o tym, co 

ża ma 


d 
i 
; 
l 
i 
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ma nąftapić. „Naprzykłąd: ieśli wy: 
fzęgłfzy rano z domu, wnet powra: 


tca,,,dla t go» że fatkał plas tub 


kota, albo. iaka otobeę tey a. tey 
poftaci. Jeśli kto mocno u fie bistrzy= 
ma, i za rzęcz pewną ma, iż gdy 15 
Of6b u ftołu fiędzi, jedna z nich pe- 
wale umrze przęd ongan roku. te» 
gos Jesli którzy dła znalezienia rze- 
czy w ziemi zakrytych „albo fkar bów, 


„Używają rózgi trefzczbiar/kicy, iak 


ią nazywają ,.rzęczą ięft nieodpraw= 
dy) żę. (wpadaią W, grzech teyże za: 


bo bogności.;A jeśli hę zdarzy, że.cza- 


fem.:co, „prawdziyyego doświadczono 
przez, takowe, śrzgdki, to niepowia- 
no. , fię. spr ypisné. tylko „famemu 
trafunkowi, lub zdradzie czarta, któ- 
ry chętnie w. pływa-w podobne rze! 
czy, aby coraz: bardziey, gruntował 

w uroioney „potrzebie zabobonów. 
Przyczyna powfzechna, dla czego 

te rzeczy wzwyż namięnione, pow 
üe bydź poczytane za zabobowy, ta a 
16IE; 


4 
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ieft, że każdy fkutek mufi pochodz ć 
z.przyczyny albo naturalney i nale 
"życie po wyprowadzenia fkutku tego 
użytey, albo przyczyny nad przy- 
rodzoney ( iako gdy fię fpodziewamy 
'fkutku z! rzeczy 'od Boga na to pofta- 
nowioney, naprzykład z SS. Sakra- 
mentów ) 6d Kościola używaney, i 
pochwzloney. |Inaczey zaś nie mo- 
Żha fpodziewać fię fkutku, chyba od 
*Czarta, któremu tym famym wyrzą- 
*dzaią' wyraźnie lub taiemnie cześć. f4- 
memu tylko Bogu należącą, 9 

Strzeżmy fię Naymilfi wfzyftkich 
"fych zabobonów, któreśtay tu w tey 
Nauce wytkneli ;ponieważ naywiękfza 
"Ticzba ich, iako fe iuż pokazało, są 
naywiękfżemi 'grzechami, i że ftawać 
"fię nie mogą, chyba za fprawą 'sza- 
täna, który tym" fpofobem rozmnaża 
li powięklza złości w ludziach: A prze- 
to |niezażywłymy, iedno tych śrżód- 
ków i obrządków, które fie w Koście- 
łe używaią, a tak onych nżywaymy, 

iako 
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iako ich używa, albo uchwala Kościół 
Swięty. Bóymy fię P. Boga i ftrzeż. 
my Przykazania iego. Deum time 


„Ś mandata ejus objerta, Ecol 12, 


Oto takie są obserwacye, które do~ 
bre nigdy) nie będą próżne , bo nam 


'wyflużą nadgrodę, którą Bóg przyo- 


biecał Wiernym Sługom swoim w bło« 
goflawioney wieczności. 


AMEN. 
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f ~o DRvcrm PRZYKAZANIU Boskim, | ki 
NIE BEDZIESŽ BRAŁ IMIENIA | a 

ii „PANA BOGA TWEGO NADA: | iw 
I REMNO. i wa 
| | wo 
6PRzYsięĘ GACH | ryc 

Furabis: vivit Dominus, in veritas | , i 

; te, & in judicio , & in guftitia. | i 

Będzież przyfięgać: żyje Pan w pra* | Gai 

wdzie,-w sądzie, i w fprawiedli< | g 

Li wości. | fe 
Il U feremiafza Proroka, w Roz: 4: | R 
1i | iz 
l /4 DRE gd 
ti /akończyliśmy pierwfze Przykazać iko 
"|| nie Bolfkie. Poczniemy dzifiay wys | bo 
sul AB kładać drugie, które tak fię ma: Vzć poź 
tg dędzież brał Imienia Pana Boga | a 


JH i twegd 


Kin e 4. PAGE Wah OBZEK 


Dogmatyczne i Moralne F 


twego nadaremno. To Przykazanie 
przykazuie nam czcić S. Imie Bo- 
fkie, wzywając go, należytą mu chwa: 
łę oddawaiąc, i wypełaiaiąc śluby i 
obietnice nafze «c. A zakazuie wizel- 


| kiey nieuczciwości ku temu Świętemu 


Imieniowi przez przyfięgania bez u- 
wagi i potrzeby czynione, przez krzy- 
woprzyfięftwa i błuźaierftwa, o któ: 
rych grzechach mamy tu mówić. 
Przyfięgać iako tu mafię rozumieć, 
ieft to famo , co przyfięgę wykonywać. 
Jeft to tedy wzywać Pana Boga na 
świadectwo tego, co fię twierdzi za 
tzecż pewną i prawdziwą , albo co 
fię obiecuie komi: może zaś bydź 
Bóg wzywany na świedectwo iakiey 
rzeczy, albo w fobie famym; isko; 
gdy kto na S. Imie iego, i na doi 
fkonałości iego Bofkie przyfięga, al: 
bo w tych rzeczach, które fa iemu 
poświęcone , iako kiedy kte przyfię- 
ga na Ewangelią, na Krucyfix, na 
SS, Sa: 
Jom 117. E 


SS. Sakramenta, na Chrzeft, lub też 
co tym podobnego; albo nakoniec w 
ftworzeniach, których ieft Twórcą i 
w których wfzechmocność iego ,,świą- 
tobliwość, i prawda, ofobliwiey wy» 
daie fięi pokaznie, iako gdy mówią: 
Przyfięgam na niebo, na ziemię, na 
dufzę włafną, albo nawet na kamień, 
że to tak, a nie inaczey ieft: boia- 
ko wfzyftkie ftworzenia do Bóga na- 
leżą, tak gdy kto przyfięga na ftwo». 
rzenia, inż nie iako tym famym przy: 
fięga na famego Pana Boga. Quz 
per lapidem jalfum jurat, perju- 
rus ef. S. Huguf: Serm: 28. 0e 
verb: Apoft. 

Przyfięga z natury fwoiey nie ieft 
zła, ani Prawem Bolfkim zakazana, 
iako fądzili niektórzy, Heretycy, na- 
zwani Nowo chrzczeńcy, których Ko- 
ściół S. potępił. Na dowód tey pra- 
wdy dofyć ieft czytać tylko Pismo 
S. gdzie każdy znaydzie rozmaite 
rodzaie przyfięgania,i przyfięgi czy» 

nio: 


PAZ ZWZ ARE Z 
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nione od Proroków, Apoftołów, i fas 
mego Zbawiciela; Dawid Prorok 
przyfągł na Boga Lana fwtgo, 
że Jalomon syn tego, będzie po nim 
królował , 1 fiedzieć będzie na Stolta 
cy tego. Nonne tu Domine TA , ZUA 
rafi mihi anciile tue dicens: Salao: 
mon filius tuus regnabit pok me, 
& ipfe fedeóit im folio meo? 3. Reg. 
«a. Święty Pawel powiada w iednym 
Liście (woim. Hoga ótorę za świad: 
ka, i% w tym wfzyfikum, co wam 
piszę, nie kłamię. Que autem feri- 
60 vobis , ecce coram Deo, guia NOT 
mentror. Galat. s. Nakoniec Sam 
Pan przyfiagt, mówi Król i Pro: 
rok; a me będzie mu żal. Jurawić 
Dominus, EF non peænitebib eum, 


Sfalm: 109. Godzi fig tedy przyfię- 


gaze: 
gac. 


Owfzem przylięga kiedy z pewne» 
mi kondycyami złączona ieft, daie 
cześć Panu Bogu, i ieft Aktem Wia: 


ry; 
Ea 


ry iako gdy zwierzchność Duhowna 
lub Świecka tegó wyciąga, na ten 
koniec, aby upewnioną zóftała o rze- 
„czy iakiey, którey wiadomość potrze: 

bńa ieft dobru publicznemu, albożgro- 
madzeniu iakiemu, gdy Monarchowie 
poprzyfięgaią traktaty, przymierza, 
, które z fobą af ddięjkh gdy Urzędni- 
cy przylięgę wykonywaią przy poftą- 
piesiu fwoim na urząd jaki. We wfzy+ 
ftkich tych: przypadkach przyfięgać 
ieft to czcić Boga, bo „przez takowe 
przyfięgi wyznawaią , że Bóg wie o 
wfzyftkiai, że ieft niefkończenie pra» 
wdżiwy i źrzodłem wfzelkiey prawdy, 
że ieft wfzechmocny, i że tego fobie 
Życzą, aby to Bóg wlzyftkim aa oko 
pokazał, €0 za rzecz prawdziwą twier- 
dzą, lub obiecuią , kiedy mu fię upo- 
doba, bądź w, teraźnieyfzym, bądź 
W przyfzłym Życiu; co za prawdę z 
chwałą ieft Pana Boga, i godne ie- 

go. mg omnes, gut jurant 
‘ingo: „Psalm. 62. 

i Lecz 


x w 
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Lecz .nie może bydź dobrą i go- 
dziwa przyfięga, chyba gdy ma te 
trzy kondycye, albo włafności; to ieft, 
prawdę, rozfądek, i fprawiadliwość, 
iako mówi S. Hieronim. /Zntmadver- 

tendum guo? juramentum fos habsat 
p veritatem, judicium , 8 Zum 


fitiam. Te trzy kondycye dobrey 


i godziwey przyfięgi wytknione fą ©- 
czywiścię w tych ftowach Jeremiafza 
Proroka,  .Bedzież przyfięgać: Żyte 
„Pan w prawdzie, z w Sadie, 3 w 
spr awiedliwości. Furabts: vivit Das 
minus in veritate & in judicio , ÓG 
zn jufttlia. Pierwfza tedy kondycya 
dobrey przyfiegi iet „Prawda. 'To 
left, Że to,co fię twierdzi pod przy: 
fiegą, ma bydź rzeczą prawdziwą, i 
aby ten, kto przyfięga, mocno ufie: 
bie trzymał, że tak fię ma rzecz, a 
nielnaczey, iako. powiada, nadto trze- 
bą, aby ten, który co pod przyfięgą 
obiecuie, poftanowił u fiebie wierne 
obietnicy {wey dotrzymanie w czafie, 
któ- 


JYaukt 


który fobie naznacza. Inaczey przy- 
fięga iego będzie krzywoprzyfieftwem 
które, iako fię wnet powie, grzechem 
ieft nayfzkaradnieyfzy m, 

Druga kondycya przyfięgi:ieft 
Rozsgdek, albo rozeznanie, in ju- 
Jicio. To ieft, że nie należy przy- 
fięgzć płocho, nie potrzebnie. i bez 
uwagi, ale uważnie i roftropnie, i 
wprzód dobrze rzecz rozważywszy. 
Dla tego nadśwfzyftko powinien ten, 
który fię zabiera do przyfięgi, wprzód 
uwsżać pilnie, ieśli go do tego po- 
trzeba iaka obowłąznie , i ieśli ta 
rzecz tak wielkiey wagi ieft, ażeby 
godna była przyfięgą bydź ftwierdzo: 
na? Z niedoftatku tey kondycyi by- 
wa: przyfiega płocha i niereftropna, 
Trzecia ieft kondycya, sprawiedli 
wość, iü fufttia, To ieft, że rzecz 
zaprzyfiężona , albo pod przyfięgą o- 
biecana, powinna bydź fprawiedliwa, 
z rozumem zgadzaiąca fię, uczciwa 
ij fłufzna. Bez czego przyfięga będzie 

nie 
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nie fłufzna 5 AE rain Te są 
potrzebne Kondycye do przyfięgi 
fprawiedliwey i godziwey. 

Dopiero uważamy, iskie fą grzechy 
które popełniać fię mogą przez niedos 
ftatek tych kondycyi. Jako troiakie są 
kondycye iftotne przylięgi, tak też 
troiakie ieft źrzodło grzechów, któ- 
re popełniać fię zwykły przez niedo: 
ftatek tychże kondycyi: iedne grze- 
chy pochodzą z niedoftatku prawdy, 
drugie z niedoftatku rozsądku, a trze- 
cie z niedoftatku sprawiedliwości, 

Grzefzą przeciwko prawdzie T. 
Ci, którzy pod przyfięgą zeznawaią 
za rzecz pewną i prawdziwą to, co 
zą fałlzywą fami u fiebie trzymaią, 
albo co bardzo płocho, i bez dowo- 


dów twierdzą za rzecz prawdziwą, 


albo o czym wątpią, czy ieft fałfzem, 
albo nie, choćby to, co pod przyfię- 
gą twierdzą, rzecz była w sobie pra- 
wdziwa, 2. Którzy obiecuią, ce pod 
przy- 
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przyfięgę, a niechcą tego dotrzymać, 
albo niedotrzymaliby, gdyby nawet 
mogli to uczynić, Takowe przyfię- 
gi fą bardzo ciężkiemi grzechami. Na- 
zywaią fię krzywoprzyfęftwem. Orai 
vufimum eft peccatum: falsum jurae 
re, S. Hug: Epift: 59. 

Dla lepfzego poznasia złości i 
fzkarady krzywoprzyfięftwa, nie trze: 
ba więcey, tylko uważyć, czego żą: 
da, który krzywoprzyfiega. Nie tyl- 
ko, Żę on na prawdę nafiępuie. Nie 
tylko Że kłamftwo popełnia, ale u- 
Żywa S. Imienia Bolkiego do kłam- 
ftwa, i chciałby, iż tak rzekę, ilę Ż 
niego ieft uczynić Pana Boga'fpraw- 
cą, uczęftaikiena , i obrońcą fałszu, 
niewiadomym i niemożnym ukaranią 
iego, w czym bezecnie, znieważa ie- 
dnę -z aayiftotnieyfzych dofkonałości 
Bolkich, która ieft prawda. 

A._jeżeli krzywoprzyfięfiwo fame 
w fobie wielkim ieft. grzechem dlą 
fzkaradney zlości, którą Bogu wy: 
rzą. 
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rządza, więkizey za prawdę fzkarady 
nabywa , gdy fẹ popełnia u lądu na po- 
krzywdzenie bliźniego; do tegobowiem 
fędziego  zdradliwie nabdanią , aby 
rzeciwko fprawiedliwości, aby wyrok 
dawsł na ftronę nielprawiedliweści, 
fał(z za prawdę, niewinnego Za: wi» 
nowaycę, a winowaycę,za. niewinne- 
go. ofądził, Przykiad naftepuiący, iar 
śniey to pokaże. Pewna niewinna o- 
foba, pozwanadefi do fadus: wedlug 
zwyczęiu pytan a od fędziego prawe- 
go, 1 przyzwoitego, o: takĄ,TŁECZ, 
z”. którą idzie utrata dóbr honoru, 
a nawet Życia włafnego, Sędzia dla 
'doścignienia prawdy, którei fam przez 
fię zgadnąć nie może, mufi udać fie 
do iakiego świadka, któremu każe 
przyfięgać ne potwierdzenie prawdy 
zadaney zbrodni. Swiadek| fałszywie 
wyznawa. Używa świadectiva fafne- 
go Pana Boga na potwierdzenie fał - 
fzu (wego: , Bierze samą prawdę na 
udanie kłamftwa fwego, i lamg swig 
topkliyość na utrzymanie fwey nie" 
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fprawiedliwości; i -po tey fałfzywey 
przyfiędze wydziera dobra, honor, 
albo też życie niewinnemu, gdyż Sę- 
dzia według uftaw fobie prawami prze- 
pifanych, mufi wyrokować fłofuiąc 
fię do ofkarżenia lub żałoby, która 
przed nim zaniefiona była. Co za 
przewrotność, co za nierząd! Któż 
tego przyczyną ieft? krzywoprzy» 
fiężca ! 

Krzywoprzyfięftwo u fądu popeł- 
nione, grzechem tak obrzydłym ieft, 
że wfzyftkie narody, acz naygrubfze 
nayfurowiey karały tych, którzy © 
to przekonanemi bywali. U Egipcya- 
nów. śmiercią takowych karano. U 
Jndyanów, takowym ręce i nogi od- 
cinali (u nas przynaymniey aby tak 
z ięzykiem pofiępowano ) w Starym 
Zakonie fkazał Bóg takich na równą 
karę, iako i fał(zywych ofkarżycielów 
Prawo świeckie gardłem onych ka- 
rze. Prawo zaś Kościelne uznawa 
ich , za wywołanych zbrodniów. 
j Na: 
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Naznaczaią im pofty o chlebie i wo- 
dzi, na zgładzenie tak fzkaradney 
złośsi. 

Lecz iakiekolwiek niech będą ka- 
ry ludzkie na krzywoprzyfiężców u- 
chwalone, małe są nader w pUro* 
wnantu do tych, które fprawiedliwość 
Bofka mściwa i czuyna do ukarania 
fzkarzdnych zbrodni na krzywoprzy= 
fiężce wywiera. Jakoż grzech ten Ipro- 
wadza na tych, którzy fię go dopu- 
fzcznią nie tylko przeklęćtwo od Ju- 
dzi, od Sędziów, od Monarchów ziene 
fkich, ale też Bofkie,a z nim oraz wizel- 
kie nieszczęśliwości tak na tym świe- 
cie, iako też na drugim, według wy- 
reku famego Boga przez Proroka 
ogłofzonego w te ows; Przeklędwo 
przytdzie do Jomu przyfięgatącego 
naimie moie kłamliwie: 1 Gę0zie 
miefskać w pośrzodku Qumu 1690, 
s znafzczy gó, £ Orzewa tego, ika- 
mienie iego. Maledidio veniet ad 
domum juraniis in nomine meo mens 

Jaci: 


= zo 


ay O 
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daciter" © commorabitur in medio 
Jomus ejus, & confumet eam, EF li: 


gna ejus, & lapides ejus. Cadari 


5. Zaprawdę czy można o tym pomy- 
Ślić, aby tak obmierzły, grzech Bo- 
gu, a bliźniemu tak fzkodliwy, nie 
miał zafługiwać na przeklęctwo Bo- 
fkie2 Jeżeli ludzie patzają na krzy- 
woprzyfiężcę, iako na człeka, który 
nie wart życia: dalekoż bardziey go- 
dzien icf, aby zoftywał w nienawi- 
Ści i ochydzie u Boga. Jex sunt, 


„qua odst Dominns, & fepiunum Je- 


tęftatur anima... tefiem fallacem. 
Prov. 6. 

A jednak wyftępek ten tak fzkara- 
dny, nie przeftaie teraz bardzo po- 
ipolitym bydź między kupcami. Ten 
towar tyle mnie kofztuie ; raówi ie- 
den. Drugi powiada: niechciałem go 
za tyle oddać: Trzeci zaś twierdzi, 
że w nim żadney wady niema. Wfzy- 
{cy zaś to pod przyfięgą i przeklę- 
śtwem zeznawaią, lubo inaczey u fie. 
bie 
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bie fądzą, Co za bezbożność! Czyż 
mozna temu wierzyć, aby Chrześcia- 
nia dla tak nikczemney rzeczy, dla 
tak podłego zyfku, ważył fię popeł- 
niać tak fzkaradny wyftępek, iakó 
ieft krzywoprzyfięftwo ” 
Oddawaymy,naytailfi Bogu i Pra- 
wdzie iego naywyżfzey cześć powin- 
ną. Nie twierdźmy nic pod przyfię- 
gą, przynaymniey kiedy nas konie- 
czna potrzeba do tego nie przyciłka, 
iaka iet, gdy na świadectwo bywa- 
my pozwani od Sędziego, zwierze 
chność prawą i porządną maiącego. 
Wfzakże i w ten czas nie twierdźmy 
nic takowego za prawdę, oczym fa- 
mi pewaie nie wiemy. Jeżeli zaś 
prawdy doyść nie możemy, albo w 
czymkolwiek powątpiewamy , powin: 


'niśmy odpowiadać, że dobrze o tym 


nie wiemy, o eo fig nas pytaią , ani go- 
towi iefteśmy do przyfięgi przyftępo* 
wać , niech nas dotego na potym nie na- 
glą,a my odtąd zakochaymy fię w pras 
wdzie 
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dzie, i obieraymy śmierć raczey pod- 


nieść, aniżeli podawać fiebie na nie. . 
bespieczeńftwo krzywoprzyfięftwa. | 


Boże day! abyśmy za łafką ie- 
go umieli fzanować S. Imie Bofkie , 
nigdy nie mówiąc, coby przeciw świą- 
tobliwości iego było, nigdy go nie 
wfpominaiąc iedno dla uczczenia i u- 
wielbienia! Tym fpofobem czcząc 


Imie Bofkie tu na ziemi, wielbić || 


ie i wyfławiać. będziemy wefpół z 
Błogofławionemi w Niebie. 


AMEN. 


Et 


Su 
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ATAJ ER EIRA p Ar aS aK 
"NAUKA W 
DALSZY WYKŁAD 
O PRZISIJESAWJU, 
Śurabis vivit Dominus, in veritas 
że, & in judicio, & in jnfiitia. 
Będziefz przyfięgać : Zyie Pan w pra- 
wdzie, i w sądzie, i w fprawie- 
dliwości. 
U Jeremiasza Proroka 


w Rozdziale 4. 


Moa naymilfi , o grzechach, 
które fię popełniać zwykły w przy» 


fięgach przeciwko .Prawdzie, piers 


wizey kondycyi potrzebney do go- 
dziwey, a dobrey przyfięgi; z teyże 
okoliczności pokazaliśmy  fzkaradę 
krzywoprzyfięzcy, który śmie bezbo» 
Żnie 


go w. dukt 


Żnie i zuchwałe wzywać Bog$, fztaą 
prawdę na świadectwo kłamftwa i fał: | 
{zu (wego. Dopiero powiemy o tych f 
grzechach, które popełnić fię mogą | 
przeciwko innym kondycyom iftotnie 
do .przyfięgi należącym, ażebyśmy | 
tym więkfzą ku onym powzięli ohy- 
dẹ i nienawiść , im tego bardziey go- | 
dne fa: 

„Druga kondycyż, która konie- | 
cznie do dobrey przyfięgi wchodzić, | 
powinna, iet ozsgJek, albo roze- | 
znanie; to ieft, Że nie należy przv- 
fięgać, tylkoz uwagą i roftropnośceią, | 
dobrze pierway o tym pomyśliwszy, 
ieśli rzecz ta ieft godna, iżby przy- 
fięgą ftwierdzona była. Grzefzą prze- 
ciwko tey kondycyi. r. Kupcy, któ- 
rzy aby towary {we drożey przedali, 
albo taniey kupili, fzacuią, albo ga: 
nią pod przyfięgą te towary, które 
«chcą nabydź, albo przedzć. 2: Owi 
rozwięzłych nft i wolnieyfzego zda» 

nia 
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nia mędrkowie, którzy rozumieią ; 
że przyfięganie fię iakowąś jeft ozdo- 
bą ięzyka, i dodaie iakieyfi okrasy 
rozmowom, a przeto cokolwiek mò- 
wią nawet nikczemne bag:tele, wfzy» 
ftko to ftwierdzaią przyfiegą, niedba: 
iąc bynaymniey, ieśli to prawdą, czy 
falfzem ieft , na co przyfięgaią, będąe 
przyzwyczaieni do czynienia przy- 
fięgi zarównie na rzecz kłamliwą, ias 
ko i na prawdziwą, co iednak ftra— 
fzliwą bezbożność w fobie zawiera, i 
każdy Chrześcianin iako naybardziey 
tym fię brzydzić powinien. Zapra: 
wdę ieśli Zydzi tak wielką mieli cześć 
i ufzanowanie ku Imieniowi Bofkie» 
mu, żego nawet wymawiać nieśmieli: 
iakieyże ą bezbożności Chrześcianie, 
którzy na to Święte Imie bez po- 


„trzeby przyfięgaią dla potwierdzenia 


rzeczy próżnych i n kczemnych? 
Druga przyczyna, która w nas 

pilną uwage fprawić powinna o tym 

Todzaiu przyfięgania w lekkiey ma: 


Tom LIL. F teryi 


82 Nauki 


teryi, ta ieft, iż oprócz wzgardy, i 
zelżywości , która fię Bogu wyrządza, 
gdy go na Świadectwo wzywaią w rze- . 
czach nikczemnych, i małey wagi ; 
przez takowy przyfięgania nałóg, po- 
padaią w oczewifte niebespieczeńftwo 
krzywoprzyfięgi popełnienia: I to to 
ieft, co nauszaią SS. Qycowie, że 
dla tego tak wyrsźnie Chryftus Pan 
przyfięgać zakazał temi łowy: fa zaś | 
powiadam wam , abyście zgoła mie: 
przyfięgali... H niehay mowa wa: 
sza bedzie. Fef, teft, nie, mie. Ego 
autem ico vobis nolite jurare omnr= 
no... Sit autem fermo vefter, eft, 
eft, non, non. Math. 5. Jakoż ten, 
kto fie nieprzyzwyczaił przyfięgać , 
nigdy krzywoprzyfięftwa nie popeł- 
ni. Przeciwnie zaś kto zwykł przy- 
fięgać we wfzyftkich okolicznościach , 
ftanie fię też częftokroć krzywoprzy: 
fięzcą, bo każdy człowiek kłamliwy 
jiet Multum jurantem, Ó. perju» 
tum efe neceffe eft. S. Chris: Hom: 
4. Chce: 


Dogmatycznei Moralni: 45 


4. Chcefzli, abyś niekrzywoprzyfię: 
gał? Oto mafz wyborny śrzodek, nie: 
przyfięgay nigdy. 

Ale rzeczefz, nie wierzą mi dris 
dzy, przeto mufzę użyć przyfięgi, a- 
by fowom moim uwierzyli. Na toć 
odpowiadam, że nie lepiey też uwies 
rzą tobie, gdy poprzyfiężefz; bo al- 
boś ieft poczciwy człowiek, i wiary go- 
dzien, aw ten czas uwierzą ci ną go* 
łe ftowo twoieś alboś inakfzym ieft, 
a w ten czas nie uwierzą, ani tobie 
famemu , ani przyfiędze twoiey, więc 
darmo i nie potrzebnie używalz tego 
fpofobu. Ale znowu rmeczefz, ia 
przyfięgą daię świsdectwo rzeczy pra« 
wdziwey. Niech tak będzie! W fzakże 
iakom ci pokazał, ieft to grzech na 
żywać przyfięgi na potwierdzenie praa 
wdy w rzeczy nikczemney i niegos 
dney poprzyfiężenia. Lecz nakoniec 
tzeczefz; mufzę użyć przyfięgi ; „bo 
inaczey interefz móy źle póydzie, nić 
nie zbędę, nic niefprzedam, a tak i 

' Fa fiebie 
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fiebie, i Twe domoftwo zubożę. Alem 
iuż powiedział, że twe przyfięgania 
zgoła są niepożyteczne, boć dla nich 
nie wierzą. Przydaię i to iefzcze, że 
ci powfzechnie i zawfze mniey wie- 
rzyć będą dla tego famego, że przy- 
fiępafz. Albowiem nikomu bardziey 
nie wierzą, iako tym, którzy z Pro- 
feflyi fwoiey i poftanowienia przyfię- 
gać zwykli, ponieważ przez częfte 
przyfięsi, pokazuią fami, Że nie są 
tego warci, aby gołemu fłowu ich u- 
wierzono. Z drugiey ftrony, to co | 
anówifz na zafłonę i ufprawiedliwienie 
nałogu twego przyfięgania, fałfzem 
ieft oczewiftym. Kupczący, którzy nie 
zwykli do targu łączyć przyfięgi,nie 
przeto iednak na majątku upadają, 
ale fprzedawaią towary fwe, zyfku- 
ią, i utrzymują handel. Lecz choć- 
by i tego nie było, czyż nie- powi: 
nien Chrześcianin gotowfzym raczey 
bydź na utratę wfzyftkiego, niżeli na | 
obrazę Boga? Takali to ma bydź re» | 

zolu: 
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zolucya twoia, abyś dla nikczemne. 
go zyfku tak częfto Boga obrażał ? Au 
byś tak łacno i częfto przyfięgał ? 
Co pomoże człowiekowi; mówił 
Chrystus Pan, ześle cały świat po- 
Żżyfzcze, a dufzę własną utraci, Quið 
prodej homini, fe univerfum mune 
Qum lucretur, anima veró fez Jen 
trimentum patiatur. Math. 46. 
Trzecia i oftatnia kondycya kos 
niecznie do przyfięgi potrzebna, ieft 
Jprawiedliwość, to ieft, że rzecz 
poprzyfiężona czyli obiecana pod 
przyfięgą , ma bydź fprawiedliwa, doa 
bra i uczciwa. Z niedoftstku tey kon- 
dycyi grzech ieft przyfięgać na uczy» 
nienie iakiegokolwiek złego, dako na. 
przykład, że fię zemścifz nad nie 


przyiaciełem fwoim, że go do sądu 


pociągniefz, że go przyprowadzifz o 
upadek i ruinę &c. Nie może Pan 
Bóg takiey przyfięgi przyimować i 
potwierdzać: albowiem przyfięgą fię 
ma iaką zbrodnią obowiązać toż ieft, 
izko 
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jakoby onę fkutkiem dopełnić; Mamy 
tego wiele przykładów w Piśmie Ś, 
ktore zdolne fą do utworzenia w nas 
ohydy przeciwko tey niegodziwości. 
Herod nieroftropnie pod przyfięgą 
fię obowiązał ; dać Herodiadzie tane- 
cznicy fpodobaney to wfzyftko, o co- 
by tylko profić go chciała, by też i 
połowę i Króleftwa fwego. Dla do- 
trzymania tey przyfięgi, mufiał iey 
wydać głowę: Świętego Jana Chrzci- 
ciela, o którą z namowy Matki swey 
niecnotliwa uprafzała. Nieftety! Gdy- 
by poznawał Król, iako zła jeft rzecz 
przyfięgać, i iakie w tym zachodzić 
maią warunki i obowiązki! Oto dla 
dopełnienia tak niefłufzney a zdrowe* 
mu rozumowi przeciwney przyfięgi, 


ftal fie mordercą naywiękfzego z lu- 


dzi, to ieft Jana S. Marc: 6. Da: 
wid zelżony od Nabala złośliwego i 
nierozmyślnego człowieka, przyfiągł, 
że go prześladować będzie, i zabiie. 
Lecz Abigail Ż fona tego Nabala, nie- 
porós 
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porównana niewiafta, a tak mądra i 
roftropna, iako mąż iey był nieba- 
czny, i nidrozumny, błaga zapalczy« 
wość Dawida {wemi prożbami, i da- 
rami gniew uŚmierza, życie mężowi 
fwemu ocala, a Dawidowi ten poży» 
tek czyni, że go wftrzymuie od do: 
pełnienia przyfięgi, którą w nagłym 
gniewu [wego uczynił zapale. 4. Reg: 
25. 

Niech te przykłady pobudzą was 
do fkromności i nieporywczości, ao 
tey prawdzie przekonają, którąśmy 
do tych czas dowodzili, to ieft, że 
nie;możną obowiązać fię pod przy- 
fięgą do uczynienia czego złego, da- 
lekoż bardziey wykonywać to, cho- 
ciażby fię pod przyfięgą obiecało. Ju- 
rameatum  vimculum perzechonts, 


' mom poteft effe vinculum iniquitatis. 


Zatym niepełnić tego złego , które fię 
poprzyfięgło i ślubowało, nie jeft zła. 
maniem przyfięgi lub krzywoprzyfię- 
Rwem, a zatym ani grzechem. Ow- 
fzem 


43 Nauki 


{zem pełnić to złe, ieft grzechem i o- 
brazą Boga. Ztąd człowiek który tak 
poprzyfiągł, błagać powinien Bega o 
odpufzczenie błędu (wego, a nie czy- 
nić tego złego, które poprzyfiągł. 

Z, tego wfzyftkiego co fię rzekło 
do tych czas, łacno wnieść można, 
że przyfięganie bardzo rzadko ieft go- 
dziwe, ponieważ te trzy kondycye 
koniecźnie do przyfięgi dobrey i go- 
dziwey potrzebne, nigdy prawie nie 
znayduią fię wfzyftkie, a mianowicie 
druga, to jeft Rozsgdek, albo Roftro- 
Prość. 

Cóż więc mówić o przyfięganiu 
dopiero tak pofpolitym, w którym 
nadaremno biorą Swięte Imie Bolkie 
w naymnieyfzey cholerze, i w nay- 


pierwfzey niecierpliwości ; albo nawet , 


bez takowey popędliwości, iedynie z 
nałogu od dawnego czafu zaciągnio- 
nego? Wyftępek ten bez wątpienia ie- 
den ieft z nayniebefpiećznieyfzych na- 
łógów, które lię nabydź mogą; bo 
na: 


i 


m SG A g b 
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naprzód te? zniewapą i niaufzanowa= 

ięteg enia Bofkiego ; 
które czczą wfzyjikia ftworzenia, a 
świątobliwość iego famych Aniołów 
przeraża, i nabawia trwogą. J are 
dum E? terribile Nomen ejus’ Ps: 
x4o. Powtóre ieft oczywitym prze- 
fiępftwem Przykazania Bolkiege, któ- 
re zakazuie nadaremno brać Imie- 
nia tego. Non a/fumes Nomen 
Domini Dei tui im vanum. Ezo0: 
20. Potrzecie ponieważ grzechy pra- 
wie nigdy nie fą fame poiedyskowe, 
że „Qrzepaść , nieprawości ciągnie za 
sobą inne przepaści, iako mówi Pro* 
rok ( JZóy//us aby fum invocat. „25. 
41.) i Że przez niefzczęśliwe ogniwo 
albo związek, za iednym nierządem 


LĄ 
(LJ 
yQ 
© 


co raz innych więcey a więcey na- 


ftępuie , tedy toż fię famo dzieie iz 
przyfięganiem , kiedy w nałóg póy- 
dzie, Grzech ten ciągnie za fobą ty- 
fiac innych grzechów, według wyro- 
ku Pifma Swiętego. Mąż częfto przy” 
POZ 
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fęgaiący bedzie peten nieprawości a 

2124 cwynidzi TE Z zooma i 1EgO kar "ante. Pir 
m lium jurans repiebitur miguita- 
te, & mom recedet a domo ejus pla- 
ga ‘Eccl 25. 

Naoftatek niefzczęśliwy ten wy- 
Pepek nieznacznie, i w krótkim cza- 
fe, tak fię bardzo wzmaga, Że pra- 
wie rzecz ieft niepodobna wftrzymać 
fię od niego Bo choć mało co w ko- 
rzeniony, “wzrafta i wzmacnia fię co- 
dzień tak dalece, że nakoniec ftaie 
fie niewyrzeni: nym, i bez fposobu, 
co famo doświsdczenie na tych, ktos 
rzy leżą w tym nałogu, doftatecznie 
pokazuie. 

Do pr zyfięgania tedy nień nie 
przywykazą ufia wafze, mówi Mę- 
drzecdo was Naymilfi. furattone nom 
afvefcat os tuum, Eccl. a3. Toż fa: 
mo mówi do was S. Jakub Apoftoł 
w te fłowa, które fą godne całey u- 
wagi nafzey. Nadewfzyfiko, racia 
moż ; nepr zyfięgaycie , ant na Nies 


o 


’ 
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fo, ani na ziemię, ant na Żadną m 
mą rzeez wkąkolwiek. le wasza 
mowa niech. będzie : Feft+ teft, JVie, 
nie, abyście pid są0 nie wpadli. c. 
5. . Wadewfzyfiko nieprzyfięgaycie: 
Albowiem to pierwfze iek Przykaza- 
mie, które Pan Bóg poftanowił za- 
kazawszy nam pierwey mieuznawać 
nego Boga, prócz fiebie famego. 


Non habetis 0e05 alienes coram me; 
Non ajfumes Nomer Domini Dei 
tui in vanum. Exo0: 20. Nade 
wfzyftko nieprzyfęgaycie zgoła: bo 
‘to iedno tylko ieft Przykazanie, do 
którego Bóg przyłączył pogróżkę, 
dla pokazania że chce tego, abyśmy 
je zachowywali, i że karać nas będzie, 
jeśli przeftąpiemy. Wec enim fiabe- 


\ bit infontem Dominus eum, gui af- 


fumpferiut nomen Domini Det fui 
frufira. Sbid: Nadswfayfiko nie 
przyfięgaycie bo to ieft nay pierwfza 
rzecz, © którą profiemy Boga w Pa- 
cietzu , którego Zbawiciel nas nau« 
czył 
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czyl: Jwięć fie, mie. tmote, i nie 
tak przeciwnego nie ieft Swiątobli- 
wości tego Imienia, nic takowego, 
coby z więkfzą z nieuczciwością by- 
ło, iako przeklęty nałóg przyfięga- 
nia. JWadewszyfiko mieprzyfęgaye 
cie, albowiem ieśli ta przekleta fkłon- 
ność ludzka do przyfięgania nie bę: 
dzie wftrzymana, i z ufilnością u- 
fkromniona, przyprowadzi nas do 
wielkiey łacności przyfięgania. Ta 
zaś łacność uczyni nałóg. A nałog 
nieznacznie przyprowadzi nas o krzy- 
woprzyfięftwo. /alfa juratio vitio. 
fa ef, vera juratio periculosa; mula 
la juratio fecura ef. S. Aug: Ser: 
25. dz verb: Hpofl: Nakoniec na- 
Jswszyftko meprzyfiegaycie, ale wa» 
sza mowa miech dgozie ; Fef, tefl, 


nie, nie, ayścze, mówi daley Świę< 


ty Jakub, nað Sga z potępienie niee 
popadli, 
Chcecież , Chrześcianie , uniknąć 
potępienia i przeklędtwa Boikiego , 
któż 
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którym ten Apoftoł wam grozi, idź» 
ciefz za przeftrogą iego, którą wam 
daie: to ieft, nie przyfięgaycie nigdy. 
Owfzem zamiaft częftego przyfięga— 
nia fię, które ieft obrazą Pani Bos 
ga, ftaraycie fię z gorliwością świę, 
tą i ochotą, czcić go i wielbić. Bądż- 
cie pełni ufzanowania ku temu S: się: 
temu Imieniowi Bolkiemu, które czcić 
macie.. Błogofawcie Pana każdego 
zafu, ina każdym mieyfcu. Bene- 
Ficti Dominum in omni WK, 
Psalm. 53. Błogolławcie go w Ko 
ściele iego Świętym. Bissotíweib 
go w domach waszych. Błogofławcie 
go w trudach i pracach wafzych, a 
on pobłogofławi was,i dziatki wafze; 
pobłogofiawi maiątki wasze, domy wa. 
fze. A tak doznawaiąc w tym Życiu 
' błogoftawieńftwa Bofkiego; ofiągniecie 
potem błogoftawieńftyo i chwałę wis- 
ezną wefpół ze wfzyftkiemi Swiętemi w 
Niebie, czego wam życzę. Amen. 
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ESAERA ? ZS YŻNYERYER YA 
BEE DLDEBLEE 


N AB KAMIL 
O BLUZNIERSTWIE. 


Lut blah /pfemaveri it momęn Domini, 
anorie morietur. 


Ktoby bluźnił Imie Pańfkie, śmiercią 
niech umrze 
W Kfiggach z. Moyżeszowych, 


w Kozdziżle 24. 


Do. ief drugi grzech zas 
kazany przez wtóre przykazanie, z 
jeden znaywiękfzychi nayfzkaradniey- 
fzych grzechów, które fię mogą po- 
pełnić. Dowiodę to w teraźnieyfzey 
mówie. 


znaczy w ięzyku nafzym złorzeczenie 
i bluźnienie, A według powizechne- 

o wzięcia ieft to fowo iżace i krzy* 
wdzące Boga lub Świętych iego. Po- 
wig- 


Słowo to Greckie Blafphemia - 
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wiedziałem , JZowo Zżące z krzywdzą. 
ce Boga, to ieft ilowo takie, przez 
które śmieią głupie i nierozfądnie ta 
przywłafzczać Panu Bogu, co fłużyć 
jemu nie może dla dolkonałości iego 
niejkończoney, ałbo nieprzyznawać 
Bogu tego, co iemu iftotnie  fłuży. 
Naprzykład, bluźnierftwo iet mówić 
po defperacku: Bóg ieft okrutr ny, nie- 
fprawiedliwy, że tak ze mną poftępu 
ie. Albo też Bóg przyczyną i ieft Grz je: 
chu, Że niepodobne rzeczy do za- 
chowania przykazał. Albo że Bóg 
nie wie o wfzyftkim, nie widzi grzes 
chów nafzych, cc. Inge bluźnierftwa, 
rodzaie dofyć wiadome są: 'a dałby 
to Pan Bóg, aby onych nieznane. 
Słowa uwłaczaiące Swiętym liczą 
fię między bluźni erftwami, bo iako 


«cześć i chwała, która fie daie Swie- 


tym, iako przyiacioło: m Bofkim, foty. 

wa na Boga, tak równie obelgi Swię« 

tym wyrządzone, fpadaią na famego 
Pana 
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Pana Boga. Quż tetigerit vos, tans 
git pupillam oculi met: BAAT: 2. 

Wątpić nie można, żeby blu- 
źnierfiwo nie było grzechem iednyn 
z naywiękfzych i nayfzkaradniey- 
fzych. Albowiem choćby kto mało 
miał bejaźni i miłości Pana Boga, 
mie może iednek bez ftrachu i zdarze- 
nia fłuchać bluźniercę Imienia Bfkie- 
go, wzdrygać fię i Jękać mufi; co do: 
wodem ieft oczewiltymm obrzydliwo* 
ści grzechu tego. 

Cięfzkość tego grzechu poznać 
jefzcze można z ftrafzliwych kar, któ- 
remi Pan Bóg bluźnierców fwoich 
chłoftał. W Starym Zakonie bluźnier= 
cę śmiercią karano bez żadnego mi- 
łofierdzia. Prawo jet wyrsźne Bor 
fkie w Kfiggach 5. Moyżefzowych w 
Rozdziale 24. toby śluźnit mie 
Pań/kie , śmiercią nieh Umrze, wjzya 
fick lud go ukamimuie. Taka zaś tes 
go Prawa okoliczność była. Dway I 

Zra 
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zraelitowie gdy fig z fobą zwadzili , 
ieden z nich gniewem zapalony blu- 
źnił Swięte Imie Bofkie. Wfzyftkich 
ufzy na te owa bezbożne zwiędnia- 
ły. Wzięli tedy bluźniercę tegoi przy- 
prowadzili do Moyżefza, który nie- 
chciał nic pierwey czynić, ażby fię 


| Pana Boga poradził ; kazał tedy mu 


Pan Bóg tego bezbożnego za obóz 
wyprowadzić, i aby tam wfzyscy, 
którzy fiyfzeli bluźnierfiwa iego,wkła- 
dali ręce {we na, głowę iego, a po- 
tym aby go wfzyftek lud ukaminował, 
co fię ftało natychmiaft z taką furo- 
wością, iaka. powinnaby wfzyftkich 
przerazić , którzy fię odważaią na tak 
fzkaradne bluźnierftwa, a zawftydzić 
owych, którzy ono ftyfzą i znaszaią 
z tak oziębłą oboiętnością. Poftano- 
wił potym Pan Bóg, prawo, mocą 
którego wfzyfcy bluźniercy maią bydź 
od całego ludu kamienowani, iako fię 
teraz powiedziało. Z taką surowo: 
ścią bluźnierftwo karane było w Sta: 
J om 299A G rym 
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rym Zakonie po wfzyftkie czasy. Tak 
127,000. Syryiczyków Pan Bóg true 
pem położył na ukaranie bluźniercy 
Benadab, Króla Syryilkiego. 3. Reg. 
20. bluźnierftwo takoż wyrzeczone 
przez Sennacheryba, Króla Af ryi- 
fkiego, przyczyną było, że iedney 
nocy 185,000. ludzi legło pobitych od 
Anioła, i sam Król od włafnych Sy- 
nów był zabity, 4. Reg. 19. Nika- 
nor że blńźnił S. Imie Bofkie zbity na 
głowę i zabity poległ wefpół ze 35,000 
woyfka fwego na bitwie, którą wy. 
dał.był Ludowi Bożemu. Zydzi zaś 
wniożfzy trupa iego; odcięli głowę 
i rękę prawą, którą zuchwale był 
podnióf na Kościół Jerozolimiki, i na 
wałach mieyfkich zawiefili. Pofiekali 
także ięzyk iego na drobne fztuki i 
wyftawili ptaftwu na pożarcie. 4. 
Jiachab: 9. W Nowym Z konie S. 
Paweł od iał w moc fzatanowi Hyme= 
mea, i Alexandra, to iet wyklął a- 
nych 


Dogmatyczne i Moralne, 99 


nych, za to Że bluźnili Boga, 4 
Tim: t. 

Szkaradność bluźnierftwa pokazu- 
ie fie bardziey iefzcze z tego, co SS; 
Qycowie o tym pifzą, a czego nie 
można czytać bez zadrżenia: Nig 
mafz więkfzego grzehu nad 6luźmniepa 
Jiwo, mówi S. Chryzoftom. B/aspfe- 
mia pejus nihil. Flom: 4. Fęzyk blis 
zniercy, powiada S. Bernardyn. Ses 
neńfki; faie fiè puginatem ferce Bos 
fiie przeszywaiącym i mieczem zei 
wfząd Boga rozcimaiącym. Lingus 
ślafphemantis gladius eficitur cor 
Det penetrans, & enfis undiqut Dea 
um jcinQens. Serm: qt. Bluźnier': 
Jiwo, powiada S. Jeronim, złe szkaś 
radnieysze teft, niž zaprzeńie fiò 
Chryftusa. Foc malum pejus et, 
quam Chriftum negare, Epift: 149, 
Ci, którzy blużnią Bogauwielbiones 
go w N tebie, śardziey grzeszą, as 
niżeli} którzy zamordowali go na 
ziemi, mówi Swięty Auguftyn. Ma- 

Ga gis 
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gis peccant plasphemantes Deum tria 
umpłantem in Celis, guam quz cru 
czfizerunt ambulantem in terris Su- 
ger nilud. Math. 25. Blasphemavit. 

Przyczyna, dla czego blużnier- 
ftwo tak wielkim ieft grzechem, ta 
ieft, Że bluźniercą iako pies wściekły 
wywiera {w3 zaladłość na włafnego 
Pana, i nań fię oczewiście targa tym: 
że famym ięzykiem, który mu dany 
jeft na to, aby Bega chwalił. W in- 
nych po więkfzey części grzechach 
Pan Bóg nieznacznie bywa obrażo- 
hy, gdy go znieważaią, albo w ftwo: 
cżeniach, albo w-darach iego, na złe 
używaiąc łafk iego, krzywdę bliźnie« 
mu wyrządzając &c. Przeciwnie zaś 
którzy śmieią bluźnić Imie Bofkie, 
oczewiście i w brew targaią fię na 
Maieftat Bofki, i lżą to Imie, które 
Pifmo nazywa Swiete, i firaszliwe F- 
sie. Sandum Oc terribile Nomen 
ejus: „Pfalm: auto, Co za obelga, co 
ga bezbożność ! Miotać fie na Boga! 

Lżyć 
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Lżyć Twórcę całego świata, Króla 
nad Królmi, Pana nad Pany! Słudzy 
Monarchów i Królów, nie tylko ftrze- 
gą fię obrazić onych, ale nawet nie 
cierpią, gdy w 6cżach ich iaka dzie: 
ie fio Panom, acz naymnieyfza krzys 
wda, (żęby fie iey nie pomścili. Abie 
zai ieden z pierwfzych Wodzów Da- 
wida, gdyby nie był wftrzymany od 
tegóź Króla, chciał zabić Semei, za 
nieroftropne iego natrząfanie fię f 
naygrawanie z Króla. 2. Rieg. 6. Po- 
ganie nigdy nie lżą fałfzywych Boż- 
ków fwoich , a jeśliby to, który z nich 
uczynił, byłby furowie karany, A 
Ch;ześcianie oświeceni znaiomością 
prawego Boga, śmieią go bezbożnie 
bluźnić! Ah! Dobroci Bofka, jakoś 
Jłafkawa ieft! gdzież fą pioruny, i gro- 
my twoie? Czemu niezetrzefz Boże 
tych bezbożnych? Czemu nieotwo— 
rzyfz przepaści fwoich na ich pożarcie? 

zemuż nierofkażefz czartom , wyko» 
nywaczom zemfty twoićy, porwać ich, 

żys 
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żywych do piekła? Ah! Niefzczęśli- 
wi! Cóż wam złego uczynił Bóg 
pełen chwały i Majeftatu, że gó tak 
haniebnie lżycie? Co, mówię, złego 
wam uczynił Bóg? Aibo raczey cze- 
go wam dobrego nie uczynii c y za 
to, Że was ftworzył, czy za to, 
życie go, i znieważacie, że was od- 
kupił Krwią naydrożfzą i Nayświęt- 
szą? Czy za to, że was obdarzył, i 
obdarza codzień wfzelakiemi dobro. 
dzieyftwami fwemi, lżycie go, blu- 
£nicie ftowy bezbożnem ? „Popule ne 
s, guad feci tibi, aut guzd moleftus 
fui? refponde mihi, Mich: 6. 
Dzieie Kościelne, opisuią , Że 
gdy Swiętemu Pol.karpowi groził 
Starofta Smyrny żywo fpaleniem, 


ieśli nie będzie bluźnił Jezufa Chry- 


fufa odważne odpowiedział: Osm- 
dziefąt t sześć lat fiużytem Chry- 
fius ówi Lanu, a nigdy mi złego, nie 
mteuczynał , także więc mam mu Zło. 
rzeczyć? Odoginta &c fex Jlnnos.fer- 
pivi Ghryto, & nifl me left uns 


Ne en 
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guam, qguomodo ergo er maledicam? - 
I tak chwaląc i błogofiawiąc Boga, 
Żywo fpalonym zoftał. Euzeb: sd: 4. 
Hif: Eccl c. 15. Święty Ludwik 
Król Francuzki oświadczał fię c ęfto* 
kroć przed Bogiem, że chętnie, wo» 
lałby nofić na czele (wym haniebne 
piątno, gdyby tym [pesobem wykon 
rzenić mógł z Pańfiwa fwego bhis 
Źnierftwa. Tak fię to brzydzili oba 
ci Swięci ludzie bluźnierftwam, tak 
powinien każdy Chrześcianin brzydzić 
fię. Powinien patrzyć na ten grzech, 
jako na naywiękfzy i zewfzech nay- 
fzkaradnieyfzy ; iako na grzech, któ» 
ry. bluźnierców czyni podobnych 
czartom i potępionym, których ca- 
łą obrzydliwa mowa ieft lżyć i blus 
Źnić Nayświętlze Imie Bofkie w pie* 
kle, kędy fprawiedliwość iego mści« 
wa dręczy onych; nakoniec iako na 
grzech, który nawet bluźnierców czy: 
ni bezbożnieyfzych nad, wielu potę- 
pieńców ; albowiem artykuł to ief 
WIATY: 
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wiary, że nie wfzyfcy w piekle Bo: 
ga bluźnią jako przyznaią SwięciOy- 
cowie i Namięftnicy Kościoła Boże- 
go. ( Jz0e Prop: 49. Inter Baja- 
nas.) 

Strzeżcie fię Naymilfi fzkaradnego 
tego grzechu, który tak krzywdzący 
ieft ftrafzliwy Maieftat Bofki Blas- 
pńemia tollatur a vobis. Ephes. 4, 
Używaycie isk naypiiniey potrze- 
bnych śrzodków do uchronienia fię 
tego, iako teź niegodziwego przys 
fięgania, które lubo nie taką iest 
fzkaradnością , iako bluźnierftwo, ie- 
dnak nieprzeftaje żyć S. Imienia Bo- 
fkiege, które godne ieft, aby od A- 
niołów i wfzech ludzi wielbione było. 
Na ten koniec chrońcie fię okazyi do 
tych grzechów; iakie są cholera, gry 
hażardowne, piiańftwo, złe towarzy” 
ftwo, &c. Poftanówcie mocne. a fzcze- 
re przedfięwzięcie zrana, że nie bę« 
dziecie bluźnić, ani przyfiegać przez 
cały dzień. Naznaczcie fobie iaką po». 
kutę 
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kutę na każdy raz fkoro niefzczęśli- 
wie upadniecie w te grzechy ; iako 
naprzykł ad, wnet profić Pana Boga 
o odpufzczenie tych grzechów, dać 
iaką iałmużnę ubogim, odprawić kil» 
ka Pacierzy tegóż dnia, pofty iakie 
sobie naznaczyć, Śce. Niecierpcie , ile 
możności, tego nigdy, aby wprzyto« 
mności wafzey drudzy przyfięgali, al- 
bo blyźnili. A nadgradzaiąc przeszłe 
bluźnierftwa , i przyfięgania dawniey- 
{zego życia {wego , nieużywaycie ię» 
zyka i głosu wam od Pana Boga da- 
nego, tylko na błogofławienie i wiel- 
bienie Swiętego Imienia iego, abyście 
chwaląc go, ibłogofławiąc tu na zie- 
mi, nieprzeftali go potym wielbić i 
wyfllawiać na wieki w Niebie. 


AMEN. 


RE O Z WTO TOT TZEA 


N uukt 
YASAKA SARE 


NAUKA VIE 


O TRZECIM PRZYKAZANIY, 


Q SWIĘCENIU SWIĄT 
I NIEDZIEL, 


Memento ut Irem Sabbati fandifis 
CES. 
Pamiętay abyś dzień Święty święc ł. 
P Rfęggadh s SMoyżefzowych, | 


w Rozdziale sq. 


i > Przykazanie: „Pamieżay 
abyś Dzień Swiety święcił. Obowiąa 
Zuie nas, abyśmy Święcili dzień ieden 
w tygodniu na cześć Bofką, tak iako 
zachowywano zawżdy od początku, . 
świata. 7 
Dzień ten w Starym Zakonie, ta 
ief przed przyjściem Jezufa Chryftu: 
są 
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sa był fiódmy w tygodniu Sobota, 
którą nazywano dniem Szadału albo 
odpoczynku, którą iefzcze i dopiero 
święcą Zydzi. Pamiętay, mówi Pan 
Bóg do ludu Zydowikiego , adyś dzień 
Szabatu święcił. Memento óce. Na- 
znaczył Pan Bóg wyraźnie ten dzień 
do święcenia, na tę pamiątkę, że 
tworzył świat przez fześć dni, a fió- 
dmego odpocżął od wfzyftkich dzieł 
fwoich, to ieft przeftał tworzyć no» 
we rzeczy. Nad to aby zawfze pa- 
miętali Zydzi, że tworzył Pan Bóg 
świat w fześciu dniach, by snać nie 
rozumieli, że świat od wieków był, 
albo że fam przez fię ftanął, iako po» 
tym wielu Filozofów trzymało, 

W nowym Zakonie czyli po przyie 
ściu na świat |ezufa Chryftusa, świę: 
cą pierwszy dzień w tygodniu, któ. 
ny zowią, JVżedzielą, Dies Dominis 
ca, albo Dies Domini, niem Pats 
ftim, to iefk dniem, który ofobli- 
| wfzymą 
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wfzym fpofobem poświęcony ieft na 
fłużbę Bofką. 

Odmiana fiódmego dnia w tygo- 
dniu na pierwfzy, albo- Soboty na 
Niedzielę, ftała fię od A poftołów, dla 
różnicy nas Chrześcian od Zydów, 
którzy Sobotę święcą ; tudzież abyś. 
my czcząc: pamiątkę odpocznienia 
Bofkiego, razem też obchodzili uro- 
czyftość naywiękfzych Taiemnic Wia- 
ry Cbrześciańfkiey: to ieft Zmar- 
twychwftania Pańfkiego. które ftało 
fię w Niedzielę, i Zefłania Ducha 
Swiętego które fię także w Niedzielę 
fpełniło. 

Dopiero tedy ieft iftotna i nieodbie 
ta powinność Święcić dzień Niedzie|- 
ny. Prawda, Że powinniśmy wszy: 
ftkie dni święcić , bo powinniśmy czcić, 
kochać Boga, i fłużyć mu we wszy- 
fkie dni tygodnia, we wfzyftkie dni 
Życia 'nafzego, w każdey godzinie 
dnia każdego. Omni vrta tua Gilige 
Deum, Eccl. 43. Ofobliwfzym iednak 
fpo- 


"2 sa Mr W BE aa o EET FR rz MO lama, M. 1-7 


Dogmatyczne i Moralne: zoğ 


fpofobem obowiązani iefteśmy to czy- 
nić w Niedzielę, która w porównaniu 
do innych dmi iet Dniem Pańfkim, 
a którą P. Bóg fzczegulniey ku czci 
i chwale fwoiey poświęcił. 

Dla zrozumienia tego, trzeba q- 
ważać, Że mógł Pan Bóg by iedno 
chciał, fobie zachować wfzyftkie dni 
w tygodniu ku fłużbie fwoiey. Tego 
nieuczynił. Nie zoftawił fobie, ieno 
dzień ieden. Lecz też chciał, abyśmy 
tendzień iemn zupełnie poświęcalii na 
to wyraźnedałPrzykazanie wte flowa; 
Bamiętay abyś Jzień Niedzielny 
święcił; iakoby rzekł: Podzielilem 
dni na tygodnie. Z tych fześć dni to- 
bie pozwoliłem na ftaranie około po- 
trzeb ciała i życia twego. Ale fiód- 
my cały mnie przynależy, i tebie fię 


-. nie godzi onym rozrządzać. Ten ci 


ieft dzień, którym fobie obrał, i po. 
święcił ku czci moiey. Pamiglayże 
tedy abyś go święcił: pamiçtay, à 
ñigdy nie zapomniy, dzień Niedziel: 
ny 
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ny ieft dzień Pańfki. Cóż nad to ieft 
ftufznieyfzego, co fprawiedliwizego 
nad takowe Przykazanie? Daie nam 
Pan Bóg fześć dni w tygodniu na o» 
patrzenie włalnych potrzeb. Zacho- 
wuie tylko ieden dzień na chwałę i 
fłużbę fwoię: i myż go iemu nie po» 
święcin?  Polituiemyż tak mał-go 
czasu temu, który Panem ieft cale- 
go czasu; i który nam niendziela 
czasu jedno na pożytek i dobro na- 
sze, aby nas łafkami i dobredziey* 
ftwami fwemi obdarzył, i fiebie sai 
mego bardziey nam udziela: 

Kościół Swięty przydał do Nie- 
dzieli pewne dni Swięte, które każe 
święcić mocą tego Przykazania fwe- 
go: Dni Jwżęte święć Nadał tę moc 
Chryftus Pan Kościołowi fwemu, a- 
by ftanowił i obchodził uroczyście 
Swięta. Od pierwfzych wieków uży- 
wał tey mocy Kościół , a przeto 
Swięte dni powinne bydź święcone 
zarownie iako i Niedziela. 

Zeby: 
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Zebyśmy zaś wiedzieli co trzeba 
czynić, abyśmy te Swięte dni świę- 
cili, dofyć będzie rozważyć tylko flo. 
wa trzeciego tego przykazania, iako 
ieft ńapifane w Kfięgach 2. Moyżea 
fzowych w Rozdziałe 20. Sześć ant 
rofić będziesz mówi Pam Bög, ale 
Dniu hódmego Szabat ief Pana Bo- 
ga twego: mie bedziesz czynił żadney 
roboty weń... bo go Bóg śtogofla- 
wał, i poświęcił. Pobożne uczynki 
i nabożeńftwo należą iftotnie do świę« 
cenia Niedziel, Swiąt, odpoczynek 
ciała, i wftrzymanie fię od prac, i ro- 
bot ciężkich albo niewolniczych, iefę 
tylko śrzodkiem pomagaiącym do te- 
go końca; to ieft, że Pan Bóg nie 
ha inny koniec przykazuie nam prze 
rwać roboty tygodniowe, tylko dla 
tego, aby nas nic iuż nieodrywało od 
ćwiczenia fię w dobrych uczynkach , 
i nabożeńftwie, do których naybar- 
dziey we dni Swięte przykładać fię 


mamy. 
Każdy 
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Każdy Katolik obowiązany ieft 
pod grzechem śmiertelnym w Nie- 
dzielę i w Swięta fłuchać Mszy Swię- 
tey. To nakazuie Kościół Święty 
drugim Przykazaniem fwoim : Mfzy 
Nwzętey we Oni Swiete  JVzedzielne 
‘w uczciwością fłuhay. A. ieśli ieft 
ovowiązek fiuchania Mófzy Świętey, 
trzeba z tego naturalnie wnofić, że 
należy fłuchać Mszy nabożnie, fkro- 
mnie z zebraniem ducha-i przyłoże- 
niem fię do rzeczy świętych, iako. fię 
to szerzey na innym mieyfcu poka- 
zało. | 

Błąd tedy bardzo gruby ieft ró- 
zumieć o fobie, że ten święcił iuż, 
tym famym Niedzielę lub Swięto , 
który fłuchał Mszy Swiętey; albo- 
wiem, ponieważ Kościół Swięty dwa 
różne o tym nadał Przykazania, ie- 
dne: święcić Niedzielę i Swięta, dru- 
gie: ffuchać w te dni Mszy Swiętey, 
więc oczewifta rzecz ieft, Że to są 

dwie 
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dwie między fobą różne powinności: 
Z drugiey frany chcąc prawdziwie 
i należycie dni Święte AJ Niedziele 
święcić, trzeba przej ędzać one na 
czynka pobożnych; i od Wiar 
iętey zaleconych, iako fię piedat 
rzekło. Wyfłuchałeś tedy BY 
tey, więc rzec zelz, iż obróci- 
łeś tem dzień na pobožne i świątobli: 
bliwe uczynki? Mówmy dąley. Wie: 
leć czasu trzeba bylo do wylłuchaz 
mia Mfzy? TDedwie pułgodziny: bo 
częfto zwykłeś obierać fobie Mfz 
naykrótl 4, a zaś Suma albo M p. 
śpiewa na, którey każdy dobry Chrzes 
ścianin ma fobie za prawo i powin: 
ność fłuchać , pofpolicie nie dla cia: 
bie odprawuie fie, bo ieft nader dłu- 
ga, i bardzobyś na niey ftęlknił. Jak: 
Żeś tedy refztę tych dni Swie etych 
przepędzał ? Maiąc dofyć na tym; 
Żeś wyfłuchał iedney czytaney Mfzy, 
i bardzo krótkiey zrada, a iefzcze 
byle 


Jom 1/1. H 


t14 ' JVauktż 
byle iak ( bo pofpolicie iakże zwy- 
kli Mszy Swiętey fłuchać? ) Rozu- 
miefz tedy, że iuż wolno ci oddać fię 
intereffom fwoim, a nie zabawiać fię, 
iak tylko uciechami, przechadzkami, 
i innemi próŻnościami. Czy to na- 
zywafz święceniem dni Świętych ti 
przenędzeniem na pobożnych uczyn: 
kach ? Zaprawdę nie tak u fiebie fą- 
dzifz o tym, ani fie odważyfz, tak 
mòwić. Nie dofyć tedy ieft do na- 
leżytego święcenia Swiąt i Niedziel, 
Mfzy tylko wyfłuchać: bo to przy- 
kazanie nie obowiązuie święc'ć część 
iaką tylko dnia Niedzielnego. naprzy» 
kład przez krótką półgodzinkę Mszy 
Swiętey czytaney, ale cały dzień 
Niedzielny albo Swięty świątobliwie 
przepedzić. Zaifte ieżeli Gofpodarz 
niebardzo byłby kontent z czeladnika, 
lub robotnika fwego, gdyby ten część 
tylko dnia robił na iego pożytek, 
będąc powinien cały dzień, według u- 
mowy, robić, Pan Bóg naywyższy 

bę- 
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będzieli kontent z tych, którzy tyl- 
ko część iaką dni Swiętych obraca- 
ią nx chwały lego, któreby powinni 
całe Bogu poświęcić według Przyka- 
zania iego. Wnośmy więc ztąd, że 
fię nie dopełnia zupełny obowiązek 
tego przykazania, które święcić Nie= 
dziele i Święta rofkaznie, iedno w ten 
czas, gdy kto wiele w ten dzień dobre. 
go i świątobliwego uczyni, aby mogł 
powiedzieć prawdziwie, że dni Swięte 
święcił, albo przynaymniey więkfzą 
część dni ftrawił na pobożnych i od 
Wiary S. zaleconych uczynkach. A poa 
nieważ tak ieft, iako wątpić o tym nie 
możńa, co iuż mam mówić o tych 
Chrześcianach. którzy tak częfto gwał- 
cą Niedziele i Swięta wfzelkiemi robo» 
tami? Co mówić o tych, którzy pra- 


‘wie całe te dni trawią na zabawach 


światowych? Którzy ieżeli iaką po. 
dróż msią przed fobą, tedy obiera- 
ią na to dni Swięte, mniey na to dba. 
ląc, Że fię wdaią w niebefpieczeńftw 


Ha albo * 
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albo fłuchania niezupełnie Mszy Swię- 
tey, alboliteż zgoła oney nieftucha- 
nia? Lecz daymy, żel będą na Mfzy 
Swiętey, czy tym famym inż uczy 
nią zadó s qęd powinnościom fwoim ? 
Niedziela i Swięta izali fą poftano: 
wione na roboty, na podróż na za- 
bawy światowe ? Spytałbym fię cie- 
kawie takowych Chrześcian , którzy 
tak lekce ważą Niedziele i Swięta, 
co za pożytek odnafzaią z prac fwo: 
ich, ktore w te dni odbywaią? Czy 
tym fie zbogacaią? Domoftwo ich 
czy fie pomn: ża? interefia ich czy 
wlepfzym fą ftanie? Owfzem przeci- 
wnie utrata maiątku, zaraza na by. 
dła, niefzczęścia, przy padki, ucifki, 
któremi fą codzień. obarczeni, nie 
fąli to fkutki oczywifte przeklęctwa 
Bofkiego na tych Chrześcian, któ- 
rzy gwałcą te, dni, któreby powin- 
ni zupełnie Bogu na fłużbę poświę- 
caé? A ieśli w tym życiu tą- 
kie cierpią kary i plagi, za niewier. 
ność 
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ność {wą ku Bogu, iakież czekaią ich 
w wiecznóści ? 

*Drudzy - trawią  Niedżiele i 
Święta na obrzydłym próżnowaniu 
I gr usności, nie inaczey iedno ia- 
próźniackiego Pan Bog po 
nich żądał NORA: Takowy od- 
poczynek pomaga ciału, prawda, ale 
Żadney czci Bogu nie czyni, i dufza 
z niego żadnego pożytku nieodbiera. 
Częfto owfzem bywa więkfzey winy, 
niż robota. Wielu bardzo Chrześcian 

eft, dla których odpoczynek we dai 
Święte ka czci Bofkiey wyznaczony, 
ftaie fię okazyą więklzey obrazy Bo- 
ga, niż w inne dni. Drudzy Swięta 
przepędzaią na ro.rywkach, fwawo: 


lach, obżarftwie i opilftwie Śxe. iako-, 


by na to tylko Swięta poftanowione 
były, nie ieftże to iedna z naygrub: 
ayoh z, nayniefzczęśliwizych ślepo - 

kiedy to niefzczęfny rzemieślnik, 


| który ledwie mając z czego żyć, śmia: 


ło 
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ło to przepiia w Niedzielę, co przez 
cały tydzień zarobił. Wefół, śmieie 
fię, śpiewa, bankietuie Z rówiennika- 
mi swemi, gdy tym czafem biedna żona 
łzy toczy, dzieci iego fchną zgłodu, 
cały dom upada z nieopatrzenia. 
Naoftatek widzieć teraz Chrzę- 
ścian (co z płaczem mówić mi przys 
chodzi. Et flens dico ) którzy Święte 
dni i Niedzielne przepędzaią nazłorze- 
czeńftwach, przeklęctwach, na fzkalo- 
waniu każdego, na obmawianiu owego, 
naoczernieniu tamtey ofoby, na my- 
śleniu o zemście, na fkargach, i fwa- 
rach, na fzyderfkich i kuglarfkich obco- 
waniach, na rozmowach nieprzyftoy- 
nych, na pieśniach nieuczciwych; na 
fchadzkach podeyrzanych, na grach, 
tańcach, gdzie fię popełniaią ftrafzli, 
we wyftępki, które mi wyliczyć, i 
opowiadać wftręt ięzyka, i boiaźń o: 
brażenia ufzu niewinnych niedozwa- 
laiz. Słowem nigdy Święte dni nie 
były tak gwałcone iak teraz. Nie fą 
one 
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one teraz chyba tylko dni rozpufty, 
rozwiązłości, piiańftwa , wfzeteczeń- 
ftwa, fwarów,przyfięgania, bluźnierftw, 
i tyfigc innych zbrodni, więcey grze- 
chów w te dni popełniaią, aniżeli w 
całym tygodniu. Heu! miseranda 
czcitas Chrytianorum, guta plura 
peccata faerunt ÓG graviora diebus 
fis, quam per totam Jleńdoma- 
Jam! nam cum aliis diebus oppor- 
teat eos Jiverfis exercitiis laborare, 
ut point vivere, diebus Feftivis, 
quando Jeberent laborare pro anima, 
ES Deo vacare, implicant se in mul- 
tis vitiis. S. Antoninus 2. Part: tat: 
9. cap. 7. paragr. 5. 

Chrześcianie , co tu mię fiucha- 
cie, chcecież należycie Święcić Nie- 
dziele i Swięta? Przepędzaycież te 
dni w naftępuiący fpofób. JVaprzód: 
wftrzymuycie fię w te dni od wizel- 
kiego grzechu, albowiem lubo każ: 
dy powiniem ftrzedz fię grzechu po 
wfzyftkie dni życia (wego, z więkizą 
dale» 


oz z ORA 


daleko iefzcze nfilnością należy chros 
nić fię onego we dni Święte: bo iako 
mądrze mowi Qrygines, kto grzefzy, 
obchodzi uroczyftość grzechu, i nie 
może w ten czas Świętego dnia świę- 
cić, Certum eft: guia qut peccat, 
& agit drem peccatz, non poffe ager 
gere, Jiem feum: Hom: Sn dibr: 
JVum.- Jeśli grzech tego, który tros 
chę drew zebrał na pufzczy w Sza: 
bat, za tak ciężki olądzony był, że 
z rozkazu famego Boga, za on uka- 
mienowany zoftał, iakiż będzie wyftę- 
pek gwałcić grzechem iakim śmiertel: 
nym Niedziel i dni Swiętych świą- 
tość, wzgledem których to Swięto 
Zydowikie Szabat cieniem tylko i fi- 
gurą było? ieśliż ta robota ręczna, 
która w fobie niebyła zła, i niego- 
dziwa, z tak wielką furowością uka- 
rana była „iakże nie będą karane grze- 
chy śmiertelne, które Boga obraża- 
ią? Lowtóre, Oczyfzczaycie dufze 
wafze przez wyznąnie grzechów fwych 
na 
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ną Spowiedzi, kto Oreście popełnili w 
całym tygodniu, a nadewfż; ftko ie- 
Żeliście Boga obrazili grzechem śmier< 
telny ra. Ta rada tym zbawiennieyfza 
ieft, im bardziey doświadczenie po- 
kazuie, iż grzech przez pokutę wraz 
niezgładzo: oy pofpolicie za fobą wie 


le ionychd p.duszy wprowadza. pec- 
catum peccavit Jerufalem , propte* 
neg m/tadzlis fada ejt Thren. A. 
Naoftatek ftaraycie fię pilnie by- 
wać w Kościele wafzym Para afialny m 
na całym Nabożeńftwie, na Summie, 
na Niefzporach, iako też na Na- 
ukach i Katechizmach. Nadto odłóż- 
cie iefzcze część iaką dnia na Modli- 
twę, na czytanie kfiążki Duchówney, 
na rozważańie prawd, któreście fly- 
fzeli z uf; Plebana i Pafterza wasze: 


„go, na nauczanie dziatek i czeladki 


fwoiey Sc. Tym fpofobem święcąc dni 
Swięte tu na ziemi, przez miłofięrdzie 
Bofkie traficie do wiekuiftego miefzka- 
nia Błogofławionch w Niebie. Amen. 


racze 
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© POWINNOSCI BYWANIA W 
KOSCIELE PARAFIALNYM 
arso FARNYM na NABOZEN- 

STWIE. 


Ubi sunt Juo vel tres congregatt m 
nomine meo , ubt fum in medio 
eorum. 

Gdzie fą dway abo trzey zgromadzeni 
w lmie moie, tam ieftem, w po- 
śrzodku ich. 


u Swiętego JMateufza w Roz: 18. 


Koc wam Naymilfi, że ma. . 


iąc święcić Niedziele i Swięta, trze. 
ba pilnie bywać na publicznym Na- 
bożeńftwie w Kościele, a nadewszy« 
fiko na Nabożeńftwie w Parafialnym 
Ko. 
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Kościele. Mówmy daley o tey mate- 
ryi, i obfzerniey rozwążmy obowią- 
zek, mocą którego powinni wfzyscy 
wierni ugęfzczać we dni Święte do 
fwego Kościoła Farnego albo Para- 
fialnego. Takowa powinaość dowodzi 
fię nie zbitemi racyami naftępuiące: 
cemi. 

Pierwfza tego przyczyna bierze 
fię od dawnego poftanowienia Kościa: 
łów Parafialnych, które nie na inay 
koniac wyftawione iufondowane zofta- 
ły, iedno dla zwoływania i zgroma* 
dzenia do niego wiernych na wypeł: 
nienie wfzyftkich powinności, do któ- 
rych święćenie dni Niedzielnych i 
świąteczaych prawdziwych Chrze- 
ścian obowięzuie, 

Druga bierze fię od poftanowie« 


. nia famych Plebanów, którzy nieby: 


liby obowiązani fiedzieć przy Farnym 
Kościele, gdyby też lud nie powinien 
był zgromadzać fię do niego, ani 
mógłby znać iako Pafterz owieczek 
swe" 
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iwoich, gdyby te.od trzody od- 
łącząły, i do owczarni nieprzyby wały. 

Trzecia pr zyna bierze die z 
‘tych Rów Syna Bożego w Ewangi lii; 
Gazie są o way albo trzey zgro- 


maozeni w Imie może 


, łam 1a te: 
fe m w pośrzedku toh.  Zatym idzie 
że Pan Jezus znayduie fie w tym z gro 
inu, które w Imie iego zebrane 
bywa, i gdzie Pafterze fą na czele 
Wi fwoich.  Chrześcianie pier- 
ścioła tak byli w so- 
bie przeświadczeni o tey prawdzie, 
Że mime zachodzących na ten czag 
wielkich przefzkód i trudności fcha- 
dzali fię do Kościołów fwoich, iako 
mogli nóg y, będęc pewni tego, 
Że im więcey złąc zonych ofób ieft do 
błagania Boga o też fame aiki, tym 
pewniey one otrzymnią, <bgroma- 

ZAMY hę US EYSH na ieono MIEY- 
Sce,-mówi Tertulian, moQlić Je do 
| Boga 2 wymódz nre zako powsze- 
th hnym iakoty nalegamiem to, o có 
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Pre% modlitwy Boga blag amy: tms 
kowa zaś gwi łtowność bardzo Ranu 
Bogu teft Boo Coimus in cætuni 
Ò congr. EG ationem, uta Z 


mus orantes. Flac Vi pak 0 
p oł: c. 59. Pan Bóg, 
ty Chrya ftom „poważ ża z nt 
zaźnią zgodne t tiednomyślne 
Dzenie Pedi gcyh Fe, 


wftydem pTZYMUSZONY 
odmawiać, fveveretur DAN, 60074 


tudinem unanimem , © conżgentientem 


zn precando ut veluti pudore vt- 
dus, non aufit ilirs nega 
in 2. ad Cor: Nie można tedy wat. 
pić, aby modlitwy czynione od zgro- 
maadzonych wierni kędy: ferca 
wfzyftkie razem ziednoczone zdaią fię 
„nie mo wić, tykć przez jedne ulta, 
żeby mówię, dal ko nie były fkute- 
Cznieyfze, i dzielhieyfze, aniżeli te 
modlitwy, które fię prywat ie odpra- 
wuią, a zatym Żeby nie miały wię* 


[zey 
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kfzey mocy do otrzymania tego, © 
co Boga profiemy : nie może bowiem 
Pan Bóg odmówić tak wielu głofom, 
i fercom ; które fię jednoczą razem 
do błagania miłofierdzia iego. 
Czwarta tego przyczyna bierze 
fię z wielkich pożytków, które odbiera- 
my w Kościele Farnym. Jakoż wtym 
to Kościele. na nowo fię odradzamy 
przez Chrzeft Chryftufowi. Tam by- 
wamy ćwiczeni w Duchu Chrześciań- 
fkim, oświeceni w prawdach Wiary 
Świętey przez nauki, które w nim 
fię daia. Tam fłyfzemy i uczemy fię 
z uft Pafterzów nafzych tego co nam 
Kościół Swięty przykazuie lub zaka- 
zunie.. Tam ogłafzaią fie Uroczyfto- 
ści Swiąt, pofty, prawa i uftawy Ko- 
Ścielne, i to wfzyftiko, co do fłużby 
Bożey przynależy. Tam powftawa- 
my z grzechów nafzych przez Sakra- 
ment pokuty. Tam przyimuiemy po- 
karm Bofki w Nayświętfzym Sakra- 
mencie, a.ofobliwie przy pierwszey 
Kommunii i Wiatyku, którego fzafo: 
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wanie, iako też oftatniego Pomaza- 
nia, zoftaie przy Plebanach i Kapła- 
nach, Farnych. Tam naoftatek zwło- 
ki nasze śmiertelne fpoczywać maią 
aż do dnia fądnego. Te to są dowody, 
które przekonywaią nas o powinno- 
ści ugęfzczania do Kościołów Para- 
fialaych. 

Do tych wfzyftkich przyczyn, 
przydzymy i tę iefzcze, że od Na- 
rodzenia Chryftusa Pana, aż do na- 
fzych wieków, nieprzeftawał Kościół 
Swięty obwiefzczać i zalecać fynom 
fwoim ten obowiązek, tak delece, że 
wiele Konciliów poftanowiło karę klą- 
twy na tych, którzyby przez trzy 
Niedziele wciąż naftępuiące nie byli 
na Mfzy w Farze , kara zaifte ftrafzli- 
wa, którey Kościoł nigdy na [we 


-dziatki niewywiera, chyba za ciężkie 


grzechy. Krótkość mowy niedbzwa- 
la, 4 iafność rzeczy. niewyciąga, 
abym wam obfzerniey te pryczyny 
rozkładał irozwódził. Dość ieft przy» 
ta» 
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—toczyć tu iefzcze to, co Kościół $, 


w , i przykazał 
Bifkupom na oltatnim Concilium, tó 
ieft na Zborze Trydentlkim. Nze- 
hay Bifkupi , mówią Qycowie tego 
Zboru, upominatą lud, aby czesto, 
a przynaymniey w Niedziele Ł wię 
ńsze. Swieta, do Jościołów swoich 
Fańnych przyśywah. Moncant E- 
ptfcopi populum , ut frequenter ad 
fuas Parochias, faltem Diebus Do 
RZTIŻCZE, &C Majoribns Teftis, ACEG: 
Jant. Sef 22. A iefzcze wyraźniey, 
N reoh By/kup dobrze upomni t przy 
prze lig, iako każdy powinien by. 
zwać w Kosciele fwym Tarnym , 
gOzie to tacno bydź może na fucha: 
nús fłowa Bożego, Moneat Epifco- 
pus populum diligenter teneri tis 
numguemgue Parohie fuæ interef- 
fe, ubi 20 conumode fieri potef, ad 
audiendum verbum Dei. Fef: 24. 
Nie mógł Kościół S. otworzy- 
ściey w tey fię mierze wytłumaczyć, 
Przy: 
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Przykazuie wszyftkim wiernym bywać 
w Kościołach swoich Farnych, nie 
czasami tylko, ale czę/ło. Freguenteri 
A przynaymniey w IV zeQziele. 4 Jwię- 
ta znaczmeysze. Direbus Dominicis ÓG 
majoribus Feftis, Więc opuścić swóy 
Kościoł w te dni Święte, ieft to pogar- 
dzać przykazaniem Kościoła, ielt to 
podeptać nayświętfze uftawy jego, 
ieft to naygrawać fię z upominania, i 
przeftrog jego nayzbawiennieyfzych, 

Z tym wfizyftkim wyiąwizy kilku 
ftarcow i niewiaft Szpitalnych, którzy 
pilnie ftrzegą w tey mierze powinno» 
ści swoich, Kościoły Farne miafto te» 
go, coby powinne w Niedziele i Swieta 
być ludem napełnione, są częftokroć 
iako głuche puftynie próżne i opu- 
fzczone , na co fłufznie wołać mufzę 
rozżalony z Jereimisszem Prorokiem. 
£uomodo fedet fola civitas plena po- 
pulo? Fada efł quafi vidua. Jako fie- 
Ozi samo miafto pełne ludu? Stało 
dig iako wdowa, Thren: «. Ztąd pos 

Tom JII, I cho- 
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chodzi, Że nader wielka liczba ieft 
Chrześcian nawet z liczby godniey— 
fzych i według Świata ćwiczonych, 
którzy w takiey zoftaią niewiadomo- 
ści Wiary  pięccyj? Że nawet nie umie- 
ią naypierwifzych Wiary początkow. 
Biada Plebanom , którzy nie nauczaią 
swych Parafianow tego, co powinni u- 
mieć. Ve mihi ef, finon evangeliza 
Jero, 4. Cor: 9. Ale też biada tym, 
którzy nieugęfzczaią tam, gdzieby fię 
mogli nauczyć tego, czego nienmieią. 
Nieieft tedy próźna i naciągniońą 
exageracya zalecać uftawnie i pilnie 
bywanie na Naukach publicznych, któ- 
re fie miewaią po Kościołsch Farnych. 
A iako tam więkfze bywa błogofła- 
wieńftwo i pożytek z modlitwy społe- 
ókney; tak też niemnieyfzy bywa po- 
Żytek i błogofławieńftwo Bofkie z ufta- 
wiczn-go tam fłuchania Nauk as Ze- 
chnych. A przeto Nauki, które 
mawiać zwykły przy Summie nie łyk 
ko niepowinne witretu czynić Wier- 
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ñym od fłuchania onych, ale owfzem 
powinneby zachęcać tych,którzy zna: 
ją iak, wielka ieft potrzeba dufzę swą 
zafilać fiowem Bofkim. 

Prawda, że bywaią Nauki i Kasza 
nia w innych Kościołach oprócz Para- 
fialnych, ale Nauka Plebana włafnego 
Bogu ieft przyiemnieyfza dla wielu ro= 
zmaitych okoliczności. (1.) Dla tego, 
Że to ieft nauka tego, którego Bog 
nad nami przełożył, który ma ofobliw= 
fzy obowiązek /frzeżenia Jusz nam 
saih i oddać mufi Bogi za nie rai 
chunek. Obcdite prapoftis vefirts, ÓG 
fubjacete eis: ipfi enim pervigilant, 

uaf rationem pro animabus veftris 
reddituri. Heb: iż. ( s.) Dlatego, że 
takowe Nauki Kośc eł S. poftanowił, i 
one naybardziey wiernym zaleca: (5.) 
-Dla tego; że Słowo Bóże mä ofobliw= 
fzą moc i powagę w uściech Pafte- 
tzow, albo Plebanow, iże Pan Bóg dô 
ich fòw przywięzuie ofobliwfzą łalkę 
i błogofławieńftwo swoie, umieiąc na 
I z ki 


maz EZ ARCO DE KORE 


IZ 
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ki ich ftofować do poięcia i potrzeby 
Parafianow, którzy są im naylepiey 
znaiomi. O czym pewny fławny. Au- 
tor bardzo dobrze powiedział. 


Sorliwego Blebana profey fiowa 


TROW 
po Tięcey lożefawiekfiwa maig, niż 
WYMOWY, 

Naoftatek co nas przekonać o tey 
prawdzie powinno,ieft to, że Syn Bo- 
ży powiedział w Ewangelii;iż wielkimą 
być związek między Pafterzema owie 
czkami; że iako Pafterz powinien znać 
owieczki swoie: Cognofco oves meas: 
tak też owieczki powinne z wefelem 
fłuchać głofu Pafterza swego. Oves 
Vocem ejus audiunt. foan: to. 

Lecz abyśmy odnafzali pożytek z 
Nauk, które ffyfzemy w Kościele, trze= 


ba fłuchać one w duchu pobożności, ` 


Wiary, z uwagą, i fkromnością zufza- 
nowaniem i powolnością, a oraz z pra- 
wdziwą Żądzą odebrania zonych po» 
Żytku, maiąc to z Wiary za rzecz pe: 
wng, 


r a Mu Ki E O py UCI” OE O mm | a pna OE T 
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wną, że sam Chryftus do nas przez 
ich ufta mówi, ponieważ Plebani nic 
nam innego nie mówią, iedno to, cze- 
go nauczał pierwey sam Zbawiciel, a 
fuchaiąc ich, ftuchamy samego Pana, 
Qui vos audit, me audit. Luc: to. 
Nie trzeba uważać, ieśli mówią wy> 
twornie i w ozdobie Krafomówftwa 
szkolnego, albo inaczey. Bo co za po» 
trzeba jeft używać Krafomówftwa, w 
przełożeniu dzieciom Teftamentu Oya 
cowikiego, ¢ 3la ułamania chleśa Stos 
wa Bożego dzieciom? FJ: Aren: 4. A 
przeto gdy fię odftręczamy od nauk 
ich, dla tego, że fię nam zdawaią być 
bardzo pofpolite i profte, nafzego to 
złego uprzedzenia i piefkliwości wina 
iprzygana, bo gdybyśmy ztaką, iav 
kąśmy tu ukazali, gotowością i spo- 


' fobnością przychodzili na nauki, bar- 


dzobyśmy wiele znaydowali w onych 
do nauczenia fię zbudowania. Ct ego 
cum vent/fem ad vos, fratres, venń 
non in futlimuiate fermonis, aut fa» 
pisn- 
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zentie, annuntidns vobis Żeftumoa: 
nium Chrifti. Non enim judicavi me 
cire aligui0 inter vos, nifi Ferum 
Cńrsfeum, ŚĆ fune Cr uezfizum. 4 
Cor: 2 
Ku dokończeniu te go wfzyfikiego, 
mówię do was, Nav milfi, i upominam, 
abyście bywali uftawicznie w Kościele 
swoim Parafialny: n, a nieomiefz zkiway* 
cie tego naybardziey w Niedziele i 
Swieta, dla iakieykolwiek bądź przys 
czyny, nawet ani dla nabożeńftwa ia- 
kiego prywatnego, któregobyście po 
innych Kośc isłąch mieli do odprawie- 
nia. Bo iąkiekolwiek bądź nabożeń- 
ftwo wafze, które sobie obięrzecie, 
bądźcie iednak pewni, że żadnego ta- 
kiego nie mafz, któreby wyrównywało 
cenie i zafi ugom Summy albo Mfzy 
Parefialney i innym nabożeńftwom ina- 
ukom, które fię daią w Kościele wa: 
fzym Farnym, za ftaraniem i przewo= 
dnictwem wnfzego przyzwoitego Ple— 
bana. Przetoż poglądaycie na Farę 
iako 
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jako na swą Matkę, która was poro- 
dziła przez Chrzeft S. Panu Jezusowi, 
iwas karmi chlebem Żywota w Nay- 
świętfzym Sakramencie &c. Kochay- 
cie Pafterza czyli Plebana swego iako 


_Qyca, jako tego, który ma bydź po- 


źrzednikiem wafzym do Bogs, i powi- 
nien was nauczać Prawa i Przykazań 
jego. Szanuycie go. Bądźcie mu po: 
fłufzni. Bierzcie od niego pokarm du: 
chowny. A idźcie beśpiecznie za iego 
przewodnictwem. On obowiązany ieft 
ftrzedz dufze wafze, i znich oddać 
Bogu rachunek. On powinien was 
prowadzić drogą zbawienia w tym ży- 
ciu, i przybyć do was w godzinę iko- 
nania wafzego, aby doprowadził was 
do świętey abłogofławioney wieczno« 
ści, Amen. 


ERI 


NA- 
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AEA ANE EEA W 
ło 
NATU KA R. e 


OCZWARTYM PRZYKAZAINY. 
CZCIY OYCA TWEGO I MATKĘ | t 
TWOIĘ, | 

| 


O powinnościach dziatek ku swoim 
Rodzicom. 


Raga na M aa du 


Lui timet Deum, honorat Parentes 


Kto (ię boi Boga, ten czci Rodzice. 
U Ekklezyafiyka, w Rozdziale 3, 


pex wykładaliśmy Przykazania 
pierwfzey Tablicy Dziefięciorga, 
które nas uczą tego, cośmy względena 
Boga powinni. Przyftępuiemy teraz 
do wykładu Przykazań drugiey Tabli- 
cy abo części, które zawieraią w sobie 
to, cośmy względem bliźniego winni, 
Między temi Przykazaniami naypier. 
Wey: 


sity af PrI 


ar R. Pa Pd a Aa ag AR; 
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wey, iakoby na czele innych, ieft po- 
łożone to, Czeż Qyca ż Matkę, aby- 
śmy.znali iak wielkiey wagi ieft to 
Przykazanie, iże iedno ieft z owych, 
których fię naypilniey nauczyć trze- 
ba, i zachować nayściśley. 

Dla lepfzego zrozumienia co fię 
tycze tego Przykazania, trzeba uwa- 
Żać z S, Tomalzem, że pod imieniem 
Qyca biorą fię wfzyfcy ci, których Pzn 
Bóg nad nami przełożył, iako są Bi- 
fkupi, i Kapłani, a mianowicie Plebani, 
przez których otrzymaliśmy ducho- 
wne na Chrzcie S. odrodzenie, oraz 
pokarm Słowa Bożego, i udzielenie 
innych Sakramentow, którzy Żeż czt» 
zg nad namś, iako liczbę oddać Bogu 
maiący za dusze nasze. Jpj enim 
peruigilanć, guafi ratsonem pro ant- 


- mabus veftris reddituri. Febr: 13. 


Powinniśmy także mieć jakoby za Qy- 
cow nafzych, Królow, Xiążąt, Przeło» 
żanych, i tych wfzyftkich, którzy mae 
ią nad nami zwierzchność Świecką. 
Trze- 
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Trzeba ich fzanować i fłuchać nietyl- 
ko dla uniknienia kary, ale też Jla oÊ 
Aowiązku sumnienia, iako mówi Swię: 
ty Paweł. Jozo necejitate fubditt efto- 
te, non folum, propter uwram, fed e- 
tiam propter confcientiam. Rom: 
43. Taż sama powinność ięft, ug ku 
Panom, i domowników ky Gofpodą- 
rzom swoim, 

A ieżeli poddani obowiązani zą. 
chować powinności swe ku Panom 
swoim, i Przełożonym, niemniey też 
Panowie i Przełożeni z ftrony swoiey 
maią pewne obowiązki ku poddanym 
swoim zachować, a te powinności 
wzaiemne iednych ku drugim wypły- 
waią zczwartego Przykazania: Czciy 
Qyca twego 4 Matke twotę, abyś był 
długowiecznym. Zatym to Przykazae 
nie daleko fię rozciąga, i tak obfzerną 
do mówienia materyą zawiera, że nie 
może być opowiedziane, iedno w kilku 
Naukach, Poczniymy dzifiay od wy- 
kładania powinności dziatek ku Ro: 
dzi: 
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dzicom swoim. Te powinności zależą 
na czterech rzeczach; to jeft na miło- 
ści, na pofzanowaniu, na pomocy i pô- 
fłufzeńftwie. 

Mówię tedy naprzód, że dzieci 
powinni kochać Rodzicow swoich. Pan 
Jezus przykazuie nam w Ewangelii, 
abyśmy wzaiem fię kochali. Hoc ef 
preceptum meum, uć Jiligatis INULa 
cem. foan: 15, Rozciąga nawet tę po- 
winność aż do samych nieprzyiacioł 
nafzych. Diusgite inimicos Vefros. 
Math: z, Dalekoż ftufzniey ieft ko» 
chać Rodzicbw swoich, którzy są nam 
bliżfzemi niż drudzy ludzie, 

Miłość, którą dzieci Rodzicóm 
swoim są winni, powinna być synowika, 
gorąca, fzczera, i ftateczna, fłoweta 
dofkonała miłość, którą im powinni 
oświadczać swą. obyczaynością i ufil- 
nością przypodobania fię pokrywaląc 
ich wady: ciefząc'fię wefpół z niemi, 
lub boleiąc; oddalaiąc od nich wfzelką 


do fmaku przyczynę: a oddawaiąc im 
wfzel: 
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wfzelkie ufługi, nawet nieczekaiąc ich 
rozkazu: albowiem o Rodzicach ma fię 
to naybardziey rozumieć,, co nam 
Swięty Jan A poftoł przykaznie: Syna. 
czkowie, nie miłuymy flowem tylko, 
ani iezykiem, ale uczynkiem,i prawdą. 
zoli non Jiligamus verbo, neg; linu 
gua, jed opere & veritate. 4. foan: 5. 
Druga powinność dziatek ku Ro: 
dzicom swoim ieft cześć i pofzanowa- 
nie. Nic bardziey nie zagrzewa do te- 
go ani fkłania, iako ta pobudka, którey 
używa Duch Święty, aby pobudził 
dziatki do oddania tey powinności Ro. 
dzicom swoim, Czciy Qyca źwego, a 
hiezapominay fiękania Matki two. 
tey, Pomniy żebyś fig bytmie masrodzał, 
y nie przez mie: z o0Jau ay im, iako 
ont tobre. Honora Patrem tuum, & 
gemitus Matris tua nè oblivifcaris. 
Memento guontam nifi per illos na- 
tus non furfes, & retribue illis, guo- 
snoQo ÓG zllz tiĝi.. Eccl: 7, A iefzcze 
wyraźniey: miey w uczciwości Matkę 
Śwotę 
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pamiętać masz, które t tako. wielkie 


niegeśpieczeńftwa cierpiała dla ciebie 
w swym żywocie. Honorem. habebis 
Matri tue omnibus Jiebus vitæ ejuss 
memor enim effe debes, gua & guanta 
pericula pafa fit propter te in utero 
fuo. Tob: 4. 

Zeby zaś wykonali dzieci swóy 
obowiązek w fzanowaniu Rodzicow 
swoich, powinni fzanować ich myślą, 
Rowem, uczynkiem, i cierpliwością, 
Śn opere & fermone, & omni pafien= 
tia honora Latrem tuum. Eccl: 2: fm 
toto corde tuo honora Patrem tuum. 
Ibid: 7. Cześć, którą im oddawać po- 
winni myślą, zależy na tym, ażeby ni- 
gdy onemi niepogardzali w naymniey= 
{zey rzeczy, ani wuętrznie, ani po- 
-„ierzchownie, lecz aby zawżdy mieli 
ka nim cześć i pofzanowanie. chociaż» 
by iuż poftarzeli, chocisżby chorowas 
li, choćby też przykremi i niedogo= 
dnemi byli. Ss Jefuerut fenfu, pom 

y 
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Ja, lid: z. Cześć, którą dawać im póź 
winni w ftowach, zawifla na tym, aže 
by zawżdy mówili do nich takiemi 
flowy, i w tskim ułożeniu ciała, które- 
by pokazywało ufzanowanie i miłość, 
którą maią ku nim, nigdy fię im nie- 
fprzeciwiaiąc, a dalekoż bardziey nie 
Iżąc ónych. Czesć, która dawać fię 
powinna uczynkiem, zależy natym, ae 
Żeby nigdzie niechódzili, i nic niero— 
bili, a ofobliwie w rzeczach więkfzey 
wagi, wprzód onych fię nie poradziws 
fzy, a nawet nieotrzymawizy na to 
wyraźnego pozwolenia; co fię ma zas 
chować naybardziey, gdy dzieci wftę- 
puig w ftan Małżeńfki, iako fie rzekło, 
mówiąc otym Sakraniencie: Nakoniec 
cześć, którą im dawać należy w pò- 
fzanowaniu i cierpliwości, zależy na 
tym, ażeby mile znafzali ich przyga** 
ny i ftrofowania, wymawiali przywary 
niedofkonałości ich, i z serca pokry 
wali, uważaiąc, że iak oni zafłaniali i 
znajzali nafze niedofkonałości w dzie: 
cin: 
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cińftwie, tak fłufzna rzecz, abyśmy 
wzajemnie znafzali krewkości wieku 
ich fzędziwego, który ieft powtórnym 
dziecińftwem. Retribue illis, guomas 
Jo €5 illi tibt: 

Jakich zrzódeł łafk i błogofawień. 
ftwa Bofkiego nieściągnęliby dla fiebie: 
dzieci na doczefne i wieczne życie, 
gdyby tak fzanowali Rodzicow swo- 
ich. To prawda, Że synowie bogoboy= 
ni to zachowują. Lecz nie równie wię- 
kfza liczba iet owych, którzy prze= 
ftępuią, tak iftotne i tak ważne powin< 
ności: zaprawdę małoli ieft takich, 
którzy zamiaft tego, coby mieli cześć 
i ufzanowanie ku swym Rodzicom, a< 
nemi gardzą, z nich fię naśmiewaią, 
nie mówią donich tylko w sposob ro- 
zkazow, z wyniofł ścią, dumą i srogo. 
ścią? Małoli takich wyrodkow, którzy 
Ją iłaią swych Rodzicow? Małoli ita: 
kioh, którzy do tey złości przycho- 
dzą, że życzą śmierci prędkiey swym 
Rodzicom, nie mogąc znofić tego, że 

nie 
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nie władaią dobrami Rodzicielfkiemi, 
aby one przemarnotrawić mogli, zło: 
rzeczą im, przeklinaią ich, grożą, a'na- 
wet (ktoby temu wierzyć mógł?) ręce 
swe na nich podnafzaią, biją, i kaleczą? 
Grzechy te s4 szkaradne, grzechy po- 
tworne i obrzydłe, które nie omylnie 
sprowadzą przeklęctwo Bofkie częfto— 
kroć nawet w tym życiu, które w Stą. 
rym Zakonie były śmiercią karane. 
Fide Deutoron. cap: a4. & 27. Sło. 
wem przykazanie , które każe czcić 
Qyca i Matkę, w małym bardzo iuż 
ieft zachowaniu. Porządek przyrodzee 
nia wfpak fię wywrócił. Miafto tego, 
coby mieli synowie uniżać fię Rodzi- 
com swoim, mufzą fię teraz Rodzice 
uniżać dzieciom swoim. A którzy mie. 
liby trzymać pierwfzeńftwo w domach, 
i rozkazować, nieśmieią częftokroć 
fłowa przemówić wzgardzeni zawfze 
iniefłuchani, i przez iakieś zamiefza. 
nie i nierząd rzeczy równie rozumowi 
iako flufzności przeciwny, boiz fię tych, 
którzy: 


| któr 
| ich, 
WJB 
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którzyby mieli sami drżeć w oczach 
ich, gdyby iefzcze w sercach ich nie- 
wygafły święte prawa natury i Religii. 
Dziatki ftrzeżcie fię tak fzkara- 
dnych wyftępkow. Oddawaycie Ro- 
dzicom swoim cześć i pofzanowanie 
owinne. Upatruycie Pana Boga w 
Ofobie ich; Pamiętaycie, że to Bóg 
przykszał, abyście onych czcili, sam 
Bóg uczynił ich godnych tey miłości 
i pofzanowania, kiedy onych nad wa- 
mi poftanowił, i w rządy oddał. Pamię- 
taycie ina toiefzcze, że chciał Pam 
Bóg przywiązać nadgrodę do tego 
Przykazania: Czciy, mówi Apoftoł, 
Qyca twego i Matkę twoię, które tofe 
pierwsze Przykazanie z obietnicą. 
Honora Patrem tuum & Matrem 
tuam guod of mandatum primum um 
promafione. Cuńes: 6 Ta zaś nadzro- 
da ieft: ańyć fie dobrze Jziało, i abyś 
byl długowieczry na ziemi. Ut bene 
fi tibu, & fes longavus fuper terram. 
$6:0. A ta ziemia ieft figurą i zada» 
Tom JI.. K tkiem 
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tkiem życia błogofławionego, które fię 

nazywa w Piśmie S.Z remia Żyżącychi 
Terra viventtuni, .Pralm: 26. Boże 
day! abyście wierniezachowywali tak 
wielkiey wagi powinności! Day, aby- 
ście oddawali swym Rodzicom miłość 
i pofzanowanie , które im powinniście, 
iako tym którzy tu na ziemi są na 

mieyfcu Pana Boga, i maig nad wam: 
świętą i porządną powage i żwierz- 
chność. Przez tych to wierne zacho- 
wanie, i pełnienie powinności zafłuży» 
cie i na długo wieczne tu na ziemi 
fzczęście i na wieczne błogofławień- 
ftwo w Niebie, Amen. 
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NAUKA 3I 


DALSZY WYKŁAD POWINNOSCI 
DZIATEK KU RODZICOM 
SWOIM. 

SFilii obedite Parentibus per omnia: 
Synowie pofi fzni bądźcie Rodzicom 

we wfzyftkim. 


w Liscie 9o Kolofan, w Rozdziale 3. 


poron nie tolko Rodzicow czcić Í 
kochać , izko to w Nance poprze= 
dzaiącey pokazałem, ale jefzcze wfpo* 
magać, i fłuchać onych, dwa te wiel: 
kie obowiązki do prz łożenta mi zo= 
faig. 

Powinni dzieci Rodzicom swoim 
dać pomoc tak co do dufzy, iako też 
co do ciała naley. Co do dufzy gdy 
widzą Rodzicow sw ch z drogi zba- 
wienia wyftępuiących,wy fiępnych, zło: 

K 2 sih 
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śliwych, przyfięgaiących, rozwięzłych, 


w piiańftsie -luo inney rozpuście na 
ów czas zatopionych , dzieci powinni 
mieć nad niemi petne miłości użalenie, 
przeftrzegać ich z u(zanowaniem, wa- 
dy ich poprawiać z łagodnością, a 
profić Boga o ich nawrócenie, przez 
uftawiczne a gorące modlitwy. Senzo- 
em ne increpaveris, fed obfecra ut 
Patrem. 1. Jim: 5. Kiedy choruią 
Rodzice, powinni dzieci prowadzić 
ich, i namawiać do zafpokoienia inte- 
refsow s imnienia włafnego, do poie- 
dnania fię z nieprzyiźciołmi swemi 
ieśli iakich maią; do przywrócenia 
dóbr i maiątkow, ieżeli iakie niegodzi- 
Wie nabyli. Powinni ftarać fię, aby 
wcześnie Swiętemi Sakramentami 0- 
patrzeni byli, które każdy Chrześcia- 
nin przed śmiercią przyjąć powinien: 
ażeby zefzli z tego świata śmierci 

sprawiedliwych i w miłości Boga. Bea- 
ti mortut, guz zn Domino moriuntur. 
JUpóc: 14: Po śmierci ich powinni fię 
modlić 
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modlić i o modlitwy Kościoła ftarać 
za dufze ich. Sprawić uczciwy dla nich 
ogrzeb, iako czytamy w Piśmie S. o 
wielu Patryarchach, którzy to czyni- 
fi. Wiernie wykonać i do kutku przy” 
wieść ich oftatnią wolą albo Tefta- 
ment. Opłacić długi od nich pozofta. 
łe, gdyż nie mogą używać dóbr idzie. 
dzi&wa, póki dłużnikow nieuipokoią. 
To co do dufzy powinni Rodzicom. 
Co zaś do ciała należy; ieśli Ro- 
dzice są w uboftwie, powinni potrzeby 
ich opatrywać, i dodawać im wyży- 
wienia, i przyftoynego odzienia wes 
dług fianu ich. Jeśli choruią, powinni 
odwiedzać ich, ciefzyć w boleściach, 
doftarczać im wfzelkiey żywności, Í 
lekarftw potrzebnych.: A iako w fta- 
rości naybardziey Rodzice wfpomoże- 
‘nia potrzebuią , bo w ten czas niemo- 
Z4 fobie ZADTACO wać na swe poży wig- 
nie; tak naybardziey w tym czafie po- 
winni dzieci nstężyć swą około onych 
pieczołowitość i z więkfzą pilnością 
wfzyftkię ich potrzeby opatrywać. 
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Tym czafem iako wielu znaydnie 
fię synow takich, którzy nie tylko po- 
trzeb Rodzicow co do życia nie opa- 
truią, ani wśpieraią, iako po nich mi- 
łość , wdzięczność, iR: ligia wyciąga, 
ale nawet opufzczaią ich w ftarości, 
i w chorobie? Zadną miarą Swięte 
Jmiona Rodzicielfkie nie miękczą ich 
serc nie ubłaganych i fkamieniałych, 
znają fe tylko być dziećmi co do ob- 
ięcia dziedzictwa i spadkow Rodziciel. 
fkich, nie zaś co do dania im z dóbr 
ichże włafnych pomocy i opatrzenia, 
W ten czas nawet, gdy innego niema- 
ią spofobu do wyżywienia fi, tylko w 
pomocy synowikiey. Co za niewdzię- 
czność! (o za okrucieńftwo? Możnali 
© tym pomyślić bez wzdrygania? Sy. 


nowie tacy są ftrafzydłem natury, nie, 


godni życia, 1 Światła tego, a Duch S. 
nażywa takich przekletemi, grożąc, 
Że prędko czy późno nie uydą spra- 
wiedliwey pomfty Bofkiey. O tako złą 
„ławę ma, który opuszcza Oyca! a 


PrE 
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przeklęty ief 09 Boga, który aArażne 


Matkę! Luam mala fame eft, gus 
derelinquit Patrem! Et efè maledi= 
dus á Deo, qui exafperat Matrom. 

Eccl: 5. 
Czwarta 1 oftatnia powinność 
dzieci ku Rodzicom. ieft Kofluszeń- 
fewo, Synowie, mówi Swięty Paweł 
pofuszmi bądźcie Rodzicom waszym 
10 „Panu: bo to teft sprawiedliwa, Fi. 
lii obedste Parentibus ueftris in Do»: 
mino: hoc enim juftum efi. Ephes: 6a 
I znowu: Synowie 6qdźcie pofłuszni 
Rodzicom we wszyftktm: albowiem 
fie to podoba w Panu, Falsi obedzte 
Parentibus per omnia: hoc enim plas 
citum eft in Domino. Colos: 5. Tesą 
pobudki , których Apoftoł używa do 
zalecenia dzieciom , aby Rodzicom 
‘swym pofłufzmi byli. Takowe pofłu- 
fzeńftwo mówi, Sprawiedliwe teft. Las 
ifte co fłufznieyfzego, 1 sprawiedliw» 
fzego, iakp być pofłufznym tym, któ- 
rzy poBogu, ią początkiem nafzego 

iefte- 
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iefteftwa, i dawcami życia. Cóż gdy 
takowe polłufzeńftwo wielce fię ie- 
fzcze podoba Bozu; albowiem on to 
przykazwie, abyśmy powolni byli Ro- 
dzicom swoim. A zatym fluchaiąc o- 
nych, fluchaymy Pana Boga; iako 
przeciwnie sprzeciwiając lę onym, 
samemu Bogu pofłufzeńftwo wy powia- 
damy. 

Zeby zaś to pofłufzeńftwo zupęł. 
ne i dofkonzłe było, trzeba nie tylko 
być pofłufznym Qycu, ale też i Matce 
swoiey. Bywaią dzieci, którzy che- 
tnie rofkazy Oycowikie pełnią, ale nie. 
chcą fiuchać Matek swoich. A jednak 
przykazanie Bofkie każe zarówno o- 
boyga fłuchać, i którego nie można 
inaczey wypełnić, chyba oboygn bez 
różnicy będąc pofłufznym. Trzeba 
nadto fłuchać Rodzicow chętnie z o-* 
chotą, prędko i bez omiefzkania; od- 
kładać bowiem to, czego fłufznie po 
nas domagają fie., i przedłużać ich o- 
czekiwanie , nie ieft to być im zupeł: 
nie 
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nie pofłufznym. Sam Zbawiciel nie- 
inaczey był pofłufzny Maryi Pannie 
i Swiętemu Józefowi, iako wyraża E. 
wangelia. CZ erat fubditus illis Luc: 2. 
Nie mafz iak tylko iedna okoli- 
czność, w którey można wolnym być 
od pofłufzeńftwa powinnego Rodzi- 
com. A to w ten czas, kiedy są tak 
bardzo zaślepieni i złośliwi, że rolka- 
zuią to, co fię przeciwi Prawu Bolkie- 
mu, i obowiązkom sumnienia , izko 
naprzykład, gdyby kazali kraść, mścić 
fię, robić w Niedzielę i Swięta, ciężkie 
roboty, albo co innego niegodziwego 
czynić! We wfzyftkich tych razach 
trzeba im przekładać zufzanowaniem, 
że więcey należy fuchać Boga, niż 
ludzi. OśeJire oportet magis. Deo 
uam Bominiéus. Aé: 5. Å ieśli nie 
' przeftzią nagl.ć do złego, trzeba fię 
opierać, nigdy iednak niewyftępuiąc 
zgrunic u zciwości i pofzanowania. 
mężnie, i niedbać 
raczey cierpieć od 
nich 


opierać fię mówię, 
na ich pogróżki, a 


E ak e 


RE s 


eRe 
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nich bicia i katowania, niż na popeł. 
nienie grzechu przyzwolić. ®retatis 
genus efi fiac in re efe crudeleny 
Hieron: Epift: s. ad Helioa. 
Lubo zaś powinni dzieci fłuchać 
Rodzicow swych we wfzyftkim, fkoro 
nieprzykazuią im nic przeciwnego 
Prawu Bofkiemu, ftafzności i dobremu 
rozumowi, ofobliwie jednak maią być 
pofłuizni w rzeczach do zbawienia 
ściągaiący:h fię, Nigdy nie pofłulzeń. 
ftwo wyftępnieyfze nie bywa, iako gdy 
Rodzice gorliwi, pobożni, i bogoboy- 
ni, używaią swey powsgi, prowadząc 
dzieci swe do cnoty, a od wyftępku od- 
uczaiąć. Rodzice twoi każą tobia u- 
gęfzczać do SS. Sakramentow w cza. 
fe przyzwoitym, bywać na nabożeń. 
ftwie w Kościele, święcić Niedziele i 


po 


Swięta. Ziakazuią zaś tobie chodzić ' 


do domow gorlzących, uczęfzezać do 
złych Fompanii, Przyfięgać fię, śpie- 
wac aienczciwe pieSnt. śm więcey onl 
to przykazuią i o to cię ftrofuią, tym 

a þar. 


j 
A 
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| bardziey im oporem idzie fz i ro! kofz 
podnok afz. Któż poctafi wymóv wi 


f radę podobdy ch niesfornośc 

j | wzgśrdzi iC, ieft to UB 

6 | -chność i prawa 

K ludzkie. Rzadk 

P przyśpiefz) ył surowey 

l; na pc karanie tak AAP 

Ę fzeńftwa, częfto ykroć ńiec 

a ci tych kr ch syno 

+ 4. nie doty rka Rów 

y Nie są rzadkie ani nie wiadome tey 
|| prawdy Skean 1e widoki, Abfalonie! 
; Ah! niefzczęśliwy Abfalo onie! Ty sam 
č Żałośnym tey praw dy iefteś przykła+ 
Ę dem! Czytamy w Kfięgac 'h a. Królew= 
b fkich w Rozdziale z. Że Abfalon ukno- 
? wawfży rokofz na Dawida Króla iOy- 
i „Ca ŚWegO+ tak fię zawziął, że go tą 


bronią, którą nań podnio i, przy mufł 
i 7 Damea ZY HAR Aera jzałem, I prze- 
| ki: m, chcąc 
| Król twoi iÉ | oronę :. Ti as 


my a irzeć M 
wid widząc fig być od 
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Ściśnicnym, mufiał fię z nim potkać, 
i dać odpor w kroku. Ufzykował tedy 
garfikę ludzi, których miał przy.fobie, 
i do bitwy fiẹ Przyfpofobił; a gdy oba 
woyfka na fię wżaiem uderzyły, woy. 
iko Abfalona lubo nierównie więkfze 
było, na głowę zbite zoftaio i rofpro- 
zone. Tak wielka rzeź na ten czas 
byłą, ŻE 20,006, ludzi lego na placu 
legło. Sam Abfalon fzukaiący w ucie. 
czce swego ocalenia, gdy uciekał, į 
swę Zycie przed pogania woyfka Oy. 
cowlkiego na mule mimo gałęziftey 
dębiny unofż, uwiązł i zawili na gales 
ziach niefzczęśliwie , tak go bowiem 
włofy, które miał bardzo wielkie uplą. 
tały i wfidliły, w gałęziach, że krokq 
daley mimo wfzelkie ufiłowanie pofu. 
nąć nie mógł, Woyfka Dawida po- 
ftrzegłfzy go tak wifzącego, dało znać 
Joabowi Hetmanowi, który go dopadł. 
fzy trzema dzidami przebodł i prze 
bil Serce iego, lubo Dawid ż dobroci 
swcięy niewymówney Przykązał był 
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wyraźnie przed bitwą, aby go żywega 
zachowano. Ten to był konięc nie- 
fzczęśliwego Abfalońa. 

jeft iefzcze drugi przykład ftra- 
fzliwy, który lubo nie ieft wyięty z 
Pifma Swiętego, bardzo ieft iednak 
pewny, bo ma za Świadka Swiętego 
CE: VUM który to sam opifuie; co 
na swe oczy widział. była, mówi ten 
Swięty Oyciec wJy/edze 24. oJMieście 
Bożym w Rozdziale 8. w Prowincyi 
Kappadocyi Wdowa iedna, którey u. 
mieraiąc mąż dziefięcioro dzieci zo- 
ftawił, troie córek, a fiedmioro sy- 
now. Starfzy między niemi dnia ie- 
dnego wpadłfzy w złość na swą Ma- 
tkę, wiele na nią złości i obelg wyrze- 
kłfzy, nawet do tego ftopnia zapaiczy- 
wości poliąpił, iż śmiał rękę na nią 
podnieść, i nderzyć, Bracia iego i 
fioftry bynaymniey nieprzefzkadzali 
temu tak obrzydłemu zbrodniowi, iako 
powinni byli. Matka tedy Żałością 


zdięta, że widziała fiebie tak bezecnie 
od 


x 5% Nauki 


od syna ze!żoną, a od drugich dzieci 
włafnych opufzczoną, pofzła do Ko- 
ścioła, i upedlizy na koluna podniofła 
ręce ku Niebu, profząc Boga i aby 
dzieci iey tak zgromił, i uksrał, iżby 
fię na świat cały głośnym ftali przy: 
kładem dla w[fzyftkich niesfornych i 
na swe figę Matki targaiąc.ch dzieci. 
Jakoż pomfta Bofka wkrótkim czafie 
za przeklęctwem niefzczęśliwey Matki 
na nich padła. Starfzego bowiem por- 
wała drżączka- ftrafzliwa na całym 
ciele, która przerażała boiaźnią wfzy. 
ftkich, co nań patrzali, i w takiey nie- 
mocy ufzedł zdomu. W kilka potym 
dni takoż drżączką porwała refztę 

ziefięciorga dzieci, którzy także wy- 
fźli z domu, i rozefzli fie na różne 
fitrony, aby nofili na fobie okropne 
piątno przeklęctwa Macierzynńtkiego. 
Widząc Matka tak żałosne fkutki gnie- 
wu swego, wpadła w fzsleńftwo, i ro» 
fpacz, i same fię udufila. Z tych dwoie 
dzieci, syn i Córeczka w 15. dni przed 


Wiel- 
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Wielkonocą przy fzli do miafta Hipony 
którego B fkapem był w ten czas Su 
Auguftyn; Naprzód syn przyfzedł do 
tego, Swiętego , którego widząc na 
wfzyftkich członkach drżącego ftrwo= 
Żył fię, iradził mu, aby fzedł ucsło= 
wać Relikwie Świętego Szczepana w 
tamecznym Kościele złożone; co gdy 
ten niefzczęfńiy uczynił Matki nieuczci- 
ciel, natychmiaft uzdrowiony zofłał. 
Nazaiutrz przyfzła także córeczka 
cała drżąca równie iako i brat iey był, 
poradził iey toż samo, i także była 
uzdrowiona. Swięty Auguftyn wypro- 
wadził oboie te dzieci na widok ludo- 
wi swemu, i wyborne powiedział Ka- 
zanie z okoliczności tak dziwnego u- 
karania Bofkiego. Te oczewifte poka- 
rania znakiem są i zadatkiem surow= 
fzych iefzcze kar, które nie omylnie 
czekaią dzieci niesfornych, i niepofiu- 
fznych, w dzień ftrafzliwy gniewu i 
sądu Bolkiego. 

Młodzie- 
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Młodzieniafzkowie, którzy to fiye 
fzycie, mieycie fobie częftokroć przed 
oczema te tak ftrafzliwe przykłady 
ukarania, które Pan Bóg ściąga na 
dzieci Rodzicom swym nie pofłufzne. 
Z drugiey ftrony poglądaycie częfto 
naprzykład Chryftusa Pana, który nie 
tylko pofłufznym był Oycu swemu aż 
dośmierci, a śmierci krzyżowey, iako 
mówi Swięty Paweł. Fadus ońedsens 
ufgzad mortem, mortem autem cFiucits, 
Philip: a. Ale chciał nawet poddanym 
i poflufznym być Nayświętfzey Matce 
swoiey, i S. Józefowi, zby dał naukę 
wfzyftkim dzieciom Chrześciańfkim 
przykładem swoim, a do tego ich 
przywiodł, Żeby nawet kochali fię w 
samym pofłufzeńftwie, które winni są 
Rodzicom swoim. Wftepuycie w te 
ślady Nauczyciela wafzego, fzanuycie 
j upatrnycie Boga w ofobach wafzych 
Oycow, wafzych Matek, bądźcie onym 
poflufznemi: oddawaycie Rodzicom 
walzyra wizelkie ulugi, wfzelką po- 


'Dogmatyczne i Moralne sór 


moc, ile tylko możecie. Natura fama 
tó wam dyktuie. Bog wam to przyka= 
zuie. Dobry przykład do tego was 
pocia g (va. Przez ten fpofób Ściągniecie 
na fiźbie błogofławieńftwo Bofkie , któ. 
rego to ten drogi i kofztowny udział 
będzie wam zadatkiem miłofierdzia 
Bofkiego, i wiekuiftego w Niebie bło- 
gofławieńftwa dla wybranych iego 
zgotowanego, Amen. 


Jom Iii, 


m 
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| o.POWINNOSCIACH RODZICOW 
| KU DZIECIOM. 4 | 


1 Siguis fuorum & mazime domefi- 
corum curam mon habet fudem ne. | 


ji | gavit, & eft infideli Qetertor. | 


Jeśli kto o fwych, a naywięcey o do- | 
mowych pieczy nie ma ,zaprzał fię 
wiary, i ieft gorfży, niżli niewierny. | 


w „liście 1. do Jymoteusza,w Ro- 
zdziale 5. 


ri pes mówiliśmy do dzieci, i wy- 

l kładaliśmy powinności ich ka | 
Rodzicom swoim. Trzeba teraz mó- | 
wić do samych Rodzicow, i nauczać | 
ich też powinności ku dzieciom swo- | 
im. Mato ieft takich osob, którymby 
ta materya do pożytku niefłużyła ; | 
Po więkfzey części, którzy fłuchaią 

tey 
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tey nauki, albo iuż fą w Swiętym 
ftanie Małżeńfkim, albo poftanowili u 
fiebie kiedyżkolwiek do nięgo wftąpić. 
Teyzaś nauki, którem tu mówić przed- 
fiśwziął, przeftrzegą ich o powinno- 
ściach ku dzieciom, które, albo iuż 
maią, albo mieć potym będą za bło- 
gofławieńftwem Bofkim, i będą' pobu- 
dką do pilnego zachowania obowiąz: 
ków tego ftanu. 

Dla lepfzego zrozumienia tych 
powinności, trzeba nadewfzyftko wie- 
dzieć, że dzieci maią dufzę i ciało. 
Idzie zatym, że Rodzice powinności 
maig ku fwym dziatkom, tak co fię 
tycze dufży, iako tez ich cisła. A lu- 
bo powinności co do ciała maieyfzey 
wagi, ipofpolicie nie tak bardzo w tym 
Rodzice wykraczaią, ztym wfzyfik'm 
ite dopiero krótko przełożemy. W 
naftępu: ących zaś Nsukach' obfzer- 
niey powiemy o obow ązkach co do 
dufzy, które fą na; pot rzebnieyfze i 
naywiękfzey wagi. Poczniymy tedy! 

i -2 Pierw- 
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Pierwfza powinność Rodziców ku 
dziatkom co doich ciała, ieft zacho- 
wać ich przy Życiu, które im dali. Dla 
dopełnienia obowiązku tego, powinai 
ofobliwfzą pilność mieć w oddalenih 
tego wfzyfikiego, coby mogło prze-. 
fzkodą bydź do fzczęśliwego ich wy- 
dania na świat.  Nadewfzyfiko zaś 
Matki oftróżne bydź powinne w ten 
czas, gdy bywaią w cięży, i blifkie 
czafow ich rozwiązania, aby iak mogą 
naylepiey dochowali tenowoc, który 
w żywociefwoim nofzą. Wczym wy- 
kraczają te' Matki które w cięży bę- 
dąc nie maig fobie za fzkrupuł tań. 
cować, ciężko robić, dzwigać rozmai- 
te ciężary nawet nayciężfze, wyda- 
wać fię naniegodziwe rofkofzy, iakoby 
w ftanie Małżeńfkim wfzelka wolność 
była, i nic iuż niemiały do wyftrze- 
gania fie; przez te wfzyftkie zdrożno- 
ści częftokroć bywaią przyczyną te- 
go, że dziatki w żywocie ich umietraią 
wprzód, nim naświat wynidą a tym 

famyra 
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famym przyprawuią ich do tey nie- 
fzezęśliwości, że Boga nigdy nie wí- 
dze bez Chrztu Swiętego umieraiąc. 
Jeż to taka niegódziwość, którey do“ 
fyć ani opłakać, ani ukarać nie można; 
z tym wfzyftkima nie tak rzadka bywa 
iako pofpolicie mniemaią.) Taż fama 
powinność Rodziców w zachowaniu 
przy Życiu dziatek fwoich, obowięzu- 
ie onych. do wielkiey pilności, aby 
dzieci ich nie utonęły; albo nie zgorza: 
ły,„lub iakimkolwiek przypadkiem nie 
były zatracone. Nadto. obowiązuie 
ich, aby nie kładli przy fobie do łożka, 
ieśli iefzcze roku nie maią, ponieważ 
w tak fzczupłymi flabym wieku będąc 
ią w niebeśpieczeńftwie blifkim , aby 
co fię bardzo częfto przytrafia od 
śpiących Matek zaciśnione i udufzone 
"nie zoftały. Czytay o tym Rozdzzał 
53. fhag 5. Królewfkich. Po wielu 
Diecezyach ( między insemi zaś w 
Leodyifkiey ) tak fięto furowie zaka- 
zule , że famemu Bifkupowi rozgrze: 
fzenie 
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fzenie tey winy zachowane ieft, to ieft, 
że tylko sam Bifkup, albo którzy maią. 
na to fzczegulaą moc daną sobie, mo. 
gą rozgrzefzyć, co znakiem ieft wie 
małego grzechu. M 
A ponieważ do tey wpadliśmy 

materyi, rzecz flufzna ieft przeftrzedz, 
Że źle bardzo Rodzice czynią, gdy do- 
rodne iuż dzieci przy sobie do łożka 
kładną, albo gdy dopufzczaią dzie- 
ciom różney płci razem leżeć; bo ztąd 
biorą zgorfzenie, o którym powiśdział 
Zbawiciel, że tym, którzy daią zgor- 
fzenie , lepieyby byłó, żeby kamień 
młyńlki uwiązano u fzyi ich, a zato- 
piono ie w głębokości morlkiey. Aut 
fcandalizaverił ... ezpedit ut fufpen: 
Jatur mola afnaria in coilo ejus, & 
Jdemergatur in profundum MATIS. 
Math: 18. Ubóftwo, którym fkładaią 
fię, wtym nieftoi za wymówkę, ani 
Bóg ią przyimuie. Powinni raczey 
wfzelkich fpofobow fzukać, aniżeli 
dzieci swe wyftawiać na blifkie niebeś- 


pie- 
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fpieczeńftwo obrazy Bofkiey. Wfzakże 
to nie nafza rzecz ieft, dawać im otym 
przepify. 

4 Przyftąpiemy teraz do drugiey 
powinności Rozdyicow ku dziatkom 
swymi względem ich ciała. Ta zaś ieft 
wyżywienie: to ieft, że Rodzice pó- 
winni dzieciom swoim dawać żywność 
ipokarm według ftanu swego i kon- 
dycyi, odzienie, miefzkanie, i tò wfzy” 
ftko, czego potrzebuią do życia natu- 
ralnego. Netura, rozum i ludzkość o- 
bowiązuią ich do tey powinności. Żuz 
Jat efe, dat confequentia adeffe. 
Adag: Lhilos. Można fłufznie mówić 
otych, którzy nie czynią zadofyć te- 
mu obowiązkowi, że gorfżemi są zą 
niewiernych, że są wyrodni nieludzcy 
bardziey nad tygryfy, niedźwiedzie, 
lwy i węże, każdy bowiem z tych Ży- 
wiołow nie odmawia pokarmu dzie- 
ciom swoim. J7 guis fuorum Śce. 

Czworakiego rodzaiu są ludzie; 
którzy wykroczyć mogą przeciwko 
temu 
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temu obowiązkowi. Pierwfi Ía, którzy 
przez gnuśne próżnowanie dzieci (we 
o nędzę oftatnią przy prawuią. Bru- 
dzy, €o rofpralzaią dobra i maiągki 
fwoie na gry, krotofile , rofpufty, i 
piiatyki, mialto tego, coby miały bydź 
obrócone na wyżywianie dziatek, a to 
fię zdarza bardzo częftou rzemieślni- 
ków, którzy zamiaft Święcenia Nie- 
dziel, i dni Swiętych; pokarczmach 
przepiiaią, tę trochę pieniędzy, co za- 
robili przez cały tydzień, a tym fpo: 
fobem famyeh fiebie i domoftwo fwe 
z dziatkami do oftatniey nędzy i ubó- 
ftwa przyprowadzaią. Trzeci fą , któ- 
rzy zbieraią dobra dla dzieci fwych 
przez niefłufzne i niegodziwe fpofoby. 
Czwartego rodzaiu fą ci, którzy 
do iednych dzieci więkfzą miłość ma- 
ią, niż do drugich,i to iawnie poka- 
zuią, tak dalece, że czafem iednemu 
wfzyltko, a drugiemu nic nie daią. Ta- 
kowa miłość bardzo ieft fzkodliwa, 
Bywa ona niefzczęśliwym źrzódłemą 
zawi- 
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zawiści, rofterk, zazdrości, swarów 
między bracią i częltok roć do Żało- 
Śnych końców prowadzi. paska Ja- 
kóða Patryarchy , powie dobrze 
Taya onaćo tym Rod owak gorž: 
; kowa miłość rodzi. Pifmo 

S. opifuie nam, że ten Ocieczińnnych 
miar wielce toftropny , mitowat RZE 
zefja bar dziey nad. inne wfzy, Zkie y 
2y fwoie , przetó że go w fłarości 
/plodził , a na. dowód tey miłości, v- 
czynił mt fuknig WzoTzy/ką ; albo z 
różnych kolorów. Daley wyltawuię 
nam zły fkutek, który z tak nierówne- 
go kochania wyniknął. Wsozgc bracia 
tego, że go miłował Osiec nad wfz zy- 
fikis fyny : nienawidzieli goi nie mo 
li mic tajhkaw:w znim mówić; Do tey 
naofatek złości przyfali, że go zabić 
umyślila, 9 Sen: 37. Nakoniec zaprze- 
dali go cudzożie *MCOMm Poganom, aže- 
by nie mieli iuż przed oczema fwemi 
celu fwey nie ubłaganey nienawiści: 
oczewifty przykład dlą Rodziców że 

„ zabie- 
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zabiegaigc. rofterkomm, i niezgodom 
bróterfkim, niepowinni więcey miłości 
pokazowąć ku iednym, niżli ku drfigim 
dzieciom, ale w fzyftki ch zarównoŃ ma- 
ią kochać, bo są wfzyfcy dziećmiich, 
i maią równe prawo do miłości Rodzi- 
cielikiey. 

_ Trzecia powinność Rodzicow ku 
dziatkom swym co do ciała, ieft opa- 
trzyć ich, i dać im spofob do dalfzego 
Życia; to jeft, że powinni wcześnie 
na nich zarabiać, i otym myślić, aby 
mieli zcżego żyć, bawiąc fię iakim 
rzemicflem, lub ucze ciwą profefsyą we- 
dług kosdycyi, i powołania swego, w 
któ rymby mogli Bogu fłużyć; co aby 
lepiey sprawi ik, zrzec fię pod czas i 
uftąpić należy iakiey cząftki mienia 
swego dla dzieci na ich. obchod po- 
trzebny, rzekłem Cząfiki iakiey, bo. 
nie rozumieycie Rodzice, abym chciał 
was obowiązywać do uftąpienia wfzy- 
fikichdóbr dzieciom wafzym wprzódy 
nim dokończycie dni życia swege. 

Była- 
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Byłaby nieroftropność tak czynić. 
Małoli takich ieft, ktorzyby potym 
nieżałowali tego. Bardzo wiele przy: 
kłedow o tym nas przekonywa. Filid, 
malieri , & fratri tuo non 0es 

usta tua, 


16M ; NE jortć panit 


Skoro bowiem oddacie 


Że iuż nic wam 


ftwa, ani wfpomożenia. A gdy ręce 
wafze próżne będą, i poczuią, Że nie 
maią czego fię od was spodziew ć, bę- 
dą wami gardzić, z was fię natrząfać, 
a przytomność wafza będzie im om.erz- 
ła i nieznośna. Miłość pofpolicie. za- 
wfze ód Rodzicow. ku dzieciom z fte- 
puie, ale rzadko widzieć, aby od dzie- 
ci samych ku Rodzicom podnafzała fię. 
Amor Jefcendit, non afcendet. 
Niezbogacaycie tedy dzieci swo- 
ich tak, iżby nato nie było baczności, 
zczegoby sami potym bez nich żyć 
mieli 


mieli uezciwies Niedawacie fię uiąć 
ani prożbami,żni obietnicami: wafzych 
dzieci: aby was ziudzonych krzyż 
w iodłfzy do od iftąpi enia woli i polano 
wienia walzego, nie przywiedli doża- 
łowania na potym walzey powolno- 
ści? bo lepiey iet widzieć fynów wa- 
zych fi pufzczaiących fię na dobroć 
wafzę, aniżeli was czekalących wdzię- 
czności od nich, 1 Iprawiedliwości. 
T ak czyńcie, ażeby oni bez was obeyść 
fẹ nie mogli, ieśli chcecie, aby oni was 
koc hali, i fzanowali. Otóż Rodzice 
macie powi inności wafze ku dziatkom 
z tego względu, że iąludźmi, iże z 
ciala > zlożch iemi. Day Boże, abyście 
to pilnie zachowali! A naybardzie 

abyście opatruiąc onych, mieli (obie 
za naypierwfzy i naywiękfzy cel, u: 
czynić ich dobremi Chrześcianinamii ` 
prawdziwemi fługami;Bofkiemi, fyna- 
mi godnemi OycaNiebielkiego, wtym 
Życiu a nakoniec ażebyście dla nich, 
l dla fiebiezgotowali Króleftwo chwa- 
ły Bofkiey, Amen. NA- 


N 
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NAUKA XII. 
DALSZY WYKŁAD POWVINNO+= 
-SCI RODZICOW KU SWYM 
DZIATKOM. 


Et vos atres. nolite ad iracundiam 
provocare filios, weftros, fed educa- 
te illos in dsfciplina Óc correptioz 
ne Domini. i 


A wy Oycowie, nie pobudzaycie ku 
gniewowi fynow wafzych; ale ie 
wychowaycie w karności i grożie 


Pańlkiey. 


w laście Jo Efezów, w Rozdziale 6. 


rzełożyłem naymilfi, powinności 
Rodziców ku dziatkom włalnym 


co do ciałą ich. przyftępuie teraz do 


zacnieyfzych i potrzebnieyfzych po- 
|winności, to ieft de powinności wzgl 
dem dufzy. Te zaś obowiązki mo 

- fię 


a 
5% 


W auks 


fie zamknąć we trzech naywiękfzych, 
to ieft w nauczaniu dzieci, w karaniu 
onych‘ i dawaniu im dobrego z fiebie 
przykładu. i 
Poczynam od powinnęści Neu- 
czania. Można krem wó elkiey. wat- 
pliwości twierdzić, že ta ieft nay pierw- 
fza, i nayiftotnieyfza powinność Ro- 
dzicow. Tak i Apoftoł kładzie te po- 
winność na początku przed innemi 
wfzyftkiemi, iako z tychże fłów iego 
można oczewiście doftrzedz, którem 
tu na początku przywiodł, Ćż vos 
patr es, &c 
Zeby zaś dobrze wykonali Rodzi- 
ce tę tak wielce potrzebną powin- 
ność, © to ieft, cą maig zachować. 
Naprzód fkoro dziatki 'ich poczynaią 
mówić, trzeba nzuczać czynienia zna- 
ku Krzyża S. i wymawiania Nay— 
świętfzych Jmion Jezus z Marya. 
Trzeba im uftawicznie w głowę wbijać, 
Że iefi Pan Bóg w Niebie, że nas ftwoe 
rzył nato, abyśmy go kochali, jemu 
na tym 


Dogmatyczne z Moralne 178 


na tym świecie fłnżyli, a potym w Nie: 

bie z nim na wieki królowali. Im bar- 

dziey podraftaią, i spofobnieyfzemi fe 

ftawalą do spamięta nia, tym piln 

trzeba ich nauczać Ce ZE NASZ, 

Modlitwy Pańfkiey 

rya, ab Dozdnówicaj ania Â icy 
Hier z zę w Boga, albo Składu A pofto Fa 

fkiego, naypierwey po Poliku, albo ro- 

dowitym ięzykiem, pótyma Į 
cinie wedlug tego iako 

garną gć meż jeg: aby wcześnie 

kali do języka Kościelnego Że. Te zę 


ba im zadawać pytania z Katechizmy 
i nauczać odpowiedzi porządnie i iedne 
po drugich, ile spalmięt: é mogą nig 
nagląc ok ani fię frafuiąc czy rozu- 
micis lab nie, be Pan Bóg da imi swe» 
go czafu to rozumienie. 


Powtóre pow gni nauczać pryń 
cypalnych powinności " Chrześcia 


wii > 
fkich; iako te mo odlić é fię do Pona Ba 
rano i w wieczor, przed i po obiedzie 
w Kościele fłachać Mfzy S.w Niedzie- 
lę, 
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le ,i Swięta bywać na Naukach i Ka: 
techizmach, fpc wiadać fię w czafie 
przyzwoitym ©c. 

Nakoniec trzeba przyk ładem To: 
biafza, który, iako mówi Pifmo S. 
Syna fu ego naucz zył 09 dziechfiwa 
bat fig Pana Boga, ż ary ynacjy 
o9 wfzelktego g grzehu. Quemab infan- 
tia timere Deum Docuit, & adfinere 
ab omni peccato. Tob: s. Zeby o- 
nym od niemowlęcych lat, i że tak 
rzekę, od kolebki famey wrażali w 
ferce boiaźń Bożą, ziiłowanie cno» 
ty, obydę grzechu, a ofobliwie kłam- 
- ftwa, kradzieży, przyfięgania, i wizel- 
kich ftów, i uczynków nieuczciwych. 

Tym bardziey trzeba tego ich 
nauczać, póki fą iefzcze młodzi, lub 
bardziey codziennie doświadczenie po 
kazuie, że gdy w lata podrofną, nie 
czas iuż onych uczyć. Niepamiętaią 
nic, ani czynią, iedno to, czego ich 
w młodości nauczano. Trzeba tedy 
wcześnie uczynić, i rychło, aby te po: 

znali 
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znali prawdy, bez których nie mogą 
PA deftąpić. „Dzieci są iak 
wolk ii, który przyimuie na fie 

ftaci abo figury, albo fal 


tóry gdy fię poczerni, nie 
CE , 


że iuź powrócić do pierw 
iako drzewka mła 


| fà- 


f e R, oa 


chowały te tak Święte TW Cą- 


łym biegu życia swego: Ozientida 
szék, mówi D ich S. przeż nfa Mer ca, 
wedle Ji ven sw OtEY, RAW et gdy fi tę fa- 
rzete nie 00fiQpt zey . Hdolefce ns ju- 
wta viam faam, etiam cum fenuerić 
mon recedet ab ea, rou; 20. Quo fe~ 
mel ch imbuta recens jervuabić odg- 
rem że Ji a Jiu 


j JA erabi ief fzcze iakiemi przy- 
kładami tę prawde 


Jom 141. 
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taycie fię tych wfzyftkich, którzy w 
nałogu grzechowym leżą wyuzdani 
na wizelkie nayfzkaradnieyfze rofpu- 
fty, od którego czafu w tym fpofobie 
Życia sobie zafmakowali! Odpowie- 
dzą to samo, có ów Ociec, którego 
syn od czarta, był opętany, odpowie- 
dział Zbawicielowi, gdy fię go pytał, 
iak dawno na syna iego to złe przy- 
fzło: żefię to tuż o0 Jziecińftwa po- 
częło. „Zó infantia. Marc: 9. Spy- 
taymy fię naprzykład owego Mio- 
dzieńca rozwięzłego : powiedź nam 
przyiacielu, od iak dawnego czafu 
przywykłeś być zapalczywym, przy- 
fięgaczem, bluźniercą, niewftydliwy m2 

Ag infantia- Oycze móy 09 dziectń- 

wa samego. Ledwie co gadać umia- 
łem, a ftyfząc przyfiegania, bluźnier: 
ftwa, przeklęćtwa, wfzeteczne rozmo- 
wy Oyca mego, zlorzeczenia, złości 
Matki moiey nauczylem fię powoii 
tak piękney pobożności, nie mi'iefzcze 
mie mówili byli o Bogu, iefzcze nie 

fpo. 
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fpofobili mię do mówienia Pacierza z 
rama i w wieczor, aiuż nauczyli mię 
przyfięgania, kłamftwa i flów nie- 
uczciwych. A ty niebogo córko , iak 
dawno iuż ftrzelafz oczema i weyrze- 
niem nieikromcym, które nieci zapsł 
wfzeteczney (niłości we wfzyftkich , 
którzy na cię poglądaią? Jak dawno 
nauczyłaś fie iuż ówego piękrzenia fię 
i fzukania pożyczonych wdzięków 
dla twarzy z próźnością świetową 
nikugcych ? Od dziecińftwa samego. 
Hé wżantia. Skótom tylko dofzła 
wieku rozeznania ; coby mię miano 
pierwey nauczy é Katechizmu, rachon: 
ku fumnieniś, nabożnego fiuchania 
Mfzy S. nauczono mię fztuki: miło- 
ści, podobania fię młodym kawelerom, 
i jednania ich sobie ty figcznemi pa- 
waby w dowodach przyiaźni częfto 
nawet nie bardzo Chrześciańfkich. 
Miałam kcchaną Matke, która to mia- 
ła za pociechę dawać mi nauki omi- 
łości świata, i widzieć w tym poiętną, 
z piç: 
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pięknie ftroić fig, miłośnie przymilać 
fię, tak dalece, że nawet mi pozwoli- 
ła niektóre nagości odkrywać; do 
czego aż dotąd przyzwyczałona je- 
ftem. Porirhuyay a fię Naymilfi, po- 
rachuymy z włafn nym $uminieniem. 
Nie ztądźe to pół chodzi, co fig daie 
widzieć codzień prawie, praktykuią- 
cego w tym niefzczęfnym wieku, w 
którym żyjemy ? 

Czytamy w Hiftoryi, że Królowa 
Rlanke, Matka Świętego Ludwika 
Króla Francufkiego, wpalała nay- 
pierwfze ftodyczy pobożności razem 
z mlekiem, którym go karmiła. Mie- 
dzy wfz zyftki emi naukami mądrości i 
poboż ności pełnemi, które iemu co- 
dzień dawała, ta byla, jako chleb ca- 
dzienny, naypofpolitfza. opa M4 
móy synu miły, lubos isf i 
Króleftwa ieci 
to iednak śmi 
ciebie e na marac h un 
aniżeli grzech iaki ciężki 
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hu, że riaan 


o o był w pośrzód 

eczęńfty na 
. 4 ny przykład powinien 
e p Rodzicow naucz yć, żecała ich pil- 
ność iftaranie dążyć ma do tego ce- 
w Ą lu, aby od dziecińftwa wrażali dziat- 
UB komi swoim wielką nienawiść grze- 
s l chu, "zak ilang fkromność 'w oby- 
a i czaiach, aby onych uczynili dofkona- 
- ` Jemi Chrześc janami, ftowem aby na- 


uczyli ich bać fię Boga, czcić, kochać 
go, ijemu fłużyć, Biada Rodzicom, 
którzy miafto tego, coky mieli dzia- 
o- tki swe prowadzić do nahożeńftwa, i 
zamiłowania cnoty, nabijaią ina gło- 
y, wę miłością światową i złemi maxy- 
m f mami. Biada Rodzicem, którzy tyl- 
o, ko wychowuią dzieci swe w dumie, 
|  ambicyi, w zabytkach, i marnościach. 
| Biada tym Rodzicom, którzy są tak 
+ | Źliiwyftępni, że dzieci swoie do 9- 
brazy 
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brazy Bofkiey prowadzą do kradzies 
ży, do zemfty i do wielu innych grze: 
chow! Lepiayby dla nich było, aby 
dzieci zgoła hie mieli i niezaali, niże- 
li aby ie na to mieli, iżby onych nie- 
przyiaciołmi Bolkiemi czynili w tym 
Życiu, a przyfzłym o wieczne pote- 
pienie przyprawowali, iz niemi oraz 
fiebie samych na wieki zatracali. 
Dla unikniania tey niefzczęśliwo» 
ści przykładaycie fig Rodzice z pil 
nością do dobrego i Chrześciańlkiego 


wychówania dziatek wafzych. Nie- 


przeftawaycie ich nauczać według 
potrzeby wieku ilatich. uż dzłzgić 
Glłum , tnftanier erudit. Eccl: 50. 
Dobre wychowanie i nauka, tak bar- 
dzo potrzebne są, Że ku temu końco: 
wi powinniście żadnych nieopufzczać 
spofobow i ufilności, a nawet naytru- 
dnisyfzych ,'i prawie niepodobnych 
zażyć śrzódkow,- abyście dziatkom 
swym dali dobre wychowanie: Toć 
to ieft naylepfza fortuna i naydroż(ze 
dzia- 


"m w EP” lm o 
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dziedzictwo, które im zoftawić macie. 
Więcey to nierównie waży, niż wfzy- 
ftkie? fzarby ziemikie, iako naucza 
Króli Prorck temi flowy: Lepszy mt 
jefe Dakon uft twoich ,miżla tyfiące 
złota i srebra. Bonum mihi leg o- 
ris tut fuper millia auri, & argenti, 
Palm. 425. A ponieważ nie możecie 
częftokroć sam) nauczać dziatek swo» 
ich , wizyftkiego, czego potrzeba, 
więc pofyłaycie ich na nauki do 
Szkoł, na Katechizmy do Kościołow= 
Pofirzegaycie też pilnie, czy pełnią 
tę wolą wafzę. A gdy powracaią ze 
szkoły z Kościoła, pytaycie fię czego 
fię tam nauczyli. Tym spofsbem 
dziacki wafze świątobliwie wychowa 
ne, przyzwyczsione, i wprawione dö 
cnoty i pobożności za wafzym peł. 
nym miłości ftaraniem, będą w tym 
życiu pociechą wafzą, a-w przy (złym 
chwałą i koroną wafzą , Amen. 


POZ 


S4 N auki 
ALLEE AERE: ELERE LEA: 
RZTYR 
N A U K A XI V. 

D: ALSZ V w (KŁ AF 20 WINN 0= 
SCI RODZICOW KU DZIAT. 
KOM -SWOIM 
Qui parcit vtrga, odit. fihum fuum 


Kto folguie rózdze nienawidzi 


tuga powinność njen Rodzi 
alatka włafi ny 


e, na kt Hepie: ipi 
wychotyaniu, która 


“esli onych nie gromią.: Dla tego S. 
Paweł razem te iwie powianości po. 


łączył 
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tki swe. w ka 
Sducate We 
; Domini. 
ą prawidia 
czafem Radzice powinni 
dzieciom” uczuć, aby fkuteczną 
yła. Pierwfze dja j nigdy nie karać 
dzieci z zapalczywošcią i paf syą. Wi- 


wo ZA pos 
z = Abia grozy? Nie ieftże to 
ié ma zgibę ich, chcąc 
ady tak poprawiać? {scie ieft to 
t radna lekarza! 
oprawie 
ski na rola iite i roz- 
i by naygorfzey, a 
naeio nie czyniącey; 
ale 


1 
Iii 
i 
W | 
| 
| 
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ale złość i gniew do tego lekarftwą 
przydany w truciznę ono zamienia i 
obraca. Nie o tym to mówi Sbięty 
Paweł, gdy naucza: Cwiczcie dziatki 
swe w grozie albo w Duchu Pańlkim, 
który duch ieft duchem łagodności. 
In correptione Domini. Trzeba tak 
dobrze umieć łagodność z surowością. 
połączyć; żeby iednak miłość Oycow- 
fka ofładzała to, co karność i groza 
ma w sobie zawady przykrego igorz: 
kiego. 

Drugie prawidło albo reguła ieft, 
Że kara ma być według miary wykro. 
czenia. Wiele rzeczy ieft, które cze- 
ftokroć trzeba w dzieciach przeba- 
czać i mimo ufzu puścić, wiele ma. 
łych przywar, które zamawiać trze- 
ba, co potępia owych Rodzicow, któ. 
rzy zawzdy w złościąch są na dzieci 
swoie, achcąc poprawić ie ukaraniem, 
czynią z czafem nieczułemi i niedba- 
iącemi na karę. Lecz jesli są iftotne 
takie przywary, iako gdy dzieci przy, 
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fięgaią, klamia, krudną, gdy fię spra- 
wuią w Kościele nieuczciwie albo wi- 
dzą w nich ( czego bardzo poftrze- 
gać maig ) iakłe uczynki przeciwne 
wftydowi i fkromności Chrześciań— 
fkiey, w ten czas dopiero , ieżeli łago- 
dnością i dobremi spofobami ( któ- 
rych to Śrzodkow, -pierwey używać 
potrzebą ) nie fie niepoprawuią, i ża- 
dnego w nich fkutku takowy krok 
iefprawuie, trzeba przyftąpić do kar- 
ności i chłofty zbawienney: Bo kto 
jolguie rozdze, nienawidzi syna swe- 
go. Qui parcit virgz Oc. 
. Która to chłoftła tym potrzeb- 
nieyfza ieft, im bardziey bywać zwy- 
kto, że dziecię w swobodzie i wolno- 
ści wychowane nie czuiąc nigdy gro- 
zy nikary, ftaie ñe potym zaciętym 
inie podobnym do naprawy na wzór 
konia według Pifma S. którego, gdy 
wcześnie nieuczą, zoftaie potym twar= 
douftym i nieufkromionym. Cguus tm. 
Bomitus evadit Jurus & filius remi 


gus: 
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pus evadit praceps. Eccl: zo.. Dla 
go w ta ąkowych okolic RONA ZE 
trzeba n gdy onym w piaz GUL: 
ich prz zewinienia, ani odwlekać prz zy” 
kładne ukaranie, pó Oki na co gori zego 
niewynidą, i w zbrodnie więkfze nie- 
zabrną. 

Lecz iak mało dbaią Rodzice i 

mętaią na ten tak wielki swóy o> 

jzek! Zaż mie więcey tych ieft, 

zy tak ślepo dzieci swe kochaią, 
że nawet nismidzg iawnych ich szka- 
rad, i nie czuią tyle w sobie odwagi, 
aby óne orki dnie ukarali? Zal i 
bojaźć jakas ich bierze, zafmucać dzie- 
ci poczynaiąc zwłalzcza odwodzić od 
złego przez roftropne upominania, 
albo przez zbawienną chłoftę; przetoż 
wolą, dopuścić im, aby w nierządach 
żyli, aniżeli użyć śrzodkow pomier- 
ney surowości, aby ich z drogi nie- 
prawości cofnąć. Niefzczęśliwi Rodzi- 
ce! któ órzy tak bezbożnym pobłaża- 
niem firącacie na łeb dzieci swe w 

prze: 
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wfzelkich niefzczęś 
ni Rodzice, którzy 


a walza satii, , któr: 
ksanżc ji iedt 


okracieńft 
a nich mogli w 


w ES 


7 


przyldzie ów 
a tak zb 


ctmus perdidit nos alena 1 


rentes fenfumus par racza 


takowe obla , TOZPU- 
A ie r. 3 

Ściwfzy wodze namiętności swoich na 
wfzelkie fie złe wyleli i rospafali. 
Neg; fuorum tantum peccatorum 
pena 


190 Nauki 
pana Jabunt, fed © eorum, gue fili 


peccaverunt. S. Chrys: lib: 3. cont: 
gttup: vit: Mon: ©. 4. & 
Hiftorya o Arcy Kapłanie Helim 
powinna być dobrza Rodzicom wiado- 
ma, Żeby wiedzieli, iak wielka tego 
potrzeba ieft, aby nie pobłażali dzie- 
ciom swoim ich złości, lecz aby wcze- 
Śnie zbawienną chłoftą onych gromi- 
li, Tak fię ma wsolkie ta Hiftorya, ia: 
ko ią Pifmo S. ofnie w Kfięgach a: 
Królewfkich w Rozdziale z.i 4, Heli 
Arcy-Kapłan miał dwu synow imie- 
niem Ophni i Phiaees; byli używani 
do ufług Kościelnych, które bardzo 
źle sprawowali popełniaiąc wielkie 
nieuczciwości w Kościele, i nie małe 
przykrości i pokirzywdzenia wyrzą- 
dzaiąc wiernym, którzy do Kościoła 
przychodzili dla oddania Bogu ofiar 
swoich. Wiedzący Ociec o złych po- 
ftępkach synow swoich, mniemał mi- 
łością omamiony, Że dofyć czynił, 
gdy ich za to lekko ftrofował, miafto 
tego 
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tego coby powinien był użyć fkute- 
cznieyfzych i oftrzeyfzych śrzodkow, 
aby ich zahamował. Przetoż Bóg 
rozgniewany, pofłał Samuela Proro- 
ka do niego, aby Imieniem Bofkim 
oznaymił mu, Że iuż wydał wyrok 
pomfty ftrafzliwey nań i na cały dom 
rego. Arcy-Kapłańfiwo odbierze po- 
koleniu jego, a odda ie drugiemu, wię- 
kfza część potomkow iego niedocze- 
ka lat fzędziwych, i umrze w samey 
młodości; że ci sami synowie iego ie= 
dnegoż dnia pogin% a całe ich pokoe 
lenie nofić będzie piątno wieczne zbro» 
dni iey. Nie zaniechał Bóg spełnić 
tę pogróżkę zemfty swolay, na nową 
wzbudzając woynę przeciw Zydom 
Filitynow poprzyfęgłych na ten lud 
nieprzyiasioł. Gdy fię woyfka z sobą 
spotykały, woylko ludu Bożego na 
głowę zoftało porażone. Arka przy- 
mierza wzięta, oba synowie Helega 
zabici polegli, Sam Heli Ociec nie- 
fzczęśliwych synow dowiedziawfzy lig 
o tak 


N aukt 


o tak żałofney porazce, mając iuż lat 
ò ( 'edł z krzefła i karkzłamał. 


1 ry 


á żonaFineess poftyl(zaw= 
s ża i o wzięciu Arki 
Par fi iey, wydala piod przed czaleta 
niedoyrzzły i na mieyfcu trupem zo- 
fata. Otoż i nayg ryn cypal- 
YE 
nieyfz 


ng 


tych niefzcz AŻ Sli” 


wości by wa łagodność i 

$ , ú: pumpan + Fa. * . d 

pobłażanie Helego w napomnieniu 
L 1 


synow swoich o niegodziwe ich po- 
ftępki, izko to sam Bóg świadczy w 
tych fławach. O owied 
żem miał sadzić 0 Jom iego ma wie: 
ki dla meprawgsti, przeto i2 wig» 


dział, Że nieprzy, foynie sę i 9) 


zd | 
DZIAŁEM MU s 


sowie tego, a nie karat ich. Prediat 
guod, judtcaturu. s'efem domum Feli, 
pr opt Er inigurta złem, eo quo note- 
rat amiquć agere filios, Ó non cori 
ripuerić eos, „LOC: fup: cit: 
Zaprawde powin noby to przerą« 
zić owych Rodzi ów, którzy mrużą 
oczy na zbrodnie dzieci: swoich, iżby 
onych 
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onych nie widzieli, a c? eftakroć nawet 
z zaślepienia wymawi ią i pokry waią 
ich szkarady, haige dolyć na tym, że 
ich lekko za to upomną, gdy tym Cza” 
fem powianiby użyć dotkiiwfzych i 
oftrzeyfzych bodźcow na poprawę, 
nie.jerpią nawet, aby kto ich upo- 
minal, i gniew wywierają na tych, 
którzyby w tak wielkiey powinności 

h l n DRR A słażaj "fo" ZI, 
onych zsaitąpić z miłości Chrześciań- 
fkiey chcieli. Jeśli Heli, ieśli Arcy- 
Ra, lan on to mąż z ludu wybrany 
przed mściwą: nienfzedł ręką Bofką, 
niech uważą nim doświadczą Rodzi- 
ce piefzczący dziatki swoje, czym fię 
zafłonią i iako fię schronią przed nie- 
ubłaganą zapalczywością Pańlką w 
dzień ftrafzliwy gniewu Jegi 


ieor peta tedy Rodzice ani 


ziatkom swoim ic 

7 twa. ieprzeftaway cie onym 
Biz zek tad dać i wiązki a Miiszżą 
cie qatychmialt k znich wyboczą. 
Wfzakże czyńcię to w duchů lagodno 


Jem JIL N ści 
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ści, iako żąda Swięty Paweł. A ieśli 
uporczywie cale dzieci gardzą prze- 
firogami wafzemi, nie omiefzhaycie 
przyftąpić do karania, i chłofty zba- 
wienney, to ieft, któraby nie była ani 
bardzo sroga, ani bardzo łafkawa. Je- 
sli mimo tey miłościwey pieczy wa- 
fzey dzieci wybaczaią z drogi zba- 
wienney , i na łeb lecą w nierządy, 
biada onym! prędko czyli późno do- 
Ścignie ich kara Bofką. Co fię zaś ty» 
cze was samych, iako w ten czas po- 
ftąpić macie, udawaycie fię ze łzami 
do Pana Boga, proście go iako mo- 
Żecie z całą ufilnością i z naywiękfzym 
natężeniem, aby nawrócił ich do fiebie, 
i dał im serce według serca swego. 
Jeżeli ópłakuiecie syna swego, gdy 
go wam śmierć wydrze, iakże daleko 
bardziey macie płakać nad nim w ten 
czas, gdy w oczach Bolkich trupem 
ieft martwym dla grzechu, ponieważ 
śmierć dufzy nad wfzyftkie śmierci 
ieft nayokropnieyfza i nayżałośniey- 
fza? 


z=z== 
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Š 
fza? Nieprzeftawaycie tedy opłaki- 
wać, a Boga, błagać. Swięta Monika 
uprofiła u Pana Boga nawrócenie sy* 
ha swego Auguftyna nieprzeftatąc 
modlić fie przez lat dziefięć ze łzami; 
ani nawet mogła tego nieostrzymać ; 
iak śmiał powiedzieć Swięty An nbro- 
ży na pociechę tey ftrzpioney Ma 

Fieri non potefb, ut filius (siej tim 
lacrymarum pereat. Conjef. lib: Z 
c. 44. Jeśli na wzór S. Moniki płakać 
i modlić fię będziecie, zmiękczony Par 
Bóg łzami i modlitwami walzemi, da 
wam na pociechę ię ogiądać syao w was 
fżych, którzy, t tak iako At 
wrócą do pełnienia pow 
ich. 


Co abyście 
Qycowie i Matki, powi 
im zawżdy z fiebie do 


względem dzieci ) albowiem 

karność mało co pomoże , ieżeli do- 

brym przykładem wafzym nie będ: 
4 N 2 ft wier: 
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ftwierdzone: dzieci też måło dbaią na J 
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ii nauki i ftrofowania, kiedy samych Ro. $ 
| dziców nie widzą tak czyniących, iako M 
| rauczaią. Jeden zły przykład Qyca gi 

1i albo Matki, iedno flowo nieuczciwe | 4, 

{i więcey w nich sprawi wrażenia i po- ` | 

! c hop u do złego, niż naywybornieyfze | y 


1 nauki do dobrego prowadzące. Prze- 
ciwnie zaś dzieci maią sobie niby za 
powinność być mądremi, kiedy widzą 
swych Rodziców mądrze sprawuią- ( 
f cych fię a nie poftrzegą w nich ani 
nierządności, ani niefprawiedliwości, 
| ani fkażonego zdania. Dawaycież te- 
| dy sami onym przyklady tych cnot, 
które w nich zafzczepić macie; niech 
mądre iroftropne poftępowanie będzie | g 
dla nich uftawiczną nauką mądrości, 
którey uczyć fie powinni. Staraycie 
fię nigdy nic takowego nicczynić, co: | 
l by onych zgorľzyć, i do złego im po- 
| dnietę dać mogło, w oczach ich, L 
wfzyftkie wykonywaycie powinności | 
Chrześciańlkie, a tak zafłuzycie póyść 
do 


J 
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do Nieba po ep ian A z temiz dziat- 
kami, lesarzch ftarać fie będziecie do 
cnoty spofobić, i klztałt cować po nad- 
brode Wiernym fingom Bofkim przy- 
obiecang. Tego wam życzę, Amen. 
RAN CENIE -E CENIA) ANANS 


NAN, 
Ar R „a || 
AD OSMY GOŚ ROTD) VZO ÓSMY ONADA 08 


NADRA NV. 


O POWINNOSŚSCIACH SŁUG KU 
PANOM. SWOIM. 


Serui obedite Dominis. carnalibus 
cum timore & tremore, in Jfimpli. 


citate cordis vefiri, ficut Chrifto. 


Słudzy pofłufzni bądźcie Panem we- 
dle ciała, z boiaźnią i ze drżeniem, 
w proftości serca waszego, iako 


Chryftusowi. 
w „Liście do Efezów, w Rozdziale 6. 


orządek rzeczy, które tu przekła- 
dam, wyciąga tego, abym teraz 
. obrò- 


Nauki 


ócił naukę moie do fug i Panow. ty 
Poczynam dzifigy od nauczapia flug, f 
co powinni Panom swećm.. Powinno- 
H ści ich do dwuch fẹ ściągaią Rozdzią- p 
(ll łow, to ieft dą pofłufzeńftwa, ido | f 
i wieri ości, które będą materyą tera- | 5 
| Znieylzey Nauki. 4 
f Słowa Świętego Pawła na począ- g 
i tku wzmiankowane, dofyć wyraźnie u 
| ukazuią pierwizą powinność, to ieft | vy 
li po ftufzeńftwo , a oraz włafności one- i 
f go, iakie mieć powinno, ażeby pofłu- | y 
| fzeńftwem Chrześciańikim było. SZ% ź 
| Izy, prawi, óg0źcie poflufzni Panom A 
swoim wedle ciała, z boiaźnią i ze i 
Orżeniem, wprojłości serca wasžego, | $ 
sako Chryflusowi Panu. Niena oka | f 
Aużąc, zakoby ludziom fie podobaiąc, | 1 
ale sako fudzy Cfryfusowi, czyniąc | + 
wolą Bożą, z serca, z dobrą wolą || k 
| fłuż ac, zako Panu, a nie ludztom, | p 
wiedziąc, iż każdy EWY zek uczynż ; 
Jabrego, to odniefe od Rana, choć | 
j 


niewolnik, choć wolny, Gdzie ile tów, 


ty le 
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tyle ieft nańk; rozbierzmy krótko te 
fwa. =. i 
SZkOzy. Więc to do flug mówi A- 
poftoł. Mianuie ich wyraźnie, żeby 
fie fnać nie mylili, rozumieiąc, że do 
innych, a nie do nich to rzeczono. 
Badźcie pofluszni Panom swoim we- 
dług ciała, Więc pofłufzeńftwo ieft 
udziałem i dziedzictwem flug. Takci 
nieinaczey: ieft to naypiarwfza i nay- 
iftotnieyfza powinność ich; albowiem 
nieinaczey są fługami, iedno aby ftu- 
żyli, Panowie też dofyć to w pamięc 
im pilnie wrażaią, gdy sobie poflu- 
fznemi być każą. Ta powinność do. 
ftatecznie wyrażona ieft nawet przez 
famo imie fługi, ktore nofzą na fo- 
bie, aby uftwiczną im pamiątką by- 
ło i pobudką do pełnienia obowiąz- 
kow fwoich. Swięty Paweł ukaznie 
potym fługom fpofob, iak maią być 
pofłafzni.  Badzcie, prawi, pofu 
fzni.Panom fwoim z boiaźnią t że drze 
niem, w proftości' ferca o 
zako 


> 
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zako Panu Jezusowi. Być poftulz- 
hym z boiąźn 4, l ze drzeniem, ieft 
to pamiętać na pofłafzeńttwo tiako- 
na nayiftotnieyfzy swóy obowiązek, 
ieft to pilaie ftrzedzfie, aby niepopa 
dli w niełafkę n Panow fwoich, aby 
onych niezsipiucali, nieczyniąc te- 
go, czego fłufznie po nich wyciąga- 
ią, Być poflufznym w proftości fer- 
ca, ieft to powolnym być bez obłu- 
dy i zmyślenia z przywiązaniem fer- 
decznym bez fzukania pozornych wy 
mowek i zaflony na wychylenie fie 
z pofłafzęńftwa im pow nnego. Być 
pofłulznym, iako Chryftufowi Panu, 
jeft to powolnym być dla przypada. 
bania fię P. Bogu, mniemaiąc, że to 
famemu Bogu czynią, gdy Panom 
fwoim fa polłulni. Mówi daley ten: 
Że A poftcł: Wie na oko flużcie; tas 
koóy ludziom fie podcbatąc; ale ta: 
ko fudzy Chryftusowi, czyniąc wa. 
łą Bożą zśerca, zoora wolą ftw 
żąę tako Qanu Á nieludziom. Zas 
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tym idzie, że ffudzy, którzy nieflu- 
żą Panom foin, iak tylko w ten 
czas,’ kiedy tatą na ich oko Pano- 
wie, nie fluż żą im z Śotaźnią 4 zerze 
niem, - AN? w profłości serca 
swego: ale ci tyko tak flużą, którzy 
pełnią ochoczo rofkszy Pańlkie tym 
umyfłem, aby fię przypodobali Panu 
Bogu uaypierwizemu Panu, upatru- 
iac w ofobie Panow  fwoich, Maie- 
ftat Bofki, albowiem oni względem 
ich mieyfce Bofkie trzymaią na zie- 
mi. Słowem, ftuga Chrześciańlki 
wie, że tego chce Bóg, aby Panu UA 
fwemu był poftufzny. Wie o tym, 
Że Bóg widzi, i świadkie: m ieft wfzy- 
ftkich spraw iego, A przeto mało 
dba o to, ieśli go Pan widzi, albo nie. 
Służy on zochotą i gorliwością ka- 
żdego czafu, ina każdym mieyfcu, 
i tak dobrze w nieprzy tomności Pa- 
na swego, iako też w oczach iego, 
bo iedynie na Boga pogląda w po- 
winnościach swoich, ktore odbywą 
Panu 
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Panu (wemu, i nie fzukń nic innego 
iedno czynić wolą iego Boka we- 
wszyftkum. < Naoftaćek Święty, Pa- 
weł kończy temi fłowy: Wiedząc, 
iż każdy cokolwiek uczyni dobrego, 
to odniefie od Pana choć niewolnik, 
choć wolny; iakoby ' rzekł, fludzy, 
bądźcie pofłuzfni i poddani Panom 
wafzym w tę nadzieię, że otrymacie 
nadgrodę od naywyżlzego Pana, kto 
ry w dzień oftateczny życia odda ka- 
żdemu według uczynkow iego, bez 
Żadney różnicy ftanu i kondycyi, 
Otoż naymilf, widzicie na czym 
zależy polłufzeńftwo, które fłudzy 
Panom swoim fą winni, s oraz wia- 
fności, iakie mieć powinno pofła- 
fzeńfto, aby Chrześciańfkie było. 
Z tego wizyftkiego wnofić trzeba, 
że fłudzy, którzy fię ópieraią flufz- 
nym rofkazom Panow fwoich, fprze 
ciwzatą fie pofłanowieniu Bofkiemu 
iako tenże Apoftoł mowi na innym 
mieyfcu: afowiem niemasz zwierza: 
chno. 
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ghności icóno 00 Boga, Non. eft 
poteftag. mfi ad)eo AI Jtag; gui re- 
ppt po jtatop t Der ordmattona Trefl. 
fitt. Rom: 43. A zatym lżey abo 
ciężey grzefzą według miary i ftop- 
nia niepofłufzeńftwa fwego. Wfzak. 
Że naybardziey wykraczaią ci, któ- 
rzy nie tylko niechcą być pofłfzni, 
ale też oczywiście buntuią fię i /po- 
wftawają na Pana, frogo mu, zuchwa 
le, izpogardą odpowiadaią; mówiąc 
tonem Pańfkim raczey, niż ktory na 
fluge przyftoi, co fię zdarza bardzo 
częfto nawet i w tych, ktorzy na» 
bożni być fię pokazuią. 

Ztym wfzyftkim ten przykaz 
Boki pofłu(zeńftwa Panom, nieobo: 
wiązuie fug, iak tylko w rzeczach 
godziwych i uczciwych, tak dalece, 
że gdyby Panowie co złego im ro- 
fkazowali, iako to kraść, robić w Nie- 
dzielę i Swięta cieżkie roboty, wy- 
konać zemfię nad kim, albo iaką in- 
ną niegodziwą sprawę (popełnić, na 
ten czas fludzy powinni Panom fwo 
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im pofłafzeńfttwo wypowiedzieć, nie- 
fiachaiąc ich tak nieflnfzoyrh ra: 
fkazow, z uczciwością*iednak Lufza- 
nowaniem ofob ich, a raczey ufta- 
pić z tego domu, aniżeli przyzwolić 
na popełnienie zich rozkazu grze- 
chu iakiego, ponieważ bardziey trze 
ba fłuchać Pana Boga, niż ludzi, 
Obedire magis oportet Deo, guam 
ńominibus. Hd: 6. 

Lscz oprocz poflufzeńftwa po- 
winni iefzcze fłudzy Panom fwoim 
wierność. Swięty Paweł wykładą 
tę powiność w naftępuiące Mowa, w 
Liście fwoim do Tytufa w Rozdzia- 
le e. Napominay aby fludzy fluży= 
li Panom fwoim miezdradzaiąc, ale 
we wszyfikim dobrą wierność poka. 
ząc. Non fraudantes, sed in o- 
mnibus, fidem bonam ofiendentes. 
Ta zaś wierność zależy na tym, aky 
nic nie ukradali z rzeczy Pańfkich, 
ani w fukniach, ani w chuftach, ani 
w frebrze, ani też w żadney iakiey« 
kol. 
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kolwiek bądź małey rzeczy pod 
żadnym, z goła preptextem: Kra- 
dzież zupełne zdkazana ieft fiodmym 
Przykazaniem JViekradniy. Wła: 
sność icharakter domownika ieft ta- 
ką/ okolicznością, ktora czyni kra- 
dzież ciężfzą iniegodziwizą, bo, o- 
fzukiwa izdradza ufność Pana fwe- 
go ktory fię ubeśpiecza na wierno- 
ści iego, ani fię go wyftrzega iako cu- 
dzego. Ta wierność zależy iefzcze 
na dochowaniu ze wfzelką czułością, 
pilnością, i oftrożnością tego wizy- 
ftkiego, co za ręce pod ftraż flugi 
polecono, gdyż inaczey od powie 
Bogu za to wfzyftko, co zaginęło, 
co fię zepfuło z niedbalftwa iego. 
Nad to zależy iefzcze na ofzczędno 
ści około dobr i maiątku Peńlkiego 
lub Gofpodarfkiego, i takiey pieczy 
jako gdyby własny był ich maiątek. 
Idzie zatym, Że fie nie godzi czela.- 
dnikom dawzć żadnych przyłlug, po- 
darunkow, albo iałmużn, nikomu bez 
wie« 


» 
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wiedzy i wyraźnego doźwolenia Pań 
fkiego, ani odbywać ‘Tyee iyinnos 
ści przeż drugich, nad Tofadzaiąc "ich 
pracę iakiemi rzeczami Pańfkiemi,kto 
re nie fą zofławione do ich woli i 
fzafunku. 

Ale powiecie mi, zokazyi tego 
z uieóć zakazu tu prze łożonego 
dla domownikow, żenie mogą brać 
nic Pańfkiego pod żadnymi zgoła 
pretextem, prawda, rzeczefz, biorę 
cokolwiek z dobr Pana mego, ale ia 
tego niemam fobie za grzech, żebym 
przeciwko fprawiedliwości wykra- 
czał. Robię wiele, i ciężko, płacę 
i nadgrodę biorę małą, nie 
rzecz fłufzna czym innym fobie 
nadgradzać? Na toć odpowiadat 
naprzod, że nie twoia to rzecz ieft 
fobie famemu fprawiedliwość czynic 
Jeżeli Pan twoy nie daie tyle, ile- 
by fłufzniebył powinien dać tobie, ia 
ko fam powiadasz, zadney tobie ws 
tym krzywdy nieczyni, boś ty fię 
fapa 


BM Pa 


da 2 „2 a a N a a aa 


<* m 


p < Wu P> GE 


m. Q w w 


m. * 49 4% 


Dogmatyczne s Moralne 187 


fam dobrowolnie podiął fluźyć za 
tak mierną płatę. A fkoro za tę 
płatę 'przyiąteć”flużbę, mafz natym 
przeftawać, coś fobie wymowił. Sci 
enti & volenti non fit zniuria. Od- 
powiadam powtore, że ieśli tobie nia 
nadgradza Pan doftatecznie, iako 
chcefz, wolno ci fię od niego odda- 
lić, a fzukać fobie gdzie indziey le- 
pfzego mieyfca. Ale nie godzi fię to 
bie pod winą grzechu ciężkiego oce- 
niać fwą robotę, i nadgradzać onę 
kryjiomym wziątkiem czegokolwiek 
zdobr Pańlkich, pod: iakimkolwiek 
bądź pozorem. /10e Prov: 37. m 
ter. 65. Innoc: AI. 

Naoftatek wierność, ktorą Pa. 
nom fwoim fłudzy i domownicy po- 
winni, obowiązuie ich; aby roftro- 
pnie zamilczali to wfzyftko, coby z 
krzywdą i niefiawą było domu i imie 
nia Pańfkiego; aby honoru Panow 
fwoich bronili, fławę im dobrą czy- 
nili, a nigdy o nich nie mowili ina- 
czey 
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czey, tylko z uczciwością i przychył 
ności; nadewfzyftko zaś abg przy- 
wary onych milczeniem. pokrywa- 
li i ochraniali. Ztym wfzyftkim 
iako wielu ieft niebacznych i niero- 
ftropnych domowników, a nawet 
śmiem mowić, niewdzięcznych prze- 
wrotnych i zdradliwych, ktorzy wię 
cey chleba P'ańlkiego ziadsiąc, niż 
fłużąc im, nie wftydzą fię wizędzie 
rozgłafzać i opowiadać  wfzyftkim 
krewkości, wady i dziwactwa Panow 
fwoich, taiemne niezgody między 
Małżonkami, trefunkowe porożnie- 
nia między Rodzicami, {wary i zwa- 
dy między dziećmi, flowem wfzy- 
ftko to, co widzą wdomu Panow, 
kłamliwie częftokroć przykładaiąc i 
powiękfzaiąc rzeczy, po okolicach 
fąfiedzkich z oflawieniema, o czernie- 
niem, i wzięciem oftatniey czci Pa- 
nom -fwoim, roznofzą i powiadaią. 
Dway czeladnicy ieśli fą w domu 
iakim, fą to częftokroć dway fzpie. 
sowie 
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gowie i zdraycy, ktorzy te 
Rki gr- pofirzegaią, co ag 
Ibo mówi, aby po świecie 
Nie darmo rzekł Pro- 


rok, że Wieprzytaciele człowieka 
są Jamo micy- żeg0. Fnimież A 


minis Jomefici eius. JMich 7, Ta- 
kowi domowni y Ź prawdę ciężka 
grzefzą przed Bogiem, i czasu fwe4 
go, karę odniosą za czernienie 
przez wfzelki fpo sob niegodziwy fta 
wy Panow fwoich, gii, by -bronić 
z nzywiękfzą ufilność cią a mieli. 
Słudzy 1 Poddsni zac 'howuycież 
{we powinności ku Pa: Szanty 
cie ich. Bądźcie zo ch ietą im pofłue 
fzźni. Na wzor fugi E yangeliczne= 
gő, bądźcie zawzdy ochotni e" 
wi bez uporu. cżyńić to, czego po 
was wyciąga ? Panow e i ] 
rze. Æt “dico serva meo 
& facit. Mat: $. SELA 
wiernie, We wfzyftkira dot 
fzukaycie. Nie bierze -nic z rze- 
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ji czy ich, ale ftrzeżcie onych z pilno | y 
k ścią i czułością naywiękfzą iąko gdy p. 
by wafze to dobra były, Honor i | 
| ftawę ich „utrzymuycie. Wfzyftkie | 
ii te powinności wypełniaycie tym umy 
| 


ftem abyście fię przypodobali Panu 0 
Bogu, ktory ieft naywyżfzym Pa: 
| nem, ód ktorego też czasu fwego | i 
i zafłużycie ufłyfzeć te niewypowie- | s 
If dzianie radofne fłowy.  Dośrzeć X 
HH fuga Dory, i wierny: głyżeś nad 
malem yé. wierny, nað avie- 
lem cię panowie: w nié Jo wesela | F 
l Pana twego: Math: 25. Amen. | 1 
! | 
li RYS | n 
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O POWINNOSCIACH PANOW 
KU SLUGOM 


Domini, guod iuftum ef, ÓĆ guum, 
SETULS prelate: scientes guod Ö tos 
Dominum habetis in Celo. 


Panowie, co fprawiedliwego, 1 flus 
fzuego iet czyńcie fługom: wiedząc 
że i wy macie Pana w Niebie. 


w Litcie Jo Kolossan, w Rozdztiaa 
łe 4. 


Feit Nauke fługom o po. 
winnościach ich ku Panom, fwoim, 
ffuszna. też ieft przełożyć Panom 
to, co powinni fługom i domowni= 


kom iwoim. 
. O » „ Błąd 
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Błąd to gruby ief, A jednak ba 
rdzo u Panow pospoli ty,jmniengać, że 
RSE maią na to tylko, aby ftażyli, 

że ftudzy wfzyf ftko Panom, powinni a 
Aaa względem flug do nii zego nie 
są obowiązani, ztąd pochodzi, Że te 
go uftawicznie przeftrzegaią, aby 
wfzyftkie ich zabawy były u fuganii. 
Lecz to zdanie zgoła przeciwne ieft 
Nauce S. Pawła; oto bowiem iak 
ten Apoftoł mowi do wfzyftkich Pa 
now: OgDlawaycte, „Panowie ftu: 

om, co fuśznego £ sprawiedliw ego 
zefi, wiedząc, że-iwy macie Pana 
w Niese. Są tedy powinności, a 
te powinności wyniksią z famey ftu- 
fzności isprawiedliwdści, do ktorych 
obowiązani są Pa 


anowie względem 
ug fwoich, iieśli onych niedopeł- 
nią odpowiedzą Panu; ktory ieft w 
Niebie, i ktory ieft powfzechnym 
Panem wfzyftkich zarowno Panow, 
iako i fług na ziemi. Można te po- 
winności we dwuch naywiękfzych o- 
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bowiązkach z amknąć: obowiązek ma- 
ią Panowie poftępo: wać z flugami 
fwemi po Chrze ścia alku ipo ludzku, 
powinni mieć ftarar nie o 
ch tak co fię tycze ich dulzy 
jako i ciała. Jaźśniey fe to z ofobna 
pokaże. 


T 


Chrześci: nami, atym 
ni Bofkiemi. Panowie 
tedy obowiązani s3 mieć ftaranie o 
nich, aby żyli iako Chrześcianie i 
Auizy Boscy. Aby zaś flużyć Bogu, 
dwuch rzeczy. koniecznie potrzeba: 
znajomości i zachowania Prawa Boa 
ikiego. Idzie zatym, że Panowie po 
wiani mieć a wanie, aby fudzy ich 
i umieli i zachowywali Przykazania 


fkie 


guftyn wykładaląc Bo owin: 

ności Panow ku flugom, powiada, że 

Pant ówie, albo Gospodarze maią ro 

zumieć o fobie, że są Pafterzami al- 

bo ishan domowemi, i że o” 
wiązani tak są do nauczania flug 
dos 
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domach swoich, iako Plebani, i Ka: 
piani w Kościołach; ieżeliż więc dos 
mownicy grzechy pópełniaią dja te: 
go, żeich nie NAUCZONO, albo: nieus 
fiłowano nauczyć, cięzko za to Boa 
guodpowiedzą Panowie, fn Psłam: 
5o.Owęż naypierwfza powinności nie- 
odbita Panow, maią nauczać fwych 
domównikow albo sami przez fig, al- 
bo przez drugich; prawd Religii i 
rzeczy do zbawienia potrzebnych; 
posyłaląc ich na ten koniec do Ple- 
banow, na Nauki, Katechizmy &c, 
Z czego łacnó wnofić, że zoftawić 
ich w niewiadomości, gdy albo nie 
raczą ich nauczać, albo niedaią ina 


czasu, aby chodzili ną Nauki publi- 


czne do Kościoła, ieft to głowny 
grzech, « mowiąc z Apoftołem, ieft 
ło zaprzeć Je Wiary S. Jłać fip 
gorszym za miewier nych. -Si gurs 
autem SUONI , AG MALIME Jomefit 
corum curam non habet, foem ney 
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Lecz nie dosyć na tym, że flu- 
dzy są nauczeni, trzeba nad to, aby 
zachowywali Prawa i Przykazania 
Bofkie: celem bowiem nauki ieft za- 
chowanie przykazania, ana nic fię 
nie przyda, że kte wyuczony ieft, ie 
éli pilnie tego niezachowa, czego 
fię nauczył. Panowie tedy powinni 
ftaranie mieć, i ufiłować, aby pilnie 
i należycie fłudzy, domownicy ich 
ftrzegli Prawa Bożego. Powinni 
wrażać w ferca icoraz przypominać 
nayważnieyfzy interes zbawienia wia 
fnego. Powinni zachęcać ich do wy 
konania powinności Chrześcianina, 
iakie są modlić fię rano 1 w wieczor, 
bywać uftawicznie na Nabożeńftwie 
w Kościele Farnym we dni Swięte i 
Niedzielne, przyftępować częfto do 
Świętych Sakramentow, a przynay- 
mniey na Uroczyftfze Swięta w Roku, 
daiąc im do tych pobożnych Ko 

oW 


ZE o% 


aió Nauki 


kow przykła własny. Nakoniec po 


vinni mieć oko naich pofłępki i ży. 
cie, gd; trzegą, Którego z nich 
prz zy ii Aji oç S. Jmia. Bofkie 
bluźniącego, cokolwiek nieuczciwe- 
go mowiącego, fiawę bliź żaiego czer 
niącego, upiiaiącego fie & -« obewią- 
zani sązgromić onych, i oświadczyć 
fie z mocnym poftanowie Hem, iź w 
damai 'h swoich mieścierpią, chować 
nie bedą ani przy yfięgaczow, ani blu- 
źniercow, ani wizete cznych, ani zło- 
rzecznych, ani piianić. Jeżeli zaś 
po zbawiennych przeftrog c 
Chrześciańikich upominkac 
dążących, niezechcą po- 
ch obyczajow, lecztrwać 
ch nałog ach, na ten czas 
kania maig ich odprawić, 
jdalić iako zarazę domu; 
acy bowie: m zli domownicy aieprzyi 
muiący zbawiennych przeftrog. mogą 
częftokroć fkazić i zgorfzyć niewin« 
ne dziatki złemi przykładami fwemi, 
ina 


rj} 


*. sr 
czne i Moralne 


DprzeKOoNywAaIrą RAS © | MUC 
+ CARS PY LABZ 
prawdzie. „Uarmo wymawiasź 
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fzkodza 


eścian mi, 
j : 


jie są teg 
czyny, ktor 


kon:ć Panow powinne. "Pierwfza 
że fłudzy są im rowni, co do 
italki powołania, Są to bra 
i cisło żeiała ich. Frater 
enim cft 6, cara nofira eft. Senes: 
57. „Są synami Bożemi i Kościoła 
dla Chrztu S. zarowno iako i Pano 
wie, odkupieni tą famą ceną, i tą 
Krwią Jez zusową, iako i oni, pówoła 
ni także do jednakowegoż błogofła- 
wisńftwa rownie z onemi, Druga, 
Że msia sprawę ziednym powfze- 
chnym Panem, w oczach ktorego wfzy 
fuy iefte$my prochem z popiołem, 
Pulvis & cinis. Ibia. 48. Tẹ przy 
czynę przywodzi Apoftoł w Liście 
fwoim do Efezow w Rozdziale 6. Æ 
wy „Panowie; toż im czyńcie odpa- 
szczaząc groźby; wiedząc, iż t ich, 
g wasz Lan ie w Wiebiefiech, a 
Riemasz u niego wziędu 72% osoby; 
Przetoż łaiac fwych dómownikow, 
nie przemawić do nich tylko zawzdy 
s hardością, z pogardą, i dzikością; 
MU 
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nieotwierać uft tylko aby fię prze- 
greżać ną nich, porzucać ich i opu- 
fzczać w chorobach, a co gorfza wy 
ganiać ich z domaw fkoro zaniemogą; 
nie przebaczać im naymniey(zego 
wykroczenia, zwałfzcza gdy z innych 
miar dosyć są chwalebni( ktore to 
przywary bardzo pospolite sę w 
tych nawet, ktorzy fię zdawaią nay- 
barziey być pobożnemi i bogoboyne 
mi) złość na nich wywierać, zapę- 
dzaiąc fię aż za granice wfzelkiey 
przyłtoyności, używać  zelżywych 
flow na ich ftrofowanie, a nawet aż 
do bicia i kaleczenia 'unofić fie, mo- 
ọ śmiało twierdzić, Że to nie ieft 
obchodzić fię zdomownikami fwemi 
jako z ludźmi, ale iako -z beftyami, 
Nakoniec oftatnia powinnność 
Panow ku flugom ieft, (wiernie im i 
rzetelnie zapłacić inrgielt i gażę, na 
jaką fię zgodzili przyimuiąć. fiużbę. 
Potrzecie iako mowi Pismo S. ctey 
powinności: JVzezmieszka praca nA 
icm 
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temnika twego u ciebie aż Bo zara: 
mia Levit. dg. I znowu: Jegoż Onia 

oddasz mu zapłatę prac tego p zed 
zachodem Jońca: bo ubogi ief, a 
zlego żywi duszę SWOit: aby Miewo 
łał Jo Pana przeciw tobie, ż byłoć 
by „za Alea ze gi rzech. Peuth 
24. Gdzie Duch Swięty wyraża oso 
bliwfzą pilność, z iaką naiemnikowi 
ma być nadgrodzono. JWzezmieszka 
prawi, praca masemmnika ćw lego ak 
Jo zarania. (OJJasz mu tegoż Inia 
zapiałę prac tego przed kachori 
fłońca:. Patrz isko wfzelką prze- 
włokę odmiata, a tym samym potę 
pia owych Panow, ktorzy każą 
fwym fługom lub rzemieślnikom dłu- 
go czekać zapłaty, Aby, mowi de- 
ley Duch Swięty, nie wołał do Ra- 
ma przeciw tobie. T toto ieft, co 
pokazuie iak fzkodliwwa rzecz i nie- 
beśpieczna jeft, przez zatrzymanie 
płacy, dawać przyczynę flugom i ro 
botnikom fwcim de fkarg i wołania 
Q 


« 
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o fprawiedliwość do Boga; albowiem 
Bóg, do ktorego fię uciękną, Weź 
mie na fię fprawę ich, i zemści fię 
za niesprawiedliwość im uczynioną, 
w zatrzymaniu tego, co im fuf znie 
przynależy. 

Z tego Chrześcianie sądzi ieć © 
ciężkości grzechu owych Panow, 
ktorzy zgoła nie nie płacą robotni- 
kom iflugom. fwoim, lubo ci fłażą 
im w nadzieię wyfiużenia sobie pła- 
ty, jednak częftakroć chleb tyle 
ko mnsa. im fłuż ochodźcie 
iako grzefz f 


pretex 

do A. taż zapłaty PSW 
wnikom swoim, i każąc im za.to 
płacić, co w domu ałbo zginęło, al- 
bo fię zepsuł o, lubo oni ftarali, 
ftanie naylepszym wszyfiko z 
wać, cokol riek do rąk ich poy 
no, i pod ft mA ż dano, 
nością i życzliwością 
własne to ich dobra były a 


U 
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Panowie i Gospodarze oddawsy 
cie, wypełaiaycie to, coście fługom 
i poddanym waszym powinni. "Na. 
uczaycie ich sami, nauczaycie, i 
przez drugich Wiary i Przykazań 
Bofkich. Pozwalaycie czasu do na- 
uki, ktorey nie maia, Mieycie też 
oko na nich, aby pilnie zachowywa- 
li wfzyftkie powinności Chrześciań- 
fkie, niechay fiẹ modlą rano, i w wie 
czor, czy to z osobna, czyli też ra- 
zem z całą domową drużyną, iako 
to bogoboyni Panowie zachowuią; 
niech fłuchaią Mfzy Swiętey w Nie- 
dziele i Swięta; niechay ugęfzczaią 
do SS. Sakramontow; mieycie pile 
ną baczność na ich obyczaie i poa- 
fiępki. Nadewfzyftko zaś niezapo- 
minaycie tego, że z naywiękfzych 
powiności wafzych, ta iedna ieft, 
abyście {wym domownikom dobry z 
fiębie przykład dawali, i'że macie 
za nich oddać Bogu ścifły bardzo ra. 
chunek, akoniec obchodzcie fię 
z nis 
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zniemi w łagodności i dobroc: A. 
wiernie im iurgielta wypłacaycie, 
ieśli chcecie aby też wama oni wier- 
nie fłużyli, Óce. Tym fposobem pas 
nuiąc tu na ziemi pe Chrześciańftu, 
otrzymacie szczęście czasu swego 
panowania z Naywyżízym Panesą 
w Niebie, Amen. 
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Opowinnosciach 
3 
žon ko 1, 


JMężow ku 

2 w zatemnie 

JKężom swoim, o któryh tu:prz 

padałody mowié, otaga w. Tomie 
4 /. N faukę XXX X 


NA UKA XVH 


O PIĄTYM PRZYRAZANIU. 


1 


Non occt0es. Nie będ zabiiał. 


w Jifegąach 2. Moyżeszowyh, w 
Rozdzia ie 20. 


P ; 
P. Przykazanie: niebędziėfź Mę 


żoboycą, co do litery biorąc, mo.’ 


wi tylko omężobóyftwie, o grzechu, 


który pop elnia ów, co zabiia czła 

ka. Z tym wfzyftkim rzecz oczywi 

fta ieft, Że fie daley rozciąga, i wie- 
1e 


[i 
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le innych ieft grzechow, ktore fię 
zakazuią tym Przykazaniem. Zaka 
zuie to wizyftko, cokolwiek dąży 
lub wiedzie do Śmierci, albo iey 
przyczyną bywa, iako to, kaleczyć, 
ranić, albo uderzyć.. Zakazuie nad 
to nienawiści Ç bo iako mowi Swięty 
Jan, H szelka który , Śrata - sw ego 
mienzwidzi, mężoćcy cą tej. Omnis 
gui o0it fratrem suum, f omscida 
ofi. 1. Joan: 3. ) ligniewu i tego 
wfzyftkiego, co znich wypływa, iako 
to zelżywości, łaiania, niesnasek i 
fwarow zawziętych. Jeśli Pan Bóg 
źda fię tym przykazaniem. więcey 
niezakazywać ; tylko mężoboyfiwa; 
tedy to dla tego, Że. dofyć było 
wyrazić  naywiękfzy g rzech,który 
przeciw bliżniemu pope nić fię może. 
Będziemy tylko tu mówić o mężobóy 
ftwie, i o gniewie, gdyż o infzych grze- 
chach na innym mieyfcnrzecz mamy, 

Mężobóyftwo w powfzechności 
left to zabić fiebie samego, albo drń 


Som lIl P giego 
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giego niefłufznie, i bez powagi albo 
mocy przyzwoitey. Powiedziałem: 
Nie fłusznie i bez mocy przyżwo- 
itey, bo przy takiey mocy godzi fię 
zabiiac. Tak naprzykład godzi fię 
a co więkfza, nawet przykazano ieft 
od Pana Boga Monarchom, i Urzę 
dom potępiać na śmierć podług Pra- 
wa, tych, ktorzy wielkie zbrodnie po 
pełnili, iako tozabóycow, złodzieliow 
aby tym spofobem zuchwałośćbezbo:* 
źnych pofkromiona była, a cnotliwym 
beśpieczeńftwo opatrzone, tudzieź 
aby powfzechny pokoy był i fpo- 
koyność utrzymana. JJ/aleficos non 
patieris, vivere. Exod: 22. Dla 
teyże przyczyny godzi fię woynę 
sprawiedliwą toczyć, zabiiać nieprzy 
iacioł Ovczyzny z rozkazu Monar- 
chy. Tak Abracham nie ftałby fię 
mężoboycą, gdyby 'niebył w zamachu 
wftrzymanym od Boga przez Anió- 
ła, a zabił syna fwego Jzaaka, o- 
wizem przez tę pokazaną gotowość 
zabi: 
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żyízfię i miotafz na to wfzyftko, coć 
fie nie podoba, czymże fie różnifz 
od zwierząt i na coć fię przydaje ci 
rozum twoy? 

Powtore gniew odeymuie rozum 
ktory ieft iftotą famą człowieka, i 
rożni go od beftyi.Człowiek gniewem 
zapalony, nie zna iuż fiebie samego. 
Rownie na fiebie, iako ina bliźnie- 
go, na ktorego fie rozgniewał, mio 
ta flowa zelżywe. Agdy zgniewui 
zspalczywości  opłenie, i-poczuie 
fluchać napomnienia mądrych osob, 
ktore śmiefzną iego poftać, i ni- 
kczemną przyczynę gniewu opilzą, 
nie może nato nic innego, powie- 
dzieć, ani fię czym innym zafłonić, 
iedno fwą zapalczywością, i miło- 
ścią rozumu, ktorą miał na ow czas. 
Nie byłem; prawi, przy sobie, ro- 


zum mię odbiegł, nikogo nieznałem 


Jakoż człowiek w takim ftanie będą- 
cy nie ieft panem samego fiebie, 
niezga nikogo, ani fiebie nawet, tak 
dalece 


R em d 


SZ ENE A 


peia 
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j dalece, że nic nie ma w fobie czło: 
| wieczego, oprócz powierźchowno- 


ści i pofłaci ludzkiey. Co mowię? 


ludkiey, niema an 
Scii poftaci ludzkiey.! 
ta bydlęca fprawuie fkutki w człowie- 
ku, który oney wodze popufzcza.Spoy 
rzycie leno(profzę was) naoczy gnie- 
H wem zapalonego czł wieka; iako fię 
| ilkrzą i pałają. Przyfiuchaycie fię wrza 
fkui wołaniuiego przeraźliwemu. Przy 
patrzcie fię winie iego, iako fię Z 
Żyma iieży, ftąpaniu iego ofobliwe- 
mu, i tym podobnym grymafom i 
wrzufzeniom naturze ludzkiey nie- 
zwyczaynym. Takowy tedy człek w 
takim Ranie iefiże człowiekiem? Ra- 
czey izaliż nie widać w nim wfzy= 
ftkich własności rożiufzonego zwie- 
rza, albo iędzy i furyi piekielney? 
Ztąd 'pochodzi, że człowiek zapal- 
czywy wfzyftkim ieft ludziom obrzy 
dły, i nieznośny. Każdy fię iego 
chroni. Przyiaciełe nawet od niego 


ftroniąiodftępuią Ducha Qo gniewu ta 
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nego kto, Ka mógł znofić? mo» 
wi Duch Swięty. Spiritum a0 tra 
scendum fael em, quis. połerit su- 
fłinere, rov: ag. Dobrze ieden 
Starzec powiedział, Że iafkinie i pie 
czary w ziemi i w fkałach są to 
przybytki od Stworcy udziałane |ną 
miefzkania dla tych ludzi, którzy 
fe gaiewowi i ślepey zapalczywo- 
ści powoduią. Nakoniec  człowięk 
tą nieszczęśliwą namiętnością ZAŁ 
grzany, fzuka fposobow zemszcze= 
nią fię nad bliznim, albo na honorze 
przez obeigi i zelżywe ffowa, albo ną 
fławie przez złorzeczeńftwa, ipotwa- 
rzy, albo na ciele przez bicie i okrutne 
znim poftępowanie. Gniew prowadzi 
nawet człeka do powfisnia na famego 
Boga przez bluźnierftwa, i przyfię- 
gi. Słowem, nienawiści, nieprzyia- 
Źni, zemfty, łalania, swary, złorze= 
czeńftwa, przeklęctwa, przyfięgania, 
bluźnierftwa, i inne tyfiączne grze- 
chy. pospolicie są to niefzczęśliwe 
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owoce gniewu i zapalczywości. Nie. 
darmo rzekł Duch S. . przez Mędr- 
ca: Kto ief prędki do gniewu, be- 
dzie ku  zgrzefzeniu kłonnieyszy. 
Qui ef ad m0ignandum facilis, erté 
a0 peccata proehusane Prov: 29. 
Mówi także S$. Grzegorz Papież, 
że gniew ief bramą Jo wszyfikich 
wyjłępkow. Omunium vittórum 1a - 
nua efi iracundia, Lib: 51. Moral. 
| Dla tegóż kładzie fię między głó- 
IAS wnemi grzechami, które są źrzó: 
| ` dłem wfzyftkich innych grzechow. 


` 


A to są przyczyny i pobudki dofyć 
potężne do zabrania aji niena- 
wiści ku gniewowi, i do wrażania każ 
Y demu człowiekowi rozumnemu po- 
trzeby, aby fię iako „naylepiey wy- 
I ftrzegał gniewu. Obaczmy  tersz 
| sposoby  iakich użyć trzeba dla 
u hronienia fię tego złego, które do 
tak wielu innych złości daie pochop. 


| i nayżwawfza ze wfzech namietność, 
można 


Ponieważ gniew ieft naypretfza 
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można pewnie twierdzić, że iuż ieft 
nie w czas chcieć, one w ten czas 
przytłumić; kiedy raz opamuie ferce 
nalze; i że łacniey ieft w począt- 
kach zapobiedz, aby to złe w na 

do, niżli uchamowąć: gdy już 
chnie. Przyczyną gniewu by- 
ą ŚR prymówki, łaiania, 
czyli. obe je; na: nas wyrzeczone, Te 
zaś albo fa lekkie, albo ciężkie, i 
wielkie. . Jeżeli są T nie iefiże 
to FaR ié fial osé rozumu gnie- 
za bagatele, za 
owa żartem wy- 
umy Peh tyl. 
ad nie: 


pei 
w 

= 

a 

= 

je 


eż Nie 


1a takową obelgę, aniżeli 
rzyć i wfzczynać ją zza pamięta— 
zwąwości ą, atym sa: NA dawać 
pochop do tego wizyftł 
wiek fię potym zelżywego z ied 
iz dru giey ftrony wymów ić moż 
Jeżeli zaś ciężkie są, i wićlkie obel- 
2 Ji 


Pga 
AS 
n= Z 
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gi, mufzą być albo prawdziwe, albo 
fał(zywe. Jeżeli prawdziwe, coż zs 
fposób gniewać fię, i dąsać? alboź 
gniew nalz może to fprawić, aby 
co, co ieftprawdą, fałfzem zoftało? 
Czyż nie lepiey i nie pożyteczniey 
upokorzyć fię przed Bogiem, a przez 
takowe zawftydzenie, z dopufzcze- 
nia Bofkiego nam .zdarzone, ftarać 
fię zafłużyć na łafkę u Boga ina li- 
tość u ludzi, niż fię gniewem zapa= 
lać, a sprowadzać na fię gniew Bo: 
fki, i wzgardę od ludzi przez tak nie 
fiufzną zapalczywość? Jeżeli zaś 
fałfzywe są, tedy gardźmy onemi, 
nie fzukaiąc zemfty, tylko w Bogu, 
który fobie zofżawił zemfłę, 1 weza- 
e wywrze ig, iako fam upewnia. 
Mea eft ultio, & ego retribuam. m 
tempore, Dominus dicit.. Deut: 52. 
Uczmy fię ktemu z przykładu Zba- 
wiciela cierpieć fkromnie potwarzy, 
i obelgi od nieprzyiacioł, wcichości, 
i łagodności, iako on znofił, i cier= 


piał. 
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piał. Macięż zatym pierwfzy fpofob 
uniknienia gniewu, to ieft niedopu- 
fzczać i przefzkadzać, aby fię w fer- 
cu nafzym niezaymowił. 

Lecz ieśli ta niegodna ludzkiey 
natury namiętność iuż przewodzić i 
górować nad rozumem znacznie, 
trzeba ią przytłumić i wnet umo- 
rzyć, fkoro fię poftrzeże, albowiem 
iako bardzo dobrze powiada Swięty 
Jeronim, gniewać fie tek rzecz ludz 
ka; ale uśmier zyć gniew, tefl powin 
nosé Chrz ześciań/ka. Jrasci homi- 
nis eft, finem imponere. iracundie 
Chrykiam.  Epył: a) Demetr. 
Święty Ambroży maiąc Kazanie 
na pogrzebie Teodozyufza Cesarza, 
rzekł na pochwałę tego Monarchy, 
że miał to fobie za dobrodzieftwo, 
gdy go profzono o wybaczenie, iże 
im więkfzym gniewem pałał, tym, 
łacniey było od niego doftąpić od- 
pufzczenia; tak dalece, mówi daley 
ten S. Ociec, że żądano wnim tego, 
czego 
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czego fię w drugich obawiano, to 
ieft widzieć rozgniewanego. Bene. 
ficium se putabat accepiffe augufta 
memoria Theodofius, cum rogaretuy 
ignoscere. ĉc tunc propior erat ve- 
nie, cum fuiffet cominotio mator ira- 
cundia, /Prarogativa ' ignoscendi 
erat imdignatum fuiffe. Et peteta- 
tur im co, guod tm aliis timibatur, 
ut śrascergtur. Concione Je obitu 
Jńhecdofi mp. Dwa są tedy spo- 
soby nayfkutecznieyfze, których użyć 
można do przytłumienia pierwfzych 
zapędow zapalczywości, to ie ft trzy- 
mać iezyk na wodzy, tako mówi S. Ja- 
kub, a oraz chronić fię okazyi do 
gniewu. A ieśli iakowym niefzczę- 
Ściem damy fię unieść tą namiętno- 
ścią. miedhże tedy iako mówi Świę- 
ty Paweł, Jłońce niezapada nad 
gniewem naszym, to ieft, trzeba 
wnet go zachamować, a z bratem 
swoim poiednać fię. Sol non occi- 
dat 


r. AA 
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Jat supèr iracundiam | veftram 
Ephes: 4 

Do tych wfzyftkich śrzodkow 
przydaymy jefzcze modlitwę.. Proś 
my Pana Boga, aby nas cale zacho 
wał od tey namiętności, -z którey 
tak żałośne wynikaią fkutki, a kto- 
ra zgoła fię fprzeciwia Duchowi i 
Nzuce Jezusa Chryftusa, którego 
duch ief. duchem cichości, i poko- 
ry, iako nes tego fam naucza, temi 
ftowy: Uczcie fig odemnie, żem ieft 
cichy, a pokornego serca. Discite 
A me; guia mitis sum. & humilis 
corde. Mati; «a. Pamiętaymy» 
że blogofławient są ciszy, i przeto 
że są cichemi, odziedziczą ziemię, 
nie tylko ziemię żyiących, gdzie są 
zupełnie od śmierci wolni, ktora ma 
być przybytkiem wiekuiftego fzczę- 
ścia, ale nawet odziedziczą tę złe- 
mię, i ten Świat, na którym żyiemy; 
albowiem znofząc w cichości obelgi 
sobie wyrządzone, nie tylko bez zent- 
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1981, zemfty, ale ani bez utyśkowania, i 
f fzemrania, pofiadaią serca; i umyfły 
| | wfzyftkich ludzi. Beat mites, guo- 
| i niam ipfi pofsiðebunt terram. J6i0. 
f 


5- Prosmy tedy Pana Boga, aby 

dał nam ducha cichości, i pokolu, 
który ieft naywiękfzym, i naydolko- | 
| nalfzym fzczęściem, iakiego na tym 

|) $ świecie używać można, na które po- 

| glądać mamy, iako na zadatek i po- | 
| czątek owego błogofławieńftwa, któ- 
rego fię fpodziewamy w wieczności, 
Amen. 
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PN AURA. FAR 


O SZOSTYM PRZYKAZANIU. 
l NIECUDZOŁOŻ. 


l Negue fornicarii, negzadulieri, neg; 
| molles, Regnum Dei pofsidebunt. 
Ani porubnicy, ani cudzełoźżnicy, 
* ani pfotliwi, nieofięgną , Króleftwa 
, Bożego. 


| w Liscie 1.00 RKoryntyan, w Roz- 
| - dziale 6. 


Di Przykazań Bolfkich, któ- 
rem wykładać przedfiewziął, wycią- 
ga tego abym dzifiay o nieczyfłości 
mówił, którą Bóg zakazuie szóftym 
Przykazaniem: JVzecudzożdź. 

Gdyby świztobliwość i czyftość 
pierwfzych Chrześcian między nami 
znay* 


Nauki 


| znaydowała fię, nie trzebyby: mówić 
do w:s o grzechu tak fromotnym, 

2 7O ia yeys » E 4 = 
i tak bezecnym, Że go Swięty Pa- 


k 
wèt Apoftol zakazywał nawet wfpo- 
if minać Chrześcianom {wego wieku. MEC, 
MWiechay orawi, poruńfiwo, i wfzel- 


l 
ka niecz: ftość nie będzie anz pomi. ; 
| 
| 


[fl | 
ei niona: mic? zy wami, tako: na Swig- 
"UR tych prz foi alfo sprosność, albo 
) lupia mowa, albo źartowanie, któ- 
| rei db rzeczy mie należy, Ephes.: 5: i 
Ę Lecz dopiero iak barzo ten wyfie: | 
(M pek pakfztałt byftrego wylewu wód 
całą prawie ziemię zatopił. De Ui- 4 
M | no fornicationis eius brberunt o- j 
IM mnes gentes. JUpoc: 48. a między t 
wfzyftkiemi wyftępkami naybardziey i 
| o potępienie ludzi przyprawuie: tak | 
M M ffufzna rzecz ieft uderzyć nań, a tym 
| | samym fłuszną ohydę iego wfzcze- 
| pić wefzyftkich wiernych, aby fię wā- 
| rówali tey nierządności. Mam tedy | 
38 wolą żyawie naftępować na ten 
grzech niewftydliwy, ale oraz z ta- 
„ką | 


poz UB. 


oazę 
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ką 5olirophością i pomiarkowanien 
iakiego wyciąga fkromność Chrześci- 


(A o) 


ańfca. 
Więkfza część „Światowych Iu- 
zi mają nieczyftość za ułomńość 
ais i przez ślepotę za grzech 


lekki poczytuią. Wfzakże wątpić 

niemożna, Żeby nie był grzechem 

barzo ciężkim, uważaiąc goc dność na 

ktorą ciała nafze wy niafione Są, a 

R przez ten grzech zmazane by- 
vaig. 

Mamy fze: zęście być członkamt 
Fezusowemi, 1 Kościołem Duda 
Swietego, azaż miewiecie, mówi Swię 
ty Paw 'eł, że ciała wasze są człom- 
kami Efn yfusa? . . a N zewiecie,) Że 

członki wasze są Kościołem Duda 
S. który w was przebywa? 4. Cor: 
ő. Otoż Chrześcianie doftoieńftwo 
ciał nafzych iaśnie od Apoftoła wy- 
rażone, Sg cz złonkami Chryftu za 
z Kosciolem Ducha Świętego. Wig 

fzanować ie powinniśmy, a rzeki 
fi 


fię abyśmy: onych niefplugswjli, i 
nic nie czynić, coby wyzuć le mo- 
gło z tey godności, na którą Pan 
Bóg one wyniofł. Nie można zaś 
nic przeciwnieyfzego tey godności 
uczynić, iako zmazać fię grzechem 
lubieżności.  lakoż która krzywda 
więkfza może wyrządzona być Panu 
Jezusowi, iako splugawić członki ie- 
go, ionych używać na psoty, na któ 
re fama fię myśl wzdryga? CÓŻ 
obrzydliwizego widzieć można, iako 
wlzęteczne i niewftydliwe członki pod 
Głową tak świętą, iczyftą? Jakaż 
dotkliwfza krzywda może być zada- 
na Chryftusowi Panu, iako wziąw/zy 
członki Chryflusowe u czynić człon- 
kami nierądnicy? o JVieday -tego 
Boże! Tollens ergo membra Chri- 
fi, faciam membra meretricis? H6 
ft. skocz cit. Taką zaś krzywdę 
Chryftusowi wfzetecznicy wyrządza- 
ią, gdy plugawią ciała swe, które 
członkami są lego. 
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Kećz aby do refzty złość fwą 
dopełnili, „plugawią nayświętfzy. Ko- 
ścioł, który Bóg sobie poświęcił. 
Jako bowiem według Apoftoła człon- 
kami iefteśmy Chryfłusowem, tak 
też Kościołem Ducha S. azaź niee 
wiecie, prawi, Że członki wasze są 
Kościołem Ducha Swiętego? Mò- 
wi zaś tu o Kościele żyjącym, o Ko 
Ściele Świętym, i na drugim miey- 
fcu toż famo potwierdza, Kościół 
Boży. Swiety ief, którym wy teften 
ście, Jemplum enim Dei Sandum 
ef, guo? efits vos. t. Cor: 3. A 
iednak ten Kościoł tak Święty, tak 
czci godny, tak ofobliwfzym spofoe 
bem Duchowi Swięcemu poświeco= 
ny, bywa z gwałcony, i splugawiony 
przez grzech niecz; fty. Ztych te- 
dy fundamentow wywodzi Apoftoł 
ciężkość tego grzechu. 

Powtore, co bardziey złość i 
fzkaradę grzechu tego wytyka, left 
fo, że nie mafz tego grzechu, któ- 
regos 


Nauki 
by P. Bóg nieodpuścił łacniey, 


nad grzech nieczyfioś ly który: zas 
wzdy karał urowiey: Katy Bolk y 
wymierzone na ludzi, ktorzy fię tyux 
grzechem zmazali, rozciągała fię 
czeftokroć na całe miafta, na obfzer 
ne Prowincye na cały Na 


sy zsłydzenia sorosności nie" 


ttorą cały świat pałał, po- 
g wfzyftkich ludzi po- 

,echaymt potopem,  nieprzepu- 
źczając nikomu oprócz Noego, i fa. 
milii iego, którzy iedni tylko byli 
fię zachowali od tak powfzechnego 
nierządn? Gen: 7. Czyż nie na uka- 
ranie tegoż grzechu przebrzydłego, 
spadł defzcz ognifty z Nieba, który 
niefzczęśliwe miafta Sodomę i Go- 
morhę razem. z miefzkańcami wfzy- 
ftkiemi pochłonął? 46:9: 19. Cale 
pokolenie Beniamina wyiąwizy| tyl- 
ko 600. ludzi, czyliż. niebyło wy: 
cięte na ukaranie obywatelów mia- 


ran „0 


ob. Ezaliż nie dla lubie-/ 


; 
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fa Gahaa tegoż pokolenia za ich 
lubierżnośsi? 6:9: 49. Onan: czy- 
liż nie był fkarany nagi, i gwałto- 
wną Śmiercią za grz 
zywa Pismo S, prebrzydłym. Quod 
sa dOeteftaóui em. jacerett Sem: 58: 

iechie teraz światowi ludzie mimo 
A wfzyftkiego mianuią sobie grzch 
ten grzecznością, ułomnością; nie; 
chay sądzą, Że to ieft lekka niecnoż 
ta: ieżeli Bóg Sędzia naysprawie- 
dliwfzy karsł ten grzech nawet w 
tym ż życiu z tak wielką surowością, 
i frogcścią, dowodem to ieft ocze- 
witem ciężkości jego Lecz pie- 
równiey ftrafzliw [ze, i furowfże: są 
kary za E Sé w famey / wies 
czhości: Séraszność teft, mówi. Apo- 
E w rece „Boga żywego. 
Jlerrendum eft incidepe in manus 
Lei uzvemtis. Heb: do. - "A ftra- 

wfza rzecz ieft wpaść w ręce'iego, 
eda jc tego śriachi winny m, któ- 


rym (ię tak bardzo brzydzi, 


który na: 


r 


£ 


Nies 
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Nietylko zaś ten grzeck-.giężki 
iet, ale nawet mówię to z Teolo- 
gami, że w nim nie mafz nic lekkie- 
go, nic.zgoła coby powfzednim grze 
chem było w tak sprosney niecnocie 
w tey imateryi wfzyftko ieft grze- 
chem śmiertelnym, cokolwiek bywa 
dobrowolnie, i rozmyślnie. ` Win- 
nych grzechach lekkość materyi, tu- 
dzież inne okoliczności umnieyfzaią 
ciężkość grzechu. Mogą być male 
kradzieży, małe kłamftwa, lekkie 
gniewy, ale nie mafz lekkich nie- 
czyftości, lubo iedne nad drugie by- 
waią fzkaradnieysze, bo wfzelki ro: 
dzay lubieżności zakazany ieft pod 
karą wiecznego potępien a, i że mo» 
gą nas pogrążyć w naywiękfze fzka- 
rady. Przetoż pospolicie czyftość 
przyrównywaią do Zwierciadła, kto 
re naymnieyfzy oddech zaprófzy. 
Tak naprzykład famo dotykanie ( o! 
sromoto! ) samego fiebie, albo dru- 
gich, samo weyrzenie z nieuczciwą 
my: 
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myślą...samo czytanie Kfiążek lubie 
żnych, iedna (wswolna rozmowa, ie- 
dna piosnka nieprzyfłoyna, co mó- 
wię? jedna tylko myśl) wfzeteczna, 
fkoro tylkó ieft dobrowolna, iedna 
tylko sprosna chęć choćby do fknt 
ku nieprzyfzła, polpolcie w oczach 
Bolkich grzechami Śmiertelnemi by- 
waią, fkoro tylko zzupełaym przy- 
zwoleniem bywaią. Omnts, gut Via 
Jerit mulierem ad concupiscendam 
ceam, tam machatus ef eam in cot- 
de suo. Math: 5. JMomentuneum 
guod Oel ctat, eternum guod criw. 
ciat. S. Chrysoft: 

Dsdaymyż iefzcze, dla zabra- 
nia więkfzey ohydy ku temu (zka. 
radnemu grzechowi, że ze wfzech 
grzechow naytrudnieyfzy ieft dopo- 
wftania z niego, i navrzadfzy do po- 
prawy dofkonałey, ikoro fię nałog do 
niego zaciągnie. Przyczyna tego 
let wielka fkłónność, która zwykła 
bywać do grzechu tego popełnie- 
Jom lll R nia; 


) 
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nia; że im ` więcey tego fię- 4opu- 
fzczaią, tym więkfza do niego chęć 
i (kłonność wzmaga fię: zaślepienie 
zaś rozumu, i zatwardziałość ferca 
są tego niefzczęśliwe i nayferafzli. 
w (ze fkutki. Ztąd pochodzi, że lu. 
bieżni prawie zawzdy umieraią bez 

pokuty; albowiem bardzo trudno ielt 
dolkonale i z całego ferca grzech ten 
obrzydzić sobie przy śmierci, wktó- 
rym fię (kochało za życia. Dyay 


bezecni Starcowie, pałaiący fpro-' 


fng pożądliwością ku czyftey Zu- 
zannie, którzy umyślili ią fkazić, i 
namówić, aby fię poddała ich fpro- 
fności dowodem tego są nader oczy- 
wiitym. Czytay o tym Rozdział 
13, U Daniela Proroka. 

Brzydżmy fig, naymilĝ, a miey- 
my świętą nienawiść do grzechu nie- 
czyftości, którey S.' Peweł niechce, 
aby nawet mianowana była między 
Chrześsiany. Ciała nalze Członke- 
mi są Chryfłusowemi, więc nievlu- 
SWI 
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gawicy onych obrzydłością.. Ja 


Jościołem Ducha. S$. niezgwałć. 
myż ich: Bo tresle kto Kao Fo. 
Ścioł Boży, m mówi tenże  Apoftoł, 
zatract go Bóg. Si quis Tem- 
plum Det violaverit; Jisperdet ila 
lum Deus, a. Cor: 3. Pamiętay— 
my na toftateczrna a roria Soro» 
wość, z iaką Bóg zawżdy karał grzęch 
ten niewft ftydliwy. Uważayniy,” że 


7 


zł 


oftateczna zawtardziałóść, i Śmierć 
w grzechu, która cftatecznym fku- 
tkiem ieft ukarania Boikiego, bardzo 
częfto bywa fkutkiem, i ukaraniem 
grzechu tego, atym famym którzy 
fię dopufzczaią tey pfoty, będą. pe 
wnie oddaleni od Króle ftwa_ Niel l@s 
kiego, miłofierdzia na ogień 
wieczny ftrącen : W zemyleie fe, ao 
wi tenże S. Paweł, anz po unic, 
ami cudzołożnicy, ant psotliwi nie- 
pofęgną Jróleftwa bBożegó. Ale, 
iako powiada S. Jan Apoftoł, dzie» 
dzidwo i bedzie w iezierze goras 
R 2 igcym 


pe 3 
e e Z 
3 = 
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iącym ogniem `t f/arką, co! ief 


śmierć wtóra: Qars illorum- sin 


fiagno ardenti igne, d sulphure, guo? 


efi mors secunda. poc: at, Dla 
uniknienia tey niefzczęśliwości, ftrzeż 
my fię, Naymilfi, iako naypilniey 
możemy, grzechu tego przeklętego. 
SFugite ormicationem. t. Cor: 6. 
Zachowuymy dufze i ciała nafze 
czyfte, ażeby Dach Swięty miefzka 
iąc w nich iako w Swiętym Kościele 
fwoim tu na ziemi, przebywał też 
w nich. na wieki w niebie, Dokąd nic 
zmazanego mtewntdzie. Non inira- 
bit in eam aliguio „coinquinatum. 


Jlpoc: 24. men. 


( 


U 
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OPIESNIACH Y ROZMOWACH 
NIEUCZCIWYCH LUB OBOE.» 
LTNYCH, 


Noli seduci: corrumpunt mores 60: 
nos colloguia prava. 


Niedaycie fię zwodzić, złe rozmo» 
wy pfuią dobre obyczaie. 


w daście 490 Koryntyan, w Roze 
dziale 15. 


L grzech nieczyfłości: nader 
fzkaradny ieft, iako fię to iuż poka- 
zało, naymilfi, barzo iednak pospo* 
lity ieft, i wielorakiemi sposobami 
popełniony bywa. Próżno byłoby 
one tu przekładać, bo aż nader s 
gli 
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gli są wtey mierze; a fzczęśliwi, któ 
rzy mieznaią tego! Z drugiey zaś 
ftrony byłoby niebe$pieczno, aby 
snać głębiey mówiąc o tak |delika- 
tney materyj, nieprzyfzło fi fię co ta- 
kowego nieoftróżnie powiedzieć, co- 
by bardziey wzbudzić mogło, niż 
przytłumić namiętności ludzkie. 
Przetoż niewchodząc w tak niebeś- 
pieczne opisanie, uważmy tu tylko, 
że miedzy grzechami, które tym 
fzóftym Przykazaniem są zakazane, 
trzeba liczyć pieśni, i rozmowy nie- 
u z.iwe, lub oboiętne. Idzie za tym, 
Że każdy Chrześcianin ftrzedz fię 
onych ufilnie powinien. 

Jeśli oczy powinne być czyfte, 
niemniey też ięzyk ma być czyfty. 
A jeśli weyrzenia mogą być z grze- 
chem; pieśni, i rozmowy dałeko być 
mogą nie godziwfze, ponieważ nie ła- 
twiey ieft zahamować ięzyk niż oczy 
własne. 


Pieś: 
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Pieśni nieuczciwe częftokroć by. 
waia szkodliwize, niż rozmowy nie- 
czyfte. Doświadczenie samo to poka- 
zuie, że nic bardziey nieprzywodzi 
do rospufty, ani wfercu złych my- 
Sli nabawia, asi prędzey wzbudza, 
zapala, i wznieca namiętności, które 
fię bardzo fkłaniaią na niefz zczęśliwość 
ludzką. Pogotowiu też nie ba rziey 
niefposo bi do więkfzych grzechow i 


zbrodni. Cóż? Naymilfi, Izaliżtak 


wiele maig w fobie powab nieuczciwe 
pieśni? Maiąż tak wielki fmak w fo- 
bie, i uciechę$ „Czemuż  raczey 
nieśpiewacić Hymnow Koś ielnych, 
Pieśni Duchownych, albo Psalmow 
r: byc któreby serca wafze 

> Boga podniofły, a które napeł. 
niały czy/tema Jelicyami 3. A ugu- 
ftyna, S. Grzegorza, i tak vibe in- 
nych Dufz pobożnych? Bracia mot, 
mówi Swięty Paweł do Efezow, 
fadźcie napełnieni Duchem Swi jer 
tym, rozmawsaiąc sobie w $ Osal 
miech 
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miech, zw Pieśniahń, Buchownych 


śpiewatąc, t grażąc w sercach was 
szych Panu a spkuiąc ZAWSZE ZA WSZIŞ 


fiko wf mie.kana naszegoJezusa Chry 


fiusa, Bogut Oycu: Fmplamini Spi- 
ritu Sando, loguentes vobismetipis 
in Psalmus, & Flymnis, EF Canti- 
cis Spiritualibus, cantantes, & psal. 
lentes zn cordibus vefdri ts Damino: 
gratias agentes semper pro omni» 
dus in parere Domini hofiri Jezu 
Cfirifit, Deo EF Patri, Ephes: 5. 

Ze nieuczciwe rozmowy zaka- 
zane. są Chrześciańom, nie trzeba 
nic więcey tylko czytać Lifty S. Pa 
wła, Żeby kto zupełnie otym prze- 
konany był. Pifząc ten  Apoftoł 
do Koryntyan, mowi do nich: JVze- 
Jdaycie fie zwodzić: złe rozmowy 
psuią dobre obyczaie. Nolite se: 
Qucż corrumpunt mores bonos col. 
logura prava 4. Cor: tg. Y do Ko- 
lofsan: G/ożcie. .. prawi, szkaradną 
mowę aufi waszych, ŚDepanite... 
CUT= 


) Dogmatyczne zJMoralne. 265 


turpem semonem de ore vefro, cz, 
Y do Efezow: Wszelka mowa zła 
niech z uft waszych niepochodzi; ale 
geśli która dobra ku zóudowaniu 
Wiary, aby Łofkę z teJnała fucha.» 
zącym. Omnis sermo malus ex ore 
vefiro mom procedat, sed fi quis bos 
nus ad adtfcationem Fidei, ut det 
gratiam audientibus, c. 4. X zno- 
wu: „Z sprosność . .. abo głupia 
mowa, albo żartowanie, które do 
rzeczy nienależy, miech niebgdg ant 
fłuchane między wami, ale raczey 
Qziękowanie: bo to wiedźcie, mówi 
daley Swięty - Paweł, rozumieiąc, 
zż w|zelkt porubca, abo nieczyf/tu . + 
mema  dJziedzidwa w Firolefiwie 
Chryfiusowym a Bożym, c. 5. Nie 
mógł A poftoł bardziey uderzyć na 
nieuczciwe rozmowy, iako na tych 
wfzyftkich mieyfcach uczynił, któ: 
reśmy tu przywiedli. Idzie zatym, 
że takowe rozmowy zawzdy są nie: 
godziwe, i niegodne nigdy Żadnych 

wymó- 


„e 


dził, że można eiria i: e 


bcowaniu, i kompaniach. 

Lecz co na to mówią żarto. 
wnicy, którzy częftoroć takich roz: 
mow używaią? my nic złego w tym 
nie upatruiemy, Żadnego upodoba- 
nia w tym niemamy, nawet nay- 
mnieyfzey złcy myśli z tego niema- 
my. Zaden was niechay miezwo= 
Ozi, mowi Apoftoł. JVemo vos se- 
ducat. Ephes: 5, lęzyk iet tilu- 
maczem myśli. M z obfitości serca 
u/fła mowią, iako faroa Zbawiciel upe- 
wnia otym w Ewengelii. Cz abun- 
Jantia cordis os loquitur, Math: 
eli więc nieuczciwe flowa 
s wuściech wafzych, mufzą też ko» 
niecznie być wfercu wafzym; bo ia- 
ko fię iuż rzekło, ufta z obfitości 
ferca mówią. 
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Powiedźcież mi na to. ` Kiedy 
nieznośny swąd wychodźi z grobu 
albo fklepu otwartego, czyż można 
mówić, że nie mafz tam.ciał zmar: 
łych, albo trupow? Jepulńrum 
patens eft guttur eorum, jalm; 15. 
Kiedy czarny a gęfty zkomina dym 
wychodzi, czyż można pomoślić, 
aby ognia niebyło?  Niefłychać z 
uft wafzych tylko fłowa fprosne, ro- 
zmowy  hiewftydliwe, pieśni nieu- 
czciwe! a wy chcecie, abyśmy temu 
wierzyli, że nie macie wtym upo- 
dobania, że ferce wafze nic złego 
nie myśli? Błąd to haniebny. 2 
obfitości serca ujta mówią. Chrze 
ścianin czyfty, mówi fłowa czyfte, 
i uczciwe, nie wftydliwy zaś miota 
fłowa niewftydliwe: Ez alun0antia 
cordis os logustur. 

Ale wy nic złego nie myślicie. 
Dałby to. Paa Bóg, aby tak było. 
Lecz kto was upewnił o tym, Że ci, 
którzy fluchaią was nic złego nie 


my, 


» 
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myślą? A ieśli co złego myślą, ie- 
ŝli co złego czynią z okazyi nieuczci 
wych rozmow wafzych, kto tego 
przyczyną ieft, i komu -to ma fię 
przypif.ć? Oto, mówi Swięty Jakob 
Apoft ł, zako” mały ogień, a tak 
wielki las spala. Ecce guantus ts 
gnis quantam filuam incendit, c. 3. 
Tea co spałił las, podobno złożył 
ogień pod iednym tylko drzewem, 
albo raczey pod iedną gałezią: a 
jednak przyczyną ieft, i mufi opowie 
dzieć za cały pożar, bo z iednego 
drzewa zaiął fię ogień na drugim, a 
od drugiego na trzecim, i tak daley. 
Sęzyk tez ogień tefl, mówi S. Ja- 
kub. Ct lingua zgnis efl. Ow mło. 
dzieniafzek do tych czas żył w wiel- 
kiey cżyftości, i w świętey niezna- 
iomośći tego wfzyftkiego, coby fka» 
zić mogło czy tość iego. Tyś przed 
nim fłowa nieuczciwe mówił: A otoż 
ogień, który spada, i wnet fię zay- 
muie. -Ma on żywą na to pamięć, 
Przy» 


POSH 1 
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Przychodzi mu na myśl częftokroć, 
co fię znaczą owe flówka twoie. Po 
długim odrzucaniu nakoniec przy- 
zwala, i upada w grzech iaki nieczy: 
fty. Uczy on daley -tego famego 
przyiaciela fwego, a przyiaciel bra- 
ta fwego, itak daley : porządkiem, 
jak ogień od iedney gałęzi na dru- 
gą przechodzi. Wfzyftkie te wy- 
fiępki są niefzczęśliwym  fkutkiem 
rozmow twoich nieuczciwych. > Za- 
drzyi na to. Bo cię za to furowa 
kara czeka na fądzię B-fkim: Biada 
temu człowiekowi, przez którego 
zgorszenie przychodzi, mósi Zbawi- 
ciel. "Fe homini illi, per guem 
scandalum vemt Math: 1%. 

A jeśli nakoniec powiadacie, że 
rozmowy wafze, nie fą oczywiście 
nieuczciwe, ale tylko oóboiętne, to 
ieft, ftowa ukryte, wątpliwe, a iako 
mówią, dwoiakiego znaczenia. Dru- 
gi to ieft błądi ofznkanie,anawet gru 
bize i gorfze. Nemo vos, seduceć. 

Toż 


ma nsien 
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Toż: famo, to ieft, co pdwiedzieć tak; 
podałem truciznę pewnemu, ale w 
rofole umoczoną, albo w pirogu 'za- 
krytą, więc tym fzkodliwfza była: 
bo gdybyś mu famę tylko truciznę 
poddał, i bez przyprawy, wnetby on 
to poRrzegł, i pewnieby odrzucił 
aniżeli pożył. Łacno to samo'przy« 
ftosować do nafzey materyi. Kiedy 
iakie fłowo: wftyd rani oczywiście, 
dufze wczyftości kochaiące fię tym 
fię brzydzą, iwnet z myśli (wey od- 
rzucaią. Ale kiedy ieft uwinione i 
ukryte fłowo w iakiey oboiętnościia 
dowitey, nie tak rychło tego fie po 
zbawią. Ale owfzem bawią fię dłuż 
fzym rozmyślaniem około tego. Do- 
chodzą myślą znaczenia póty, aż 
dociekną  famey fprosności.  Cóź 
więc bywa potym? Myśl tym fię 
plugawi, rozum napełnia; fię nieu- 
czciwemi wyobrażeniami, namiętno: 
ści burzą fię, pałaią, -i w zgmagaią 
fię, a ten, któregoby lowa oczewi: 
ście 
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ście nieuczciwe do grzechu nieprzy- 
wiodły, myśli nań przyzwolić,. fto- 
wami qboiętnemi a sprosnością tchną 
cemi pobudzony. 

A oto druga przyczyns, która 
niemniey iaśnie dowodzi, iako wiel- 
ce fzkodliwa ieft,i niebeśpieczna rzecz 
używać takowych fłow oboiętnych, 
albo dwoiakiego znac enia. Kiedy 
mówifz, nieuczciwe fłowa, ieśli kto 
jet wkompanii maiący cokolwiek 
gorliwości w obftawaniu za Boga, 
pocznie oto cię ftrofować, abo przy 
ńamniey pokaże po fobie ohydę i 
nieukontentowanie zdyfkursu twego. 
Ale ieżeli iet oboiętne fowo, ukry- 
te i wątpliwe, które nie ze wfzyż 
fikim złością tręci, Żaden cię oto 
nie śmie fifofowść, ani wftretu la. 
kiego po fobie pokszać.  Czemn2: 
Bobyś natychmieft iemu powiedział, 
Że tam złość upatruje, gdzie nie 
mafz iey, a złośliwie to tłumaczy, 
co” ty powiadafz, żeś niewinnie, i 
nie 
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nie ze złym umyfłem „wymówił; lu 
boś chciał tego, abyś do zrozumienia. 
im podał to wizyftko, cokolwiek wtych 
ftowach złego zawierało 'fię, a czego 
nie mogłeś uczciwie wyrazić. Wno« 
fżę tedy a mówię, że flowa oboię- 
tne, albo dwoiakiego . rozumienia, 
częftokroć więkfze fprawuią w in- 
nych wrażenie ifzkodliwfze, niż flo» 
wa oczywiście nieuczciwe, i rozwię* 
złe. 

Wfrzymywaycie fie, Naymilli, 
zupełnie od wfzelkich pieśni, i ro- 
zmow nieuczciwych, lub oboiętaych. 
Niechay nigdy nieflyfzą z uft wa- 
fzych takowych fłów, ale raczey 
niech wychodzą fłowa czyfte, i przy- 
ftoyne. Aieśliby w obecności wa- 
fzey śmiał kto mówić nieuczciwie, 
ftrzeźcie fię pilnie, abyście mu w ią- 
ki fposob niepomagali, i niechwali= 
li, atym famym abyście snać ucze- 
finikami grzechu ich nie zoftali. Za: 
tykaycie, iż tak rzekę, uszy fwoie, 
abyś- 
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abyście tego rniefiyfzeli. Pokażcie po 
sobie, że taka mowa wam fię niepo- 
doba. ` Przerwiycie dyfkurs. Sepi 
aures tuas. spinis ES linguam me- 
guam noli audire, Eccl: 28. Sto- 
wem, zachowaycie ięzyk, ulzy fwe, 
i ciało całe w czyftości, chroniąc fię 
wfzelkiey fprosności: Zachowaycie 
dufzę fwą czyftą, iednocząc fię z Bo 
giem nierozerwanie. Tém spofóbem 
będziecie ziednoczeni ź Bogiem nie. 
rozerwani ew tym Życiu, i w błogo: 
fławioney wieczności, Amen. 


syg Nauki 
NAUKA. XXI 


O SRZODKACH DO UCHRONIE 
NIA SIE GRZECHU NIECZYSTO 
SCI. 


Fugite fornicationem, 
Uciekaycie przed porubftwem. 
w” „Cliście 4, do Koryntyan. 

w ROZDZIALE 6. 


D. dokończenia tego, co fię ty- 
cze grzechu tego przeklętego nie. 
czyftości, zofłaie poddać wam śrzod 
ki, któremi tey niecnoty, za po- 
mocą łafki Bożey uchronić fię mo- 
Żecie. Sześć ieft śrzodków tych 
znacznieyfzych. _ Pierwfzy, uciekać 
fię do Pana Boga przez modlitwę. 
Drugi, 
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Drugi, opierać fię | wpoczątkach te- 
mu grzechowi sromotnemu. Trzeci, 
wyftrzegać fię prożnowania. (zwar- 
ty, ftrzedz fię niewftrzemięźliwości, 
jzbytecznego iedzenia i picia. Pig- 
ty, mieć na ftraży cczy fwoie. SzÓ- 
fty, chronić fie z wielką pilnoś ią 
wfzelkich okazyi do tego grzechu, 
O tych wfzyftkich śrzodkach, do uni- 
knienia grzechu nieczyftego, bedzie 
teraźnieyfza mowa. 

Pierwfzy śrzodek ieft uciekać fię 
do Boga przez modlitwę. Ułome 
ność nafza bardzo wielka ieft, a ufać 
sobie nigdy niepowinniśmy. Spirt- 
tus promptus eft, caro autem ine 

sma: Mat; 26. Czym iefteśmy 
bez Boga, i gdy nas odftąpi? Jees- 
my famą ułomnością, fabością, i 
mizeryą: Przeklęty człowiek. który 
ujność pokłada w człowieku, mó 
wi Jeremiafz Prorok, Maledidus foa 
mo gui confidit in homine. Prze- 
ciwnie zaś: Błogofawiony mąż » 


Sa który 
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który ufa w Panu. Benedidus vir, 


gus confidit in Domino: ferem: 17. 
Bo, iako mówi Święty Paweł, w/zy. 
fiko wnim możemy, który nas u- 
miacnia Omnia pofsum im eo, gut 
me confortat. „Philip: 4. Do Boga 
tedy uciekać fię powinniśmy po ła- 
ikę, i pomoc. do zwyciężenia ducha 
nieczyftości. Ponieważ wiedziałem, 
powiada Mędrzec o sobie, Że nie 
mogłem być czyftym, ieśliby Bóg 
mi nie dał czyfłości: przetoż udałem 
fię do Pana i profilem o tę łafkę ca- 
łym sercem, całą ufilnością moią, 
iaką mieć gorąca żądza mogla. U£ 
scwi quoniam aliter. non pofsum 
esse continens nifi Deus Jet... adit 
Dominum, & deprecaltus sum ile 
Ium ex totis pracordńs meis. 
Jap: 8. 

Drugi śrzodek ieft opierać fię 
pokufom w początkach, gdy dotego 
wyftępku sromotnego wiodą. Sa- 
ma to roftropność każe. Trzeba w 
ten 
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ten czas nieprzyiaciela pozbyć fię, 
gdy iefzcze fłaby ieft, a niedawać mu 
czasu do wzmocnienia fię. Dum 
parvus ef hoftis, anterfice. S. 
Hieron: ad Cuftochium. Tacno ieft 
oprzeć fie tey nikczemney namię= 
tności wiamych początkach. Lecz 
bardzo trudno ieft zwyciężyć ią 1 po 
konać zupełnie w ten czas, kiedy 
fie iuż raz do niego nałog przeklę- 
ty zaciągnął, iako fię nie dawno rze- 
klo, w Nauce XIX. 
Principiis otfła, serò medicina 
paratur, 
Dum mala per longas invalun 
ére moras. 

Wcześnie złemu zabiegay, bo 
daley n c tobie niepomoże lekarftwa 
wprzewiekłey chorobie. 

Trzeci ieft chronić fe próżno» 
wania; albowiem czart zayyżdy czu- 
iący a krążący na pożarcie nalze, 
nieprzeftaie w ten czas na nas fztuć 
mować, kiedy zna że iefteśmy flan 
bfzemi, imniey fpofobnemi dodania 
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jemu edporu. Dlatego fzuka tey 
okazyi, aby nas próżnujących zna- 
lazł, a tak wprowadził do grzechu, 
a naybarziey do nieczyftości. Ta 
prawda, októrey własne doświad- 
czenie dobrze mas przekonać może, 
wiadoma nawet poganom była: 

Otia fi tollas, periere cupidi- 

NIS AVCUS, 
Contemptegue iacent, & fing 
luce feces. i 

Treba tedy uftawicznie mieć 
iaką zabawę, żebyśmy bawiąc fię 
czym kolwiek zawżdy, mogli uni- 
knąć zasadzek, i natarczywości czar 
towikich. -Jacito aligui) operis, 
ut te semper diabolus imveniat oc: 
cupatum, S. Hieron: Epift: ad Ruf. 

Czwarty śrzodek ieft chronić 
fe obżarftwa i zbytku w napoiu. „Po 
czwara to tej, mówi Tertulian, 
lubieżność dez ośżarjtwa. Mon- 


firum lóido fine gula. De Fejun: 


c. 4. To iek, że rzadko to bywa, 
pdy- 
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gdyby człowiek pomiernie używa- 
iący pokarmu inapoiu, na lubieżność 
rospafał fię. A przeciwnie rzadko 
bywa, żeby ci, którzy brzuchowi fłu 
ŻĄ, a wobźarftwie iopilftwie fą za- 
topioni, aby, mowię, czyftemi byli. 
Jakoż fufznie tak wnofić można: 
Człowiek ten a ten piianica ieft, 
więc mufi też być niewftydliwy. 
Wunquam ego ebriosum hominem 
cafłum putabo. S. Hrioron: JVieupt= 
taycie fie winem, w którym teft nils 
czyfota, mówi Swięty Paweł. JVo- 
lite inebriari vino, in guo efi lugu 
ria. Ephes. 5. 

Piąty śrzodek ieft mieć na ftra- 
žy oczy śwoie, aby na żadną rzecz 
niepoglądnły, któraby mogła dać po 
chop do złych pożądliwości: albo- 
wiem przez oczy naybardzicy zła 
pożądliwość do serca wchodzi: Sz 
nescis, oculi sunt in amore Juces. 
Dawid nieinaczey cudzołoftwó, a 
oraz mężoboyftwo popełnił, iedno, 

że 


że zbyt ciekawie poglądał na. Bet. 
sabtę niewiaftę w kąpieli będącą: 
a. Jtegi: 4. Król Sychemki zwgał: 
cił młodą Dinę corkę Jakoba Patry- 
archy, przeto, że fie bardzo pilnie 
urodzie iey przypatrywał. Qen: 34. 
A bezecni starcowie dla tego nie- 
godziwe pożądliwości ku czyftey Zu 
zannie powzięli, że niewftydliwie na 
nią weyrzeli: Dam: 45. Vie patrz 
na anng, mówi Duch S: aśyś fie 
niezgorszył ztey prgkności; Virgis 
mem ne cons5piczas, NÉ forte scam 
dalizeris in decore zllius.  Y znowu: 
Odwróć oblicze twoie 00: miewiafty 
pieknie ubraney, a nieprzypatruy 
fie cudzey: piękności.  uerte fa- 
ciem; tuam: a:multere. compta, EF 
né circumspicias spectem alienam. 
Eccfo 9.  Zbawienna to przeftroga, 
któraie(zcze bardziey fłuży owym 
niewiaftom, których wymyślne fro. 
je tąk więle złego weyrzenia spra- 
wuią, i tyle niegodziwych pożądli» 
wości 
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wości wzniecaią Dla tegoż mówi 
Swięty Piotr Apoftol: JVzeń mie 
bedzie w niewiafiaeh powierzhownę 
trefienie włosow, t obloženie fig 
złótem, albe firoieme w ubiorzę 
fzat, ale który tef fkryty serca 
człowiek. Quarum non fit eztruna 
secus capillątura... aut mmdumen- 
ti vefimentorum cultus, sed gus 
ańscoditus eft cor0is homo: 4. Wet: 
3. lecz w ubiorze „ońędożnym, ze 
w/łydem c miernością ubieraiąc fig, 
które są posągiem i przyftoynością 
płci ich,- Similiter &c mulieres in 
habitu ornato. cum verecundia, Še, 
sobrielate ornantes se, 4. TIm, 2s 
Kfięgi, traktuiące o amorach, albo Ro. 
manfe, portrety i obrazy nieuczciwa 
są podnietą do grzechu, nieczyfto- 
ści, a.przeto ftrzedz fie pilnie onych 
naleźy, chcąc fkutecznie zachować, 
fie ed grzechu tego. 

Na oftatek szófty a oftatni śrzo 
dek do uchronienia fię grzechu tego, 
sromotnego, ieft wyftrzegać fię oka- 
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zyi do niego. Nie które grzechy 
są iako Jacy nieprzyiaciele, z ktore- 
mi mężnie walczyć trzeba, i poty- 
kać fę odważnie, chcąc zwyelęftwo 
otrzymeć. Ale drugie są, których 
nie można inaczey zwyciężyć, chy- 
ba przez ucieczkę. Taki ieft grzech 
nieczyftości: Uczekaycie 00 porus- 
fiwa. Fugite fornicationem, mòwi 
Swiety Paweł. To ief uciekaycie 
od okażyi do grzechu tego. Nay- 
niebeśpiecznieyfza rzecz ieft, a tym 
samym znaywiękfzą pilnością tego 
fitrzedz fię mamy, obcować albo prze 
ftawać z osobami różney płci, mia: 
nowicie kiedy obcowanie przychodzi 
do poufałości, do chęci przymailenia 
fię, i przypodobania, do rozmow bar 
dzo wolnych, do piefzczot, znakow 
przyiaźni, i tym podobnych osobli- 
wości, które aż nad te pofpolite fą 
i zagęściły fig w wieku tersźniey- 
fzym, a S. Jeronim bardzo dobrze na 
zywa ie początkami ruiny i bliłkiey 
utra- 
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utraty dziewictwa albó czyftości. 
Principia moritura Tirgimaitatis. 
Invita Jlilarionis. Nie mamy 
czego ufać fobie, albo fiłom i mądro 
ści swoiey: bo iako mówi S. Augu- 
ftyn. „ Nie iefteś, ani za Dawida 
mężnieyfzy, ani za Salófiona mę- 
drfzy. Jeżeli więc nieoftrożna 
poufałość ich zniewiaftami, ipie- 
fzczoty iadowite -zwyciężyły tak 
Świętych mężow, w czymźe więc 
ufać mogą ci, którzy z cudzemi 
niewiaftami nie tylko przeftawać, 
ale nawet znimi pod iednym da- 
chem miefzkać, i na biefiadach u 
nich abo częftokroć, abo zawżdy 
bywać, ani fię boią, ani fię wfty= 
dzą? Takowym to możnaby po- 
wiedzieć co Apoftoł rzeki o wdó- 
wie w rofkofzach żylącey: że lu- 
bo zdaią fię być Żywi, są iednak 
inz umarli: ,, Nec Davt0e zor- 
tior, nec Salomone potes esse sapi- 
tntior. Si enim illostam Sandoś 
viros 


0 
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viros zmcauta fam iari mulies 
rum, & per niezosa blandimenta vt- 
ceyynt, guid 0e se cogitant illt, gui 
cum extraneiś mulieribus non so- 
tum. conversari, sed etiam in una 
Jomo manere, & convivio earum 
aut freguenter, aut semper inte- 
resse, nec- metuunt, nec erube- 
scunt? Talibus. 12 potefl- dici, 
guod de Vidua deliciosa. dinit 4po- 


folus: guia vtuens mortua: eft. 


Hom: 42. nier. 5o, 
Ztego; co fię rzekło do zek 
czas, to wynika, że chcieć być cz 
ftym, niechcąc ftrzedz fię poufałego 
i częftego obcowania z ofobami in- 
fsey płci, ieft to chcieć rzeczy nie- 
podobnych, fpódziewać fię tego, by- 
łaby prezumpcya, a oto profić Bo- 
gz; byłoby to albo kufić Boga, .al- 
bo zniego żartować. Chronić fię 
tedy akaz yip iedyny to ieft śrzodek 
do zachowania czyftości; a nigdy da, 
remnie tego nieużylemy. 790 com 
tra 


PEP "OEB OH 


Dogmatyczne 2 Moralna  £8S5 


tra libidinis impetum apprehendć 
jugam, fi vis habere vidoriam. S: 
Aug: Serm; 25. 0e Jemp: Niech- 
Że ta miłość, którą mieć ku tak-ko- 
fztowney cnocie powinniśmy, spra- 
wi to w nas, abyśmy ufilnie śrzodka 
tego tak zbawiennego uięli fię 
do zachowania czyftości: abyśmy w 
towarzyftwie dufz czyftych obcu- 
iąc tu na ziemi, zafłażyli wniść do 
Króleftwa wiecznego, dokąd nigdy 
nic zmazanego wniść niemoże. Te 
go wam Życzę. Amen. 
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NAUKA XXI 
O SIODMYM PRZYKAZANIU, 


WIEKRADNIY.O ZŁODZIEJ 
SIIEIE. 


Non furtum facies. Nie będziefz 


kradł. | 


w Kfięgach 2. Moyżejzowych, w Roz 


dziale 20. 


Naa, Przykazanie na dwie czę- 
ści dzelić fię może. Pierwfza zska. 
znie brać to, co ieft cudzego. Dru 
ga przykazuie kradzione rzeczy przy 
wrocić. Przełożemy tu o iedney 
pe drugiey, 

Pierwfza część zakazuie brać 
cudze bobra. Kradzież ieft to wzię- 
cie albo porwanie kryiome i taiem- 

ne 
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ne dobra cudzego, Furfum. efi 
oculta acceptio rei aliena. S. Thom: 
2.2, Luef: 66, Albo ieft to uczy 
nek, przez który bierze kto rzecz 
jaką cudzą niefłufznie, i krylomo 
przeciwko woli Pana {amego nales 
żytego: Powiedziałem: że te% uczy 
nek tego,*który cu0zą rzecz kryto. 
amo bierze; bo wtym fię rożni pro- 
fta kradzież od łupieftwa, że łupie- 
ftwo wydziera cudzą rzecz publicznie, 
i gwałtownie, co daleko ieft rzecz 
niegodziwiza. 

Wątpić nie można, Żeby kra: 
dzież przez fię fama,.i z natury 
fwoiey mie była grzechem śmiertel. 
nym, S. Paweł Apoftoł wyraźnie 
to wytknął, gdy rozmaite grzechy 
wyliczaiąc, które są pewnie śmier- 
telne, kładzie też między niemi 
złodzieyftwo: Wie mylcie fie. prawi, 
dni poruónicy, ani cudąetożnicy 
waang złodziete, ant lakomi, ant 
piłańice, ant złorzeczący, ani dra: 
Pień: 
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pieźce nie ofiggną królefiwa Bożt- 
90. Nolite errare, ` negue jorni: 
carń, neg; adulfert < neg; fures' 
neg; avart, neg; ebniof, neg, ma- 
ledici, neg; rapaces, regnum Det 
osstdebunt. 4. Cor; 6. Złodziey- 
ftwo tu kładzie Apoftoł między te- 
mi grzechami, które bronią witępu 
do Nieba. Więc iet grzechem 
śmiertelnym, bo grzechy śmierte|- 
ne tylko mogą nam zamknąć wro. 
ta do Kroleftwa Niebiefkiego. Chy- 
ba tylko małość rzeczy może wymo 
wić od grzechu Śmiertelnego: iako 
gdy kto ukradnie rzecz małey wa- 
gi, która nie tak znaczna ieft, iżby 
ftała fię materyą grzechu Śmiertel. 
nego. 
Wiele iednak przypadkow iefł, 
w których kradzież sama przez fie, 
i z natury fwoiey, będąc grzechem 
powfzeduim,  zofłaie śmiertelnym. 
Naiprzod kiedy przez tę małą kra- 
dzież wielka dzieie fię kwzywda bli- 


| źnie» 
G 


== 


Dogmatyczne i Moralne 259 


# 
niemu. Tak naprzykład ktoby u- 
kradł kilka grofzy, albo za kilka gro- 
fzy chleba ubegiemu, ktory więcey nie 
miał tylko tyle chleba do wyżywienia 
fwego na cały dzień, grzefzyłby śmier« 
telnie, nie dla rzęczy ukradzioney, 
ktora ieft tak mała, i fzczupła, ale 
z przyczyny złóści i zakamiałości 
ku ubogiemu wiedząc, że mufiałby 
tak zmaczną krzywdę ponofić. Po- 
wtore, kiedy kto ma chęć ukraść 
znaczną kwotę pieniędzy, naprzy- 
kład talar bity albo co innego tyleż 
wartego; bo przed Bogiem famą 
chęć za uczynek ftoi. Non enim 
10, guod furto ablatum eft, sed mens 
furantis attenditur. S. Hieron: in 
c.. 2.  Epzfł: ad Jit.  Potrzecie, 
gdy przez małe kradzieży pokilka- 
kroć ponowione chce kto zebrać z 
cudzego dobra tyle, abo więcey, ile 
trzeba dogrzechu śmiertelnego; abo- 
wiem ztych wfzyftkich małych kra- 
dzieży złoży fię znaczny zylk doftą- 
Jom llh E te- 
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teczny do grzechu Śmier telnego, i 
zakażdą kradzieżą ma zawżdy chęć 
zebrania tak znaczney kwoty; prze- 
toż tak intencya, iako i fama krą- 
dzież każdo-krotna, która potym 
naftępuie, są grzechem śmiertelnym. 
Dla tegoż Krawcy, którzy mimo 
woli, i wiadomości Panow, kryiomo, 
i przeciwko uftawom kunfztu fwe- 
go, zatrzymuią przy fobie kawałki 
iakiey materyi, albo sukna; mlyna- 
rze, ktorzy z iednego weru podwoy- 
ne miarki biorą, Kupcy, którzy przes 
dawaią ra fałfzywe wagi, albo mia- 
ry, wfzyscy ci grzefzą śmiertelnie, 
lubo rzecz ieft mała, którą ukrady- 
waią za każdym razem, albo każdey 
ofobie, fkoro tylko maig intencyą 
powoli tyle zebrać, wiele dofyć ieft 
do grzechu śmiertelnego. 

Lecz powróómy do nafzey mo- 
wy o tym Przykazaniu. To Przy- 
kazanie ze wfzech miar powfzechne 
ieit. 1. Powfaechne ieft, bo fię roż. 
ciąga 


o-> CP EWMEEN Z - 


pa 


PE" R 


Dogmptycznei Moralne abi 


ciąga na wfzelakie ofoby, to ieft, że 
wfzyftkim a wfzyftkini zakazana jeft 
kradzież; bogatym i ubogim; małym 
i dorodnym. Bogzcze za tym nie- 
powinni na złe używać, ani wywie- 
rać swey mocy i potęgi na uciśnie- 
nie ubogich, których fam Pan Ró 
obiecał b é opiekunem. - Sz6ż Jere- 
lidus ofk pauper. £faln: 9. Ale 
też ubodzy niepowinni ani kryiomeo; 
ani gwałte m uży wać dóbr bógaczow. 
To tylko maią prawo, przek kładać im 
fwe potrzeby, i niedoftatki opowia- 
dać. Jeśli co nadto czynią, i to zas 
bieraią, co do nich nie należy, kras 
JAJA ponowić 

'To przykazanie powizechne 
ieft, Aa luzie kradzież czynić 
wfzelkiey. osobie, ktobykołwiek by- 
ła; to ieft, że fie nięgodzi okradać 
Żadnego człowieka, czy”to bogatego; 
czy ubogiego. Prawda, że więkfzy 
grzech ieft tlraść ubogiemu, ponie< 
waż częftokroć mało co ma u fiebie; 

Ta i to 


i to mu wydzieraią, a tym famym 
przyprowadzaią go do więkfzey nę- 
dzy. Aut aufert in sudore panem, 
quaf gui occidit proximum swum. 
Eccl: 534. Ale też ubogi bardzo fię 
myli, kiedy. podtem pretextem, Że 
bogacz opływa w doftatki, a on cier- 
pi niedoftatek, rozumie, że wolno 
mu przywłafzczyć fobie cudze do: 
bro, ktorego nie ieft panem. 

3. To Przykazanie powfżechne 
ieft, bo zakazuie kraść wfzelką rzecz, 
jakakolwiek bądź ona ieft, i iakiey- 
kolwiek natury, 'albo Ceny. Kra- 
dzież nie tylko w ten czas popełnia 
fię, kiedy bierze cudze pieniądze, ale 
i w ten czas, kiedy fuknie, fprzęty, 
chufty cudze, zboże, fiano, drwa, o- 
woce, Xc. Kradzież iefzcze bywa, 
kiedy zboże młocąc zbiera fobie 
snopki zkłosami; kiedy rolą wyra- 
biaiąc, zarzyna pługiem grunt sąfia. 
da (wego, anawet kiedy miedze, abo 
kopce zaorywa, i granice, aby ła» 
cniey 
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cniey mógł cudze grunta fobie przy» 
włafzezyć. Słowem, kradzież popeł 
nia fre w ten czas, kiedy kto bierze 
cokolwiek cudzego. 

Niegodzi fię nawet pozwalać 
sobie kraść rzeczy cudze, które mier 
ne i małey wagi zdaią fię być: albo- 
wiem oprocz tego że zawżdy to iest 
kradzież, lękać się trzeba, żeby od 
małych rzeczy nieprzyfzło do wiel. 
kich, a tak nieznacznie aby fię nie- 
zaciągnął nałog do zagarnywania te- 
go wlzyfikiego, co fię pod ręką na. 
winie: Kto malemi rzeczami gar 
dzi, mówi Mędrzec, powoli upad - 
nie twwiękfze. Qui spernit modis 
ca, paulatim Jeciðet. Eccl: 19. 

Zdrugiey ftrony co za poź; tek 
ztego mieć będziefz, gdy fię pokwa, 
pifz na cudze dobro przeciwko zaka- 
zowi Bofkiemu? Czy rozumiefz, iż 
tym fposobem do maiątku, i fortu: 
ny przyidziefz? Bardzo w tym błą: 
dzilz. Nie tylko złodziey niezofta: 

ie 
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je bogatfzym, ale częftokroć traci 
to nawet, co ma własnego. Bo, ia- 
ko mowi S. Grzegorz Papież.” Po. 
fpolita kara bywa na tych, którzy 
kradną, a łalekoż bardziey którzy cu“ 
dze dobro gwałtem wydzieraią, że 
prędzey własne utracaią, Qui ali- 
ena appetunt, suis citius privan» 
tur. Lib: 7. Epik: z. Przyczyna 
tego ta ieft, bo cudze dobro spro- 
wadza nań przeklęctwo Bolkie, a 
własne iego maiątki choćby nayfłu- 
fzniey były nabyte, zarażaią fię od 
tego, co fię niegodziwie nabyło. Prze 
kle& wo Bofkie na dobra oboie pa- 
da. Dla tego mówi Habakuk“ Pro- 
rok: Biada temu, kto rozmnaża 
nie swoie: dokąJże i obciąża prze- 
ciw sobie gefłe błoto? Pa ei gui 
multiplicat non sua. Usgueguo ÓG 
aggravat contra se Jensum lutum? 
Jłabac: 2. mówi tu Prorok, że ia- 
ko błoto smaruie ręce tego, który 
fie go dotyka; toż famo dzieie fię i 
i z do- 


Dógmatyczne z Moralne 


żdobrami niegodziwie  nabytemi. 
"Tenże Prorok daley mówi, że kamień 
użyty do budowy domu, a przez nie 
godziwie nabyte dobra włożony, wo- 
łać będzie i profić Boga o zemftę, 
Lapis de pariete clamabit. W yke: 
pek ukarany będzie, a budynek fun- 
dowany na niefłufzności, 1 niespra- 
wiedliwości, do fzczętu będzie roz= 
walony. 

Kończmy. tedy, a wnośmy ra- 
zem zS, Pawłem: Ktory kradi, 
niechay tuż miekradnie: lecz raczey 
niech pracute robiąc rękoma swe. 
ma co tefi dobrego, aby miał zkąd 
udzielić maiącemu potrzebę. Qui 
jurańatur, zam non furetur, ES c. 
Epehs: 4. Albowiem to przykazanie 
zakazuiąc brać cudzego dobra, ra- 
zem też obowięzuie nas do dania 
włafnych rzeczy, i czynienia iał- 
muża tym, którzy nie maią rzeczy 
do życia potrzebnych, a osobliwie 
gdy nie mogą fobie zarobić: w, 
tyi- 
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tylko więc niebierzmy nic cudzego, 
ale owfzem fwoie dawaymy, a bę- 
dzie też nam dano, Date, & Dasr- 
tur vobis. smc: 6. Bądźmy mi: 
łofierni nad nędzą ubogich. Wipo- 
magaymy onych włafnemi dobrami, 
a w potrzebie ich ratuymy: abyśmy 
czasu (wego zafłużyli ufiyfzeć z uft 
Chryftusa Pana Sędziego nafzego o- 
we fłowa  niewymownie  pociefzne. 
Podźcie błogokawient Qyca mego, 
ofiągnieycie Kroleftwo wam od po- 


czątku świata zgotowane: Albo- 
wiem taknglem w ubogich, a wyście 
nakarmili mię, Sc. Amen. 
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NAUKA XXII 


OGRZECHACH  ZNACZNIEY- 

SZYCH, KTORE SIĘ POPEŁNIA 

IA PRZECIW SIODMEMU PRZY 
KAZANIU. 


Non furtum faciesNie będzielz kradł. 


w Jkfęgach a. Moyzefzowych, w 


Rozdziale 20. 


Ta wiele grzechow ieft zakaza- 
nych tym fiodmym przykazaniem, 
Że trudno nawet wfzyftkie tu wyli- 
czyć. Wopifaniu, któreśmy dzifiay 
przedfięwzięli wyftawić, wfzyftkie 
ściągniemy kradzieży, i łupieftwa, ià- 
ko do zrzódeł wfzyftkich innych 
grzechow. Obaczmy nayprzod, któ. 
rzy wykraczają przez kradzież. 

Tacy 


Waukż 


Tacy są r. ci, którzy kradną 
cudze rzeczy, iako to czynią zło: 
: ; albo którzy oi zukiwaią, siako 
fą Kupcy, i Kramnicy, którzy dro- 
go bardzo przedawaią, albo bardzo 
talie kupuią: ktorzy WAY fwoie 
prz edawai ą za dobre, lubo wiedzą, 
Że nic niewarte są, albo nie takie, 

(A doprafzaią; yius prze- 
jawaią na fatfzywe miary, albo wa- 
gi, (co ieft ob jrzydliwością przed 
Bogiem, iato mowi Pismo. Jtate= 
ra dolosa abominatio eft apud Do- 
minum rov: s4. Nakoniec któ- 
rzy używaią W handlu iakieykolwiek 
chztrośi , lub ofzukania.  Wfzyftkie 
te różiikiće fposoby nabywania cu- 
dzego dobra są zakazane i potępio* 
ne od owego samego prawa natu. 
ralnego tak proftego, i iasnego: Cze 
godyś $ niechciaż abyć uczyjiono, be- 


go Orugie mu eA, Quod tibi 
non vis fiert, allert ne jec ris Bo 
gdyby we wfzyftkich ży ch przypade 


kach 


Dogmatycznei Moralne, 269 


kach każdy fiebie famego fzczerze 
fig fpytał: czy miałbym to fobie za 
dobre; gdyby toż samo mnie uczy- 
niono? Samo fumnienie mafze iac- 
noby to pytanie rozwiązało, 

s Dzieci, którzy biorą z, do- 
mowych rzeczy, mimo woli,i wiadomo 
ści rodziców fwoich. Duch S, na o- 
brzydzenie tey kradieży powiada, 
Że kto bierze co w eyca fwego, 
alko 4 matki, a mówi, że to mie 
grzech, teft towarzyfzem Ineżobóycy: 
Rui fubirakit aliguid a patre fo, 
&c matre, -& icit hoc nom efs 
peccatum, particeps homicide efl. 
Prov: 20. Polrzecie, domownicy 
którzy fzafuią rzeczami pańikiemi 
bez woli ich, albo. którzy podpre- 
textem tego, że nie tak im płacą, 
jakoby należało za ich ufługi, nad- 
gradzaią fobie fami z dobr pańlkich. 
Patrz o tym Naukę NF. Paczwar 
że, Robotnicy, i rzemieślnicy, któ- 
rzy będąc naięci na sea i 

A P 
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botę, nie cały czas na to odkładsią, 
iako powinni, a domagaią fię zapła- 
ty, na którą niezafłużyli. 5. 'Któ. 
rzy nieflufznie prawo wfzczynaią, 
i przciągaią fądy przez fałfze, i chy» 
trości, albo używaią niegodziwych, 
i niefprawiedliwych fpofobów do wy- 
grania fprawy fwoiey, 7. Którzy 
biorą iakie dochody albo penfye za 
iakie Urzędy publiczne, albo pry- 
watne: iako to Urzędnicy, Sędzio- 
wie, Nauczyciele fzkolni, a niedba- 
łemi fą w powinnościach fwoich. g, 
Którzy kradzione rzeczy kupuią , 
albo znalazfzy cudzą rzecz nieodda- 
waią temu, do kogo należy, albo 
fię nie*ftaraią dowiedzieć, czyie to 
ieft, aby mu oddali. S? guid inve- 
nifs, & mom reddidz/t, S. Hug: 
Serm: 478. A jeśli niemożna do- 
ciec, czyia rzecz ieft, trzeba: obró- 
cić to na ubogich. rapuz/t sz rerum 
inventarum Jominus nulla ratione 
znuemri poteft, illa bona sunt tw 
USUS. 
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usus. pauperum conferenda, Ca- 
thech: Rom: Part: 3. cap. 8. „Poe 
dziewiąte. Którzy swoim bydłem 
fzkody czynią, ziadaią, i puftofzą po 
la fąfiadow Iwoich, Naoftatek wfzy 
scy, którzy czynią krzywdę bliźnie- 
mu, albo wyraźnie i widocznie, fzko 
dząc iakimkolwiek fposobem cudze. 
mu dobru, albo taiemnie sami przez 
fię, lub przez drugich przefzkadza- 
iąc cudzym zamyfłom, abo dzieło 
poczęte przerywaiąc, fzkodząc, cu- 
dzym interefsom. Owoż iak wielki 
reieftr tych, ktorzy kradzieftwera 
wykraczają. "Obaczmy teraz tych, 
którzy przez zdzierftwo, albo łupie- 
ftwo wykraczaią. 

Tacy są 1. którzy mie płacą 
iurgieltu czeladnikom, albo nąiemni- 
kom, którzy dla ich robili; grzech 
ten tak ciężki iefł, że do Nieba o 
pomftę woła. Oo, mówi Swięty 
Jakub, zapłata rodotnikow, kiórzy 
želi pola wasze, która tefi zatTrzya 

mama 
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mana 00 was; woła: i wołanie 1o 
weszło do uszu Lana śbofiępow, 
Ecce merces OPEFariOTUmi Qur Mes- 
suerumt regiones uefiras, qua! frau- 
Bata eh a vobis, clamat, & clamor 
totum in aures Domini Sabaoth: 
introivit. Jacob: 5. A'owtore, któ- 
rzy niefpłacaią długow iwoich, mo- 
gąc to uczynić.  „Poźrzecze, którzy 
z wielką bardzo furowością tego fię 
domagają. coim przynależy, choćby 
nayfłufzniey. Trzeba użyć miłofierdziś 
nad ubogiemi, i mizerakami, ieśli 
chcemy, aby też znami, Pan Bóg mi» 
łofierdzie uczynił. Beati mifericor- 
des, guoniam ipsi mife rıcororam 
consequentur. Math: 5 A przeciwnie, 
iako mówi Swięty Jakub, Sądóez mi- 
łokerOzia temu, który miłoferdzia 
nieczynił.  JuQtcium enim fine mi- 
sertcorJia illi, gui non jecit misé- 
ricorðram. fac: 2.  „Poczwarte, 
którzy nieoddawaią wiernie dzefię- 
cin, podatków, czynf zów tym, któ. 
rym 
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rym fłufznie oddawać powinni, albo 
którzy zonych urywaią, i fobie przy= 
włalzczaią. 5. Ci, którzy w nienr 
dzaynym roku, i wczajfie 
zboża .chowaią, i zamykaj 
famym więkfzą drożynę żywności 
fprawuią i ftrafzliwą nędzę w pofpa 
ftwie: Kto kryte zboże, przeklnie 


go pospołfiwo, "mówi Duch S$ viety 
przez Medrca, /ecz Śłogofawień/te 
nad głową przeJawatących, = Qut 
abscondit frumenta, maledicetur śm 
populis, benedidio autem Super caż 
put vendentium rov: at. 
Pośzofie, trzeba iefzcze poli- 
czyć między łupfezcami cudzego do 
bra, tych którzy zakładaią monopo 
lia, albo kabaki. Zakładaniem zaś 
monopolii ieft, gdy osoby iedneyże 
profefsyi, albo rzemiofła, czynią mię 
dzy fobą niefłufzne kontrakty, ipu- 
plicznemu dobru fzkodliwe. Jako gdy 
kupcy ftawaią fię panami wfzyftkich 
towarow iednego gatunku, żeby prze 
da- 
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dawać mogli według ceny fobie upo 
dobaney; albo kiedy zmawiaią fię 
z fobą nie przedawać towarow fivo- 
ich, tylko pewną i jednakową ceną, 
która zbyteczna i nad fluszność dro- 
ga. Kiedy rzemieślnicy iakiego kun 
fztu, razem zfoką fię zgodzą, nie 
robić inaczey tylko za tę a tę cenę, 
która nader droga ieft. Nakoniec, 
ieft iefzcze rodzay monopolii, wyfy: 
łać po ulicach, i publicznych miey- 
fcach gdziekolwiek, pewne osoby, 
dla podwyżfzenia ceny towarow na- 
przedaż wyftawionych.  Kupuiący 
także, którzy fię zmawiaią z fobą 
nie kupować inaczey rzeczy iakiey, 
chyba za pewną i jednofiayną “cenę, 
która bardzo ieft nifka, i tanna, po- 
pełniaią takowąż niesprawiedliwość. 


Po fidme. Trzeba między łu- - 


pieżcami cudzego dobra, policzyć 
lichwiarzow, którzy fzukaiąc korzy- 
ści znędzy i niedoftaku ubogich, da- 
ią na procent im pieniądze. Lichwa 
Lieft 
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ieft to dochod albo korzyść, pos 
fie bierze od rzeczy pożyczoney z 
przyczyny długu abo KdłyEztnte: 
Usura ef lucrum ex mutuo prove 
niens. Ta ak naprzykład lichwiarzem 
ten ieft, który oprócz oddania rze- 
czy pożyczoney, którę zowią prym: 
cypalną, domaga fię iefzcze więcey 
czego, czy to "z pieniędzy, czy żę 
A czy z napoju, czy toż co in- 
ego, co fię przedać, albo ceną pie: 
niężną może ofzacować. Auodcumig; 
sorti accedit, usura efi: quodciń 
nomen er imponas. J. Hméros Na- 
przykład pożyczasz 500. złotych, i 
waruiefz fobie, ażeby na końcu roku 
dłużnik wypłacił tobie 515. złotych, 
z pfzyczyny procentu po pięć od fta, 
otoż lichwa prawdziwa,i grzech c cięś 
ki. Pożyczafz cztery beczki żyta, 
pod kondycyą abyć oddano trzy 
ćwierci nad cztery beczki za pro- 
cent; lichwę popełniefz i grzefzysz A 
Lichwa zakazana ieft na wielu miey 


Som. llf U 


fcach 
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fcach Pisma Swietego] w nowym, ia. 
ko też w ftarym Teftantencie. JAto 
na lichwę niepożyczy, mówi Ezechi. 
el Prorok, 1 przydatku nie weżrnie, 
ten sprawiedliwy iefł, żywałóm Żyć 
gdzie. Zatym idzie, że któ pienią- 
dze daie na lichwę, i więcey niż dał 
wymaga, ten ieft uiefprawiedliwy, i 
umrze w przeklęctwie Bofkim. Cu; 
ad usuram. non commodaverit, & 
amplius nom acceperit . ,, fic ius 
fus ef, vita vivet, ait Dominus De 
us Czech: 49. Kloż bedzie snieszkał 
w przybytku twoim Panie, pytał 
fię Król Prorok, albo. Łto oOpocznie 
na górze twoiéy świętey? Domine, 
guts habitabit in ternaculo tuo, aut 
gúrs regutesceć in monte sanco fuo? 
A oto Bofka odpowiedż. Ten, który 
ohodzi bez zmazy.., t pieniędzy swo 
1% nie Jat na lichwę. Qui pecuni- 
am suam non Jedi a? usuram. 
Psalm: 14. Więc kto pieniądze da. 
ie na lichwę, nie będzie miefzkął w 
bło. 
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błogofiawioney wieczności.  Słusze 
na jeft, wniofka. Ewangelia wyraź. 
nie mówi. „Pożyc: zaycie, niczego 
ME ztąd niespodziewaiąc, a bedzie 
wielka zapłata wasza. Mutuwm Ja- 
te nihil inde sperantes, ES eritmer- 
ces veftra snulta, Luc: ó. To jeft, 
iako uczeni tłumacze pisma S: wy- 
kładaią, pożyczaycie nic więcey nie. 
fpodziewaiąc fie odebrać, tylko rzecz 
famą, albo summe pożyczoną, Śco. 
Lecz poda bno fpytacie fię tu, 
prawo zakazuiące lichwę, czy tak 
powfzechaie rozciąga fię, żeby fię 
nigdy nie godziło brać procentu od 
pieniędzy po życzonyc b? Odpowiae 
dam naprzod, że ta przy fluga, któ- 
ra fię czyni pożycz zalącemu, wyga- 
dza ąc mu pieniędzy w potrzebie, nie 
ieft flufzną przyczyną do magania fię 
za to procentu: bo nieflufzna rzecz 
ieft dopo:cineć fie nadgrody za przy- 
fuge, króra nic niekofziuie. Rzecz 
zaś oczywifta ieft, że ufluga, którą 
U a fię 
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fię dzieie w pożyczaniu komu, nie 
niekofztuie, ponieważ nic fię nieczy- 
ni ofobliwego w pożyczaniu,- owfzem 
wymagnią na nim, ażeby oddał to 
wfzyfiko, co fię pożyczyło. 

Powtore odpowiadam, Że profit 
albo zyfk, ktory odnafza ten, co u 
drugiego pieniądze pożycza, daleko 
bardziey nie ieft fłufzną przyczyną 
domagania fię procentu: ponieważ 
rzecz ieft pewna, Że ieśli z tego ma 
iaki zyfk, tedy to frutkiem ieft prze. 
myfłu i ftarania iego, z którego nie 
mamy żadnego prawa odbierać po- 
żytek. 

Potrzecie powiadam, że dwie 
okoliczności są, w których pożyczal. 
nik może brać procent od pożyczo- 
ney fummy, bez lichwy. Pierwfza 
iet, kiedy z pożyczenia wynika ja- 
ka fzkoda, albo ufzczerbek. Dam. 
num emergens. Druga, kiedy tra: 
cić muli to, coby mógł zykać ftu- 
fznie, i fprawiedliwie. © „fucrum ces- 
i è SANS 
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sans: Dwa otym przykłady rzecz 
tę obiaśnią. Mam pieniądze, mogę 
te oddać na zaftaw, albo gdzie forto- 
nę kupić, albo też handlem fi fię obró 
cić, zkądby mnie godziwy zyik, al, 
bo peway dochod przychodził. Przy- 
pauafz domnie, i profifz © pomoc, a 
w potrzebie fwoiey te pieniądze u 
mnie pożyczafz. Czyniąc tobie ła- 
ike, pożyczam one. Ale, że nie mam 
więcey iak tylko te pieniądze, ( co 
być koniecznie w takim razie powin- 
no ) tracę tedy przez to zylk, i da» 
chod, którybym odniofł z tych pie- 
niędzy. Tyś przyczyną tego ieft, i 
to przekł adam przed tobą, nim ci 
mam peżyczyć. Słufzna rzecz ieft, 
abyś tę fzkodę mnie nadgrodził, pła- 
cąc mi to, co z twoiey przyczyny 
tracić mufzę, Drugi przykład, Po- 
Życzam tobie pieniądze fwoie. A 
zatem naftępuie, Że nie mogę wdo- 
mu potzebnych reparacyi opatrzyć, 
bez czego dom upadkiem grozi; albo 
przye 
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przymufzony włanemi potrzebami, 
mulzę fam fie zaj pożyczyć pi ieniędzy, 
i za to procent płacić drugiemu, 
czegobym nieczynił, gdybym citey 
summy niepożyczył, o którąś mię 
proff. Przeftrzegałem cię o tym 
wfzyftkim przed pożyczeniem. Słulz- 
na ieft, abyś tę izkodę fam na fiebie 
przyiął, a mnie nadgrodził, boś tego 
był fam pt 'zyczyną. Przyczyną te- 
go ieft ta, Że nikt nie ieft obowiąza- 
ny drugiemu dobrze czynić, z włase 
ną fzkodą i krzywdą. 

| Tym czasem wtych przypad- 
kach tu przytoczonych, i w innych 
tym podobnych, trzeba fzczerości, i 
rzetelności, ażeby fłufznie w tey mie- 
rze, i bez zawodu sumnienia fwego 
mógł kto więcey cokolwiek brać, 
niż pożyczono ieft, żeby snać lich- 
wa fię nie przymiefzała; bo ieżeli 
ten, który pożycza, uiefzczerze mò- 
wi, twierdząc, że z pożyczenia sam 
będzie fzkodował, albo pewny i go: 

dziwy 
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dziwy zyfk utraci, popełnia grzech 
lichwy. -Można ludzi ofzukać, ale 
Boga nigdy nieofzukafz, 

Kończmy tę mowe, a mówmy 
zteologami, że iako być mogą iakie 
trudne, i zawiłe przypadki w kon- 
traktach dłużnych, albo pożyczał- 
nych, albo i w innych, i że lichwa 
barzo łacno w kraść fię tam może 
przez niewiadomość, przez łakom- 
ftwo, albo zianych iakich powodow: 
tak fkoro iaka wtym wątpliwość za- 
chodzi, trzeba fię poradzić koniecz- 
nie ludzi uczonych, doświadczonych, 
poradnikow roftropnych i oświeco- 
nych, z poftanowieniem zachowania 
pilnie ich rady; a nic mie czynić, co- 
by mogło być z zawodem futmnienia, 
i obrazą Bofką; bo nieftety! cóż nam 
pomoże, choćbyśiay wfzyftkie boga- 
&wa świata tego pozyfkali, mówi 
S. Ewangelia, ieśli zebrawfzy one, 
niefzczęśliwie dufzę fwą zagubiemy? 
Luid prodef fomini, fi universum 
ymuna 


& 


| 
ń | | 
ih 
1 
| | 
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onumdum lucretur, AMME Vero SUG 
Jetrimentum patiatur? Math: 46. 
Utracaiąc dufzę utracamy Boga, a 
utracamy go na wieki. Przeciwnie 
zaś maigs. Boga, mamy wfzyftko, 
choćbyśmy z innych miar nędzni i 
ubodzy byli. Nieprzensfzaymy tego 
lichego zyfku, i wzbogacenia fig na 
ziemi, gdzie tak krótko żyć mamy, 
nad fzczeście odziedziczenia Boga, 
zrzódła uiewyczerpanego wfżelakie- 
go dobra, w przyfzłym życiu, gdzie 
na wieki żyć mamy, Amen. 
ROEE IJ PAKP RZECZ AZ ORDRE 
NAUKA XX 
O RESTYTUCYI, ALBO PRZY. 
WROCENIU, 
Reddite omnibus dedita. 
Oddawaycie wfzytkim ceście powin: 


ni. 
w „ltście do Rzymian, w Rozdzia: 
le 13. 
Maia niedawno, że fiódme 
przys 
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Przykazanie dzieli fie na dwie części; 
pierwfza zakazuie brać niefłufznie 
cudze rzeczy: druga. zaś źżakazuie 
trzymać u fiebie, to ieft;' przykazuie 
oddać i przywrócić te dobra, które 
nie naleźą do nas prawnie i należy- 
cie. Przełożywizy wam, naymiilfi, 
na przefzłych naukach ciężkość grze 
chu kradzieży, i rozmaite rodzaie 
złodzieyftwa, trzeba teraz drugą 
część przełożyć, a powiedzieć wam 
o reftytucyi abo przywroceniu. 

Obowiązek reftytucyi albo przy- 
wrócenia cudzego dobra, które kto 
u fiebie nieflufznie trzyma, i nadgro- 
dzenia całey fzkody, którą tem fa- 
mym przyczynił, tak ieft iftotny a 
nieuchronny, że inaczey zbawienia 
otrzymać zgoła nie mogą, którzyby 
mogąc refłytucyą uczynić, nie uczy. 
nili. Pismo S. Oycowie SS. rozum 
przyrodzony o tym tak wielkiey wa- 
gi obowiązku dowodnie i niezbicie 
potwierdzaią. 

Po- 


| 
| 
| 
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Poczynam od pisza S. Dowo- 
dy tego są wnim niezbite: toż 
wfo pt na górę D zka, p yta fię, Król 
i Pi rorok, abo kto 6 dzie fiat na 
Sweety mieysch iego? I odpewia- 
da lam, ten kto teft 1 ziewinnych rak, 
Śnnocens manibus. salm, 25. Ko 
ieft ten, kto niezmazał rąk fwoich 
Żadną - iefprawiedliwościę. Więc 
przeciwnie mówiąc, ten, kto nie ieft 
rak czyftych, i niewinnych, ale zma: 
zał ie zabierniąc, dub zatrzymując 
nieflafznie u fiebis cudze dobro,- do 
którego prawa nie ma, nie będzie 
godzien wftąpić do nieba. „Słufzna 
ieft i należyta wniofka. Jeśli rzekę 
miezbożnemu, mówi Pan Bog przez 
Ezechiela Próroba, śmiercią um- 
rzesz: a bedzie pokute czyneł dg 
chu swego, a będzie „czynił sad, 

sprawiedliwość, £ wróċi zafławę OM 
nsezócżn tha i Żupież o0da... żywo. 
żem Żyć óedzie, a nie umrze. Czech: 
35. Gdzie Pan Bóg upewnia przez 
Pro- 


Dogmatyczne t Moralne 288 


Proroka fwego, Że niezboźnik. żyć 
będzie, a nieumrze. lecz wyciąga 
tego po nim, aby wzięte dobro cu- 
dze wrócił, albo które u fiebie nie- 
fłufznie trzyma. Jesli, prawi, wzó- 
c» zafławę, słupież odda, Si pignus 
reftitueri, rapimamg; reddiderit. 
Zkąd iaśnie i oczywiście należy wno- 
fić, że kto wziął cudze dobro, albo 
ie u fiebie nieffufznie trzyma, powi- 
nięn to koniecznie przywrócić, ieśli 
chce żyć, a powrocić do łąlkii przy- 
iaźni]Bofkiey: S. Paweł A poftoł nie- 
mniey wyraźnie i potężnie wytyka 
potrzebę reftytucyi; Oddawaycie 
pk OWE coście powinna. Reddi- 
te. A iefzcze wyraźniey mówi: 
Hni ztodzieie, ant łupieżcy eu0zt- 
go dobra nieodziedziczą Jrólefiwa 
Bou w A (Negue fur es, meg; Tapa- 
ces, Ò c. )przynaymniey poki nieode 
dadzą dobra niefłusznie wydartego, 
lub) nabytego. Nakoniec fłowa fä- 
mego Zbawiciela, który tego' żąda 


: po 
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4 po'nas, abyśmy oddawali Cesarzowi | 
i co ieft. Cesarfkiego, ( Reddite que | 4 
sunt Cesaris, Cesari. Matthi 2a.) 

ii mówią o reftytucyi, i jako po więk- m 
UR {zey części Owięci Oycowie tłuma- re 
kk cz} Pódźmyż da SS, Oycow. da 
E Swiety Auguftyn zgodnie według fi 
AU tych textow Pisma S. naucza, i tę r 
$ zakłada pawfzechnie maxymę, że fi 
jl grzech nie może nigdy bydź odpu- | dz 
| fzczony, iśśli rzecz wzięta bliźniemu ks 
i nie będzie przywrócona. Non. re- l 
"i rstltkur peccatum, nifi refituatur | i 
Ah ablatum, Epift: 54. Ana drugim pi 
r mieyicu powiada, Że ieśli ci, którzy | m 
JI uczynków miłofiernych ku bliźnim | a 
AM fwoim miedziałali, będą potępieni na | 1 
| | ogień wieczny, iako fam Zbawiciel | a 
Aki upewnia otym w Ewangelii; bez wat- | u 
i pienia ci, którzy wydarli cudze do- || n 
„| bro, tey samey kary niemydą: Hn | n 
| gorte ibunt in ignem æternum, gut | 6 
| | opera misericorQię non exercuerunt, | ol 
| 
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E3 non tbunt gus aliena rapuerunt 
Lib. de Fide & opertbüs, c. 45. 
Święty Karol niemniey iaśnie 
mówi o tym obowiązku do uczynienia 
reftytucyi; taki bowiem fposob poa 
Bie; według którego chce, aby po- 
RA kap fpówiednicy z temi, któ. 
zy cudzą rzecz pofiadaią, gdy do 
fpówiedzi przyfiępuią. Jeśli tacy lu: 
dzie, mówi ten S. Arcy- Bifkup, po» 
kazuią fię fzczerze bydź  nawroceni, 
i gotowi są uczynić  reftytucyą, do 
którcy obowiązani są, można im na 
pierwfzey fpowiedzi dać rozgrzefze- 
nie, w kładaiąc obowiązek na. ich; 
aby potrzebne reftytucye uczynili. 
Ale ieśli iuż przyrzekli oddać, a te- 
go nieuczynili, choćby potem nay- 
uroczyściey obiecowali to czynić, 
niechay niedowierzaią fłówu ich, ale 
niech odmowią im zupełnie absolu- 
cyą póty, póki niewypeł nią swych 
obietnic, i nieuczynią refłytue syi, któ. 
rą 
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rg koniecznie mufzą uczynić. Jn= 
frud. Cónfej. 

Naoftatek rozum fam przekony 
wa nas o tey powinności. Nie godzi 
fig bowiem nic złego drugiemu czy- 
nić, czegobyśmy niechcieli sami, aby 
nam uczyniono, albo odmówić po- 
moc iaką z miłości Chrześciańłkiey. 
bliżniemu, której 
aby nam była dana w podobnym ra- 
zie, żwłafzcza gdyby to można wy» 
godnie uczynić. A że niechcielibyśmy 
sami, aby nam rzecz iaką wydziera- 
no, lub odbierano, i owfzem barzo 
tegobyśmy Żądali, aby co nam wzię- 
to było niefłulznie, . wnet oddano. 
Więc powinniśmy też oddać bliźnie- 
mu rzecz, którąśmy niefprawiedliwie 
jemu wydarli: bo inaczey zgoła nie- 
doftapifz "zbawienia, Omnia ergo 
quecungue vultis ut factant vobis f 
mines, & vos facite illis. Mathi: I 
[Luo ab dlio oderis fieri tibi, vidé 

ne 


ey Żądalibyśmy sami, 
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né tu aliguando alteri facias; Tob: 4. 

Reftytucya, którey potrzebę do- 
wiedliśmy tyle dowodawi, ma bydź 
teyże samey rzęczy, która wzięta 
była, ieśli ona ieft na świecie; a ie 
śliby już zepsuta była, trzeba za to 
nadgrodzić fzkodę. Jeśli iuż iey nie 
masz, trzeba tyle nadgrodzidź, wie- 
le ta rzecz warta byłu, tak dalece, 
żeby Pan albo dzierżawca tey rze. 
czy nie ponofił krzywdy ziey utra- 
ty. ile bydźmoże. Jeśli kto nie ief 
w ftanie oddania tego wizyftkiego, co 
wziął, powinien przynaymniey oddać 
to wfzytko,co: może,a bydź gotowym 
dooddania refzty pozoftałey w tenczas 
kiedy będzie mógł touczynić, Jeśli nie 
może nic oddać ze wfzyftkiego, dla 
tego Żeszm nic nie ma, powiaien mieć 
chęć i wolą oddania, kiedy będzie 
mijał spofob do oddania, a tem cza- 
fem za tych modlić fie, któr 


ym obo. 
wiązany ieft ucz 


ynić reftytucyą, aze- 
y ile możności nafzey, modlitwami 


przy- 


u 
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przynamniey fzkoda fię im nadgros 
dziła. 

Trzeba oddadź teyże famey ofo- 
bie, do którey należy rzecz wzięta, 
Jeśli zaś ta ofoba nieżyje, trzeba od- 
dadź dziedziconi iey. poki refzta dzie- 
dzicow abo potomftwa iego ftanie. 
Jeśliby nie wiadomo zgoła było, do 
kogo rzecz wzięta należy, trzeba wy 
fzafować na ubogich, ałbo podzielić 
na tych, którzyby fię modlili za tych, 
którzy są Panami tey rzeczy. Nad 
to: takowy obowiązany ieft nagro« 
dzidź całą (zkode panu aibo pofsefso= 
rowi, którą ponio ft ztego, zé z przy- 
czyny iego rzeczy własney na poży» 
tek fwoy nie mógł użyć. Nakoniec 
trzeba oddać iak można nayprędzey, 
i bez żudney odwioki; albowiem nie- 
oddawać wtenczas, kiedy możefz, 
ieft to niefłufznie przy fobie rzecz 
cudzą' zatrzymać, co fię niegodzi, i 
zakazuie fiódme przykazanie, a tym 
fa- 
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famym nie przeftawać daley bliźnie- 
mu krzywdę czynić. 

Tym fposobem, nayrmilfi, trzeba 
reftytucyą czynić, abo rzecz wziętą 
komu, lub nie fłufznie zetzymaną 
przywrócić. Lecz nieftety! iak wież 
le dopiero fzukzią pozorow fłufzno- 
ści do wyłamania fię z obowiążku res 
ftytucyi? Jedni mówią, żę niemogą 
reftytucyi uczynić! bez upadku fami- 
lii, i utraty fwey fortuny. Zły to; 
niegodziwy ieft pretext. Fortuna 
taka, z dobra cudzego nabyta, ieft 
zawodna i niefprawiedliwa, do któ- 
rey trzymania prawa niemafz. . Le- 
piey ci w tym życiu zoftać ubogim, 
aniżeli w przyfzłym bydź na wieki nie 
fzczęśliwym. 

Drudzy zafłaniają fię nie mož- 


nością do uczynienia refiytucyi: 
Lecz i ten pretext ba: czefł 

wa zmyślony. Gdyb 
wali: z w l 


0 czelto bys 
fie miarko» 
kami iwsmi, gdyby te 
wfzyftkie odrzucili expensa, które fä 
Jom lli W zbyt. 


i 
7 


y 


zbytkuiące, albo niepotrzebne, tak 
w iedzeniu, iako też wodzieniu, w 
korfterftwie, w krotofilach, flowem 
gdyby to tylko odcięli, co nad po- 
trzebę wychodzi, pewnieby mogli u- 
czynić reftytucyą, do którey konie- 
cznie obowiązani są, albo w całości, 
albo po części. 

Jnni chcą bydź wolni od obowiąz- 
ku reftytucyi przez dawanie iałmużn. 
Lecz ici błądzą, Jałmużna, i refty- 
tucya są to dwa przykazania cale 
od fiebie różne, a przykazanie o iał- 
mużnie ma naftępować po zadofyć 
uczynieniu przykazaniu o reftytucyi. 
Z drugiey ftrony iałmużna ma bydź 
z własnych dóbr czyniona, nie zaś 
z cudzego dobra, iako mówi Pisnio. 
Fonora oem de tua sudfan: 
ła. „Prov: Ex tua subfiantig 
fac PWR Tob: 4. 

Tam- 
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Tamci zaś, gdy onych do reftys 
tucyi namawiaią, mówią, Że będą fię 
modlić przez fię sami, albo przez dru- 
gich, za tych, którym krzywdę uczy 
nili. Lecz i to ieft biąd, rozumieć, 
że przez. Mfze S. i modlitwy moż. 
na fie wypłacić ze wfzech niefpra- 
wiediwpści popełnionych, nienad. 
grodziwfzy tego. Obowiązek odda« 
nia rzeczy wzietćy, albo niefłufznie 
zatrzymaney, lub nzbytćy, i nadgro 
dzenia fzkody bliźniemu przez to 
udziałaney, tak ieft ścifły, że nic nie 
może chyba ten tylko iedyny przy- 
padek od niego nas uwolnić: to ieft, 
niemożność prawdziwa, i oczewifta, 
nie zaś wymyślna, i chimeryczna. 

Widać nakoniec takowych Chrze» 
ścian, którzy wyłamuiąc fię z tego 
prawa o reftytucyi, powiadaią: Bio- 
rą mi moie rzeczy, a mnie nieprzya 
wracalią. Więc i ia tak pofłąpię. 
Odbiorę: co bliźniemu: fwemu, a fo- 
bie to zatrzymam. Mogę toż fama 

2 drus 
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drugiemu uczynić, co mnie samemu 
czynią. Takie rezonowanie zgo!a 
śmiefzne ieft, i zbiia ię owemi wiel 
kiemi maxymami Religii w Ewange- 
lii wyrazonemi; H ia wam powia- 
dam, żebyście fie niesprzeciwralt 
ztemu: ale ieśli cię kto uderzy, mó- 
wi Zbawiciel, w prawy policzek 
źwóy, nafław mu z Orugiego: H ten 
mu, ktory Jie dice ztobą prawem 
rośpierać, a suknią |twoię wziąść, , 
puść mu i płafacz. A ktoby cię kol- 
wiek przymuszać na tyfiąc krokow, 
i192 z num Orugie Owa. H który 
cię prof, day mu: aod tego, któ: 
ry chce u ciebie pożyczyć, NIEOOWT A- 
cay fę. Math: 5. Temi wielkie- 
mi maxymąmi uczy nas Syn Boży, 
Że wolno cierpieć od drugich krzyw- 
dę, ale iey czynić nigdy fię niego- 
- dzi; godzi fię złe wytrzymać, ale fię 
nigdy niegodzi złym za złe odda. 
wać, iako wyraźnie to powiada S. 
Paweł. Null malum pro mało 
red: 


Dogmatyczne i Moralne 295 


reddentes, Róm: ta. A przeto ie- 
slić biorą rzecz twoię, niemożefz ty 
za to brać rzeczy cudzey. Albo dla 
tego, żeć nieoddawaią) rzeczy two» 
iey zle fobie i niefłufznie przywła. 
fzczoney, nie możefz tego u fiebie za- 
trzymać, coś przywłafzczył cudzego 
fobie niegodziwie. Trzeba koniecz- 
nie albo Wiary fię wyrzec, albo przy. 
ftać na tak zbawienną naukę. 
Oddawaycież tedy, naymilfi, co 
cudzego macie. Nagrodźcie fzko- 
dy z wafzey przyczyny poczynione. 
Pamiętaycie na to, że Żaden, ko- 
kolwiek zdziera, nie otrzyma po 
śmierci zbawienia; iako mówi S. Je- 
ronim, jesli za życia swego mogąc 
oddadź zczego, nieprzywraca dobra 
cudzego. Nemo gui rapit, moris 
ens fe habeat unde reddat; salvas» 
tur. Uwazaycie, że to wfzyfiko, 
coście niefłusznie zebrali, po was mu- 
fi tu na ziemi żoftać, a nic z fobą 
nie» 
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nieponiefiecie okrom grzechu i nie- 
fprawiedliwości, Żeście  niefłusznie 
one nabyli. Oddaycież tedy rychło 
te dobra, które prętko, czyli późno, 
ściągną na was przeklęfiwo Bokkie, i 
pozbawią was z Nieba, które powin- 
ne wafzym bydź na wieki dziedzićt- 
wem. Czyńcie sobie przytaciot, 7} 
obrońcow u Boga z bogactw marno: 
ści, i nieprawości, przez obfite iał- 
mużny, aóy onż przyżęli was do 
przybytkow wiecznych, kuc: 46. 
gdzie będziecie fzczęśliwi oglądać 
Boga warzą wźwarz ze wfzyftie« 
mi SS. i odziedziczyć -go bez utraty 
na wieki, Aien. 


WZ. 


wyl Noe 
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NAUKA XXV. 
O OSMYM PRZYKAZANIU. 


OTRAAIZIRIM SWIADEC- 
T HIE. 


Non logueris contra prozimum tua 
um falsum teftumonium, 


Nie mów naprzeciw bliźniemu twe. 
mu fałf(zywego świadectwa. 


w Jfięgah 4. MMoyzeszowych, w Roz 


dziąle 29. 


Do tych czas,przepifuiąc nam Pan 
Bóg uftawy fprawiedliwości, którą 
każdy człowiek obowiązany ief czy- 


nić bliźniemu fwemu, zakazał żadne» 


go nieczynić pokrzywdzenia, tak na 
ofobie, iako też na doftatkach i ma- 
iątky 
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jątku iego. + W osmym zaś przyka: 


| zaniu, które mamy dzifia wykładać, ni 
zakaznie Pan Bóg człowiekowi, aby z) 
niefzkodził bliźniemu ięzykiem fwo- 0 
MJ f im. Tenci to ięzyk, o ktorym « 
di Swięty Jakob Apoftoł mówi, że hoć n 
IEE maty ief w prawdzie członek, lecz ni 
| tym fziodliwizy bywa, im gorzey by ft 
| wa używany; tym zaś fzlacheťnjey» è 
p fzym, i pożytecznieyszym ftaie fig, z 
i kiedy go umieią roftropnie użyć, 
IE Przezeń prawi, Ślogoflawiemy Bo- r 
Bi ga i Qyca, przezeń też przeklina» k 
i my lud zt, którzy napodobieńftwo b 


Boże fiworzeni są. Sn tpsa bense- 


ją Dicimus Deum & Patrem: & in ipsa i 
Mit mnuledicimus homines, gui a0 fimi- p 
| fi lituðinem Der fadı sunt. Jaci 3. f 
H | Przetoż nazywa go powszehnością E 
KB | mieprawości. Univerfitas wmiqwita= | t 
| tis, dla tey przyczyny, Że bardzo dl 
| | wiele grzechow dzieje fię ze złego f 
| yżywania ięzyka. 


Grze. 
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Grzechy zaś, które fię popeł- 
niać zwykły przez złe używanie ie- 
zyka,.iktóre Pan Bóg zakaznie tym 
osmym przykazaniem, są naftępuią- 
ce., 1. Fałfzywe świadectwo uczy: 
nione przed sądem naprzeciw bliź» 
niemu z uroczyftą przyfięgą. +. Kłam 
ftwo, albo fowo wyrzeczone z inten 
cyą ofzukania kogo, twierdząc to 
za pewną rzecz, co. fię niezgadza 
z myślą i wiadomością nalzą. 3. Zło- 
rzeczeńitwo, czyli obimowa, przez 
którą flawę kto bliźniego czerni, al. 
bo, uymiuie, wyiawiaiąc przywary ie- 
go, które nie są jefzcze wiadome 
wfzyftkim, i potwarz, gdy co złego 
powiada o bliźnim, wiedząc że toieft 
fałf(zem, końcem ofławienia iego. 4. 
Posądzenie, albo płoche podeyrzenia, 
to ieft osądzenie, albo sufpicye fzko- 
dliwe bliźniemu, a które niefunduią 
fię na Żadnoy fłufznćy przyczynie. 
5. Złe powieści, fałfzywe, albo praw- 
dziwe, które dążą do rozfiania ra. 
„fterk 
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fterk i niezgod między krewnemi, 
lab przyiaciołmi. 4. Żarty, to ieft, 
wizelki dyfkurs, przez który,. żarty 
albo śmiefzki ftroią z iakiey ofoby 
tym umyfłem, aby go wyfzydzili, lub 
zawftydzili, atym famym aby fkło- 
cili pokoy i ufpokoienie ducha iego, 
Te fą znacznieyfze grzechy zakazane 
tym ofmym przykazaniem, które też 
fą niefzczęśliwym płodem albo fkut: 
kiem wyuzdanego ięzyka, i nieroftro- 
pney mowy.  Poczniemy dzifia, i 
daley mówić będziemy, za pomocą 
Bolką, w naftępuiących naukach, o 
tychże grzechach. A ponieważ fał- 
fzywe świadectwo wyraźnie, i nay- 
pierwey w tym przykazaniu zakazu- 
ie fię; więc też onim będzie mową 
dzifieyfza. 

Swiadectwo fałfzywe, które ta 
Pan Bóg zakaznie, ieft to fkarga wy- 
świadczona przed sądem przeciwko 
prawdzie poznaney, po uczynienia 
wprzod uroczyfey przyfięgi, do któ: 
rey 
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rey pofpolicie zwykli świadkow pro- 
wadzić. Kiedy kto pozwany ieft do 
sądu,”i według prawności fpytany 
od sędziego przyzwoitego, w ten 
czas obowiązany ieft wnim uczcić 
władzę Bofką, a która ieft mu dano, i 
odpowiadać iemu fzczerze, i nieobo: 
iętnie. Lecz daleko barziey obo: 
wiązany ieft nić przeciwnego praw= 
dzie nie świadczyć. W ten czas to 
naybardziey nauka owa Kwangelicz- 
na mą być zachowana: JViechay bg- 
Dzie mowa wafza iefè, teft; mie, nie StÉ 
autem sermo vefer eft, eft; non non 
Mathi: 5. To ieft, że niepowinniśmy 
twierdzić i upewniać za prawdę nicta- 
kowego, o czym sami pewnie niewie» 
my, ieżeli tak fię ma, albo inaczey. 
A ieśli prawda nam ieft niewiadoma, 
abo iaką wątpliwość otym mamy, 
powinniśmy fzczerze wyznać,że otym 
dobrze niewiemy, czego fię nas py* 
taia, Żebyśmy to przyfięgą potwier= 
dzić mogli: albowiem ofzukiwać sę: 
dziega 
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dziego, daiąc świadectwo przeciw fu- 
mnienin fwemu o tey rzeczy, którey 
fałf(z wiadomy ief, albo świądczyć 
wątpiąc o rzecach, których prawda 
nam ieit niewiadoma, byłoby to fat- 
fzywe świadectwo dawać, i popeł. 
niać grzech bardzo fzkaradry. 
Szkarada grzechu tego na trzech 
rzeczach zasadza fię: na krzywdzie, 
która Bogu fię wyrządza; na pogar- 
dzie zwierzchności sędziego, i na 
fzkodach, które bliźniemu zadaje. 
iaśniey mowię. A naprzod, że każdy 
człowiek falfzywie u sądu świadczący 
podprzyfięgzą, krzywdę Bogu czyni. 
Przyczyna tego ieft ta, że nie tylko 
naftępuie na prawdę, i kłamitwo po. 
pełnia, ale nawet używa S. Jmienia 
Bofkiego do kłamftwa i fałlzu fwe- 
go, & Że tak rzekę, chciałby, ile z 
niego ieft, Bega uczynić sprawcą, 
uczeftnikiem i obrońcą fałfzu, nie 
wiedzącym o złości iego, i niedołęż- 
mym do; zemfzczenia fię nad nim, 
w czym 
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w czym iednę ziftctnych dolkonaćł 
ści Bofkich iży i znieważa, a ta ieft 


bydź samą prawdą. a tym famym 
wielką czyni obel ki de Bogu. 
Sravtssimum ef pe falsum 
urare. S. Hug: Epyt:, 89. Oducz 
Ó Ż2 272 JY auke F 
. Fałfzywy świ: adek obraża sę 
o, czyniąc wzgardę zwierzchno- 


ci iego. Sędzia, przed którym on 
ftawa, ma moc i zwierzchność od 
Boga. Pan Bóg dał mu tę moc fą- 
dzenia. Zatym idzie że gdy od niego 
prawnie i porządnie pytany bywa, aby 
dozy! i opowiedzisi to, co wie 
o uczynku abo fprawie garłowey, lub 
cywilney, obowiązany ieft powie- 
dziedź prawdę, tak iako wie otym. 
Aieśli to wyświadcza, co sam wie, 
Że fie nie zgadza z prawdą, gardzi powa 
gą sędziego, ah samym zwierzchno= 
ścią samego Boga. Luz reffzit potepa 
ti, Dei AE! DEP Rom: 15: 
Je 
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z. Fałfzywy świadek fzkodzi 
bliźniemu na fławie, albo dobrach iego, 
albo nawet na życiu, według tego iako 
fał(zywe Świadectwo iego przyczyną 
bywa albo śmierci niewinnego, albo u- 
tratyjfławy iego. Faculum, c gladius, 
& sagitta acuta homo, qi loguitur 
contra proximum falsum tefłuno- 
nium, rov: 25. Dla tegoż w od- 

owiedzi ieft u Boga za wfzyfikie 
fzkody, których przyczyną był przez. 
fwą złość, i one nadgrodzidź powi- 
nien, a nawet publicznie odwołać 
błąd swóy, ieśliby nie mógł inaczey 
nadgrodzidź. Te wfzyftkie przyczyny 
jaśnie pokazuią, iak wielki to grzech 
ieft, fałfzywie świadczyć u sądu na- 
przeciw bliźniemu. Bóg też naybar-- 
ziey grzechu tego nienawidzi: Sześć 
rzeczy są, mówi Mędrzec, których 
mienawidzi Fan, a fódmą brzydzi 
fe Vusza tego ... świadka fatszy- 
wego, który mówi kłamfiwo. Sex 
sunt qua odit Dominus, & septi: 
mum 
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mum} deteftatur anima illius... pros 
ferentem mendacia, teftem polla 
cem. Prov: 6. I znowu: JSwiadek 
falszywy me uydzie karania, a kto 
móws ktamfwa, naybardziey u sądu, 
zginie. Jeftis falsus non erit ima 
punitus, EF gui mendacia loguitur, 
non effugiet. F6t0: 19. Jakoż ci, 
którzy tałfzywie u sądu świadczą, 
rychło czy późno bywaią fkarani z 
dopuszczenia Bolkiego takiemi ka 
rami, na któreby zafłużyli ofkarżeni, 
gdyby winnemi byli. Pismo S. wie- 
le o tym przykładow przywodzi. 
Pierwfzy iet o dwuch ftarcach lu- 
bieżnych, którzy czyftą Zuzannę o= 
fkarżyli o zbrodnią, którą sami po. 
pełnili, bo próżno ią na grzech nas 
mawiali; przetoż fkazani byli na te 
famę karę, którąby ona ponofić mia- 
ła gdyby winna była. Tak fię ta 
rzecz ma, iako ieft opisanie tego w 
Broroctwie Daniela w Rozdziale 4, 
Zu- 
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Zuzanna była żona Joachima, 

w młodości od {wych rodzicow bo: 
goboynie i pobożnie wychowana, cno 
tliwa, i nadobna, Dway ftar- 
cowie obrani sędżiakami ludu Jzra- 
elikiego, a którzy tym fa dużo po- 

winni byk naybardziey przef trzegąć 
czyftości fwoiey, tyle niewftydu mie- 
li, że ią zgwałcić umyślili. Cho- 
dzili częfto do męża iey, dokąd przy 
chodzili: wizyfcy, którzy iakie fpra- 

wy zfobą mieli do rozfądzenia. U- 
rodą iey (zap kluni brzydkie pożądli- 
wości do niey powzieli, których wfty< 
dzili fię naprzod zwierzyć fobie wza- 
iemnie. Lecz po nieiakim czafie 
zwierzyli fię ieden drugiemu tey by- 
dlęcey namiętności, i uczynić to po 
ftanowili w ten czas, kiedy fama ied- 
na miała myć fię w ogrodzie fwoim. 
Tam tedy zamknąwizy fię, nama- 
wiali ią, aby Żądzom ich powolna 
była, grożąc nawet, jeśliby fię im ©- 
pierała, że mieli publicznie świadczyć, 

iakoby 
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iakoby ią z nieiekim młodzieńcem 
na grzechu znaleźli. (Co tu ma czy 
nić Zuzanna? Lecz mądrze poftąpi- 
ła, bo wolała umrzeć, niż co podo: 
bnego przeciwko fwey powinności 
uczynić. Poczęła więc krzyczeć w 
takiey gwałtowności. A ftarcowie 
bezecni wrzefzczeć bardziey poczęli. 
Na ten krzyk zbiegaią figę ludzie: 
Ci cpowiadaią wfzyftko co fię ftało 
z okolicznościami tak dobrze zmya 
ślonemi, że zdawały fię żadney wąt- 
pliwości niepodlegać. Nszaiutrz ka: 
żą ią przed sobą na sąd ftawić. Sas 
mi ofkarżaią, i fkazuią niewinną nies 
wiaftę na śmierć iako cudzołożnicę: 
Tym czasem ona podnafzała oczy 
ku Niebu. i mimo wfzelkiey nadziei 
w famym Bogu fwą ufność pokłada: 
ła. Wzywała go publicznie na świa 
dectwo niewinności fwoiey, a prze- 
wrotności olkarżycielow fwoich, i o= 
świadczyła fię, że umrze. niewinna 
będąc tey zbrodni, którą na nią w- 
Jom” 1]/. x kła: 
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kadali. Gdy iuż wyprowadzono ią 
na plac, aby ukamionowana była, 
wzbudził P, Bog dziecinę Daniela, 
według zdania SS, OQycow, lat ie- 
fzcze 1:2. maiącego, który w przy- 
tomności całego ludu zawołał, Że 
był wolny od krwi tey niewinney, 
niewiafty, którą mieli wytoczyć. 
Stałość i mężne opieranie fię tego pa 
cholęcia wfzytek lud ina fię obróci- 
ło. Znowu sądzą Zuzannę. Exa- 
minnią ftarcow każdego z osobna. 
Ci wodpowiedziach niezgadzaią fię, 
a nawet fobie przeciwnie. mówią. 
Bezwftydność ich wydała fię. Nie 
winiość Zuzanny poznano. A pos- 
pólftwo, które ią miało ukamieno- 
wać, cbróciwfzy fwa zaiadłość na 
fałfzywych ofkarźycielow, tamże ich 
pa mieyfcu ukamienowało, | 
Drugi przykład Pismo S. opifu. || 

je w Kfięgach 5. Królewfkich, w | 
Rozdziale «4. A ten ieft o niewin- | 
nym Nabothcie, który fkazany był na | 
śmierć 
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śmierć za przyświadczeniem dwóch 
świadkow fałfzywych* Takahiftorya 
ieft. Naboth fpokoynie trzymał win- 
nicę, *którą wyrabiał iako  dziedzi- 
Gwóm nań po rodzicach fpadłą. A- 
chab Krol  Jzrstliki chiał 
ią fobie nabydź dla rozfzerzenia ogro 
dow fwoich. Lecz nie mógł na to 
przemowić go, aby uftąpił: Achab 
lubo tyrańfko był złośliwy, z tym 
wfzyftkim, niefądził aby miał pra- 
wo gwałt czynić poddanemu fwemu; 
wfzakże niemógł  przedfięwzięcia: 
Nabotha przełamać; dla tey nieuży- 
tości iego począł fię barzo smucić; 
tak dalece, Że ieść nawet nie mógł: 
Zona iego Jezabel wypytawfzy fię 
u iego samego przyczyny takiego 
fmutku; naigrawała fię z proftoty ie- 
go, mówiąc: Wielka ieft powaga 
twoia, wiele mafz dof, ć mocy w Pań 
ftwie swoim. Ja ci fama wyrobię 
winnice Nabotha. Napisała tedy 
wnet do przełożonych miafta, Gdzie 

a Nas 
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Naboth miefzkał. Przykazała też 
aby poftawiono dwóch świadkow fał- 
fzywych, którzyby na Nabotha $wiad- 
czyli, że zle gadał na Króla, i aby 
wnet go pozwali do sądu, i fkaza- 
wfzy na Śmierć ukamienowali. Na» 
tychmiaft ufluchali Królowey. > Zna- 
leziono dwóch fzłfzywych świadków, 
których nazywa Pismo S. Synams 
Jiatelfiiemi JModudlis Juoĝus viris 
fiis dzaóoli. Naboth. ofkarżony, 
był -na śmierć fkazany, i tegoż dnia 
ukemienowany. Jezabel odebrawfzy 
o tym wiadomość, donafza z tryum- 
fem Achzbowi. Tym fposobem A- 
chab pozbywizy fię fmut u idzie o- 
glądać tę winńicę, dokąd Eliasz Pro- 
rok przyfzedł(zy, rzecze mu wnet 
ftowa: Zabił+ś Nabotha. I po śmier- 
ci jego winnicę pofiadłeś. To mo- 
wi Pan: Na tym mieyscu, na kto- 
rym lizali pfi krew Iy abothowę, be- 
Jg też lizat krew twoię i ziedzą Je 
zabel żonę twotę. Jakoż spełnilo fię 
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to Proroctwo co do litery, iako czy- 
tać można w J/fggach 5. Hrólew- 
fkich w Rozdziale 22. Í w4. Kofig- 
gach w Rozdziale 9. Macież przy- 
kłady, któreby boiaźnią przerazić po- 
winne tych, którzyby chcieli fałfzy- 
we świadectwo u sądu dawać. 
Strzeżmy fię tedy, naymilfi, 
grzechu tego tak fzkaradnego w Ío- 
bie, tak fzkodliwego bliźnim, a Bo- 
gu tak obrzydłego, że rychło czyli 
poźno ściga kara fałfzywych świad- 
kow, iofkarżycielow; temiż bowiem 
nieszczęśliwościami Bog karać zwykł 
takowych, któremi chcieli oni ucis- 
nąć niewinnych. Wezwani do sądu 
porządnie fpytani od sędziego przy- 
zwoitego, fzanaymy powagę, ktorą 
mu dał P. Bóg, aświadećtwo praw- 
dziwe i według fumienia dawaymy, 
kochaymy fię w sprawiedliwości. Ra- 
tuymy utrapionych. Poglądaymy na 
bliźniego fwego,iakobyśmy fami w ofo- 
bie iego byli. Ufinzmy iemu. Sta- 
raye 
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raymy fię bydź pomocą jemu. Smuć. 
my fię z niefzczęścia iego. A z 
fzczęścia iego cieizmy fię. Saudere 
cum gaudeniióus. Flere cum flen- 
tibus: Rom. 14. Przez taką Chrze 
ściańiką miłość, którą ku bliźnim fwo- 
im okażemy, zafłużemy wniść do 
błogofławionego przybytku chwały 
wieczney, kędy miłość Świętych do» 
fkonala iet. Tego wam Życzę, A+ 
men, 

AURA XXVI 
OKŁAMSTWIE. 
Verbum mendax iuftus detefabitur 
Słowem kłamliwym będzie (ię brzy- 
dził forawiedliwy. 

w Kfegach Przypowieści, w Roz: 
dziale 15. 


RT 
eN 


M iędzy wyftępkami ieden ieft; któ 
ry naywiękfzy wzroft i poftępek bię 
720 
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rze, a naywfglowładniey panuie na 
świecie, kłamftwo: J”szelks człowiek 
seft kłamliwy, mówi Duch Święty, 
Omnis homo mendax, Psalm: 145. 
Jakoż któryż ieft człowiek, któryby 
zgoła niekłamał? W każdym ftanie, 
i wkażdym wieku to czynią. A po* 
między temi wfzyftkiemi, którzy w 
Adamie zgrżefzyli, i którzy tyiko 
mogli przemawiać, żadnego nie mafz, 
któryby niefkłamał, i nienofił na ię= 
zyku fwoim tego obrazu albo piątna 
ezarta, który ieft kłamcą, ż Oycem 
fałszu, iako fam upewnia Zbawiciel 
w Ewangelii. Mendax eft, & pa- 
ter eius Joan: 8. Jm bardziey ro* 
fpoftrzenił fię ten wyftępek, tym 
więkfza ieft potrzeba nań uderzyć; 
i obrzydzić go w ludziach, dla przy* 
tłumienia niefzczęśliwego wzroftu, i 
rozfzerzenia fię iego. Na ten więc 
grzech kłamftwa dzifia bić pocznę: 
Kłamftwo, albo kłamać, ieft to 
mówić przeciwko myśli albo zdaniu 
EWE 


J 


fwemu, to left mówićlinaczey, aniu 
żeli kto w fercu myśli. Mentiri ef 
ire contra mentem. Co to iek ofzu. 
kać, co to fkłamać, mówi S. Augu- 
ftyn, ieżeli nie inaczey. mówić, a 
inaczey w fercu fwoim rozumieć? 
Qud ef logui Dolum, nifi aliud läs 
bzis promere, cum aliua claudatur 
zn pedore, Serm: 46, 

Ten S. Doktor w kfiedze, którą 
napisał o kłamftwie w Rozdziale 14. 
dzieli kłamftwo na troiaki rodżay: 
kłamftwa ucieszne, albo żartobliwe, 
kłamftwa grzeczne, i kłamftwa fzko- 
dliwe. Kłamftwa uciefzne są tych, 
którzy kłamią dla Śmiechu, i roz- 
rywki. Kłamftwa grzeczne są tych, 
którzy ie popełniaią dla przylługi i 
przypodobania fię komu, dla zamó- 
wienia czyich niedofkonałości popeł- 
nionych, lub dla utrzymania pokoiu 
i zgody, Śc. Kłamftya fzkodliwe 
fą tych, którzy kłamiąc bliźniemu 
krzywdę czynią, «albo w rzeczach du. 
chowa 
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chownych, które są zbawieniem du- 
fzy iego, albo w doczesnych, na ma. 
iątku» i fławie iego. 
Kłamfiwo zawżdy ieft grzechem, 
a nigdy fię niegodzi. kłamać w żad- 
ney okoliczności, iakakolwiek może 
bydź, nawet, iako mówi ieden Pa- 
pież, ani dla zachowania bliźniego 
fwego przy życiu. „Prońtóeć Ja. 
cra Scriptura ne guis etiam pro 
alterius vita servanda mentiatir. 
Śnhocent. Ill. Przyczyna tego ta 
iet powfzechna, że iako, każde kłam 
ftwo preciwne ' ieft prawdzie, tak 
wfzelkie iakiekolwiek bądź kłamitwo 
obraża Boga, który samą ieft Pra- 
wdą. Atak wfzelkie kłamftwo po- 
pełnione czy to dla uciechy 1 śmie- 
chu tylko, czy dla przyfługi potrze- 
bney bliźniemu, zawzdy niegodziwe 
i zakazane ieft, ponieważ nie godzi- 
fię złego nigdy czynić dla iakiego do- 
bra, choćby to złe małe było, a do- 
bro ztąd wielkie ze S, 
R= 
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Paweł wyraźnie to powiedział w Li. 
ście do Rzymian w Rozdziale 3. Von 
faciamus mala, ut veniant Gona.Co 
więklza, niegodzi fię nawet uwiiać 
kłamftwa używaiąc, fłów oboiętnie 
znaczących, albo reftrykcyi w myśli, 
które to dwa są rod:aie frantoftwa, 
i ofzukania, równie fprzeciwiaiące fię 
prawdzie, a tym. famym dwa rodza- 
ie kłamftwa zakazanego przez VIII. 
Przykazanie o fałfzywey mowie al- 
bo świadectwie. ( Fade Prop; 26. 
27. 28. Innocent: XI) Sam tylko 
geft, albo znak uczyniony dla udania 
fałfzu za prawdę, itego co nie ieft, 
albo niebyło” grzechem ieft przeciw- 
ko temu Przykazaniu. 

Niekażde kłamftwo równie wyftę- 
pne, albo równey ciężkości jeft, 
Kłamfiwa uciefzne, fą z natury fwo- 
iey grzechami powizechnemi. Ale 
kła nit ya (zkodliwe, a z krzywdą bliź. 
niego będące, są grzechami Śmier. 
telnemi z natury fwoiey, i w rzeczy 
famey 
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famey takiemi fą, kiedy ieft znacz- 
na krzywda, i w materyi wielkiey wa 
gi, z obowiązkiem do nadgrodzenia 
teyże krzywdy. Te są kłamftwa 
paybarziey zakazane przez olme Przy 
kazanie. Otych to kłamftwach mó: 
wi Pismo Święte. fa, które kta- 
maig, zabńiatą duszę. Os quod men 
titur, occidiłt animam. Sap: 4. I 
znowu: Datracisz wszyfikich, któ. 
rzy mówią kłamfiwo, Perdes om» 
nes gui loquuntur mendacium. 
Psalm. 5. 

Lubo kłamftwa popełnione bez 
Żadney krzywdy bliźniego, są pow- 
fzedniemi grzechami, iako fię już rze 
kło, niemożna iednak niepotępiać fu- 
rowie tych, którzy fię przyzwycza- 
jaią do kłamania, i żadnego w tym 
prawie fzkrupułu nie maią, pod pre- 
textem, Że są lekkiemi grzechami: 
albowiem trzeba dobrze uczynić róże 
nicę między kłamftwem z ułomności 
ludzkiey wypadniącym, a nałogiem 
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do kłamania. Zna P. Bóg ułom- 
ność naízego ftanu. Łatwo litości 
wzrulzony bywa w ten czas, , kiedy 
z krewkości raczey, a niżeli ze zło- 
ści upadamy. Jnakfzym zaś ieft na 
kłamcę w nałogu będącego. Dla 
tegoż kiedykolwiek Pifmo potępia 
kłamftwa, mówi naybarziey na tych, 
którzy w tym nałogu leżą: Mtech- 
ciey kłamać wszelakim klamfitwem: 
fo u/ławiczność tego nie zeft dobra, 
to iet według fposobu mówienia Pis- 
ma 5. Że na nic (ię nieprzyda, chy- 
ba tylko na złe. Woli velle menti- 
yi omne mendacium, asstduitas e. 
nim. illius non ef bona Eccl: q. a 
na. drugim mieyfcu powiedziano: 
Precz .. wfzelki, który matute, t 
czyni. kiańytwo, Foris ... Omnis, 
gui amat, EF facit mendacium. A- 
pot. 22. 

Ale powiedzą tu, kłamftwo ieft 
tylko małym grzechem, nie należy 
tedy tak barzo potępiać owych, któ. 
rzy 
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rzy ie popełniaią. Prawda, że kłam 
ftwo pospolicie bywa grzechem tyl- 
ko powfzednima, ale nie idzie za tym, 
ze możua one za nic poczytać, ibez 
żadnego fzkrupułu popełniać, Atoć 
iet w czym barzo wielu błądzą, któ- 
rzy rozumieią, że nietak barzo trzea 
ba fi; trofzczyćo grzechy powfzednie. _ 
przeciwnie owfzem rzecz ieft pewna, 
Że iakożkolwiek byłyby te małe grze» 
chy, należy ftrzedz fię onych z nay- 
wiekfzą ufilnością. 1. Dla tego, że 
choć zdzią fie bydź one małe, ikoro 
tylko niefkończony ` Maieftat Borki 
znieważaią, iuż tym famym zawż- 
dy są grzechami. a. Dla tego, Że 
dufza  kochaiąca Boga, powinna 
obawiać fię tego wfzyftkiego, co- 
kolwiek Bogu fie niepodoba. 3. Ze 
barzo częfto grzechy, które mamy 
za powfzednie, ftaią fię Smiertelne- 
mi dla rozmaitych okoliczności, któ- 
re fię z niemi wiążą. 4. Ze częfto- 
Š 
sroć 
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kroć trudno ieft rozeznać jeżeli ias 
kie wykroczenie grzechem ieft po. 
wfzednim, albo śmiertelnym; a na- 
miętnością zaślepieni maią to za 
grzech powfzedni, albo nawet ża frafz 
kę, co częfłokroć przed Bogiem by. 
wa ciężkim wyftępkiem. g. Dla te- 
go, że powlzednie grzechy, gdy fię 
onych wyftrzegaią niedbale, toruią 
drogę nieomylnie prawie do grzechu 
śmiertelnego, tak właśnie, iako mas 
łe choroby, fpofobi do śmierci, kie. 
dy onym wcześnie nie zabiegą. Kto 
malemi gardzi, powoli upadnie, mò- 
wi Duch Swięty. Qui spernit mo. 
Jica, paulatum Oecidet, Eccl: 19, 
Poszófie. Dla tego, że dla małego 
ftarania i pilności w ftrzeżeniu fię 
grzechów powfzednich, umyka Pan 
Bóg i niedaie nam wfzyftkich łafk fwo- 
ich, których potrzebuiemy do uchro- 
nienienia fię grzechu śmiertelnego. 
Naoftatek, że naymnieyfze grzechy 
powfzechnie są zawżdy złe w fobie, i 
gorfze 
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gorfze nad choroby, nad utratę dóbr, 
nad boleści ciała, nad potwarz, i nad 
famą śmierć; tak dalece, że Chrze. 
ścianin powinien odważyć fię raczey 
na te wfzyftkie dolegliwości doczes» 
ne, aniżeli iednego grzechu powfzed 
niego z uwagą i z rozmyfiem dopus 
ścić fię. 

Lecz oto drugi pretext przy» 
wodzą na zaflonę kłamftwa. Albo: 
wiem wielu takich ieft, którzy powia 
daią, Że koniecznie mufzą kłamać, 
bo inaczey nie mogliby handlu pro- 
wadzić, ani towarow {woich wyprze» 
dać. Pod tym tedy pretextem ro. 
zumieją, Że bez grzechu popełniać moe 
gą rozmaite kłamftwa. Jeden powią. 
da, że mu tyle a tyle towar kofztu- 
ie. A. to fałfz, bo daleko mniey za 
to zapłacił. Drugi twierdzi, że iuż 
iemu tyle atyle dawano, ale nieprzy. 
iął, a wie w fercu Twoim, że tego a 
ni było. Smiem to mówić, ba raczey 
samo doświadczenie to doftatecznie 
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pokazuie, że wszyscy tacy kłamcy, 
którzy prowadzą handel bez szcze -= 
rościi rzetelności, nie tylko, że nic 
nie zyłkuią, ale częłtokroć nawet w 
handlu znaczne utraty ponofzą, a na 
to niepowinni fzukać inney przyczy- 
ny, iedno przeklęftwo Bofkie, które 
na fiebie Ściągsią przez kłamftwa i 
niefzczerość jfwoię. Lecz , choćby 
kłamftwo było im nawet pomocą ia- 
ką do zyfku, czyż to doftateczna ieft 
przyczyna Chrześcianinowi, aby dla 
tego Boga obrażał? Jeftże iakikol- 
wiek zyłk taki, któryby prawdziwą 
ftratą nie był, ieśli dla niego bez grze- 
chu obeyść się można? Niechuy iaką 
chcą potrzebę tego wywodzą, nigdy 
jednak nie może bydź fłufzna potrze- 
ba w tey mierze znieważać Bogą. 
Nulla ef necefsitas delinquendi , gut- 
husuna eflnecessitas non delinguen0i. 
Sertul: de;corona. JMał. c. 44. 
Są iefzcze drudzy, którzy fię 
zafianiaią tym pretextem, aby {we 
kłam- 
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kłamftwa ufprawiedliwili. Powiada: 
ią oni, że mufzą kłamać dla zacho. 
wania pokoiu i zgody w pożyciu dou 
mowym; albowiem nie byłoby zgo- 
dy iiedności, gdyby przyfzło fię 
fzczerze opowiedzieć rzeczy tak, ia- 
ko fię ftały? tudzież dla ułagodze- 
nia męża, któryieft porywczy do zło 
ści, i dla zagrodzenia innym nierzą- 
dom, któreby wfzcząć fię mogły, 
gdyby fig prawda odkryła. Ale 
lacno na ten matey wagi pretekft 
odpowiedzieć. /Niechay rzecz le- 
piey i giębiey uważą a poznaią wnet, 
że dofyć wiele innych fposobow ieft 
de utrzymania i zachowania fpokoy- 
ności, które są daleko fkuteczniey. 
fze niż kiamfwe. Gdyby żona po. 
korna i rozfądna umiała folgować 
złości fwego meża, i do iega ftoso» 
wać fię humoru, gdyby fię niefprze- 
ciwiała uporczywie, gdyby go do 
złości niepodżegsia przez odpowie- 
dzi fwe pelne oftrości, gdyby pocze 
Jom ill. X kaia, 
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kała, a póty milczała, póki mąż z 
gniewu nie opłonie, aby mogła“ po- 
tym przełożyć przyczyny (wego u- 
bolewania, wnetby poznała, Że nie 
trzeba kłamftwa do utrzymania po- 
pokoiu w pożyciu domowem. S: Mo- 
nika umiała żyć wpokoiu z mężem 
srogim i nieużytym, nieużywaiąc na 
to kłamftwa. Cierpiała ona, prze- 
prafzalła, używała na to milczenia, 
cichości, i ufzanowania, nakoniec tę 
miała pociechę, że za łafką Chry- 
ftusa Pana, oktorą tak długo profi- 
ła, widziała go do wiary Chrześci- 
ańfkiey nawroconego, i tak łafkawe- 
go, iako wprzód bardzo był srogim 
poganinem. S. Hug: lib: Confef: 
c. 9. 

Ponieważ, naymilfi, pozorne przy 
czyny, które przywodzą na zafłonę 
kłamftwa, są tak małey wagi, Że 
niefłużą tylko do poznania więkfzey 
złości kłamftwa, brzydźmy fię więc 
tem grzechem. Patrzmy nań iako 
na 
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na niegodziwość naypodleyfzą, i 
nayfromotnieyfzy przypadek, -iaki 
zdarzyć fię kiedy może, nie mówię 
Chrześcianinewi, ale nawet poczcie 
wemu człowiekowi, ponieważ, iako 
Pismo mówi, czyni go wzgardy o- 
fiatniey godnym. Oyprośrium ne. 
guam in homine mendacium. Ecci 
40. Odrzućmy z ferc nafzych to 
wfzyftko, cokolwiek zoftaie tam Z 0- 
ftatkow złey fkłonności do kłamftwa. 
Aprzeciwnie napifzmy nafercach nas 
fzych tę wyborną naukę, którą ie. 
den mądry ociec dawał synowi fwe- 
mu: lepiey zginąć, niż fAlamać, 
Niemawidźmy barziey nad śmierć 
kłaniftwa. Terbum mendat iu us 
Ietefabitur. Proy: 43. Kockay- 
my prawdę we wfzelkiey mowie na- 
fzey. A tak kochając i zachowuiąc 
prawdę tu na ziemi, odziedziczem 
ią w błogofławioney wieczności, któ- 
tey wam Życzę, Amen. j Ke: Pel 
Y a NA: 
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O ZŁORZECZENIU, CZYLI OB. 
MOWIE 


Negue malediei regnum Dei pofsis 


Jebunt. 


Ani złorzeczący nie ofiągną Króle: 
ftwa Bożego. 


w liście 1. do Koryntyan, w Roze 
dziale ó. 


Ni. nie mafz pofpolitfzego w tym 
wieku, w którym teraz Żyiemy, iako 
złerzeczenie. Łatwy iet do popet. 
nienia ten wyftępek. Język, który 
zrzód'em ieft i początkiem tego, bar- 
dzo fię łacno rufza. Swierzbiączka 
w gadaniu barzo trudna ieft do po- 
fkromienia. Wszelkie przyrodze- 
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mie zwierząt, t płakow; t plazow, ż 
znnych ufkromione bywa, i ukróco- 
ne teft od przyrodzenia ludzkiego, 
mówi Święty Jakób A poftoł, /ecz żę: 
zyka żaden zludzi niemoże ukrocić: 
złe naespokoyne, pełen iadu śmier= 
źelnego. Omnis enimtnatura befiias 
orum, €$ volucrum, & serpentium 
Jomatur, & Jomita sunt a natura 
fumana: linguam autem nullus ño. 
minum omare potefl. Fnguietum 
malum, plena veneno mortifera. 
Fac: 3. Grzechy, które lekkomyśl- 
nością nieroftropaego ięzyka popeľ 
niać fię zwykły, są "niezliczone. 
Wfzakże o bliźnim wizędzie źle ga 
daią, a złorzeczeńftwo, śmiem to 
mówić, ieft prawie pofpolitym grze- 
chem.  Rozchodzi fię to złe po mia 
ftach, i miafteczkach. Mało takich 
jeft, którzyby lubo zinaych miar 
ftaralą (ię nie naganne Życie prowse 
dzić, czego nie znaleźli wcudzym ży 
ciu przyganiać. Niefzczęśliwa ta 
ZAIR: 
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zaraza tak ludzi opanowała, źe na. 
wet, którzy fie poprawili z innych 
wyfiępkow, częltokroć w ten, grzech 
iako w oftatnie fidła czartowikie upa» 
daig, Tanta huius malz libido men 
tes: hominum invafit, etiam gui pro 
cul ab alus uitiis recefjerunt, in 
fuð tamen quaf in extremum Jida 
foli laqueum incidant. -S Rauli- 
mus Epift: 24. -Ale czy dla tegoż 
grzech ten mniey fzkaradny. ieft, że 
tak iet pow(zechny? . Jm ieft bar: 
ziey powfzechny, tym barziey trze. 
bą nań uderzyć; im barziey pofpoli. 
ty, tem barziey należy pokazać ca- 
łą złość i fzkaradę iego, a tem fpo- 
sobem obrzydzić go wludziach. Toć 
ieft com poftanowił uczynić wtey i 
naftępuiącey nauce. 

Złorzeczeńftwo, które inaczey 
obmową nazywaią, iet to mowa zło- 
śliwa o bliźnim żyiącym iefzcze, al-- 
bo umarłym, zumyfłam oczernienia, 
lub uigcia awy iego. Detradio ef 
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aliene fame per verba Jenigratio 
S. Thom: 2. 2. Ruaf: 15. 

Dwa są rodzaie złorzeczeńftwa. 
Pierwfze ieft potwarz, która zależy 
na tem, Że któ mowi zle, o drugim, 
wiedząc, Że to fię niezgadza z praw- 
dą, albo gdy muiaką przywarę przy- 
pisuie, którey on niepopełnił. Brzyd- 
ki to ieft wyftępek, który fam przez 
fię ohydę fprawnie, rodem z piekła 
ieft, i nie może mieć innego oyca, 
tylko ducha złości, i kłamftwa. Grzech 
ten mniey albo barziey ciężki bywa, 
według natury potwarzy, którą na 
bliźniego wkładaią, tó ieft według 
ciężkości tego grzechu, który fię ie- 
mu przypisuie. Grzech ten tem 
więkfzy bywa, im ta osoba, na któ- 
rey fławę biie, zacnieyfza ieft zprzy 
miotow, z godności albo urzędu fwe- 
go: bo ieżeli w kładać potwarz na 
kogokolwiek, grzech nie mały ieft, 
dalekoż więkfzy bywa fpotwarzyć 
Kapłana, Bifkupa, na urzędzenie bę. 
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dącągo, KXiążęcia lub Monarchę, a 
powfzechnie mówiąc wizelką ofobę, 
która zolłalie na godności ducho- 
wney, albo świeckiey: dla tego, że 
fława ich daleko drożfza iefłt, aniże» 
li proftych i prywatnych osób: i że 
grzechy wielkich panow, którzy fą 
całemu światu na cel i widok wyfta- 
wieni, daleko więk(ze zgorfzenie fpra» 
wnią w.pofpolftwie, aniżeli wyftepki 
prywatnych osób. ŚRegisadJ czem. 
plum totus componitur orbis. 
Skoro kto popełni ten grzech, 
obowiązany ieft nadgrodzić ftawę 
bliźniemu, odwołuiąc potwarz, i od- 
fzczekiwąiąc; nagrodzić zaś. trzeba 
przez to wfzyftko, cokolwiek onim do 
brego powiedzieć fię może, Wfzake 
Że trzeba to przyznać, że mic niema 
tradnieyfzego iako przywrociś flawę, 
a prawie częftokroć niemożna tego 
do fkutku przywieść ztych miar, że 
raz tylko wyrzeczona potwarz barzo 
prętko wfzędzie fię rozchodzi, ludzie 
zaś iako zawżdy fkłonni są do ob. 
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mawiania bliźnich fwoich, tak wolą 
barziey wierzyć obmowilkom, niż 
odwoływaniu, i przywracaniu fławy, 
które obmówca czyni. A do tego 
przywrocenie fławy prawie zawżdy 
niewiadome bywa więkfzey części lu- 
dziom, którzy potwarz fłyfzeli. A 
ieśll za ofławieniem iaka bliźniemu 
fzkoda naftąpiła na maiątku docze- 
snym, tę nadgrodzić należy. Tak 
gdy kredyt odbierą kupcowi, chleb 
rzemieślnikowi, albo gdy wiposobney 
porze przefzkodzą do zawarcia przy- 
iaźni |dożywotniey, albo przyięcia 
gdzie fłużby pomyślaey, damie ia- 
kiey, przez tyfiąc fał[(zywych powie- 
ści przeciwko iey honorowi rofplecio 
nych, temu wfzyftkiemu nadgrodzić 
powinni. 

Drugi rodzay złorzeczeńftwa za. 
leży na tym, że kto mówi co złe- 
go na bliźniego fwego, i wytyka mu 
przywary, które prawdziwe są; ale 
taiemne i iefzcze niewiadome. Na. 

zywa 


EET Nauki 


zywa fię te pofpolitem złorzecze. 
hiefa, albo obmową. Lubo zaś po. 
fpolicie maiey fzkaradne i wy fte- 
pne bywa  złorzeczeńftwo niż 
potwarz, nie przeto jednak małym 
grzechem bywa, Nie godzi fie na» 
wet mówić na bliźniego to wfizyftko, 
co prawdą iefi, ieśli to z ufzczerb- 
kiem teft honoru iego. Miłość Chrze. 
ściańika pokrywać każe cudze przy- 
Wary, iako Życzemy fami sobie, aby 
nafze włalne niedofkonałości miłością 
pokryto. Charitas operit multitu 
dinem peccatorum. t. Ret: pzd. 
nigdy fię nia godzi drugiemu to czy 
nić, czegobyśmy sami niechcieli, aby 
nam uczyniono Quo? ań alio ode. 
ris fieri, vide ne tu aliguando altes 
yi facias. Job: 4. 

Złorzeczeńftwo ieft wielkim grze 
chem. Anawet przewyżfza żłością 
fwą fzkaradę złodzieyftwą. Kradzież 
tym więkiza bywa, im ta rzecz ko- 
fztownieyfza i milfzą ieft, która fię 
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bliźniemu wykrada: dobra zaś ftawa 
tak wielkiey ceny ieft, że według Sa- 
lomona ze wfzech ludzi naymędr(ze- 
go, lepsza teft za mnogie bogadwa. 
Melius ef nomen onim quam di- 
utliz mula. rov: 23. Dla tegoż 
mówi tanże: Jtaray fig odośrą awg: 
bo ta dłużey trwać ógdzie tobie niż 
Żyfizo: fkarbow Orogich, i wielkich. 
Curam habes de bono nomine: hoc 
onim magis permanebit tibi quam 
mille thesauri preliof, & magni. 
Eccles:41.% tąd pochodzi, że Teolego- 
wie twierdzą iednoftaynie, iż iako 
dobra fiawa daleko przenośna jeft nad 
bogactwa, tak złorzeczeńftwo tym 
barziey nad złość kradzieży góruie. 

A jeżeli kradzież sama przez fię, 
i z natury swoiey ciężkim grzechem 
ieft, ieżeli nieinaczey poglądamy na 
złodzieiow tylko z obrzydliwością, ie- 
śli haniebna śmierć pofpolicem ich 
ukaraniem bywa: iakże daleko więk- 
fzy grzech popełnia złorzeczny, 4 

jakiey- 
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iakieyże kary nie ieft godzien? po: 
nieważ dobro, które bliźajemu fwe- 
mu przez złorzeczenie wydziepa, bez 
porównania więkfze i znacznieyfze 
ieit, aniżeli które złodziey wykrady- 
wa. 

Powtore fzksrada złorzeczeń. 
ftwa, czyli obmowy ztąd fię pokazu- 
ie, że iednym ciofem trzy śmiertel- 
ne rany zadaie, na co gdyby dobrze 
uważali, pewnie byliby oftróżniey- 
fzemi w gadaniu zie o drugim. 1. 
Obmówca rani śmiertelnie, i zabiia 
dufze swą, wyzuwaiąc onę z miłości 
Bofkiey i bliźniego, która iey życiem 
ieft. a. Rani tych których obma- 
wia, uymuiąc im Rawe debrą, a po- 
dobno tem sposobem przyprawuie 
ich o utratę urzędu, godności, zkto. 
reyby żyć mogli, albo odftręcza ich 
od uczciwego iposobu Życia, które: 
go w krótce nabydź fpodziwali fię. 
Nid to iefzcze, wydziera im duchow 
ne życie łaiki podawaiąc im tyfiąc 
pobu- 
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pobudek i przyczyn do gniewu, i zem 
fty, albo do wet zawet oczernienia. 
Ge. 3, Obmówca reni tych, którzy 
go fłuchaią, wlewając w nich iad fwcy 
przez fłuchanie, czyniąc ich wfpół 
uczeftnikami (wego grzechu, częścią 
przez ciekawość, którą wnich do 
ftuchania fprawuia, częścią przez 
potuchę, którą miać fpodziwa fię od 
drugich, częścią przez podłą gnus— 
ność, ziaką ci, którzy obmow fłucha. 
ią, cierpią obmówcę. Dla tegoż Pis 
mo Swięte mówiąc o igzyku złorzea 
czącego, przyrównywa ge do mie- 
cza oftrego, ktory śmierć zadsie. 
Lingua corum gladiusacutus, Psalm 
56. Toż famo: Pifmo S. dle lepfzeza 
iefzcze wyrażenia, isk wielką ranę 
zadaie złorzeczny ięzyk przyrowny» 
wa go do węża, którego ukąfzenia 
ledwie fię cznie, a fad iego eż da fer 
ca przenika. SJ75y ukąfż wąż po 
cit, mówi Mędrzec, nic nie ma 
musy naleh który potaiemnie us 
włacza 
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wlacza. St mordeat serpens tn filens 
dio, nihil -eo minus habet gui occul- 
té detrańait, Eccl 19. 


Złorzeczeńftwo ieft wyftępek 


niemniey podły, jako fzkaradny w 
wfobie, i nie bywa nawet iedno w 
podłych dufzach. Tak a nieinaczey, 
mówię powtórnie, że wfzelki ofzczer- 
ca i ziorzeczny człowiek podły, i be- 
zecny ieft. Nie śmiałby on w oczy 
na bliźniego nafiepować, boć niebeś- 
pieczno mu byłoby. i Obawiałby fię 
aby snać go nieprzekonano o fałfz i 
kłamoftwo, albo żeby mu niezarzuco. 
no co fzkaradnieyfzego. Korzyfta 
tedy zczafu nie bytności lego, aby 
go iako chce oczernił. W ten czes 
Rafiępuje nań, kiedy fię nie ma na 
ftraży, i niemoże bronić fiebie fame 
go, albo wet zawet oddać. Co za. 
podłość! iaka bezecność! 

Ale to niewfzyftko. Złorzeczą- 
cy iefżcze bardziey niefprawiedliwy 
niż ieft podły. Co dowodzę w ten 
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fposob: ofoba, która biie na bliźnie- 
go, albo ieft przyjazna, alko nje przy 
iazna, albo też oboiętna. Jeżeli icft 
przyiacielem, tedy taie fię zdraycą, 
i przewrotnym, gdy tak gwałci ulta. 
wy przyisźni, a tego za oczema ofla: 
wia, któremn chce w oczach przypo 
debać fig, którego wychwala: i ty- 
fiąc mu oświadczeń przyiaźni, i przy- 
wiązania (wego ku niemu czyni, Je- 
śli nieprzyiacielem, tedy to niefpra- 
wiedliwość ieft fzukać zemfty, którą 
Bog sobie zupełnie zoftawił. Jeśli 
zaś oboięny ieft, więc tym famym 
niefłufznie to czyni, gdy ofławia tych, 
którzy względem iego w niczym nie- 
wykroczyli, i złego mu nic nieuczy- 
nili. 

Nie trzeba fie tedy dziwować o. 
wym wyrazom, których używa Duch 
S. w Piśmie na ohydzenia złorzeczeń 
ftwa. Kiedy ra z mówi, Że obmówca 
teft. obrzyOliwością u ludzi, Aéo- 
manatio hominum Jetrador, Eron 

24r 
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24. Drugi raz, że Bogu tef ob- 
smierzły. ŚDetradores Deo odióż. 
les. Ram: s. Na ianych mieyfcach 
powiada, że obmówca, i dwuięzyczny 
przeklęty: bo wielu gamiesza po. 
koy nana: Jusurro, & ilins 


guis małedidus: multos enim tur= 


babit pacem habentes, Eccl: 28. Ze 
ztorzeczgcųy - nieohągną  Kró- 
lofiwa Bozego. Negue maledicti 
regnum Dei pofsidebunt. 4. Cor: 6. 

Brzydźmy fię tedy, naymilfi, 
złorzeczeńftwem. Mieymy wielką 


nienawiść ku temu wyftępkowi, któ- 
ry na fię [prowadza obrzydliwość u 
ludzi, przeklęctwo u Boga, i broni 
wftępu do Króleftwa  Niebielkiego 
tym, którzy fię go dopufzczsią. Nie- 
uwłaczaycie ieden Orugiemu, Bra- 
cia. Nolite Jetrańere alterutrum, 
Fratres. Jac: 4. Niech nam tak 
miła będzie fawa bliźniego, iako na- 
fza własna. Niefłuchaymy, smi mòw- 
my ocudzych przywarach. A ieśli 


Dogmatyczna i Moralne 334 


one poftrzeżem, nie ogłafzaymy pu» 
blicznie. Zamilczmy, i ukrywaymy 
to, co nam wiadomo 'ieft.  Parmię- 
taymy, Że grzech bliźniego, milczes 
niem pokryty, ieft proftym grze: 
chem, a częftokroć iemu tylko fame- 
mu fzkodliwym; lecz fkoro my to roza 
głofiemy, uczyniemy niefławę domo- 
wi i familii iego nic niewinney w tey 
mierze, damy zły przykład rofpufte 
nym, a zgorfzenie Kościołowi. Na 
koniec życzmy fobie tego fzczęścia, 
które otrzymał ieden (Ç S. Efrem. y 
Ten umieraiąc dziękował Bogu, że 
przez lat 6o., wieku fwego, niepa- 
miętał aby kiedy wyrzekł fłowo iss 
kie fposobne do uraży, i xzagniewania 
bliźniego (wego. A Bóg, który zef% 
samą  miłośczą, iako mówi S. Jan 
(BDsus haritas ef. i. foan: 4. ) 
wyleie na nas obfite łafki wtem ży- 
ciu iw przyfzłem uwieńczy nas chwa 
łą wiekuifią, Amen. 

Yom 111. Z NA- 
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DALSZA MOWA 0O7ŻŁORZE. 
CZENSTWIE. _ 


Negue maledzcz R 


stdebumt 


Ani złorzeczący nie ofiągną Krole- 
ftwa Bożego. 


w dauście s, 00 Koryntyan, w Roz: 
dziale ó. 


Mity obmowy albo złorzeczeń: 
ftwa barzo ieft obfzerna, i wielkiey 
rozciągłości, naymilfi, żeby fię wie« 
dney mowie zamknąć mogła. Prze. 
toż dzifiay poczniemy daley mówić 
o rzeczy tak wielkiey wagi. Poka- 
żemy naprzod, wielorakiemi fposo— 
bami 


egnum Dei posa 
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bami można popełnić grzech złorze. 
czeńftwa. 

Można zle mówić, albo obmó- 
wić blsźn ego ośmią fposobami, któ- 
re dla lepfzey pamięci we dwóch 
wierfzach Łacińlkich są wyrażone: 

Jmponens, augens, manijeftans; 
zn mala vertens, 

Qui negat, aut minuit, . reficet 
łaudatque remz/fe. i 

Otoż wykład tego... fmponensi 
Kiedy kto „failzywe na bliźniego 
wkłada przywary albo wyftępki, ito 
jemu przypisnie, czego niepopełnił: 
Hugens. Gdy kto powiękfza praw- 
dziwe przywary, udawaiąc za więk» 
ize niźli są wrzeczy samóy. Mani- 
Żyłans. Kiedy rozgłofza kto i wy- 
iawia taiemne i hiewiadome drugim 
czyie przywary. Jn mala vertens. 
Kiedy |na złe tłómaczy te fprawy; 
które przez fię dobre są, i tam chce 
znaleść winę, kedy iey niemafz. Quż 

negat. Kiedy kto mieprzyznaie te< 
PA 2 g9; 
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go, coby z pochwałą, I pozytkiem 
bliźniego było. Hut minut, Gdy 
umnieyfza to co ieft dobrego, aby 
zacność, i chwała ztąd nieuroiła bliź 
niemu. Reticet. Kiedy umyślnie 7a- 
milcza, rozumisiąc, że to milczenie 
iego tłómaczone będzie przeciwko 
bliźniemu, i z uymą chwały iego. 
„(aulatgue remiffe. Kiedy kto chwa. 
li ozięble, a iakoby przez zęby; to 
ieft gdy obmowę fwą mięfza z po- 
chwałami oziębłemi, i złośliwemi, któ 
te fłużą tylko do ufundowania obmo. 
wy, iskoby podobnieyfzą była do 
prawdy, i tego ciosu, który na cu- 
dzą fławę wymierza, źeby barziey 
pewny był, i nieuchronny. A to 
czynią ci, którzy poczynsią mówić 
o pięknych przymiotach owey ofoby, 
na którę myślą uderzyć; a potera 
makfztałt węża wypufzczają iad ob- 
mówiika fwego: ten a ten człowiek, 
mówią, ieft mądry, zacny, pobożny, 
ale tę wnim przywarę PW 
ale 
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ale taką ataką akcyą uczynił,Xxc.To zaś 
mówię nieobmawiaiąc go, i nie mama 
"w tem Żadney złośliwey intencyi. 
Wyraził to Król Prorok owemi flo- 
wy: Qlaðsze są mowy tego nad olis 
wg, a one są firzały. Molliti sunt 
sermones eius super oleum, & ipfe 
sunt zacuła. Psalm. 54. Z tego 
wfzyfikiego zrozumieć możecie, wie= 
lorako można popelnić grzech obmo= 
w 


` Skutki grzechu tego fą ftrafzli 


we, i powinneby wrazić w nas wiel- 
ką jego ohydę. Trzeba nadgrodzić 
obmawę, to ieft trzeba poprawić i 
przywrócić fławę bliżniemu wfzela- 
kiemi fposobami godziwemi, bo ina- 
czey nie można doftąpić odpufzcze» 
mia grzechu tego. Co nad to iaś: 
mieyfzego? kiedy kto rzecz cudzą 
wykradnie, obowiązany ieft do refty- 
tucyi. Won remittitur peccałum, 
nifi reftituatur ablatum. Sława zaś 
dobra mad bogactwa OK. 
ie tus 


r 
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lius eft nomen bonum, guam Jiv; 
łie multa. Wiec odięta fława przez 
obmowę, powinna być nadgrodzona. 

Ale trzeba wyznać, że takowe 
fławy nadgródzenie barzo ięft trudne. 
Nieodmienna ieft to prawda, żenie. 
malz potrzebnieyfzey, a oraz tru. 
dnieyfzey nadgrody, iako nadgroda 
czyli. przywrócenie (lawy. Przywro 
cić rzecz iaką dalekó łatwiey. ieft. 
Ale rozpaczać przychcdzi, u ważaiąc, 
że obmowa raz tylko wyrze ZONA, 
wkłada nieodbity, i nieodwłoczny obo 
wiązek przywrocenia fławy bližsie- 
mu na tych mieyscach i przed wfzy- 
ftkiemi temi osobam’, gdziekolwiek, i 
przed któremikolwiek censurował cu 
dze poftępki. i 

Dla poznania tego, do iakiey 
reftytucyi obmowca obowiązany ieft, 
trzeba dobrze uczynić różnicę mię- 
dzy tym, który drugiego fpotwsrzył, 
a tym, który obmawiał bliźniego 
w.rzeczach prawdziwych, to jeft mię- 
dzy tym, który drugiemu fałfzywą 
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przywarę zadał, i tym, który praw- 
dziwą, ale utaioną, iiefzcze nie wfzy ft- 
kim wiadomią rozgłofił. Jeśli obmow- 
Ca niefłufzna potwarz włożył, oba- 
wiązany iet nawet z utratą Rawy 
własney przywrocić bliźniemu honor, 
potępiaiąc swą mowę, cedwołuiąc'por 
twarz nawet pod przyfięgą, I w ober 
cności świadkow, ieśli tego potrze- 
ba, żeby uwierzono mu, odwoływa- 
jącercu potwarz. /Odacz otym w po 
przedzatęcey nauce, 

Jeśli zaś nic fiłfzywego niemós 
wil ale co/fię zgadza z prawdą, w 
ten czas niepowinien potępiać fiebie, 
ani odwoływać: bo fie niegodzi ni- 
gdy kłamać, i ieden błąd drugim na- 
prawować, ` Cóż tedy ma czynić? 
Powinien to wfzyftko mówić, cokol: 
wiek: dobrego wnim widzi, nadgra- 
dzaiąc to, co źle nań wyrzekł; po- 
winien ftarać fię umieyfzyć, a na- 
wet przytłumić, albo wygładzić wfzy 
fkie złe w drugich rozumienia, któ: 

re 
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re przez obmowę fprawił: powinien 
bronić go przeciwko tym, którzy ie. 
mu fławę uymuią, przychylność (wą 
ku niemu pokazać, Ócc, Słowem, 
powinien ftawe bliźniemu przywrócić 
wfzelakiemi fpofobami, które poda 
iemu rządzca fumnienia, czyli ciec 
duchowny. A ieśli to, co fał(zywie 
lub: prawdziwie nań mówił, przyczy» 
ną było iakicy krzywdy, abo fzkody 
ucierpienia, na maiątkach iego, obo- 
wiązany ieft tę fzkodę ofzacować, i 
nadgrodzić. 

Ztach tedy wfzyftkich prawd 
wnoście sobie, nielitościwi obmowcy, 
którzy nie możecie zamilczeć nic z 
krewkości, i przywar cudzych, wno- 
ście, mówię, iak wielka tego potrze» 
ba iefi, abyście umieli dobrze wła- 
dać fwoim ięzykiem, włożyć wędzi: 
dła na ufta (woie, a odciąć iad złey 
mowy. Omnino ańscinde a lingua 
dua venenum Jetradionis. S. Hug: 
Strzeżcie fię, powtornie mówię, te- 
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go obrzydliwego grzechu obmowy. 
Niezaciągaycie na fiebie obawiąz- 
ku do reftytucyi, i przywrócenia fta- 
wy tak trudnego, którego prawie 
niepodobna rzecz ieft należycie do- 
pełnić, i tem fposobem, któremby 
Bóg fię kontentował. A nakoniec 
nauczcie fig od S. Chryzoftoma, że 
ieśli miło ieft uwłaczać, tyfiąc razy 
jeft miley nieuwłaczać.  Fucundum 
Detrafere, imo tucundum non Jetra= 
here: Hom: 3. ad Pop: Do tych 
czas mówiłem do tych, którzy zło 
rzeczyć Czyli óbmawiać bliźniego 
zwykli. 

Teraz mówić poczynam do tych, 
którzy chętnie złorzeczących fłucha 
ią. Pofpolicie powiadaią, że nieby- 
łoby nigdy złodzieiow; gdyby nieby- 
ło zgoła przyimuiących, albo poma- 
gaczow. Naif receptantes effent, 
nec effent fures. Słufznie można- 
by powiedzieć, że gdyby niebyło lu- 
dzi gotowych do fłuchania obmow- 

cow 
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cow uwłaczaiących, nie byłoby też 
ani, złorzeczący h, albo uwłaczaiją. 
cych. Folle: audzentes, non erunt 
ośtredantes. Jakoż co naybardziey 
dó tego, pomaga, że tak pospolite 
są na't Swieciesrobmowi(ka, izali nie 
łafkawe póbłażenie ipotucha, którą 
dziąobmówcoria .Zamiaft tego, 'co- 
by zgromić mielb:surowie: tych ihie- 
iprawiedliwych cudzey fławy zdzier- 
cow, miafto tego, coby mieli xpoka- 
zywać po sobie gniew na te iędze i 
zarazy "towarzyftwa ludzkiego; «że 
fię zgorfzyli zich mow niegodziwych; 
chętnie onych ftuchaią, pilnie ucho 
irń nadftawoją, a częftokroć pomaga- 
ią im nawet i uchwalaią to wfzyftko, 
eokolwiek zł go wymówi ofzczerca 
na bliźniego. Ztąd pochodzi owa 
niefzczęśliwa uftawiczność, i zagę- 
fzczepie obmowifk na świecie. 

Ci którzy chętaie obmówcow, 
albo z mixczemnym pobłożaniem ftu- 
chaia, faig fię grzechu ich uczeftni- 
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kami, dla tego, Że zdaią fię. tem fa- 
mym pochwalać ich obmowę; chwa- 
lié zaś grzęchowy uczynek, left tę 
ftać fię winnym tegoż grzechu: JVzę 
tylko którzy czymią; ale też którzy 
czymiącym zezwalają godni są ŚMiet 
ci, mówi Święty Paweł. Degni sunt 
morte non solum, gus faciunt sed 
ctiam guz consentiunt facientibus, 
Rom: «. S- Tomasz isśnie, i dokta- 
dnie mówi o- tem grzechu, który 
popełniać zwykli fiuchaiący obmo- 
wilk. Patrz iako mówi ten S. Do- 
ktor: Feślióy, prawi, kto fluchat of- 
mow bez oporu, 1 sprzeciwieńfiwa, 
zdaie fig przyzwalać, ogzczercy, a 
przeto fiate fie uczefłniktem grzechu 
sego.. Ji ieżelą kto w prowadza 00 
uwżłaczania, albo przynammiey z 
tego fie creszy Ila: mienawiści ku tes 
mu, którego ofławia, niemniey grze 
szy sako 1 sam obmowca, a czasem 
fardzicy. Si aliquis detradiones 
audiat absque refftentia, videtur 
Jetra- 
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Ieiradori. consentire: unde ft para 
ticeps peccati etus. Et fi guidem ine 
ducal eum ad detrańendum, ugl zał 
tem placeat et detradlio propter 
odrum eius, cui detrafitur, non mie 
nus peccat quam detrańens, EF guan- 
Jogi magis. 2. 2; Suaft: 15. Art: 
4. S. Bernard mówi także jasno, i 
wyraźnie owłasności grzechu tego, 
kiedy upewnia, że trudno ieft OSĄs 
dzić, kto ciężey grzefzy, czy o. 
fzczerca, czyli ten co go ftucha. 
Detrańere, an detrańcntem audire, 
utrum horum Jdamnaśilius st, nen 
pecile: direro. Lib: 1. Je Confid: 
cap: 45. num: 22. Toż famo mé- 
wi Swięty Jeronim w Liście fwoim do 
Nepocyana, &c. 

Zebyście niebyli uczeftnikami 
grzechu tych, którzy złorzeczą, lub 
uwłaczaią cóż tedy macie czynić py- 
tacie fig mię? oto tak poftąpić powinniś 
cię. Albo macie iakę powagę nad temi, 
których 


Mm. | 


er — | 
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tych obmowiika fłyfzycie, albo nie» 
macie. Jeżeli macie u nich powagę, 
tedy powinniście onych  zgromić, 
zganić za to, przerwać ich mowe, 
a milczenie nakazać. Tak czynił 
Król D:wid, iako świadczy fam o 
fob e w Pfalmie setnym wte fiowa: 
Który uwłacza potaiemnie Śliźniee 
mu swemu, tegom prześladował, 
©Detrańentem secreitó prozimo suo, 
fiunc perseguebar. Toż famo n: wzor 
iego czynić maią rodzice z dziatką- 
mi fwemi, panowie i gofpodarze z 
fugami, i domownikami fwemi, ples 
ban z parafianami fwemi, którzy złoe 
rzeczą. . ; 
Lecz ieśłi żadney powagi albo 

awierzchnośći nad obmowcami nie 
mafz, tedy twarzą srogą i 
smutną pokaż to po fobie, że tako= 
we rozmowy tobie fię niepodobaią, 
obróć dyfkurs do czego innego, po» 
czniy bronić tego, któremu złorze= 
czę, a day pole obmowcy, iuftąp, ies 

śli 
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li nie możefz inaczey uczynić, i ie: 
lié to us: ość pozwala ` Pen- 

j pet pluviam, Ó fa; 
l miguam Qetrahentemi. 
Cum detradoribus non 
ć cearis. Ibia: 24. Nakoniec 
tak'fię obrufz na fzkalowanie, żeby 
nawet. w przytomneści twoiey nie- 
Śmieli uwłaczzć. Jzczęśliwy ten, 
mowi S. Jeronim, który tak fig u- 
zórośł a len wysepek, żedy przę 
ham żadeń uwłaczać nie śmiał Be- 
atus, gut ita jë tontra hoc witium 
årmavit, ut apuð cum detrahere ne- 
‘mo audeat. A2 Cels. 

Oby zachowywali ten chwaleb- 
ny zwyczay, nięfłychać obmowcow 
złorzeczących! Ż:dnego nie byłoby, 
który śmialby złorzeczyć, aby snać 
przez obmowifka sam w pogardę więk 
fzą nie popadł u drugich, aniżeli ow 
na którego fzkaluie, Lecz nieftety! 
iako wtey mierze miękkiemi, i pobła- 
żaiącemi bywają, iako ftaią fię nies 
wolnie 
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wolnikami niektorych respóktów” Jaz 
dzkich. iako bez obmowifki ch b*a7 
nie zdaie fię fmutne i tęfkliweroAle 
przez miefłychane zepsucić vobi 24% 
iow; ten wyftępek bywa' z*ochotę 
fłuchany, a im chętniey go fłuchzia, 
tym fię bardzicy wzmaga: i pófgo» 
litfzem ftaie fię na'świecie/' Słowem, 
tenże czart, który iednych prowa- 
dzi do obmowy, drugich też do fHa- 
chania fposobi. „Acinko ch którzy 
złorzeczą,  maią '<czarta"na ięzyku, 
tak którzy z ochotą ftuchaią ofżczer 
ców; jmaą wufzach złego ducha, s 
zak wiele fłuchasz uwtaczaiących, 
tyle wuszach czartow PTZYLMUŁESZ, 
mówi S. Bernardyn Seneńiki. Quoć 
detradores audis, tot im auribus de 
mones reczpis. Som: i. Serm: 55. 
Nieuwłaczaymy, nay milf, nigdy 
bliźniemu fwemu, ani też fłuchay: 
my łafkawie tych, którzy złorzeczą 
w przytomności nalzey.  Niepoma- 


SAY" 
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gsymy im nigdy w obmawianiu, przez 
podłe a niegodziwe pobłażanie. Je. 
Śli fowo iakie ufłyfzemy przeciw bliź. 
miemu, wnet ie w fobie przytłumiay. 
my i umarzaymy. Z grzebmy ie w 
zapomnieniu wiecznym, -2 nic o tem 
nikomu niemówmy. Hudifli ver- 
fum adversus proximum tuum? 
commortatur inte, Eccl: 19. Tak 
gdy poczniemy fprawować fię tu na 
ziemi według uftaw miłości Chrze- 
Ściańikiey, otrzymamy fzczęście cza- 
fu fwego pałać dofkonałą miłością, 


która nigdzie fię nie znayduie oprocz 
wiekuiftego błogofławieńftwa, Amen. | 
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NAUKA XXIX. 
OPOSĄDZANIU 


Nolite iudicare, 66 nen iudicabamt 
ni. 


Nie sądźcie, a nie będziecie sądzeni 


U Świętego £ukasza, w Rozdziale 6. 


Die. mowę prowadzę O grze 
chach zakazanych przez osme Przy 
kazanie Bofkie, ażeby zupełna i do- 
kładna wiadomość była tego przyka- 
zania. Poftanowiłem dzibay mówić 
oposądzaniu. Pokażę 1. Złość grze- 
chu tego. s. Odkryię przyczyny ie- 
go. 5. Poddam na to śrzodki. 
Pierwey, nim fię przełoży coza 
grzech ieft bliźniego posądzać, trze 
Jom llil Aa ba 
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ba wiedzieć, co zacz ieft posądzanie. 
Jeft to tedy sąd wewnątrz u fiebie 
uczyniony, ze fzkodą i ufzczerbkiem 
bliźniego, bez Żadney fłufzney' przy- 
czyny, czym fię różni od proftego 
podeyrzenia, albo suspicyi, która za 
leży na powzięciu- barzo płochem 
złey opinii albo mniemaniao bliźnim, 
iednak nic pewnego nietwierdząc o 
tem w fercu fwoim. Naprzykład go 
fpodarz zgubił rzecz iaką; natych- 
miaft tedy i bez fzukania Żadnego, 
fądzi, ogłafza, iako za pewną rzecz 
twierdzi, że to czeladnik iego wziąć 
mufiał, (o za przyczynę ma tego 
napaftować? Ta tylko ieft, że go 
nie lubi, owfzem nienawidzi, albo, 
że chce koniecznie złodzięia dociec, 
który to wykradł iemu; że zaś niez- 
nayduie go, więc na czeladnika fwe- 


go nspaltuie, który podobno ani zą- 


myślał tego czynić. To fię nazywa 
posądzaniem płochem, to ieft posą- 
dzaniem zuchwałem, nieftufznem, po 


pędlis 
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pędliwem, nieroftropnem, i bez fun- 
damentu fłulzności: a tym famym 
niefłufzne ieft posądzanie takowe, bo 
przeciwko fłufzności ieft potępiać o- 
sobę, która może bydź niewinną. Ta: 
kowe tedy pofądzanie w rzeczach 
wielkiey wagi, a barzo fzkodzących 
dobrey opinii i cnotliwem poftępkom 
bliźniego, z natury fwoiey śmiertel- 
nym ieft grzechem: bo tak posądzać, 
ieft to przywłafzczać fobie prawo, i 
moc sądzenia, co do famego Pana Bot 
ga należy Jeft to targaćfię na mocChry 
ftusa Pana, któremu Bóg Ociec dat 
moc sądzenia, left to nakoniec bliźnie 
mu krzywdę czynić! zofobna to przełoa 
żę. 

; Do {amego tylko Boga należy 
sądzić mianowicie zamyfły albo in 
tencye ludzkie. -Jeft to prawo iftos 
tnie należące do naywyżfzego ma: 
ieftatu iego. Serce ludzkie świątni« 
cą ieft, do którey fam "tylko Bóg 
ma prawo wchodzić. ‘Sam tedy Bóg 
tylko może wiedzieć ochęciach iegoy 
Aa a sam 


sam tylko maże fądzić o zamyfłach 
iego, sam tylko Bóg może przenik- 
nąć w naytsiemnieyfze fkrytości fer- 
ca, a nic fię nie zatai przed wiadomo- 
ścią iego. U/czynki rąk tego prawe 
Qa 1 są0, mówi Prorok. Opera ma. 
nuum eius veritas, ES. tudicium. 
Psalm: 410. Sądy Pańfkie praw. 
duiws. Pudicia Domini vera. Psal: 
448.. Jądzisz z ciehością. Cum 
tranguillitate tuðicas. Sap: 14. Be 
dzie sądził świat w sprawteOliwości; 
a Narody według prawdy swoiey. 
Judicabit orbem terrarum in tuflt= 
tia, & populos in æguitate. Psal: 
95. Sprawiedliwość; i sąd przy 
gotowanie teft Stolicy twoiey. Jufti- 
lia praparatio sedis tua. Psalm: 
88. Nie należy więc, tylko do sa- 
mego Boga sądzić. Jdzie zatem, że 
uwłacza fądowi Bofkiemu, i targa fię 
na moc iego, ktokolwiek bliźniego 
posądza. A to pierwfza ieft przy- 
czyna, dla czego nie należy nam są. 
dzić 
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dzić bliźniego fwego, albowiem fum 
tylko Bóg Sędzią iego ief, nie zaś 
nry fami. 

Powtóre kto płocho, i nieuważ- 
nie posądza bliźniego, nietylko uwła 
cza mocy Bofkiey, ale fię targa ie- 
fzcze na moc Chryftusa, któregó 
Bóg Sędzią poftanowił. Omne Ju. 
Jiczum Jedit Filio.. Joan: 5. Ma 
też wfzyftkie własności potrzebne do 
sądzenia dobrego. Bo 1. Ma po- 
wagę i zwierzchność będąc Synem 
Byżym =z. Ma znaiomość rzeczy, 
bo w nim fię zawieraią wfzyftkie ikar- 
by mądrości Bofkiey. z. Ma prawdę. 
Ego sum .. wsritas. f6:0. Nako- 
niec ma moc. Data eft mihi omnis 
potefłasm Celo, & in terra, Math: 
ult. Otrzymał tę moc od Oycaíwe 
go wnadgrodę podiętych prac i bo— 
leści swoich. Przeto zakazuie nam 
fadzić. Nolite iudicare.. Luc: 6. 
Bo niechce dopuścić, aby kto pras 

we 
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wo to fobie przywłafzczał, które ie- 
mu z tak wielu miar przynależy. 
Nąkoniec kto posądzą płocho i 
nieuważnie czyni krzywdę bliźniemu 
fwemu. Bo każdy człowiek z natu. 
ry ma prawo do dobrey opinii iefty 
macyi nafzey, póki iakiego uczynku 
oczywiście złego niepopełni!, ktore- 
goby ani bronić, avi wymawiać nie. 
można było: więc tem famem nafze 
posądzanie niefłufzne i wzgzrda, któ 
ra ztąd wynika, ieft oczewiftą nie- 
fprawiedliwością. Mielibyśmy fiebie 
za winnych, gdyby przez obmowę 
nafzę bliźni utracił fzacunek udrugich: 
abędziemyż w ten czas niewinni,kiedy 
przez nafze płoche poszdzanie od» 
bieramy jemu fzacunek u nas samych, 
do którey ma niemnieyfze prawo? 
Nad to nie mamy prawa nigdy 
drugiemu tego czynić, czegobyśmy 
fami niechcieli, aby nam uczyniono. 
Auod tibi fieri non vis, alteri ne 
feceris. Aktóżby z nas chciał, że- 


by 
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by drudzy nafze fprawy przesądzali 
tak, iako zwykliśmy cudze pofądzać? 
Ktożby chciał znas, aby na złe tłu- 
maczono uczynki nafze, iako fami 
częftokroć zwykliśmy cudze na złe 
tłumaczyć. 

Zdrugiey ftromy, co za prawo 
mamy sądzić bliźniego? Kto nam 
to. dał prawo? Nie możemy tego 
mieć chyba od Boga famege, a Bóg 
to wyraźnie zakazuje: JVze sądźcie. 
Nolite iudicare: JKtoś ty-defł, py- 
ta fię S. Pawel, cą sądzisz fugg Cue 
zego? a iaką powagą śmiefz go-po- 
tępiać? H ty przeca sądzisz brata 
twego? albo czemu gardzisz onym? 
ześli flot, albo upada, Panu swemu 
PZŻ albo upada. Ju quis es gut 
iudicas alienum servum. Domino sue 
fiot aut cadit.. Ju autem guid tudi— 
cas firatrem tuum? Hut tu guare 
spernis fratrem tuam? Rom: t4. 
Nicsgdžete tedy przed czasem, mó. 
widaley S. Paweł, qżóy „Pan przy 
szedł 


sze0ł, który też oświeci zakrycia 
ciemności, zobiawi rady serc: No- 
lite ante tempus iudicare, quozdusq; 
veniat: Dommus, gui & illumina- 
rt abscondita tenebrarum, & maa 
nafefiabit confilia corium. +. Cor: 
4. 

Syn Boży równie biie na pło- 
che a nierozsądne posądząnie, kies 
dy mówi; Wie sądźcie, abyście nie 
byli sądzeni. Albowiem kiórymóyś- 
cie sadem sadzih, sadzeni bedziecie, 
% którą miarą mierzyć bedziecie, 
odmierzą wam, H cóż (to mówi 


fam Zbawiciel ) widzisz zdźóło wo.” 


ku órata swego, a tramu w oku twos 
tm niewidzisz? Math: y.  Baczni, 
i pilni oftrowidzowie eudzych błędow, 
prawdziwych, czy też wmyśli waż 
fzey uroionych, wyście ślepi na fwo- 
je własne wykroczenia, które fą pra- 
wdziwfze i więkfze. Wie możesz 
by0ż wymówion, o człowiecze wszeł: 
ki, który sądzisz, Jlbowiem w czym, 
Arun 
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tępiasz. Jn guo enim zudzcas alte- 
rum, łe ipsum con0emnas. Rom: z: 

Zły nałog pofądzania nie godzi. 
wie bliźniego, pofpolcie pochadzi 
od serca fkażonego, każdy bowiem 
sądzi według tego, iako, sam we- 
wnątrz ułożony ieft. udicat guis 
gue prout afcctus eft. W drodze, 
mówi Duch S. Kredy głupi odzt, 
sam będąc szalonym, wszyfłkie ma 
za głupie. Ín via fultus ambulans, 
cum tpse infepiens fit, omnes ftultos 
zfłimat. Ecci: 1o. Tak też zły czło- 
więk łacno wierzy o drugich, żewizy 
scyiemu są podobni, i żetego wfzy- 
ftkiego fię dopufzczają, czego nie mą 
on fobię ani za fzkrupuł popełniać. 
Przeciwnie zaś człowiek dobry, cno- 
tliwy, zawżdy dobrze -o bliźnich 
trzyma. Jako sam niemiewa tylko 
dobre intencye i zamyfły, a wfzel- 
kim grzechem brzydzi fię świętobli- 
wie, tak też nie łacno wierzy 
aby 
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aby drudzy mogli co złego uczynić. 
Bonus efto, & invenies: Conos. S 
Hug: Nierozsądne posądzanie po- 
chodzi iefzaze pofpolicie z pychy. 


Licno umiemy nad innych wynafzać > 


fię; a gdy ebaczemy iaki lepfzy uczy- 
nek wdrugim, aniżeli w fobie, goto. 
wiśmy to wnet offabić, i źle tłuma- 
czyć, abyśmy przy. pierwizeńftwie i 
wygórowaniu zoftali, które nad dru- 
giemL mieć sobie roiemy.  Jefzcze 
rodzi fię ten wyftępek z zazdrości, 
dla którey niemożemy patrzyć ied- 
no krzywym okiem na cudze dobre 
przymioty. Są ludzie z natury tak 
ziośliwi, że wlzyftko w truciznę obra 
calą, używaiąc dowcipu fwego na wy: 
krętne cenfurowanie tego, co drudzy 
czynią. Jeślinie mogą zganić uczyn 
ku famego, że oczewiście z fiebie [a- 
mego dobry ieft, tedy ganić będą in- 
tencyą.  Aieśli dobra fię pokaże in- 
tencya, upatrzą błąd iąkikolwiek w 
okolicznościach Czasu, mieyfca, w 


czek tojm oe Za man pam a ME zł KO- ma. 
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fposobie czynienia, i winnych rze- 
czach. Se. 

Zoftaie wam, naymilfi, przełożyć 
teraz śrzodki, których użyć macie, 
abyście fię uftrzegli posądzania. Pier 
wizy ieft abyście fobie za regułę po- 
ftanowili, zawżdy tłumaczyć tafka- 
wie, ina dobrą ftrone, wfzyftkie (pra 
wy cudze, nawet i te, ktore oboię- 
tne są, to ieft które mogą bydź złe, 
iub dobre według rozmaitych pobu- 
dek abo intencyi od każdego fobie 
zamierzonych. W tey mierzenie po- 
winniście obawiać fię ofzukania fwe- 
go. Błąd taki zgoła nie ieft fzkodli- 
wy. Owfzem lepiey pobłądzić wła- 
godnem sądzeniu, aniżeli w złośliwem 
pofądzaniu zgrzefzyć. Przytaczam 
tu flowa godne pamięci iednego Świę 
tego Bifkupa, który mawiał, Że gdy- 
by iaki cudzy uczynek fto twarzy 
miał, tedy trzeba patrzyć na nią przez 
naypięknieyfzą. Dubia m meliorem 
partem imterprelanda sunt. À ie- 
sli 


Śli nie możefz ufprawiedliwić famego 
uczynku bliźniego, tedy wymawiay 
intencyą, Milość nie myśli „złego, 
mówi Apoftoł, Charitas non cogi» 
tat malum. s: Cor. 43. Jeżeli zas 
takı zefł uczynek, że nawet zntencyś 
nie meżna pochwalić, potrafi to mi. 
tość, zwałić na przyczynę mniey 
złośliwą, i niegodziwą, na wzór S. Y- 
na „Bożego, który nie moggé wymós 
wić żydow ztey złości, że go ukrzye 
żowali, fklaða ich wing na niewia- 
Jdomość. JZuszność wyciąga tego, 
aby raeczy wszyftkte wątpłiwe næ 
Bośrą frang tłumaczone Syty. Wie 
możemy wiedzieć takim Juchem, ż 
umyfiem śdliźni masz to uczynił, 
więc przynamniey sgdźmy otymła= 
fiawie przez naturalną łuszność, 
która powinnaby w nas dośrą opi- 
nig sprawić: albowiem to teh. naya 
meńespiecznieyszę fidto czartowjkie, 
Że mie mogąc w prowadzić nas w wiel 
kie zbrodnie, fara fie przez takas 
tE 


z. 
4 
ja 
je 
je 
je 
) 
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we posąJzania ozgubg nas wieczną 
przyprawić, S. Bern: Serm: 4. um 
Cant. , 

Drugi śrzodek na posądzanie ieft 
fądzić famego fiebie, to ieft upatry- 
wiać w fobie własne przywary, au- 
ważać izali fam nie wykraczasz te- 
miż niedofkonałościami, które po- 
ftrzegasz w drugich, a podobno cięź- 
fze i (zkradnieyfze są. Na ten koa 
niec poftanow trybunał albo sąd w 
fercu fwoim. Poftaw fobie na umy- 
śle wfzyftkie błędy, wfzyftkie nierzą 
dy przefzłego życia fwego, obrzydź, 
opłakuy one. .A ftaray fię ufilnie z 
onych powftać. Takowe poznanie 
bledow fwoich, takie fzczere wyzna. 
nie niedofkonałości i nędzy fwoiey, 
bez wątpienia wftrzyma cię od po. 
sądzania, a tak sądząc fiebie, ofkar- 
Żaiąc, i potępiaiąc, dalekim będziefz 
od pofądzania, fkarżenia, i potępia- 
nia bliźniego twego. 

Jaka 


Jaka radość, naymilfi, iaki fins 
| i dament pokoiu, fpokoyności, i ufnos 
| ści będzie przy śmierci tych, którzy 
żadnego nigdy nie posądzali, abi po- 
| | tępiali, ponieważ według wyrażnego 0 
ftowa Chryftusowego, nie będą fami fas 
dzeni, ani potępieni, którzy fądzić, i W 
potępiać drugich nieumieli. JVolste N 
sudzcare, & non tudicabimint. Vo. | $ 
lite condemnare, & non condemna: 
| bimini, Luc: 6. Są za łatką Jezus 
jA sa Chryfiusa ludzie tak pięknego cha 
| rakteru. Są, mówię, których dowci- 
| pna zawżdy miłość umnie wymawiać 
| naywiękfze przefepliwa cudze, tłuma< 
| czyć wizyftko na dobrą ftronę, zawz- 
| dy dobrze o bliżnich fwoich trzymać. 
| Tacy Chrześcianie są ludzie fprawie 
| dliwi, i wedle ferca Bofkiego, prze- U 
| zaaczeai do wiekuiftey chwały odzier- 
żenia, dokąd niech nas wfzyftkich do | h 
prowadzi Ociec, i Syn, i Duch Swię N 
| ty, Ameh. k 
| NA. 
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| oe zma nw rk | 
NAUKA. XXX 
O DZIEWIĄTYM PRZYKAZANIU 


NIEPOZRDNI TONY BLIT- 
NIEGO TRESO. O ZRDZNCH 
P MIISLACH NIECZYSTYCH. 


Omnis gus viderit mulierem ad con- 
cupiscendam eam, iam machatus efè 
eam in corde suo. 


Wfzelki który patrzy na niewiaftę, 
aby iey pożądał, iuż ią z cudzołożył 


w fercu fwoisa: 


U Swiętego Mateusza, w Rozdzia 
le 5. 


Naomis więcey, naymilfi, do do- 
kończenia Dziefięciorga Przykazań 
0: 
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Bofkich, iako tylko wyłożyć dwa o: 
ftatnie Przykazania, 

Zakazawfzy P. Bóg wfzóftym i 
fiódmym Prżykazaniu fwoim « wfzel. 
kiego uczynku przeciwnego czyfto» 
ści, aoraz brania lub zatrzymania 
niefłufznie cudzego dobra, w dziewią- 
tym i dziefiąym zakazuie nawet poa 
żądać tych rzeczy: dla nafzey nau- 
ki, Że prawdziwa  fprawiedliwość 
ludzka zależy nie tylko na powierz- 
chownych fprawach, ale naybardziey 
na polkromieniu żądz ferca, które- 
go Bóg Sedzią i badaczem iefi: tu- 
dzież aby nas tem bardziey oddalił 
od tych grzechow, które fię poczy- 
naią zawżdy od nierządnych żądzą, 
i myśli nafzych; a nakoniec aby nie. 
pochlebiali fobie, że iuż są miewinni 
przed Bogiem, ieśli te ch wyftępkow 
niepopełniaią; ponieważ fame żądze 
popełnienia onych, mogą nas uczy» 
nić grzefznemi, i celem gniewu Bo: 


kiego. 
i Lubo 
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Lubo można wykroczyć pożą= 
dliwością przeciwko innym Przyka- 
zaniom, iednak P. Bóg tego nie za 
kazał 'osobnem przykazaniem, iako 
zakazał pożądliwość nieczyftoty, i cu 
dzego dobra, dla tego, Że wielka 
fkłonność, którą mamy do niegodzi- 
wych rolkofzy, i do dóbr: zientkich, 
zdaie fię barziey górować w fkażo= 
ney naturze nafzey; przetoż trzeba 
nie iako było tego, aby obowiązek, 
który mamy do pofkramiania tey nie 
fzczęśliwey fkłonności, nam wyraź. 
niey i dokładniey był obiawiony. A 
toć ieft co Bóg uczynił daiąc nama 
dziewiąte, i dziefiąte Przykazanie 
fwoie. ; 

Dziewiąte przykazanie, któreśe 
my dzifiay wykładać poftnowili, wy- 
raża fię wte owa: Nie pożąday 
żony bliźniego twego. Fo przyka- 
zanie zakazuie żądać tego, czego nie 
każe czynić szófie przykazanie: /Vża 
Jom dli: Bb cit 
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cudzołoż: to ieft zakazuie wfzelkie 
nieuczciwe uciechy, e@ekrom. S. ftanu 
małżeńftwa, powiedziałem: Okrom 
S. kanumażżeńfiwa, albowiera mał- 
żeńftwo ma fwoie obręby, których 
niegodzi fię przeftępować małżonkom, 
inaczey poftępuiąc w związku mał- 
żeńfkim, a nie według Boga, podda 
waiąc fię pod opanowanie, albo Że 
tak rzekę, opętanie pożądliwości, i 
uciech cielesnych. Gruby to błąd 
i ofzukanie ieft, mniemać, że wfzel- 
ka wolność w małżeńftwie pozwolo» 
na ieft, i że nie można w tem ftanie 
czyftości narufzyć. * Jefieśmy synos 
wie Swiętych, a niemożemy tak fig 
alłączać ako .JVarodowie, którzy 
mie znaią Boga, mówił Tobiafz do 
Sary żony fwoiey. Filt Sando- 
rum sumus, Ó non. po/fimus tła 
coniungi ficut gentes, guz ignorant 
Deum, Tob: 9. Ale otym dofta- 
tecznie fię powiedziało, wykładaiąc 
Sakra- 
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Sakrament małżeńitwa. W tomie 1I 
w Nauce AAA. 

Pożądąć -tedy nieuczciwych ü- 
* ciech, okrom fanu małżeńfkiego, za: 
kazuie P. Bóg dziewiątym -przyka- 
zaniem: - Wszelki, mówi Zbawiciel, 
który patrzy na niewiafig, aby tey 
pożądał, suż ią zcudzołożył w set 
cu swozm,choćby tego w fkutku nieu- 
czynił. Omnis, gui uiderit mulie— 
rem að concupiscendam sam, tam 
machatus ef eam im corde suo: Nie 
wolno nawet poźądać Żony bliźniego, 
ani tem umyfłem, żeby fię ożenić z 
nią, ieśliby wdową zoftała, bo tako- 
wa żądza ieft przeciwna porządkowi; 
a ktoby ią w fercu fwoim zachowy= 
wał, mógłby łacno. zabrnąć w głąb 
złości, i żądać śmierci męża, albo z 
cudzołożyć, albo fie odważyć na ins 
ne iakie niecnoty: 

Pożądąć iakiego nieuczciwego u- 
czynku grzech ieft, bo nie tylko fprawy 

Bb a nafze 
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nafze przez fię fame są grzechańii, 
ale też i przyzwolenie, woli na zły 
uczynek, kiedy ten zakazany ieft: 
Ze zaś pożądanie ieft to zezwoleniem 
woli: więc tem fśmym poządać rze- 
czy fos zakazańey grzech ieft. 

Nie tylko wfzelka pożądliwość 
złego uczynku niegodziwa ieft, ale 
nawet tak ieft w fobie fzkaradna, ia- 
ko i fam uczynek, ponieważ zakaza- 
wizy P. Bóg wfzelkiego grzechu nie 
czyftego przez szófte przykazanie; 
zakazał iefzcze przez dziewiąte na« 
wet pożądać. 

Myśli nie czyfte także zakazie 
ią fię tym przykazaniem, i są grze. 
chem, kiedy wola do nich przyftąpi. 
Wola nafza w ten czas grzefzy przy- 
żwoleniem na te myśli, kiedy fię ba- 
wiemy dobrowolnie takiemi myślami. 
Kiedy na nie przyzwalamy. Kiedy 
namiętność fprawuie wnśs iaką pfo- 
tę albo uciechę cielesną. Kiedy ies 
fteśmy 
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fteśmy niedbali w przytłumieniu o- 
nych na początku, albo poftrzegł- 
fzy fię nie ufiłuiemy odrzucić onych. 
Co potępia owych Chrześcizn, któ- 
rzy dla oka ludzkiego wftydzą fię po- 
pełniać nieczyftości uczynkiem, a 
ferca fwe wydawaią na wizelkie 
brzydkości, i pfoty: Ją grobami po 
bielanemi. Sepulchra Iealbata. Math; 
23. Ktore pod piękną powierżcho= 
wnością; wewnątrz zawieraią fame 
tylko brzydkości, i nięeczyftości, 
Ale powiecie mi dla czegoż P, 
Bóg zakazał złych myśli, w których 
fie kto zaftanawia z upadokaniem, i 
na które wola wyraźnie przyzwala, 
Dla tego, że iako fię rzekło niedawe 
no, nie same tylko uczynki sĄ grzee 
chami, ale i przyzwolenie woli nate 
uczyaki, które fa zakazane. Złą zaś 
myśl kiedy dobrowolną bywa, ieft z 
przyzwoleniem woli, a tem famem 
z grzechem.  Zdrugiey ftrony Pan 
X Bòg 


875 
Bóg iako może nam zakazać kocha- 
nia niektórych rzeczy, bo ma nad 
fercami  nafzemi naywyżźlze pá- 
nowanie, tak też może zakazać 
niektórych myśli, bo także iefi Pa- 
nem dufz i myśli nafzych. A prze- 
to karze nie tylko złe uczynki, ale 
nawet i złe myśli, kiedy są dabrowol- 
ne, i zupodobaniem.  Nieftety! pó 
kiż óg0ą trwać w tobie myśli szko. 
dliwe? mówi, Bóg przez ufta Jere- 
miafza Proroka. Z/sgueguo morabun- 
turim te cogitationes noria? c. 4. 
Pókiż taklekce (obie i za maały (zkrue 
puł ważyć będziefz to wfzyftko, co 
fie w (ktytości ferca twego dzieie, fko- 
ro iefzcze na wierzch niewychodzi 
przez nierządy bezecne i gorfzącea 
Jzali niewiefz, że nayfromotnieyfze 
grzechy, i fame myśli nieczyfte, któ- 
remi fię bawifz dobrowolnie, i z upo- 
dobaniem, będą karane iednakową 
karą wieczną? Patrzcież iako macie 


 fądzić 
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fądzić o myślśch nieczyftych, ieśli 
do nich woła przyftępuie. 

Lecz ieżeli złe myśli nie są do. 
browolne, ieśli nie tylko nam fię nie- 
podobaią, ale owfzem obrzydłe są, i 
trapią nas w duchu; ieśli wola nafza 
niechce przyzwolić na nie, ieśli ufilu 
iemy one oddalić z imeginacyi, wə 
tem razie nie tylko nie są grzechem, 
ale przeciwnie są przyczyną io ka- 
zyą do wielkiey zafługi przed Bo- 
giem. A toma flużyć ku pocieize 
owych dufz bogoboynych, które czę. 
fto bywaią negabane rozmaitemi my. 
Ślami, i wyobrażeniami nieczyftemi, 
które przychodzą mimo woli i upo- 
dobania ich, ani tego chciały, a ra- 
zumieią, że w tom wykroczyły, lubo 
Żadnego wtem nie miały upodoba- 
nia, i owfzem wfzyfłkie fiły wywie- 
rały na to, aby fię zonych uwolni- 
ły. Nihil ergo damnationis efè iiS, 
gus sunt in Chrifto: Jesu, gur. non 
SECUN; 
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secundum carnem ambulant. Rom. 
8. 

Bynaymniey, takowe myśli choć 
by natarczywe były, nie są grzechem. 
Nie trzeba w tem Życiu fpodziewać 
fie takiego pokoiu, aby człowiek wo- 
lenkył od potyczki, i nagabania; Wo- 
sowanieęm tefl żywot ludzki na ziemt, 
mówi S. Job, bo mufiemy uftawicz- 
nie woiować z nieprzyieciołami zba- 
wienia nafzego. Militia efè vita 
hominis super terram, Job: 7. Du- 
{ze kochające czyftość, które (ię bo- 
ią zawżdy iey narufzyć, chciałyby 
nawet ani doznawać tey natarczy- 
wości i nagabanią: czartowikiego do, 
nieczyftości Chcielibyśmy, powia- 
da S. Auguftyn, nie doznawać Żad. 
ney utarczki z pożądliwością, ale nie 
możemy. Volumus ut concupiscen= 
tie nulle fint; sed non pofumus. 
Serm: «59. Czyftość nie zależy na 
tem, Żeby nieczuć pokus i natar. 

CZy WO» 
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czywości, ale na tem, aby mężnie 
woiować, a odważnie dawać odpor 
na wfzelkie nat:rczywości, które od 
pożądliwości cierpiemy. Kiedy S. 
Paweł mówi o pożądliwości, nie mó; 
wi, żebyśmy iey w fobie nie mieli, 
ale żeby ona nzegórowąże nað nami. 
Niemoże to bydź aby pożądliwość w 
nss nie miefzkała, ale może w nas 
bydź niepsnuiąc nad nami. Niech ona 
będzie wnas, to nas nie uczyni przed 
Bogiem winnemi, i grzefznemi. Ale 
w ten czas poczynamy fławać fię 
winnemi, kiedy pożądliwość nad ną 
mi przemaga i góruje. Przemaga 
zaś i góruie wten czas, kiedy nie- 
rządnem chęciom iey pofłufzni by- 
wamy.  Wiechńże tedy mie królute 
Tzech w waszym Śmiertelnem cie- 
le, żebyście mieli 6y0ź pofluszni pos 
żądliwościom teg0, mówi tenże A- 
poftoł: Non ergo regnet peccatur 
in veftro mortali corpore, ut obcdź 
atis 
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atis. concupiscentiis eius. Rom: g. 
Podobnież mówi S. Jakób Apoftoł; 
wte fłowa godne całey uwagi na- 
fzey: Blogoflawiony mąż, który 
wytrzymywa pokusę: bo gdy bedzie 
doświadczony, weżmie koronę zywo 
ta, którą Bdg obtecał tym, którzy 
go miłutą. Zaden gdy bywa ku- 
szony, niech nie mówi, że od Boga 
óywa kuszony. albowiem Bög- mie 
seft kuficiel złych: a sam nikogo nie- 
kuf. Lecz każdy bywa kuszony 09 
własney pożądliwości pociągniony, i 
przynęcony. bałtym pożąoliwość 
g9y pocznie, to ieft gdy do niey przy- 
ftąpi wola z przyzwoleniem, 'r00zż 
grzech; a grzech gdy wykonany bę. 
azie, rodzi śmierć. Jae: 1: 
Nakoniec, gdy nagabaią myśli 
nieczyfte, macie użyć tych śrzodkow, 
abyście od pokusy zwyciężeni nie by 
li. r. Trzeba zaraz te myśli odrzu- 
cać, nic fię niebawiąc onemi. A ia- 


AR 


Sil 
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éli dłnżey trwaią, i natarczywie pó- 
wftawaią, tedy wzgardzić onemi iako 
niegodnemi naymnieyfzey uwagi,a wię 
cey nie trapić fię, aby snać przez 
taką „trofkliwość, i miespokoyność 
wnęttzną, bardziey w umyśle. i fer- 
ću nie utkwiły, i niewraziły fig. 2: 
Trzeba udąwać fię na modlitwę z 
wielkim nie ufaniem famemu fobie, a 
z więkfzą ufnością w Bogu. Czuy- 
cie, a modlcie fig, mówi Zbawiciel, 
abyście nie weszli w pokusy. Vigi- 
late, & orate, ut non intretis im 
tentationem. Math: 26.  Potrzecze, 
Zegnać fie, z wiarą i uszanowaniem, 
i nabożnie wymawiać SS. Jmiona 
JCZUS i MARSH. 4. Myślić 
o Bogu, że wfzyftko widzi, aż do 
naymnieyfzego porufzenia, do nay- 
taiemnieyfzych Żżądz, i myśli ferca 
nafzego. Jcrułans corda 6 renes 
Deus. Psalm: 7. Popiąte. Bawić 
fię rozmyślaniem o prawdach Wiary 


o 


S. które nas od złego hamować pa. 
winne, a w dobrem utwierdzić; mia- 
nowicie zaś o czterech oftatecznych 
rzecząch człowieka, które są śmierć, 
sąd, piekło, Niebo. We wszyfłkich 
sprawach swoich pamiętąy na ofias 
źeczne rzeczy, mówi Duch Święty; 
a na wieki nie zgrzeszysz. Jn o- 
mnióus operibus buis memorare no. 
vifuna, EX in æternun non pecca- 
fıs. Eccl: 7. Naoftatek częfto ro- 
fpamiętywać o męce i śmierci Pana 
nafzego Jezusa Chryftusa, &c. 
Otoż,naymijfi macie znacznieyfze 
śrzodkido odpędzenia myśli, któremi 
duch nieczylty nięprzeftaie nagabać 
dufz nawet nayczyftfzech, inayświęt 
fzech,aby przyprowadził do upadku w 
ten grzech niefzczęśliwy, Zachowny- 
cie one wiernie, a zoftaniecie zwycięz- 
cami tego ftrafznego nieprzyjaciela; 
ktore zwycieftwó przygotuie was da 
etrzymania Korony Żywęta, którą 


Bóg 
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Bóg przyobiecażłym, którzy gô mia 
Zuia, wzczęśliwey wieczności, A- 


men. 
|| 


 WRESDISSKIASEYC ZETA: OZONE TOTCZIEĄJ 


NAUK A XXXI 
O DZIESIĄTYM PRZYKAZA: 
NIU. 


O WIEPOZĄDNEY CHCZHYO 
SCI DOBR DOCZTES NYCH. 


Non concupisces domim prozimi, 
tui.. nec omnia que sllius sunt, 


Niepożąday domu bliźniego twego 
„...ani Żadney rzeczy, która iego ieft. 


| w Rfpęgach 2. Mo Yzeszowych, w Roza 


dziale so. 


O. namilf, przyftępuię nakonieć 
do dziefiątego, i ofiatniego przykae 
zania 
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zania Bolkiego; którego wykład ii: 
czyni koniec wfzyftkim naukom, które 
mówić o dziefięciorgu byłem przed. 
fięwziął. ż 
Jako dziewiąte przykazanie zga- 
dza fię z fzóftym, co fię iuż powie- 
działo w przefzłey nauce: tak też 
dziefiąte do fiodmego należy, aw os 
boygu o iedney rzeczy mowa ieft. 
Siodme zakazuie kraść. M iekradniy, 
A dziefiąte zakazuje nawet ani po- 
żądać nic cudzego. Nze pożą0ay 
ami wołu, ant ofla, &c, ant żadnty 
rzeczy bliźniego twego, ktora tego 
zefi. Tak dolkonały ieft związek i 
powiązanie tych obóyga przykazań, 
Że naturalnie iedne zdrugiego wypły 
wa. Pan Bóg też przykazawfzy lu- 
dowi fwemu:  JViekradniy, wnet 
przydaie: JViepożąday, Gomu $liź- 
niego twego, ant flugt, ani fużebnicy, 
anı wołu, ant ofla, ani żadney Tzes 
czy, która tego ief. Non concupisa 
ces 
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ces domum prozymi tüz ...non Ser 


| vum mom ancillam, mon bovem, nom 
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afinum, nec omnią qua iliius sunt. 
Exo0: 20. 

Nie wfzelkie pożądanie cudze» 
go dobra zakazane ieft: albowiem 
można bez grzechu żądać tego, co 
cudzego ieft, ale ieśli fẹ żąda nabydź 
to fposobami fłusznemi, nieczyniąc 
krzywdy żadney bliźaiemu. Jako 
gdy chce kto kup'ć, co drugi prze- 
daie, albo gdy kupuie w famey rzes 
czy za cenę fłufzaą, i fprawiedliwą. 
Kiedy kto chce co otrzymać w od- 
mianę, lub wpodarunku, tefiamen: 
tem, albo innym iakim fposobera go: 
dziwym, i za wolą bliźniego. 

Lecz pożądanie dobra cudzego 
bywa niefłufzne, i niegodziwe. Ato 
wten czas, kiedy kto chce nabydź 
rzecz cudzą fposobami niegodziwemi, 
abliźniemu fzkodliwemi. 

Tacy 


Tacy są naybarziey wtem wyż 
kraczaiący. 1. Kupcy, którzy chcą 
upadku innych kupcow, aby handel 
swóy pomnażyli; albo którzy żądaią. 
drożyny, niedoftatku żywności albo 
innych towarow, aby fami przez tə 
fię wzbogacili; ktorzy nie lubią te- 
go, że drudzy ią kupulący, albo prze 
dawaiący, opróczich famych, aby mo- 
gli fami drożey przedawać, albo ta* 
niey kupować. 2. Lekarze albo me- 
dycy, którzy żądają, aby fię choro- 
by mnożyły, albo nie zaraz leczą 
chorych, fkoro. to mogą. 3. Patro— 
gowie fpraw, plenipotenci, regenci, 
j urzędnicy fądowi, którzy zachęca- 
ją albo namawialią do prawa; żąda: 
ią, aby wiele fpraw było, iaby onych; 
do tego używano; którzy przewle- 
kaią fprawy, wycięczaiąc prawuiące 
fię ftrony, i bez potrzeby w kofzty wiel 
kiew prowadzaiąc. 4. Urzędnicy, alba 
przełożeni Woyfkowi, i a zupe als 

ð 
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bo inni, którzykolwiek żądaią woy- 
ny, aby mogli rabować i puftofzyć 
bez kary. g, Synowie wyrodkowie, 
którzy śmierci rodzicom Życzą, aby 
prędzey na dobra ich naftąpili, i o- 
nych używali. 6. Którzy ftaraią fię 
o takie urzędy, na których będąc mo- 
gliby cudze dobro opanować.7. Którzy 
żądaią, aby ofoby na godnościach 
posadzone w niełśikę popadły u mo- 
narchy, a fami dobra ich otrzymali. 
8. Którzy z wielką chciwością żądna 
ią dobr światowych, i fą gotowi u- 
Żyć wfzelkich fposobow, godziwych, 
lub niegodziwych, dla pomnożźenia i 
rozfzerzenia dóbr własnych, A po- 
wfzechnie mówiąc, wfzyscy którzy 
zazdrofzczą cudzemu fzczęściu, fta- 
wie, doftatkom, i wziętości u dru- 
gich, a ufiłuią ftawe ich umnieyfzyć. 

Zrzódłem wfzyftkich żamyftow 
złych, które czyniemy na cudze do 
bra, ieft łakomitwo, to ieft niepo» 
rządna chciwość i miłość dobr dor 

Jom 111 Ce czes, 


czesnych. Bo którzy dica bogate- 
mi bydź, mówi A poftoł, w padaią w 
wiele pożądliwości: niepożytecznych, 
i szkodliwych. Nam gui volunt Jti- 
vites fiert, incidunt... tn Oefiderta 
multa inutilia, & nociva. 4. Jim: 
6. 

Nie masz grzechu bardziey prze 
ciwnego duchowi i nauce Ewangeli- 
czney, iako łakomftwo: albowiem 
wizędzie naucza Ewangelia gardzić 
bogaćtwami, a ubóftwo nad cne prze- 
nafzać. Sam Zbawiciel narodził fię 
ubogo, i żył ubogo. Dla was fiat 
fie ubogim, będąc bogatym, mówi 
S. Paweł, abyście ubdfłwem tego wy 
bogatemi byli. Propter vos ege- 
nus fadus eft, cum effet Jives, ut ıl- 
lius inopia. vos dwites effetis 2. Cor: 
$. Obrał fobie matkę ubogą. Chciał 
mieć Apofiołow ubovi'h., A ubo- 
gim przyobiecał Kroleftwo. Niebie- 
fkie. Beati pauperes spiritu gud- 
niam ipsorum eft Regnum Calorum. 
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JMath: 5.  Nitogłofił przęklęćiwa 
na pyfznych, na wfzetecznych, na 
złodzieiow, ale na boegaczow: Bia: 
Ja, prawip wam bogacze. Væ vobis 
Ozuitsbus. „luc: 6. Upewniz, żó 
bogacz trudno wnidżie 00 Krale 
fiwa Wiebiefkiego. Himen Bico vos 
15, guia. dives Qzfictle intrabit iń 
Regnum Cælorum; Math: «9: Jda- 
ley mowi, że łacniey ‘ief wielblą - 
Qowi przez dziurę igielną prześć, 
niż bogatemu twmiść 00 Jyrólefiwos 
ŚVazebtefkiego. Et iterum Jico vobiśi 
Jecilius efi camelum. per foramen 
acus tranfre, quam Jtüitem iùtral 
re in Regnum Celorum. Féia: 

Pan Jezus kiedy zdaie fig tu od: 
rzucać i potępiać bogaczów, nieod: 
rzuca ich dla tego, że bogatemi f3; 
ale dla tego, źe pófpolicie fą tako: 
mi. Nispotępia tu pófiadania dobr 
(bo to nie ieft grzechem mieć do- 
ftatki Jale potępia chciwość, dla któ 
tey zamiaft tego coby mieli. obra- 

Cc a cać 
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cać doftatki fwoie na poratowanie u. 
bogich, łskomie chwytaią z przywią. 
zaniem i ofzczędnością chowaią, z 
ufilnością więcey a więcey onych 
zgromadzaią. |nne namiętności w 
człowieku za odmianą wieku fłabieią 
i uftawaią; a łakomftwo coraz bar- 
dziey wzmaga fię. Drudzy bywaią 
ufpokoieni za odzierżeniem tych rze- 
czy, których pragnęli, a łakomftwo 
nigdy fię nieulpokoi. Jeft iak ogień 
pożera ący wizyftko; im więcey drew 
przyłożysz, tem bąrdziey fię rofpa« 
li. Łakomca choćby naybogatfzy 
był, nigdy iednak niebędzie nafyco- 
ny. Ufławicznie on zaprzątniony 
ieft ftaraniem o zbiorach. We dnie i 
w nocy tyfiączne go żądze i chciwo- 
ści dreczą. Raz chce pieniedzy, dru- 
gi raz fortuny, innego czasu fprzę: 
tow ozdobnych. A ieżeli nieśmie 
mówić ufty, tedy przynamniey fer. 
cem, i Życiem ufławicznie to powta 
rza, Affer, affer. Przyniś, przy 


mieś 
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nies. Podobny ieft do choruiącege 
na wodną puchlinę: bo iako temu 
woda podana do picia, nie tylko nie 
gafi pragnienia, ale go barziey za- 
pala, a im więcey piie, tym więcey 
pragnie: toż famo łakomca im wię- 
cey kufrow złotem i frebrem naładu- 
ie, tym więcey iefzcze mieć praga 
nie, aim więcey pragnie, tym bar- 
ziey chwyta i zbiera, nigdy fie tyn 
niekontentu'ąc, co pofiada. Jfydro: 
picum ređe comparamus Jivitt avad 
ro. Sicut enim siile  guanta 
magis abundat umore inordinata 
tanto amplius fitit; fic. ifle guantø 
gf copiofior Oivitiis, guibus non bs- 
ne utitur, tanto ardentius talia con 
cupiscit, S. Hug: lab: 4. XQuaft. €- 
vang: Luaf: ez. 

Możnaby iefzcze łakomego po- 
równać z piekłem: Albowiem obe 
równie są nienasyceni: a jako piekła 
miezliczoną moc dusz pożera, które 
tam fię doftsią, nigdy fię iednak nies 

Ma 
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napełni; tak gdybynłakomy zebrał 
wfzyftkie bogactwa całego Świata, 
znaydowałby zawźdy ufiebie jakieś 
pufiki, którychby nigdy nienapełnił. 
Ma on pragnienie do bogactw, któ- 
rego nie może ugalić, chyba famą 
obfitaścią, a nawet będąc na łonie 
obfitości, doftatkow, zoftaie zawfze 
w niedoftatku i nędzy. Ledwie fig 
dotknie (wych pieniędzy, a czczą 
prożną karmi fię pociechą, i fwe oczy 
pafie. Woli rączey chować ie, ani- 
Żeli fzafować, na wfzyftkim braknie 
jemu, i co ma, tak dobrze, iako ina 
tym, czego nie ma. Hvaro tam 
Qeeft quod habet, quam guod. non 
habet. 

Nie ma nawet miłości 'i polito- 
wania ku tem ofobom, które iemu 
naymillze być powinne. Nie zna 
on, ani krewnych, ani przyiacioł. 
Odmawia żonie i dzieciom (woim rze 
czy naypotrzebnieyfzech do Życia. 
* Dopufzcza im, aby wfzelki niedofta: 
tek 


= 
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tek cierpieli, a, niedba oto byna- 
mniey, ieżeli tękowy niedoftatek rze- 
czy potrzebnych prowadzi onych do 
częftey obrazy Bolkiey; ieśli żona 
iego niemaiąc tego, czego potrzebu- 
ie, daie figę przemówić bezwitydnemi 
namowami iskiego rofpuftnika, któ- 
ry iey podarunki daie, ieśli dzieci 
kradną rzeczy cudze, aby mieli zcze 
go żywić-fie. Słowem niezna łako- 
my nic, tylko {we pieniądze. Zni.h 
fobie czyni bałwana, któremu iako 
bożkowi fłuży. Hvarus, guoa. eft 
idolorum servitus. Ephes; 5. Pie- 
niądze celem są przywiązania iego, 


‘onym fię kłania, wnich calą ufność 


pokłada, Myśli on uftawicznie o 
fposobach, iakiemi więcey pieniędzy 
mógłby nabydź, niewzdrygaiąc fig, ani 
tych używać śrzodkow ktore są za- 
kazane. O tym zraną przedfiewzię- 
cia fwoie ftanowi, o tym w wieczor 
rachunek czyni; o tem przez cały 
dzień 


Ł 


dnień naypilnieyfze-iego ftarania są i 
kłopoty. PEN, 
Naoftatek łakomca nie ma fo- 
bie za naymnieyfzy fzkrupuł wfzelkie 
grzechy popełniać, aby tylko zado- 
fyć uczynił {wey chciwości, a zgro. 
madził iak naywięcey doftatkow. Toć 
ieft dla czego powiedział S. Paweł, 
że łakomftwo źrzodłemieft wfzyftkie- 
go złego, Radixomnium malorum 
cupiditas. 4. Tim: 6. Jakoż nie maz 
zaifte grzechu tego, do któregoby 
chciwość nie (yta nieprzywiodła, žad- 
nego prawa Bofkiego, albo ludzkie- 
go, któregoby niezgwałciła. Z tego 
przeklętego źrzódła pochodzą chy- 
trości, ofzukania, kłamftwa, krzywo: 
przyfięftwa. Ztąd pochodzą kra- 
dzieży, zaboyftwa, prawowania fię, 
i niefłulzne procedery. Chciwość ta 
nie syta rodzi cudzełóftwa, morder- 
ftwa, i wlzyftkie zbrodnie nayfzksrą- 
dmeyfze. /uiJguid eft sceleris, per 


peźrat. S. Amér: m Epift: 4. ad 


Timoth; c 6. Ktoż 
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Któż tedy” zwas, naymilfi moi, 
niebędzie. fie_ brzydził łakomftwem, 
i ufiiewał tę przeklętą pafsyą w fer- 


'cu fwoim zatłumić? Jeśli chcemy 


zoftać bogatemi, tedy w duchowne 
bogactwa, w cnoty,iłafki Boże opły- 
wać żądnymy. Wtsy mierze chwa. 
lebna rzecz ieft łakomym być, a na- 
wet nienafyconym; bo nie mafz praw- 
dziwych dóbr oprócz tych dóbr, i 
bogactw trwałych gruutownych, inie 
upłynnych. Jola Jiuilie Vere sunt, 
guæ nos Jiwites virtutibus faciunt. 
Sz ergo, fratres charissimi, esse 
Osvites cupitis, veras divitias ama- 
te: S. Greg: Hom: 45. im Evang: 
Refzta wfzyftka fałfzem, próżnością 
i omamieniem ieft. W godzinie śmier- 
ci łakomy nic nieznaydzie w rękach 
fwoich. Et nańzć invenerunt omnes 
virt Oiuiliarum in manibus suis, 
Psalm: 15. Złoto i srebro iegonie 
póydą znim do grobu. Fayda uy 

a 


. s . e o 
ko iałmużny. i Md dów lego, 


które aziatać bę lzie. jj 
nie, PESE kla, T AA 
ści łakomftwa, uważ.ie dobrze, że 
bogactwa, które was do fiebie wabią, 
są to dobra, krótko trwałe: że trze- 
ba bę dzie one przy śmierci opnścić; 
Że wam nic niepc "mogą ani u sędziego, 
wafzego który nie może dać fię prze- 
kupić ani u Świętych, którzy z was 
fzydzić będą, a mowićy Ofożciczło- 
wiek, który niektadt Boga pomocni. 
kiem swoim, ale ufał w mnoftiwie 
bogadw $woteh, AAA eum Tide- 
bunt, & Aricent; Ecce homo, gui non 
posuit Deum adiutorem suum, Sed 
speravit in multitudine Jiwitiarum 
suarum. Psalm. 5x. „Niechże te- 
raz mu pomoga bogađwaiego. Niech: 
Że go wyrwą zrąk Sędziego, aod 
wieczney kary wylwobodzą, na któ: 
rę zafłażył. Takci bogacze w dzień 
sądny nie tyko będą ukarani, alena- 
wet 
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wet wyftawieni,na fzyderftwo, Swię- 
ci nagrawać fi: będą z niefzczęścia 
ich, fzydzić, fra oczy wymiatać 
- głupftwo ich. 

Niech litościwy Bóg zachowa 
nas od tego niefzczęścia. Niech da 
nami poznać, że on fam tylko praw- 
dziwem jeft fkarbem Chrześcian. Ze 
złoto i srebo są tylkó trochę co zie- 
mi, którą fłońce Śpiekło, Że nie ma 
inney ceny i ważności, iako tę, ktò- 
rą nazuaczyć ludzkiey woli podoba- 
ło fGę: i że ci fami ludzie nieinaczey 
poglądaliby na to, iedno iako za 
gnoy, ut fłercora, gdyby takom 
ftwo ich nie zaśiepiło, które ich o- 
pętało, i niedopufzcza im aby jedno 
myślnie wfzyscy zgodzili fię gardzić 
onemi.” Niemafz prawdziwych bo- 
gactw, iako boiaźń, i kochanie Boga, 
Te to są bogactwa. Których prag- 
nać mamy, nie zaś znikomych dóbr 
świata tego, Mieymy tedy zawfze 
boiaźń Boga, i miłość iego w fercu 

„ fwo. 
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fwoim, abyśmy wfzy&ko czynili! do , 


upodobania: iego. Jędnoczmy fie z 
nim w miłości gorącey i ftateczney. 
Szukaymy, kochaymy go z całego 
serca, z całey duszy, 1 z całych hina 
szych. Diliges Dominum Deum tue 
um sx toto corde tuo, '& ex tota 
anima tua, & ex tota fortitudme 
tua. Deut: 6. „A Bóg Jgdzia spra- 
wicdlswy, Suftus Judex, odda nam 
ftokrotnie więkfze dobra 'w Niebie, 
niż te, któremi tu na ziemi będzie» 
my umieli gardzić, wypełniaiąc SS. 
Przykazania iego. 
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